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| R wfzytko. leftedki ręka, kto- 
J Si pifze wfzytko, Oko ktore 
i wfzytko widzi, n aaa] 
Ź Ucha ktore wfzytko słyfzy, mi 

J ereen znayduiemy, Reki ktorá e 
wfzycko, nie wi idziemy. la nic nie widzę, a mnie 
widzą, ia nic nie słyfzę, a mnie FE la nic nie 
ak a mnie znaią, O moy Boże! lak cudowne 
myśli widzilz w fercu moim! Iak złe słowa A 
wychodzące z uft moi ich! Jako zbrzydliwe grzechy 
piszefz w hiftoryey życia mego! 

Nic nie ginie, niczego nie zapomnią , Wfzytko 
idzie od czasu do wiecnośći, co iuz mineło wrocisię; 
co rozumiemy że zginęło, naydzie się, co pogrze- 
biono w ciemnościach, pokażesię oczom całego swi- 
A2 áta. 


4 Na Niedzielę 
ara.Będzie ten dzień że grzesznik umrze, ale grzech 
jego nie umrze nigdy, trawé bedzie poty, poky 
Bog, Comiia czás, nie miia z czafem. Predko po- 
pełailamy g grzech, ale ieżeli ten nie będzie zamaza= 
ny pokutą; cała wieczność go nie zepfuie. 
Punkt 2. W fzytko poydzie bez exceptiey ná examen; 
wfżytko fądzić Bog bedzie bez refpektu na ofoby; 
przeciwko wfzytkiemu dekretować będzie bez łaski, 
wfzytko karać będzie, bez odpufzczenia , bez poli- 
towania.  Niefzcięśćie moie, kiedy otworzą Kzięgę 
fumnienia mego, kiedy pokażą oczom całego fwia- 
ta obszydliwą życia mego hifłoryą . Niefzcięśćie 
moie, gdy mię na fąd fwoy Sędzia moy zapozwie, 
kiedy do wfzelkiego rzecze ftworzenia , Oto czło- 
wiek, oto uczynki iego. Oto łaski ktorem mu u- 
czynił, Oto niewdzięczność ktorą mioddał. 
Trzeba będzie uczynić śćisły rachunek w ten 
dzień oiłatni wfzelkiego dobrego ktor reśmy odebra- 
li od Boga, wfzelkiego dobrego cośmy uczynili; 
wfzćlkiego dobrego 3 cośmy go źle czynili, wfzel- 
kiego dobrego cośmy czynić zaniedbali, złego coś- 
my popełnili, złego, do popełnienia ktorego infzych 
przywiedliśmy, złego, ktoreśmy w infzych chwali- 
l, złego, cośmy nie obiawili. złego, ktoremuśmy 


nie Rizefichodźili, złego, ktorymeśmiy pomagali. 


złego 


Pierwfzą Adventu: 
złego, ktoregośmy byli okazyą złego, kroregoś- 
my byli przyczyną, albo przez radę, albo przez ze- 
zwolenie; albo przez tozkazanie, albo przez nat- 
chnienie y porufzenie, albo przez chwalbę iego, albo 
niedbalitwo, albo przez pomoc, albo przez powagę, 
albo przez przykład y wzgorfżenie. Tyle razy bę- 
dzielz potępiony, ile ludzi dlaciebie będzie potepio- 
nych, tyle będziefz miał koron w niebie, ile pocią- 
gniefz ludzi do nieba. 
Punkt ;. _ Podzcie do mnie Błogosławieni Oycá mego. 
O miłe słowa! Idźcie odemnie przeklęci, O ftra- 
fzny dekret! A gdziefz się skryię gdy mię fzukać 
gdąż Coż odpowiem gdy mię pytać będą + Wcoż 
się obrocę, gdy mię lądzić zaczną? Gdziefz poydę, 
gdy mię gonić bedą? Coż czynić będę gdy mię 
potępią? Czegożbym czynić niechciał gdy będę 
potępiony? 
láko ten dzień bedzie ftrafzny Hako ten fąd będzie 
okropny! Boże moy a coż się ze mną ftanic? Czy 
będęsż zbawiony + czy będęsż potępiony ? Czy bę- 
desż z lidźby przeznaczonychź Czy będęsż miedzy 
odrzuconemui policzony + W fzytko to ieft rzecz nie 
pewná; To zaś pewna, że ieżeli iefteś owieczką bę- 
dziefz zbawiony, ieżeli kozłem, będziefz potępiony; 
Dekret ktory 1efł napisany na igzy ku twoim; fądzo- 
A3 ny 


6 Na pierwfzy Poniedziałek 

ny będzielz wedlug flow twoich, potępiony mową two- 
ią,Skarż siç tedy nasię a będziesz wymowiony,skarż 
się fam, a będziefz uwolniony: odpufzczay bliźniemu 
a ytobie odpufzczono będzie, Czyń miłosierdzie, 
to y tobie uczynione będzie, 


NAPIERWSZY PONIEDZIALEK ADWENTU. 
UWAGA. 


Nád końcem Człowieka, ktory ma bydz fądzony. 


Pkt. | ED poszedł od Boga; leftem wfzytek nale- 
żący do Boga. Zyć nie powinienem tylko 

dla Boga. leftem żawfze w Bogu. Bo iako nie mogę 
pochodzić tylko od Boga, tak nie moge żyć tylko 
dla Boga. Nie ieft rzecz potrzebną, abym 14 byłná 
swiecie, ale gdym iuż ieft, trzeba abym był dosko- 
nale dla Boga. Szczęśliwa potrzeba, ktora mię przy- 
nagla, abym należał do tak dobrego Pana, abym 
kochał tak dobrego Oyca, abym fłużył tak dobre- 
mu Krolowi, abym pracował dla tak dobrego Bega. 
Punkti. Wfzytkie rzeczy mowią mnie o Bogu. 
Wfzytkie rzeczy ciągną mię do Boga , Wfzytkie 
rzeczy pokazuią mi doskonałośći Boga mego. Wfzyt- 
kie rzeczy ogłafzają że niegodzienem ieft żiciá, 
ieźeli żyć niechcę dla Boga. Ze rzecz nie podobną 
abym miał ferce, jeżeli niechcę kochać Bogi, Ze 
dwiema 
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Adwentu. 
dwiema Panom fłużyć nie mogę, ależe mufzę alba 
zupełnie należeć do czarta, albo zupełnie do Boga. 
Tunk: 3- Komuż ztych dwuch byłem do tych czós 
pofłufznym? Ktoregoż ztych dwuch przyznałęm 
zá mego panaż Dla ktoregożem pracował + Ktore- 
gożem kochał? Ktoremużemsię oddał! Ah pewnie 
czartu| Wyżeym fobie ważył ufługę czartowską, 
niżeli Boską, ktory mi nigdy nic nie uczynił dobre- 
go, ktory mi go nigdy uczynić nie noże, ktory mię 
nieskonczenie nienawidzi, y ktory miç wiecznie mç- 
czyć bedzie w piekle, 
O iákie zaślepienie, oiaka niefprawiedliwość! Podz 
precz odemnie czarcie> odprzysięgamsię ciebie n4 
zawfże, nie iefteś ty moim Panem, y ia nie będe ni- 
gdy twoim poddanym. O Boże ferca mego! Odpu- 
śćże mi moie grzechy, ynie fądz mię vedług furowey 
twoiey fprawiedliwośći. Przyimyiże ubogą dufzę po- 
kutuiącą, ktora wyznaie błąd, ktorá go ferdecznie ża” 
łuie, ktorá pragnie aby go nagrodzić mogła, y ktora 
doskonale chce odmienić zły fposob życia fwego, 
Chcę ná zawfze potym należeć doskonale do ciebie 
niechcę więcey infzemu Panu fłużyć, tylko tobie, 
Niechce tylko ciebie jedynie kochać, niechcę wię- 
cey żyć, tylko dla ciebie, wcząsie į wwiecznośći, 
Amea». 
Na 


KÈ 
NA WTOREK PIERWSZY ADWENTU. 
UWAGA. 
O SMIERCI. 
Punkt l. R Az umrzeć mufisz. Nieumrzefz, tylka 
raz.Niewiefz, kiedy umrzefż. Niewiefz 
iako umrzefz. Niewiefz na ktorym mieyfcu, ani w 
ktorym ftanie umrzefz. Umrzefz prędzey nad to, 
niż się (podziewafz. Iezeli ętym myślić nie będziefzy 
umrzefz gdy naymniey fpodziewać się będziefz. 
Taka będzie smierć iąkie jeft życie, Niepodob- 
na sięnauczyć wiednym momencie takiego rzemie- 
fta, ktorego się nie czyniło nigdy. Niepodobna od- 
uczyc się wiednym momencie takiego rzemiefla, 
ktoresię czyniło zawfze, lakoż kochać będziesz przy 
3 leci Bzaś, kiedyś go przez całe życie nienawid- 
ziałę Iakoż nienawidziećbędziefz grzech przy finier- 
€i, kiedyś go przez całe życie kochał Nigdyś się 
nie nauczył ćwiczenia waktach cnoty; jakoż się te- 
go nauczyć maíz w chorobie? Nie umiefz rzemiefta 
ing ego ty lko ábyś obrażał Boga, iakoż się tegood- 
uczyć mafz umieraiąc? 
Punkt 2. Po smierci będziefz fądzony. Po ofądzeniu 
będziefz albo zbawiony albo potępiony. Cożbyś za 
to chciał dać, abyś inaczey był czynył przedtym, 
lakobyśrad żebyś wiele rzeczy był nie uczynił. Ia- 
kobyś 
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Adwentu. 9 
kobyś rid abyś był wiele przedtym cierpiał? Co- 
byś ród wten czas cierpiał? Uczyńże teraz, cobyś 
rad był ná ten czds, abyś uczynił. Nie czyń te- 
go, czegobyś nie rad abyś.był nie czynił. Cierp 
cobyś rad ná ten czas abyś był wycierpiał. Nie 
pozwalay fobie tego, cobyś rad na ten czas abyś 
był fobie nie pozwolił. 

Punkt 3. Zofławifz wfzytkie twoie dobra przy bra- 
mie wiecznośći: Chwała twoianie złtąpizto- 
bą do grobu. Uciechy twoie obrocąsię w gorzkość, 
a miłość twoia w nienawiść. Nie wezmićfz ztobo 
ztego fwiata, tylko dobre y złe uczynki. ktoreś 
popełnił. Dobre, abyś miał nagrodę, złe, abyś ode- 
rał kare. Cokolwiek czynić uciechę wżyciu, ZA 
dawać ct będzie nie ladaiaką kare przy smierci. Coć 
zadare mękę w życiu, uczynić wielką bocieche przy 
smierci: leżeliś co ucierpiał w Bogu y dla Boga. 

O Smierci! O Sądzie! O Zbawienie! O Potępie- 
nie! Umarłem ieźli myślić nie będę o smierci. le- 
ftem nierozumnym, ieżli się nie boię smierci. Bar- 
zom się przywiązał do życia, ieżeli barzo nie my- 
slę o smierci. Nie kocham się w IEzusie, ieżeli nie 
pragnę smierci. Nie godzienem abym był zba- 
wion, ieżeli się nie boię abym nie był potępiony, 
Zle zażywam cząsu y łaski Boskiey, ieżeli sie nie 
gotnię do wiecznośći. B Na 
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Ze się trzeba gotować ná Smierć, i na Sąd. 


1 


Punkt l. Zy ieftżeś gotow umrzeć? Czy rofpo- 

rządziłżeś fwoie rzeczy? A malzże wię- 

kszą fpráwç, nad fprawę włałnego zbawieniaż Czy 

rozumiefzże się fchronifz smierciż Smierć może 

przypaść ná cię co dzień, a czemuż nie może ł 
dzisiay przypaść? 

Ty myślisz tylko abyś żył, a nie myśliszotym 
iakobyś umarł. Nie pracuiefz tylko dla czasu, a 
nic nie czynifz dla wiecznośći : w małych fprawach 
małego ftarania potrzebą, w wielkich wielkiego. A 
ieftże więkfza iako tá, żebyś umiał dobrze umrzeć? 
Nie rychłofz to bedzie myślić o smierci, kiedy 
umrzeć będzie trzeba. Czy wten czáfz gotować 
się będziefz na smierć, kiedy tego momentu fą- 
dzony będziefz ? 

Punk: . JĘ Ażdy uczy się fwego rzemiefła . Rze- 

miefło człowieka naypotrzbniefze ieft, 
aby się zbawił. Nie trzeba wielkiey nauki, abyśsię 
nauczył umrzeć, ale trzeba wielkiey nauki, abyś 
się nauczył dobrze umrzeć. Nigdy dobrze uczy- 
nić nie mozefz tego; co tylko raz w życiu uczy- 
nic 
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Adwentu. n 
nisz twoim; Abyś raz dobrze umarł, trzeba umie- 
rać częfto. 

Czy ieftże nazbyt życia, abyś się gotował ną 
smierć? Czy ieftże nazbyt czsu, abyś myślał o 
Wiecznośći,  lakoż się odważysz ná iaki nadnatu- 
ralny akt, gdyś nigdy nic nie uczynił, tylko przez 
naturę? lakoż wykorzenifz będąc chorym nałogł 
grzechow, ktore wzrosły sięw korzenie, aż lamego 
dotykaiące się piekła, Czyniemy akty te, do kto- 
rycheśmy się przyzwyczaili, leżeh się nie przyu- 
czysz umierać, pewnie z cięszkośćią umierać bę- 
dzicz . 

Punkr3. | Edná tylko ieft snierć, błąd nienagro» 
dzony , fąd nafłępuie zaraz po smierci, 
a po fądzie zaczyna się wieczność. Róśchunki two- 
ie, a fąż gotowe? Gdy Bog cię fpyta, a wiefzże 
co mu malz odpowiedzieć? a będziesfz czas uczyć 
się wten czas wbitwy gdy nieprzylaciel naftępo- 
wać na ciebie będzie Czy ieftże czas wten czas 
fortifikować mieyfce iakie, gdy z wfzytkich firon 
od ńieprzyiaciela ieft opasanc>+ł 

Czuyże tedy, bo ná cię nagle naftępuią. Gotuy- 
się na smierć, ieżli niechcefz , żeby niefpodziewa- 
nie na cię nie naftąpiła smierć. Ten ktory nie czu- 
je, uprzedzony będzie, a krory będzie uprzędzony; 

B2 będzie 


12 Na pierwfzą Szrodę 
będzie i potępiony. Ucz się tego rzemiefła w kto- 
rym się cwiczyć koniecznie trzeba. Ktore dobrze 
robić koniecznie trzeba. Ktore raz tylko robić bę- 
dziez, a ieit barzo niebezfpieczna pobłądzyć, bo 
nigdy błądu tego nie poprawifz, a kara błądu nie 
będzie miała nigdy końca. 

Nie wierż nigdy czasowi, zła to poręka. Nie 
dufay nigdy zdrowiu, ieft to nie wierne fzkło, kto- 
re pod nogami twoymi fpada się, gdy rozumieć bę- 

ziefz żeś ieft wnaywiękfzym bezpieczeńłtwie. Ni- 

dy nie jeft blizfźa smierć, iako gdy rozumiemy 
że jeft daleka. Ah iak wielu ofzukała ludzi, a czy 
nie możefz ofzukać i ciebie >. 

O Boże moy oddaięć dzięki nayniżfze, że mi 
daiefz czas, abym się gotował ná smierć, Gdziefz 
bym był teraz, gdyby ta na mnie napadła była? 
Coż czynić będę, ieżeliby mi dziś umierać przy- 
fzło, ftrzedz się będe na potym, bo mam nieprzy- 
iacielń, ktory zasadza ná mnie sidła na każdym 
mieyfcu, Abym dobrze won dzień naznaczony u- 
mart, chcę umierać co dzień w życiu moim. Abym 
dobrze raz umarł, chcę wiele razy umierać, 


NA PIERWSZY CZWARTEK ADWENTU. 


UWAGA. 
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Nád dobremi Uczynkami ktore pomagać będą 
na fadzie . 
` Punkt 1. Hrześćianiń bez dobrych uczynkow. 


ief iako drzewo bez owocow „ ziemia 
bez urodzaiu; lampa bez olelu, okręt bez należyte- 
go porządku i bez prowiantu. Wiara iego ieft nie- 
płodna, nie wyprowadzą nic, ieft umarła i znifźci- 
sie prętko, Ten ktory nic nie czyni, nic też nie 
wierzy. Ten ktory wierzy a nie czyni, barziey bę- 
dzie skarany, niż ten, ktory niema wiary. 
Punkt», | m wiçcey mafz ofwiecenia, tym barziey 
= obowiązany iefłeś, abyś żył dobrze. Im 
więcey mafż (wiatla, tym więcey iefteś winnieyfży, 
jeżeli go nie zażywafz. Wyciągać będą wiele od 
tego, ktory wiele odebrał. Dość czynifż zle, gdy 
nie czynilz nic dobrze. Niepłodność ieft to rodzay 
złośći, ktory Chrześćianina czyni winnym. Nie 
rodzące figowe drzewo wrzucone będzie w ogień, 
Odbieraią talent od tego, krory go zakopuie>. 
Punkt 3. lara albo nås zbawia, albo potępia, 
albo nas czyni lepfzemi, albo gor- 
fzemi. Gdy wierzyfz dobrze a źle czynifz; ieftes 
ofądzony, lubo cię nie fądzono, iefteś potępiony, 
niżeli cię oskarzono . Ten ktory nie czyni tego 
co wierzy, przeftanie prędko wierzeć, czego nie czy- 
Bs ni. 
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14 Ná pierwfzy Czwartek, 
ni. Wiara nie trwa długo, kiedy obumrze miłość. 

ad tedy dobre uczynki, czyń ie wobfito- 
śći, czyń ie włafce, czyń ie dla dobrego końca, 
eni je nie odkładaiąc. Czyń tak wiele "dobry ch, 
jak wiele czyniłeś złych, Czyń wfzytko dobre co- 
kolwiek możefz, a rozumicy , że nic dobrego nie 
czynifz. Czyń poki maíz czas, bo prędko mieć ga 
nie będziefz. 

NA PIERWSZY PIATEK ADWENTU. 

UWAGA. 


Nád pokuta, ktorá nas difponuie do fadu. 


© Panke, JĄ Lbo pokuta, albo piekło, albo płakać 
w cz4sie, albo płakać na całą wieczność. 
Grzech ktory się w iednym ftanie momencie, godzien 
całey wiecznośći łez. A iak wieleż lat ich powinien 
ten, ktory nie skonczoną grzechow popełnił licze 
bę. Ah! la grzefzę a nie płaczę, Grzefżę uftawi- 
cznie, a iednego momentu nie płaczę, iedney łe- 
zki nie wypufzczę! 
Punkc. |) wie tylko drogi fa, ktore prowadzą do 
wiecznośći, przeftronna i i ciasna. Prze- 
ftronna prowadzi do piekła, ciasna prowadzi do nie- 
ba. Przeftronną ieft ubitfża, ciasną ieft cięsża. Ten 
ktory nie ieit na ciasney, ieft na przeftronney, a 
zatym 
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Adwentu. 15 
za tym będziefz potępiony. Ná ktoreyże iefteś dro- 
dze? Czy idzieszże ciasną drogą Boskich przyka- 
zań? Czy martwifzże fwoie pabye| Czy niemasz- 
że co zbytniegoż Czy kontentuiesż że się tym, 
czego potrzebuiefzę Czy grzefżyfzie częskoż Czy- 
nifzże pokutę? 

Punkcz. Å P! Widzę, że wielkim kłosem idziefz 
drogą potępienia! żyiefz według zwy- 

czhiu, a tá ieft droga przeftronna i ubita. Nie fzu- 
kafz tylko wielkich gośćińcow , naśladuiefz wyftę- 
pki- infzych, a nie naśladuiefz cnot ich. Idziefz tyl- 
ko za twoiemi inclinatiami, fłuchafz tylko twoich 
payi, ktore ani miary, ani reguły maią, Nie 
pragnielz tylko abyś chodził przeftronno z twoim 
gutem, a nigdy ciasno. Kochafz drogę fiodką i 
miłą, a gorzkać się cale nie podoba, Determino- 
wałeś się ná grzech, a nigdy nie myślifz o pokucie. 
leżeli zaś prędko nie zaczniefz, umrzefz nagle, 
ani cząbu mieć będziefz żebyś ią mogł czynić. le- 
żeli iey czynić nie będziefz wczasie, czynić ią bę- 
dziefz przez całą wieczność, leżeli prowadzifż ży- 
cie fiodkie , będziefz miał smierć barzo gorzką, 
O moy Boże, nie folgnyże mi wczasie, byleś mi 


pofolgował w WIECZNOŚCI. 


Na 


6 SNOR 
NA PIERWSZA SOBOTĘ ADWENTU. 
UWAGA. 


Nád Nabożeńsftwem Pinny Nayfwiętszey, ktorą 
nam uczynić może Sędziego łaskąwego. 


Pumkti. K To chce bydz fynem Boskim, trzeba 
żeby był fynem Marycy. Ona ieft ma- 
tką wfzytkich fprawiedliwych. Onń ieft opiekunką 
wfzytkich grzefznikow . Ona ieft krolową wfzyt- 
kich przeznaczonych. Ona ich odrodziła na kalwa- 
ryey. Oni iey oddani fą przez fyná iey pod kry- 
żem foiącey wofobie Jana fwiętego, daw lzy życie 
Bogu; dała go także wfzytkim ludziom, i przy 
ofiarze fyna fwego Bogu Qycu, przyczyniła się do 
ich zbawienia, 
Punkrz, N E idziemy do Oyca tylko przez fyná, 
nie idziemy do fyna tylko przez ma- 
tkę. Nic nie odmowi Oycec fynowi, nic nie odmo- 
wi fyn matce. lako zbawiony bydz nie mogę tyl- 
ko przez zafługi fyna, tak nie mogętakżenim bydz, 
tylko przez przyczynę matki: fyn ieft nas pofrzed- 
nik u Oycá, matka ieft nafzą obroną y pośrzedni- 
czką u. fyna. 
JEZUS ieft głową kośćioła, MARYA ieft fżyią. 
Iezus iet fontanną łask, Marya ieft miednicą: Ie- 
zus 
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zus jeft ffońicem fwiátá, Marya ieft Xiężycem. Ia- 
ko nie nie wychodzi w naturze tylko przez influ- 
entią Stońcai Xiężyca „taknienie wychodzi w łascie, 
tylko przez rozdzielenie lezufa y Maryey. Lubo 
Xiężyć bierze wfzytkę fwoię moc od Słońca, ztym 
wfzytkim przykłada się do wyprowadzenia wfzyt- 
kich ćiał elementarnych. Lubo Marya bierze od 
fynś fvego wfzytko, przyczynia się iednak do po- 

fvięcenia wizytkich ludzi. 
Punkt z. C) Przenayfwiętsza Matko Boska! ucie- 
czko wfzytkich grzefznych y wfzytkich 
utrapionych! Dopiero oddychać poczynam, gdy wi- 
dzę że moie zbawienie zawisło ná tobie. Syn twoy 
iet moim zbawicielem, wiem to zapewnie; ale jelt 
także moim fędziem, Dobroć iego dodaie mi fer- 
cá; ale fprawiedliwość iego wzbudza we mnie ftrach. 
A wiedząc żem tak ieft wiele winien, nie fmiem się 
przed nim pokazać, śle przed tobą kochana Ma- 
tko moia, nie znayduię nic wtobie, czegoby m się 
miał obawiać, Ty iefteś matką łaski, a nie matką 
fprawiedliwośći: Niechciałaś bydz matką tylko dla 
tego, byś nam zrodziła Zbawiciela. Czy byłaż- 
byś była Matką Boską, gdyby było nie było grze- 
fznikow? Mafz im tedy nie iaką obligatią tak wy- 
sokiey godnośći, ná ktorą cię Bog wyfadził i dla 
C tego 
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tego ich kochafz, dla tego ich fzanuiefz, dla tego 
im łaskę twoie wyświadczafz. 

Choć ieftem z naywiększych grzefznikow. de- 
fperować o moim nie mogę zbawieniu. Czegoż się 
bać mam, ieżeli się chcę nawrocić, maiąc obrońcę 
wfzechmocnego u Qyca, maiąc obronicielkę wfży- 
tko mogącą u fyna. O chcę bydź twoim fynem. 
dobra matko, abym byłfynem Boskim. Chcę bydź 
w lidżbie flug twoich, abym był w lidżbie przezna- 
czonych. 


NA NIEDZIELĘ DRUGA ADWENTU. 
UWAGA. 
Nád fłowami Ewangeliey: lefteś ten, ktory ma przyjść, 


Punkti. ÇC, ZY ieftżeś Panie tym, ktory ma przy- 
iść na fwiat, aby nas uwolnił od tyrán- 

ftwa czartowskiego, od grzechu i od smierci? Zkąd- 
że to, Żem ieft iefzcze niewolnikiem? Czy ieftżeś 
Panie ten, ktory się ma urodzić z Panny, ktory 
ma wfłąpić nATron Dawida, krory ma rozprzeltrze- 
nić kroleftwo fwoie aż do oftatnich ziemi granić, 
ktory ma ubłagać gniew Boski, dosyć uczynićza 
grzechy nafze, okupić nas, zamknąc piekło, ot- 
worzyć niebo, dać nam pokoy, i uftanowić nas w 
ftanie niewinnośći? A zkądże tedy pochodzi iż ia 
iefzcze 
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jefzcze nie wchodzę do tego Kroleftwa pokoiuż zkąd 
pochodzi że ia zawfze zoltaie w mięfzaninie i ucis- 

ach? Zkąd pochodzi, że tak wiele ludzi ieft po- 
tępionych, ták mało zbawionychź Zkąd pochodzi, 
że czuię zawfze niezmierny grzechow moich ciężar? 
Ah! Dla tego że niemam wiary, że nie wierzę; 

iż ty ielteś moim zbawicielem, bo źle zażywam 
twoich task, bo chcę abyś mię ty fam zbawił. a 
ja z moiey ftrony nic się do tego nie przyczynił, 
Bo niechę mieć pokoiu ani ztobą, ani z twoim Oy- 
cem; i żein się rezolwował wieczną ci wypowiedzieć 
woynę. A kiedyż dufzo moia wniydziefż do tego 
kroleftwa pokoju? Kiedyż włoży(ż na twole ramio- 
na fłodkie IEzusa iarźmo. Ten ktory cię ftworżył 
bez ciebie, nie zbawi cię bez ciebie. Ten ktory cie 


wyprowadził gdyś otym nie myślał, gdyś tego 


niechciał, nie ufprawiedliwi cie pewnie, gdy się do 
tego fam nie przyczynifż, gdy właśnie tego fam 
chcieć nie będzielz. 
Punkt 1. A jeftżeś Panie ten, ktorego tak dawno 
opowiedali Prorocy, na ktorego czeka- 
li Patryarchowie, ktorego pragnęli Krolowie? left- 
żeś ten, ktory ma przyiść aby oświecił zaślepio- 
nych, uzdrowił trędowatych, dał fiuch głuchym, 
chod chrąmym, życie umarłym? Ah! Dlá czegoż 
Cz to się 
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to się dziele, że iefzcze zolłaię w cieminośćiach grze- 
chu, żem ieft głuchy ná twoy głos, że poftępuię 
iako kulawy, i natę i na owę potykaiąc się ftronęż 
A zkądże pochodzi, że fłtucham Ewangelicy two- 
jey, a żadnego zniey nie biorę pożytku. Nie dla 
czego in(zego, tylko dla tego że więkfzą wiarę da- 
ię maximom (wiata tego, niżeli nauce twoiey. Bo 
moie paGye, wielki hałas w (Ercu moim czynią, bo 
niechcę bydz twoim uczniem, ani czyńić profeffy- 
ey wtwoim prawie. Ale ah niefzcięśćie moie! Ie- 
żeli nie wierzę, iuż dekret na mnie gotowy; 1 Iuż 
jeftem osądzony! Ieżeli wierzę a nie czynię według 
woli twoiey własna wiarą moia fądzić mię bę- 
dzie y potępiać. 
Punk; | Eftżeś Panie ten, ktory ma przyiść na 
-*fwiataby się ofiarował na nafzych oł- 
tarzach, aby był nafzym oycem i nalzą ofiarą 
aby za nas oddał ukłon Bogu Oycu fwemu, dzię- 
kuiąc mu za wfzytkie dobrodzieyftwa, ktore nam 
uczynił, aby wypłacił to, w czym się grzechy na- 
fze zadłużyły, aby ná nas otrzymał wfzytkie te ła- 
ski, ktorych iefteśmy potrzebni? A zkądże pocho- 
dzi, że ia ieftem obecny przy tey świętey ofierze, 
a ztak małą uczciwośćią, a ztak nikczemnym na- 
bożeńftwem? Zkąd pochodzi, że tak małe mam 
prá- 
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pragnienie abym cię widział, abym cię przyjąłe 
Nie dla czego infzego , tylko-dla tego, Żem ieft 
bezbożnym, że rozumiem iż nic nie ieftem winien 
Bogu, że ieftem jednym niewdzięcznym, Że nie- 
chcę przyznać tego rżem mu wfzytko winien. Bo 
ieftem pysznym, 1 nierozumiem żebym był grze- 
fznikiem, gdy nie wierzę abym iego łask potrze- 
bował, 
NA TENZE DZIEN. 
UWAGA WTORA. 
W teyże Materyey. 
Punkti. (| ŻY jeftżeś ty Panie, ktory mafz wniść 
wferce moie przez kommunią, abyś 
nikarmił dufzę moię, abyś ią oświecił, abyś ią 
oczyścił, abyś ią uzdrowił, abyś ią umocnił, abyś 
ią twoymi łaskami ubogacił, i twemi zafługami, 
abyś owoc męki twoiey do niey applikował, abyś 
iey dał ducha fwego, abyś 14 iednym z członkow 
twoich uczynił? Czy ieftżeś ty Panie życiem moim, 
potrawą moią, pokarmem moim, pafterzem, leka- 
rzem, krolem, oycem, Oblubieńcem moim? Azkąd- 
że pochodzi, że tak rzadko kommunńikuie, a kie- 
dy to czynię, czynię ztaką oziębłośćią i niedbal- 
ftwem? Ah! Dla tego że cię nie kocham, dla te- 
go że misię nie podoba twoia kompania, dla tego 
C3 że 
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że nie wierzę żebyś był życiem 1 pakaipem du- 
izy moiy. Dla tego że rozumiem 1ż się obeyść 
mogę bez twoiey łaski, że nie potrzebuię ciebię, 
abym mogł sie ćwiczyć wdobrym, że bez ciebie 
1ogę się A hronić złego, że bez ciebie mogę 1 bez 
twoicy pomocy zwyciężyć czarta, triumphować Z 
iego pokus. 
Punkea. | Eftżeś Panie na koniec ten, ktory mafż 
przyiść fądzić mię, ktory zniydziefz z 
nieba na ziemię, w mocy i w maieftacie firafznym, 
ktory wywiedziefż proceff przeciwko mnie przed 
Aniołami i ludźmi Ktory mi wyrzucil że będąc 
mie edzy nami w pofłaci pielgrzyma 1 i cudzoziemca, 
nie chciałem ci pozwolić mieyfca wfercu moinz leflżeś 
ty Panie, ktory mię malz zbawić, ieżeli bede niewin- 


nym; I potępić ieżeli znaydę się winnymż A zkąd- 
że pochodzi, że ty iefteś moim fędziem, a ia ták 


m © to, a bym ci cię ę błagał, abym cię mię- 
kczył, abyim cię fobie obowiąza b abym fobie nas 
twoię zarobił łaskę; Zkądże wada że nic nie 
a bym fobie tw oy zniewolił fawor, abym 
wnił zbawienie! Dla tego pewnieże 

się nie boig « ciebie, mało fobie ważę twoie obiet- 
nice. Dla tego że nie mysle, ani o niebie, ani o 
piekle; ani o fmierci. Dla tego że iednako fobie 
ważę 


Cv 


Adwentu. 23 
ważę i zbawienie mole, I potępienie moje, i zgubę 
twoię, i poffeflyą ciebie. Ale chcę odmienic życie, 
chcę od tych czas tak czętto cię przylimować, a 


$ 
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rak czyfto do ferca mego, że 
do przyiçcia mego w kroleftwie twoim, abyn 
tam chwalił, i błogofławił na zawie. 
NA DRUGI PONIEDZIAĻEK AD WENTU. 
UWAGA. | 
Ná te Howa: Szczęśliwy ten, ktorego ia nie 
zgorlzę. Matthei 1. 
Nád refpektem ludzkim i zgorfzeniem. 


Cie 
NIE 
e 


Punkti. JĄ TO obráża Boga boiąc się aby nie o- 
brźził ludzi. Kto opufzcza dobre uczyn- 
ki, ktore może, i czynić powinien, dla boiaźni złych. 
Kto wierzy w Chriftus, 4 wftydzi się iego Ewan- 
geliey, Kto diflimuluie wiarę fwoię, gdy publiczną 
iey czynić należy profeflyą, ten ieft apoftatą, i za- 
piera się wiary fwoiey, Ten ieft Chsześćianin w 1- 
mieniu, a niewierny w fercu. 

Trzy rodzaie (ą Apoftazyey. Jedná ieft apofta- 
Zya fèrcá, druga uft, a trzecia uczynkow. Czy nie 
jeftżeś apofłatą ferca, albo uft, albo uczynkow ? 
Czy czynifzże złe, abyś się złym podobał? Czy 
opufzczafzże czynić dobrze, abyś ich nie dysgu- 


ftował 
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ftował? Czy mafzże bezbożne myśli+ Dyskursy 
twoie czy fąże nazbyt wolne, żicie podobne do ży- 
cia złych? 
Punkt 2. N le dosyć na tym, gdy chcefz bydz 
zbawiony, abyś miał wiarę wfercu, trze- 
bá ią mieć ielzcze w wuściech, i declarować się zá 
ucznia Chryftusowego. Nie dosyć ná tym że się Zo- 
wiefz Chrześćianinem, trzeba czynićuczynki Chrze- 
śćiańskie, Wierzyfz to; co wierzy Chrześćianin, 
a żyiefż iak poganin, to dwa razy iefteś winnym. 
left to grzech przeciwko Duchowi świętemu, bo 
się przeciwifz swiatłu iego, bo kopielz talent Bo- 
ski, bo okrywafz prawdę niefprawiediiwośćią , bo 
pilzefz {woy fad, i ogłafzczafz dekret przeciwko 
fobie. Czy nie ieftżeś z tych cudownych Chrześći- 
an, ktorzy maią głowę poświęconą a ferce fwiato- 
we, ktorzy maią wiarę prawdziwego Boga, a złość 
czartowską. 
leżeli wyznawafz IEzusa przed ludzmi. on się 
nie zaprze ciebie przed Bogiem Oycem fwoim. Ie- 
zli się go ty zaprzefz przed ludźmi, pewnie się 1 
on zaprze ciebie przed Bogiem Oycem fwolm. le- 
żeli się wftydzifz tego, żeś jeft uczniem iego, 1 on 
się pewnie witydzić będzie bydź miftrzem twoim, 
leżeli go znafz zá {wego pana przed ludzmi, on 
cię 
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cię zwać będzie z4 fługę (wego przed Aniołami 
Punkts. (C) IEZU Panie moy! cudowne to iefł ży- 
cie moie na fwieciel Nikt wiedzić nie 
może czy ia ieftem poganinem, czy Chrześćiani- 
nem! Kłaniam się tobie w fzczęśćru, a bluznię cie- 
bie w niefzczęśćiu. Wyznawam cię fekretnie przed 
twemi Aniołami, a zapieram się publicznie ciebie 
przed ludzmi, Wyfoko fobie ważę twoie prawo; a 
wftydzę się tego żebym się wnim ćwicził. Profel- 
fią czynię twoiey nauki, a wftydzę się twoich przy- 
kładow. Gorfzę się twoią pokorą, twoim uboftwem, 
twoim krzyżem, twoią fmiercią, twoią męką, 1 twe- 
mi bolami. Nie fmiem mowić iż wierzę to, coś 
ty opowiedział, bo się wftydzę czynić to, coś ty 
czynił. Bolaźń iednego coż na to rzeką wfzyfcy , 
przywodzi miç, że się zapieram wizytkich powin- 
nośći mroiey profefłyl. Barziey się boię żartow 
złych ludzi, a niżeli męczennicy bali się ekru- 
cieńitwa wfzytkich tyrannow. A iuż też teraz za- 
cznę żyć po Chrześćiańsku, a luż tez teraz chcę 
jasną uczynić poboznośći profeflyą. Nie będę na 
to dbał, abym się nie podobał tym, ktorzy się nie 
podobaią tobie, i ktorym ty nie możefz się podo- 
bać, i owfzem będę fobie miał za honor, że bę- 
ç od nich wzgardzony, i że im się nie podobam, 
Zno- 
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Znosić będę cierpliwie dla twoiey miłośći w fercu 
męczeńftwo, gdy go na ciele znosić nie mogę, 
Uważać ná potym będę złych, iako owych ty- 
rannow, ktorzy mi mogą koronę dać męczeńftwa. 


NA DRUGI WTOREK ADWENTU. 
UWAGA. 
Nád Wzgorfzeniem i złym przykładem. 
Pull Z Ly przykład, ieft zły miftrz. Uczy złe- 
go tych, ktorzy się na złym nie zna- 
ją. Perfwaduie tym, ktorzy się tego bolą, przy- 
prowadza aby kochali ci, ktorzy nienawidzą, uła- 
nia tym, którzy się obawiaią, rozkazuie tym, kto- 
rzy uciekaią. Iedná uczciwość w wielkich, potrzeba 
u małych, pozwolenie u dobrych, upodobanie u 
złych. 
leden gorfzący człowiek więcey czyni złego fam 
jeden, niżeli wiele świętych uczynić mogą dobre- 
go. Więcey zły przykład potępia ludżi, a niżeli 
wízyfcy kśóznodzieie nayżórliwsi zbawić mogą. Nie- 
wiadomość ieft to część niewinnośći i naywiglkzym 
wałem cnoty; ledwie by kiedy co złego czyniono 
ná fwiecie, gdyby winfzych nie widziano przykła- 
du, że tak czynili. Bałby się każdy zaczynać, gdy- 
by nie widział że iuż zaczęto, Wftydziemy się do 
(A: brymi 
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brymi bydz miedzy złymi, i niewinnemi miedzy 
winnetmi, 

Punk z. (C, Zy iefiżeś zły? Czy daiefzże zły przy- 
kład twoiemu bliźnemu+ życie twole 

ieftże gorfząceż Czy nie prowadzifzże woyny znie- 
winnośćią? Czy nie żartuiefzże z ludzi dobrych 2 
Czy nie odwracatzże ich od nabożeńftwa+ Czy nie 
ieftżeś miftrzem złośćia miniftrem czartowskime nie 
zasiadafzże ná kathedrze złośći i nieprawośći? Si- 
łażeś zgubył dufz? Do siłażeś grzechow ie przy- 
prowadził+ Siłaż olob zepfowałeś i do piekła po- 
pchnął przez twoie fwawolne mowy, i przez twoie 
złe przykłady + Cożeś dobrego uczynił, abyś tak 
wiele złego nagrodził? Coż tak dobrego uczynić 
możefz, aby się porownać mogło do ftraty iedney 
dufzy? lakoż nagrodzilz Zbawicielowi, ktoremuś tak 
wiele oderwał trzody, ktoremuś tak wiele zepfo- 
wał poddanych ż ktoregoś prześladował członki? 
Ktorymeś uczynił nie pożyteczną krew, fimierć i 
mękę iegoż lak wieleś przynioft nie fmaku Anio- 
łom? Ik wielkąś rang zadał kośćiołowi: lak wie- 
le grzechow popełniłeś w życiu fwoimż lak wiele ich 
złym przykładem twoim twoiey (mierci popełnił. 
~ punke3. ()) gorfząca dufzo, coż ci uczynił lezus, 
abyś go tak prześlądowałaż Coż ci u- 

D 2 czy- 
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czynił twoy blizny, abyś iego potępienia był przy- 
czyną? Coż ci uczynili Aniołowie, abyś ich za- 
fmuciłę Coż ci dobrego uczynili czarci, abyś ich 

ukontentował 2 Czy fłufznafz rzecz abyś ty był 
złym, że blizny twoy dobryme że mu źłe zyczyfz, 
dla tego, iż ieft niewinny? Czy nie dosyćżeś iuż 
popełnił grzechow, czy niemafzże dofyć fwoich, 
żebyś miał na się fciągać cudze? Czy nie boifzże 
SIĘ > abyć kamienia młyńskiego nie przywiązano 
do fzyi, i wrzucono cię w głębokość piekła, żeś ma- 
łe zgorfzył dziecię! A gdzieś się obrocifz, dawfzy 
tak wielkie wzgorf(zenia i wielkym i małym, i mç- 
fzczyznom, i białymgłowom, i bogatym, i ubo- 
gim, dobrym, i złym? Coż -za odpoczynek be- 
dzieíz miał wpiekłe, gdzie ták wiele będzie ná cię 
katow , ileś potępił ludzi, gdzie wfzytkie wZgor- 
fzenia, ktore wołają ku niebu, fpadną iak pioru- 
ny ná głowę twolę ? 

Czyń pokutę iako naypredzey. Uczyń ieżeli 
możefz tak wiele im dobrego, ileś uczynił złego, 
Ah mizerny |! Wfżytkie te dobre uczynki które > 
czynić będziefz, nie wyrownaią temu złemu, kto- 
reś iuż uczynił. INagrodzże to pokorą twoią, łza- 
mi twemi, gdy doskonale pokutować nie możefz, 

nagrodz łzami i pokutą fzkodę ktorąś uczynił 
blizne- 
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bliżnemu. Przyczyń tak wiele ffug Bogu, ileś mu 
ich oderwał. Rozley fłodki zapach Chryfłusa w 
fercach wiernych, miafło tych okrutnych fimro- 
dow, ktorymeś ich zaraził. 
NA DRUGA SRZODĘ ADWENTU. 
UWAGA, 
Nad tąż co wyżey, matery 3. 


Punkrr. |] ylko iftnośći doskonałe wywodzą fo- 

bie, podobne, trzeba bydź doskonałe 

złym, abyś drugich uczynił złymi. Gorfzący ieft 

jako Anticheift; ktory przywodzi woynę z Bogiem. 

left tyrannem cnoty, powietrzem dobrych oby- 

6zaiow, fubfłitutem czarta, miniftrem iego woli, 
pfuiącym niewinność. 

Gorfzący pfuie Panowanie lEzusá, rozciąga i 
pofłanawia panowanie Lucipera, biie się pod iego 
chorągwiami, pociąga ludzie na iego ftronę, mç- 
czy ludzi dobrych, daie kredyt i ukontentowanie 
złym, podnośi grzech ná troń, i triumfować po- 
Zwalą Z Cnoty. 

Punkte, (3 Orlzący potępia ciało i dufzę braci 

fwoich, ktorzy fą okupioni krwią Sys 
nå Boskiego. Tak wiele popełnia grzechow , 1 do 


D3 popet- 
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popełnienia iak wielu przyprow adza. Będzie tedy 
tyle razy potępiony, ile potępi ludzi. Bedzie miał 
tyle piekłow, ule ludzi do piekła z zaprowadzi. 

Czy nie gorfzyfzże ty ie Czy nie daiefz- 
że złego przykładu dzieciom twoim, domowym 
twoim towiennikom twoim; 1 poddanym twoim? 
Nie ieftżeś {wawolny w flowach, nieskromny wu- 
czynkach, rozrutny w neS pyfzny w flu- 
gach, wyniofły w zbytku, rospufzczony w twoim 
życiu? Czy nie rozmawiafzże w kośćieleż Czy flu- 

chafzże Mfzy klęcząc zrefpektem i nabożnie? Ieft- 
Żeś tym wfzytkim ktorzy cię znaią, przykładem 
skromnośći i pobożnośći, albo okazyą do grze- 
chu i wzgorfzenia>? 

O Boże moy i Panie moy! Wybaczże mi mo- 
ie grzechy, a nie przyzn away mi cudzych. leże- 
li odpowiadać mam za złe, ktorem popełnił, i za 
- to do popełnienia ktoregom przywiodł, o iak zba- 
wienie moie ieft w niebezpieczeńftwie! Tak ieR pe- 
wnie, odpowiadać bedziefz za wfzytko to, bo nie 
tylkoś się dla fiebie famego urodził, ale iefzcze 
dla dobrá bliźnego twego, Zycie twoie nie, ieftpo- 
trzebne tylko tobie, ale twoia reputatia potrzebną 
ict infzyma. 


Punkt 


~ i 


EL 
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E aż S Jais W APE ZET 
h! nie toć ia uczynię. Odrzuciiemną 
ftronę wftyd, i ftrawiłem iako mowią 


` Pankt 3 A 
czoło. Nie whydzitem sie ani Bogá, ani ludzi, 
gdym źle czynił. Triumfowałem znierządow Mmo- 
ich. Zaraziłem cały fwiat fzpetnymi fłowami me- 
mi, wftydliwymi uczynkami memi, fromotną bez- 
bożnośćią moią,. 1 złymi przykładami memi. Za- 
fadzitem wfzędzie fidła niewinnośći, ofławiłem po- 
bożność przez moie żarty, podnioftem woynę prze- 
ciwko wfzytkim ludziom dobrym, Nie kontento- 
wałem się tym, żem był fam zły, alem wfzytko 
czynił, cokołwiekem mogł, abym był uczynił 
wfzytkich iefzcze gorfzych niżelim fams. 

O lakie nięfzczęśćie moie! A coż czynić bę- 
de; abym nagrodził krzywdę ktorąmem uczynił 
Bogu i bliźnemue Ponieważ do tych czas byłem 
tyrannem ludzi dobrych. Trzeba abym byłná po- 
tym ludzi złych męczennikiem. Ponieważem żar- 
tował z nabożeńltwa; trzeba abym 1awną lego te- 
raz czynił profeffyą. Ponieważ o nicom się barziey 
nie fłarał, tylko a żebym gubił dufzę, trzeba a- 
bym ie teraz zbawił. Wypuśćiłem cugle grzechow; 
trzeba teraz żebym się obrocił do cnoty. Czyni- 
łem do tąd rzemięfło czartow, trzeba a żebym. 
teraz czynił rzemięfto Aniołow. Nie będę pewny 

zba- 
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zbawienia mego, jeżeli tyle dufz' nie zbawię, ilem 
ich potępił. 


NA DRUGI CZWARTEK ADWENTU. 
UWAGA. 
Nad prześladowaniem złych. 
Jan Swięty w więzieniu u Heroda. 


Puskr.+. P rześladuią cię dobrzy ludzie , podo- 
bno iefteś złym, chciey się fam po- 
rachować! Prześladuią cię źly? left to znak żeie- 
ftes człowiekiem dobrym, ciefzże się. Nie możefz 
się podobać i Bogu, i ludziom, nie może bydź a- 
by cię i dobrzy 1 źli kochali. Gdybym się chciał 
podobać ludziom mowi S. Paweł, nie byłbym prá- 
wdziwym C > fiugą. leżeli mię nie nawidzą 
źli, znać że mię kocha Chryfłus. 
Punkt . P R zeslidowanić popycha nas ku niebu, 
Rae nas od afłektu ftworzenia, U- 
trzymuie nas wnafzey powinnośći. Nie pozwala 
nam abyśmy y się rozpośćierali powierzchownie, a- 
le „przyn nagla abyśmy wierzyli wfamych fiebie. Czy- 
ŚĆi nas Zi nafży ch grzechow; wkorzenia cnotę na- 
fzę w ferca, tak jako wiatry wpędzaią głębokiey 
drzewa w ziemię. Mierźi nam życie, a czyni pra- 
gnienie fmierći. 


Czy 
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Czy miałżebyś się do Boga, gdyby cię fwiat 
kochał? Czy fłuchałżebyś był Boga, gdyby cię 
był fwiat źle nie traktował, i z kompaniey fwoiey 
nie wyrzucił? Bog daje fłowo ftworzeniu, 1 rozka- 
zuie, abyć żadnego nie świadczyły aftektu, on or- 
dynuie, aby cię od fiebie odrażały, gdy im po- 
chlebiafz, aby cię odpychałi, gdy się zbliżafz do 
nich. 

Punkt 3. ]) Og armuie wfzytkie ftrworzenia prze- 
ciwko tobie, aby cię przynaghł do po- 
wrotu do fiebie. Sieie ciernie na wfzytkich two- 
ich uciechach, aby twemu na nich przefzkodził 
odpoczynkowi. Niechce aby cię obrażały, alechce 
abyś znośił te przeciwnośći, ktoreć czynią. Nie 
może chcieć grzechu, ale chce skutku grzechu, 
Nie nawidzi prześladowcę , ale kocha fErdecznie 
prześladowanego. 

O moy Boże, iako mądrość twoia ieft cudo- 
wná, iako rząd twoy ieft miłośćiwy! Gdybyś mię 
był nie obraził, nigdybym był nie był uleczony, 
Gdybyś byt nie opafał drogi moiey drzewem cier- 

iowym, iużbym się był dawno wymknął. Ab! 
Nie byłbym twoim, gdyby mię był iwiat chciał 
mieć za fwego, byłbym był przeciwko tobie, gdy- 
by był fwiat niz był przeciwko mnie. O iakon 
E ieft 
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jeft winien nienawiśći iegoż O iakom ieft obowią- 
zany miłośći twoieyż O iakoś mię miłośćiwie prze- 
śladował! O iakoś był na mnie miłofiernie okru- 
tny | Pofzarpałeś kaydany, ktore mię czyniły nie- 
wolnikiem fwiata. Ofiarowaćci będę przez całe 

życie ofiarę miłośći, chwałę wdzięcznośći. - 

NA DRUGI PIATEK ADWENTU. 

UWAGA. 
Nád Uboftwem , 
Punkt: (C, Złowiek ubogi w duchu niczym się nie 
bawi. Człowiek ubogi w duchu nic nie 
pragnie. Kontentuie się, gdy ma co mu trzeba , 
i częfło się ciefżzy, gdy nie ma co mu trzeba. Ma- 
ło conie doftaie ubogiemu, ktory ielł kontent. Wfzy- 
tkiego nie dofłaie bogatemu, ktory ieft tłakomy) 
gdy nie ieft kontent. Matey rzeczy trzeba do po- 
trzeby, nic nie ieft dofyć pożądliwośći. A ieftżeś 
ubogi wduchuę zcierpifzże gdy iefteś w obfitośćię 
Kochafzże uboftwo i nędzę? leftżeś kontent ztwo- 
iey małey fortuny + Czy pragniefzże więcey dobra, 
niżeli go maíz? 

Punkt . | Ako ten człowiek ieft bogaty, ktory 
:- ma Bogá? lako ten człowiek ieft ubo- 
gi, ktory ftracit Boga! Iako ten człowiek jeft ta- 
komy 
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kan ktory nie ma dofić na Bogu! Iako tenczio- 
wiek ieft fzczęśliwy ktory się kontentuie Bogiem, 
Wfzytko nie znaydúie mieyfca tylko wniczym, 
Nie może Bog napełnić ć ferca, 1eże [i nie ieft prożne. 

Punkt 3. Ą istie ferce twoie prożne od ftworzenia? 

a nie mafzże czego coby cię ba: vilo? 
Bedziefz miał wfzytko, gdy nie będziefz nic prá 
gnął, znaydzielz wfżytko, gdy iuż nic nie będziefz 
mial, 

O moy Zbawicielu! Iakoś ty ważył fobie wy- 
foko uboftwo, kiedyś ie pr zełożył nad wfzytkie » 
bogactwa niebieskie! C z oz [z się kto w wię- 
keym urodzić uboftwie, 1a * się ty urodził Czy 
możelz kto w więklZym żyć u >oftwie > jakoś ty ży łe 
możefz kto wwiękfzym umtzeć uboftwie, 1a- 


e 


zy | 
koś ty umarł. Pokazałeś żeś był fynem Boskim, 
lA 


; opowiadał Ewa nea ubogim, a ia ktory nie- 
chce opow iey tylko bog zatym; lakoż mam 
peio zony bydz mied j fynow Boskich. 

Jako „jeft przeciwne ycie życie do mego! Tyś 
był D „a e ubogim, ia ieftem ubo- 
gim, a chce bydź koniecznie bogatym. Ty mia- 
łeś wfzytko, a na wfzytk dmeś Pieca ia nie 

a 


(e) 
c 
m 
rr 


wy- 
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ał wygodę w ftancyach, lepiey był ubrany, lepiey 

traktowany, więkfze miał wygody, niżeli Paa. 

NA DRUGA SOBOTE ADWENTU. 
UWAGA, 
Nád dobrym i złym Sumnieniem. 
Punkt. | AN S. w więzieniu fwoim ieft fzczęśli- 
wy, Herod na Thronie fwoim ieft mi- 
zerny. Iako ieft rzecz dobra ftużyć Bogu! lakie» 
ieft ukontentowanie kochać go! Iako ieft dobra 
rzecz tym, ktorzy maią profte ferce! laka rzecz 
ftralzná ieft tym, ktorzy go obrażaią! lako dobre 
fumnienie ief fpokoyne! Iako złe fumnienie jeft 
pomięfzane! Iak wiele pokoiu i ufpokoienia ieft w 
dobrey dufzyj Iak wiele mięfzaniny i nie pokolu 
ieft w złym fercu! 

Punkt z. G Umnienie fprawiedliwego ieft iednym 
| ~ Raiem, bo żyie w pokolu, 1 Bog tam 
mięfzka. Sumnienie grzefzgika ieftiednym piekłem, 
bo ieft wmięfzaninie, i cza” iego materyą. Czło- 
wiek dobry nic się nie BBI, zły wizytkiego się lç- 


ka. Sprawiedliwy Żyie dobrze zfobą, bo żyie do- 
brze z Bogiem. Grzefznik źle żyie zfobą, bo źle 
żyie zBogiem. Sprawiedliwy zoftaie chętnie w fie- 
bie, bo tam wfzytko w pokoiu i wpewnośći, Zły 

nie 
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nie fmie wniść wfiebie, bo wfzytko ieft wnieporzą- 
dku. Człowiek dobry żyje z żalem, umiera zpo- 
ciechą. Grzefznik nie może żyć zpociechą , 1 u- 


-miera z wielkim żalem .. 


O iak bym wolał znaydować się w więzieniu $. 
Janá, niż na Thronie Heroda! O iako lepfza rzecz 
bydź ubogim i wzgardzonym w Domu Boskim, 
niż mięfzkać w namiotach grzefznikow ! O iako 
iet zły gofpodarz czart! O iako ieft mizerna kon- 
dycya złych ludzi! Iako ieft fzczęśliwe życie do- 
brych! Czy nie ieftżeś w niebie, kiedy iefteś za- 
wfże kontent? Czy nie ieftżeś wpiekle, kiedy je- 
fteś zawfze fimutny 1 zgryzliwy , 

Punkt 3. A z ktorych ieftżeśż żytefzże w pokoru? 
Czy zolłaiefzże w nierządzieę Zkądże 
pochodzitwoia gryzota, czy ższkrupułowę Będziefz 
od nich prędko wolen, byleś tylko chciał bydź 
pofłulznym? Czy dla życia twego przefzłego: Wy- 
fpowiaday się dobrze , a ulpokoifz siç? Czy dla 
niefzczęśćia w twoich fprawachż Nie iefteśmy u- 
trapieni, tylko że nimi bydź rozumiemy , albo 
bydź chcemy? Myśl o fprawie zbawienia twego» 
a fprawy fwiata mięfzać cię nie będą. Czy dla te- 
go że nie mafz tego czego pragniefz + Nie-pra- 
gniy nic, a nic cię trapić nie będzie. Czy dla te- 


E3 go 
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go że wfobie nie znayduiefz nabożeńftwa? Prawdzi- 
we na tym zawisło, abyś był tym, czym chce» 
Bog, abyś był? Abyś czynił to, co chce Bog, a- 
byś czynił. Abyś cierpiał to,.co chce Bog abyś 
cierpiał. Abyś zoftawał wtym ftanie, ná tym miey- 
fcu, gdzie chce Bog abyś zoftawał. 


NA NIEDZIELE TRZECIA ADWENTU. 
UWAGĄ. 
Znay fiebie famego ; 
Na te Mowa Ewangeliey: Ktoś ty iet? 


` Punkt 1. K Tożeś ty Boże moy; a ktoż ia ieftem? 
Ty iefteś wfzytko, a ia ieftem niczym. 

Ty wiefż wfżytko, a ia niewiem nic. Ty możefz 
Rako: a la nie mogę nic. Ty iefteś fviatiem > 
a la nie ieftem “~ ciemnośćią. Ty iefteś mocą, 
E ATA o fłabośćią, Ty iefteś {wiąto- 

j a m tylko iedną złośćią. Ty 
ch, a | nie ieftem tylko grze- 
Ty iefteś krolem z krolow; 
ko Godólo © z niewolnikow. Ty 
zodłem wfzelkiego mego zrzodła, i lekar- 
je moie złe. Ty iefteś moim 
życiem, moią je > moi ae zoo moją fi- 


ią) 


("AE > TA ray 
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ją, O iak ieftem mocny przy tobie, © iak iefiem 
faby bez ciebie»! 
Punkt 2 E, Oż iefteś cłowieku pyfźny + Coż mafz, 
czegobyś od Boga nie odebrał A ie- 
jelig wfzytko odebrał od Boga, a czemuż się nad 
infzych wynosifz? Czy możefzże mieć dobrą myśł 
6 fobie? Czy możefzże wzbudzić dobre pragnienie 
fiebie? Czy możefzże uczynić dobrą refolutią w 
fobie? Czy możefzże wymowić dobre fłowo, uczy- 
nić dobry uczynek z fiebie famego+? 

A zkądże pochodzi że się nie udaiefz do Bo- 
ga Czemufż nie profifz aby cię nauczył, aby cię 
umocnił, aby cię broniłę Czemuż się nie upo- 
korzyfz w obecnośći iego? Czemuż fpufzczafz się 
ná twoy rozum, ná twoię roftropność, na Kredyt 
twoy, ná twoich przyiacioł, na twoię cnotę, na Za- 
flugi twoie, iakobyś mogł się obey ść bez Boga; 
albo iakoby Bog mie mogł sie obeyść bez ciebie. 

Punkt 3. K Toż ty iefteśż Człowiek ktory nie ief 

na fwiecie dla czego infzego. tylkoa- 
by chwalił Boga, grzefznik ktory zaftużył milli- 
on razy. na piekło, Chrześćianiń ktory powinien 
bydź ukrzyżowany, Przeznaczony , ktory powi- 
nien wiele ucierpieć, aby. się zbawił. Zkądźe te- 
dy pochodzi że nic myślifż o niczym, tylko a że- 


byś 


40 NA trzecią Niedzielę 

byś fiebie fimego wynioft, miafto R, cobyś po- 
winien myślić iako wielbić Boga. Zkądże pocho- 
dzi że niechcefz czynić pokuty w tym życiu, kto- 
rą czynić mufifż w piekle+ Zkądże pockodzi że» 
będąc Chrześćianinem nie nawidzifz krzyż, i (zem 
rzefz przeciwko Bogu, kiedy cię trapiż Zkądże 
pochodzi że chcefz iść do nieba infzą drogą, a 
nie tą, ktorą izli wfzyfcy fwięci? 

Czymżeś byt przy twoim urodzeniu? Czymże 
iefteś przez całe życie twoie, czymże będziefż przy 
fmiercię w coż się obrocifz po twoiey fimiercię A 
czemuż tedy fam fiebie ofzukiwafż + Czemuż się 
wynofifż nad tych, ktorzy więcey ważą nád cie- 
bież Czemuż gardziíz bliźnym twoimę Czemuż 
pyfznifz się z tego czego nie malz, albo coż ode- 
brał zrąk (Boskich ktoryć może wfzytko to odiąć 
gdy mu się podoba, i zczego rachować się powi- 
nieneś mu przy fmierci i na fądzie2 

O Człowieku bez rozumu! O Grzefźniku bez 
boiaźni! O Chrześcianinie bez wiary, To wolilz 
naśladować pychy Lucipera, niż miłośći Chryftu- 
fa, poznay to czego nie malz fam zfiebie, abyś się 
tym nie pyfznił. Poznay co mafz fam zfiebie, a- 
byś się upokorzył. leżeli się ty wynosić bedziefz, 
Bog cię zniży. leżeli się ty zniżać bgdziefz, Bog 
cię podniesie». NA 
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NA TRZECI PONIEDZIALEK ADWENTU. 


UWAGA. 
Ná te Rowa: Kto ty iefteś? 

o POKORZE. 
Panki, NJ Szytkie twoie cnoty gdy będą bez 
pokory, nie zbawią cię. Wfzytkie» 
twoie wyftępky i grzechy, ieżeli chować będziefz 
pokorę nie potempią cię,bo pokora wyrzucawyftępki 
wfzytkie zterca, a wprowadza wfzytkie cnoty. Lubo- 
byś byttók zły iako krol Achab, ieźlisięupokorzy(z 
jako on, otrzymafz łaskę. Choć byś był tak piękny 
i ták wyfoki iak Luciper, ieźli iefteś ták pyfznym 
iako on, wrzucony będziefz do piekła iako on>, 
Przeciwi się Bog pyfznym, a łaskę daie pokorny m. 
Coż uczynić możefz bez łaski? Trzeba się upo- 
korzyć, abyś ią otrzymał, Więc pyfzny niema 
iey, i trzeba aby się upokorzył, ieżeli ią mieć chce. 
Penkt 2. K Toż mowić może że zbawienie iego 
ieft nie podobne, ponieważ na tym na- 
leży wfzytko, abyś się upokorzył, ieźli chcefz o- 
trzymać wfzytko od Boga. Ktoż mowić może, że 
droga do nieba iefł cięfzka i trudna, ponieważ nie 
trzeba więcey, ieźli fam chcefz wniść, tyłko żebyś 
się uniżył. Każdy nie może się podnieść, ale ga 
jel 
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ieft taki, ktoryby się mogł zniżyć+ Każdy nie mo- 
że iść wgorę, ale ktoż ielt taki, ktoryby nie mogł 
zniść nadołe 
Ty możefz uczynić wfzytko, ieżeli się możefz 
upokorzyć. nie możefz pośćić, ale możefz się upo- 
korzyćż Nie możefz opłakiwać twoich grzechow, 
ale czy nie możefz się upokorzyć, dla tegoże 
nie opłakuiefz grzechow twoich? Nie możefz wie- 
je czynić iałmużny, wiele się modlić, ale możefz 
w wfzelki czas upokorzyć się. Chota pokory ná- 
prawia defekta miłośći: Grzefznik ktory ieft w ce- 
nośći przy pokorże ieft befpieczny , bo nie gardźi 
Bog nygdy fercem skrufzonym 1 upokorzony m ». 
Punkt 3. D Ufzo moia czemuż traciemy ferceż Cze 
muż defperuiemi w miłosierdziu Bo- 
skim? Czemuż rofpufzczamy się w żalach, i trawie- 
my się wgryzotachź Upokorżmy się tylko przed 
Bogiem, a otrzymamy wfzytko to, czego nie ma- 
my. A czynić będziemy wfzytko to, czegośmy 
czynić nie mogli: a odbierzemy wfzytko to, na» 
coż my nie zafłużyli. Częfto upadafz wgrzech, coś 
czynić, przynamniey się upokorzay. Nie częfto 
modlifz się, iefteś na modlitwie rozerwany? Bądz 
tak, a upokorź się, wielkie cię napadaią fłabośći, 
wielkie na cię bią defekta; ieźli nie” możefz czego 
infzego 
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infzego uczynić, upokorfż się. Cnota pokory mo- 
wi $. Bernard naprawuie drogę, leczy rany, kto- 
re grzech zadał miłośći. 


NA TRZECI WTOREK ADWENTU. 
UWAGA, 
Ná te Howa Fwangeliey: Ktoś ty iefteś? 
Cwiczenie się wpokorze. 


Punkt. 1. "T Rzeba się odważyć abyś wzgardę cier- 
pial, trzebá fobie lekce ważyć wzgar- 
dę. Trzeba aT wzgardę. Trzeba pragnąć wzgate 
dy. Trzeba fzukać wzgardy | Trzeba i ią cierpieć, 
bo ieft rzecz zła. Trzeba o nie nie dbać, bo ieft 
złe imaginaryine. Trzeba ią kochać, bo ieft dobra. 
Trzeba ią pragnąć, bo jeft prawdziwie dobra. Trze- 
ba iey fzukać, bo jeft dobro nieofzacowane, i kto- 
re nam ieftiedynie potrzebne, abyśmy mogli mieć 
zbawienie». 
Punkt 2. LI iey waymy skarby nafze nå tonie po- 
ko y boiąc się aby czart, nie opano- 
wał ich. Goa saa dla fiebie to, co dla niey ief 
dobrego, a *wypędz na wierfzch co dla niey elt złe- 
go. Ukrywayże tedy (woie cnoty, a niech na wierfzch 
wychodzą twoie złe poftępki. left rzecz trudna mo- 
wić o fobie czyli dobrze czyli źłe.  leżeli mowifz 
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dobrze, Czynilz to abyś się pokazał fwiętym. Ieżeli 
mowifz źle, czynilz to abyś się pokazał pokornym. 

Trzeba wyfoko ważyć fobie owe niewinne defe- 


-kta, ktore nam przynofzą konfuzyą. Trzeba ko- 


chać „generalnie wfzytko to, co nas trzyma wuni- 
2onośći. Nafze centrum ieft niskość i nic, tam» 
trzeba fpiefzyć, tam trzeba mięfzkać, tam trzeba 
odpoczywać. Bydz dobrym i nim się pokazywać, 
ieft rzecz niebefpieczna. Pokazywać się dobrym a 
nie bydz nim, ieft hipokryzya fzkodząca, Bydz 
dobrym, a nie pokazać się nim, iefł to ze wfżyt- 
kich kondycya naylepfża, i naypożytecznieyfza. 

Coż mafz za rozumienie o fobie famymę Coż 
rozumiefz o infzych? Czy mowifzże dobrze o fie- 
bie famym, czy. mowifzże źle o drugich? Czy rad- 
że się pokazuiefzł Czy kochafzże wyniofłość: Czy 
chronifzże się wzgardyż Czy mafzże obrzydzenie 
w konfuzyey + Czy zazdrośćilzże twoim rownymł 
Czy zniżafzże chwalę i ławę wtych, co ztobą po- 
fpołu conkurruiąż Czy ieftżeś furowym  gniewli- 
wym  popędliwymą Czy mięfzafzże się w r twoich 
defęktach, i w twoich niedoskonałośćiach + Czy bó- 
ifzże się refpektow ludzkich? lefteś tedy nikcze- 
mnym ipyfznym. lefteś człowiekem prożnośći i 
ambiciey pełnym, mafz ducha luciperowego, a nie 
ducha Iczufowego. 
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O JEZU Panie moy! lakoż to rzecz można a 
bym tak wyfoko fobie ważył pokorę, a tak barzo 
nie nawidział upokorzenie, ponieważ bez upoko- 
rzenia dofłąpić nie mogę pokoiu+ Dayże mi iakitm- 
kolwiek fpofobem tę cnotę, chociażby z ufzczerp= 
kiem honoru mego, i wfzelkiego dobra; ktoreż 
mam wżyciu moim. .Uczyń mi tę łaskę żebym 
kochał wzgardę, a przynamniey żebym ią cierpli= 
wie znośił, abym cię mieć mogł w niebie, gdzie 
nie wniydę nigdy; jeżeli nie ieftem pokornego fer- 
ca, i pokornego ducha». 
NA TRZECIA SZRODE ADWENTU. 
UWAGA. 
Nád zdaniem ktore żydzi mieli o fwiętym Janie 
Chrzcicielu, i o wzgardzie , ktorą on miał o 
nich. O prożnym fadzeniu ludzkim. 


Punkt 1. C, ZY będziefzże zawfze niewolnikiem u 
ludzi! Czy nie odważyfzże się nigdy 

abyś fobie lekce ważył refpekty ludzkie + Czemuż 
się nie declaruielż Bogu? Czemuż nie porzucifż 
tych pomp i tych ftroiow pyfznych fwiataę Cze- 
muż nie uczęfzczafz do facramentow + Czemuż nie 
porzuczifz tych złych kompaniyż Czemufź się nie 
chwycifż prawdziwego nabożeńftwa + Czemuż nie 
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żyiefź tak iakoskromność wyciąga Chrześćiańskał 
Czemuż publiczney pobożność! nie czynifz pro- 
feflycy ? 
Punkt 3. S Wia t bedzie się nafmiewał z ciebie >7 
Więkfzą malz ty racyą, abyś się ná- 
fmiewał z nie af Albo niewiefz, że fwiat ief wiel- 
kim niepczyiacielem Boskim? że ieft tyran wiary. 
E ne: niewinnośćił? Wízakeś się zaparł przy- 
iaźni iego przy Chrzcie, zkądże pochodzi że. się 
ob: awiafż abyś go nie uraził. leżeli niechcefż po- 
rzucić przyiaźni fwiata, trzeba porzucić przyiaźń 
Chryftufową. Iaka a wdać się wħniewo- 
łą ludziom! Jaká niewierność porzucić dla nich flu- 
żbę Chryftufową! Taka zdrada łączić sie do iego 
niepi rzyjacick laka bezbożność witydzić się Ewan- 
ge liey iego|! Czy nie ieftżeś ztych nikczem: nych, 
ztych bezbożnych, ztyh zdraycow, i ztych nie- 
wiernych? 
Panke 3. (C) Boże moy, iak dawny czas złemu flu- 
żę Panu! Odważyłem się imż, chcę 
zerwać znim, a oddać się zupełnie i doskonale to- 
BE, GIS KĘ O dz lz Chrześćianinem, i iawną 
feflyą. Precz odemnie wiżys 
s. Śl bo w ẹ nieporufzćnie chować przykaza- 
nia Boskie, May betę {za cnota Chrześćianina mo- 
wi 
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wi Hieronym Swięty gdy gardzi, i ieft wzgardzo- 
ny, gdy gardzi (wiatem, i iet wzgardzony od fwia- 
tv. 

NA TRZECI CZWARTEK ADWENTU. 


lako fobie mamy lekce ważyć pofędzenie ludzkie. 


Punk. | Eżeli ludzie fimieią się z ciebie, ieft to 
znak że mafz zafługi przed Bogiem. la- 
bym cię miał za godnego nagany, gdybyś miał 
approbatią od tych, ktorzy nie approbuią tylko to, 
co ielt nagany godnego. Pofądzenie złych, nie ieft 
regułą dobrych. Czy powinienżeś przeftać bydz 
rozumnym, boiąc się abyś się przezto nie naraził 
błazńem? Coż za prawo maią bezbożni, aby tobą 
rządzili, abyć opifali to, co czynić mafz? ktoż cię 
uczynił ich poddanym Czy boifz się abyś niebył 
difamowanym przez złych , dishonorowany przez 
tych, ktorzy nie maią honoru, 
Punkt 2 J Li potępiaią cię? Dekret taki ieft nic 
nie ważny, ktory _ czyni to, co niema 
żadney powagi. left nie fprawiedliwy, kiedy tćn kto- 
ry potępia godzien jeft tego aby był potępiony, 


- Czy ieftże to cud, że ten człowiek mowi źle, Ktory 


nie umie czynić dobrze? leżeli bezbożni maią iç- 
„żyk; 
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żyk, aby na cię skarżyli, ty mafz dwie ręce a- 
byśim opowiedział. Wzgarda złych icf to {wiade- 
ctwo dobrych, ielt to pochwała cnot ich, 

Punkt 3. O IEzusie Panie moy iak mało malz u- 

czniow ną ziemi, iak mało maz flug, 
ktorzy się ciebie boią, i ktorzy cię fłuckaią! Wi- 
dzę ia tyrannow cnoty, ale cale znaleść nie mo- 
gç więcey męczennikow. leden ( coż ną to rzecze- 
my ) więcey czyni apoltatow, niżeli ich uczynili 
Neronowie i Diocletianowie. Ah! Iakoż fcierpieć 
by mogli ci męki i bole, ktorzy zcierpieć iedne- 
go nie mogą iężykaę -lakoż mogłby bydz mç- 
czennikicm wiary ten, ktory niechce bydz męczen- 
nikiem myłośćię lą moy Boze i moy Panie wfłydzić 
siç nie będę nigdy Ewangeliey twoiey, czynićlawną 
profeffyą będę prawdziwego nabożeńlłwa, nie będe 
dbał abym się nie podobał tym, ktorym się ty nie 
podobafz, I owfzem będę miał fobie za wielki ho- 
nor abym był wzgąrdzony od tych; ktorzy tobą 
gardzą, i ofobliwe ukontentowanie abym miał nie- 
nawiść u tych, ktorzy cię nie kochaią. 
NA TRZECI PIATEK ADWENTU. 
UWAGA. 
Nád Więzeniem lána S. O Cierpliwości. 


Punkt 


ra) 
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Punkt 1. (ZOkolwiek cierpifz nie to hie ieft, uwa- 
żaiąc karę, na ktorąmeś zarobył, uwą- 
żaiąc nagrodę ktorać ief nágotowaná, uważaląc 
to złe, ktoreś popełnił, uważaiąc to dobre, ktoreś 
opuśćił , uważaiąc to, co Jefus ucierpiał, i to, co 
Święci Bozi poneti 
leżeli iefteś bez krzyża, nie iefteś uczniem Jezu- 
fowym. leżeli nie niefiefz twego krzyża za nim» 
krolować znim nie bgdziefz. Trzebá cierpiećalbó 
wcząsie, albo wwiecznośći, wtym życiu, albo pó 
fmierci, n4 ziemi albo w piekle. rudno ziednich 
delicyi i iść do drugich, ziednego fzczęśćia do dru= 
giego> a ale od fzczęśćia Go o niefżczęśćia; od 2 


śćić | cą. 
Punkt ». (z Dy znofifz wfzytko z cierpliwośćią ; 
Chryftus znosi z tobą, Chryftus mię- 

fzka i kroluie wtobie. Iefteś ofiarą miłośći iego; 
tronem łaski iego, triuzifem chwały iego; wypła= 
cafz wfzytkie długi twos, zbierafz wielkie skarby 
w fobie, pomnażafz się w wfzytkich cnotach; wyrzu- 
calz fundamenta wfzytkich grzechew: Mafz znak 
na fobie przeznaczonych, upewniafż fwòoie zbawie- 
nie; chronifż się Re i karańia czyfzcowego; 
zafługuiefż fobie na niebo. 


G Punkt 
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Punkt 3, ()) JEfu moy Zbawicielu, iako nie ieftem 

dofyć wdzięczen zawfzytkiełaski, kto- 
re miczynifz! Mam sięza niefzczęśliwego, gdy mię 
napełniafz fzczęśćiem. Szemrżę przeciwko tobie, 
gdy mi daiefz zńaki miłośći twoley nayZznacz- 
nieyfze. Tak mię traktwiefz iako cię traktował 

Bog Ociec twoy, ktory cię nie pofłał na fwiatabyś 
tam żył wuciechach, ale abyś tam umarł w mę- 
kach. Coż tedy mam za ratią wiedząc o tym; a- 
bym się mogł skarżyć. 

O iako chcę na potym kochać i wyfoko fobie 
ważyć wfzytkie męki. Bośie poświęcił, 1 utwierdził 
przez twoie,.bo fą zadatki miłośći.twoiey., bo fą 
skrawki mąk twoich, bo fą reliquie krzyża twego, 
bo fą naypewnieyfze znaki mego przeznaczenia, 
i bez nich zbawiony bydz nie mogę. 

-O lak wielką mam w bolach moich pociechę, 
gdy -twoie widzę! nie czuię nic mego krzyża, gdy 
myśłę o twoim, Cierpieć i umrzeć ieft to życie 
przeznaczonych. Umrzeć nie cierpiąc; ieft to ży- 
cie odrzuconych. Cierpieć a milczeć, ieft to zebra- 
nie cnoty, ieft to znak odwagi, ieft to grunt nie- 
przebrany zafługi. 


NA TRZECIA SOBOTĘ ADWENTU. 
l UWAGA. 
Nad 
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Nśd Cwiezeniem się w Cierpliwości. ; 
Biał P Onieważ cierpieć trzeba na tym fwiecie 
nie traćmy owocu na tym fwiecie, cierp- 
my zlezufem, cierpmy dla lezufi, cierpmy to, co 
chce abyśmy cierpieli, lezus, cierpmy to; co cier+ 
piał lEzus. 
punkt 2. © jlerpmy nie skarząc się, 1 niefzemrzący 
cierpmy nieuważając a pokorząc się» 
cierpmy odważnie i ftatecznie, cierpmy Z milo- 
śćią i ftatecznie, cierpmy od wfżelkich ofob,cierp- 
my wwfzelki czas. Cierpmy na wfżelkim mieyfcu, 
cierpmy wfzelkiemy fpofobamy. Cierpmy krzyżes 
kłaniaymy się krzyżom, fzukaymy krzyżow. 
Punktz. À Także to ty cierpifzę Czy nie ska- 
rzyfzże siç? Czy nie fzemrzelzżeż Cier- 
pifzże wfzytkie rzeczy + Cierpifzże w wfzelki CZAS 
Cierpifzże odwfzelkich ludzie Czy kochafzżetwoy 
krzyż? Czy nosifzże go przynamniey z cierpliwo- 
śćią ? 

O Krzyżu fwięty, kłaniam się tobie, przyci- 
skam cię do fiebie. Będąc Chrześćianinem, ieftem 
fynem krzyża, i umrzeć powinienem ná tobie. Ty 
iefteś drzewem żywota, i zbawieniem fwiata, Ty 
jefteś ucieczką grzefznikow , Pociechą utrapio - 
nych. Od ciebie czekam zbawienia mego, bobez 
452 ciebie 
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ciebie zbawiony bydź. nie mogę. O iako chcę na 
potym chełpić się w moim cierpieniu. Naywiękfży 
krzyż moy napotym będzie, ieżeli kiedy żyć bę- 
de bez krzyża. Naywiękfże nabożeńftwo będzie 
moie; abym cierpiał a milczał. 


"NA NIEDZIELĘ CZWARTA ADWENTU. 
UWAGA. 


Nád fowami Ewangeliey Każąc Chrzeft pokuty. 
O CHRZCIE POKUTY. 


T Punkt.. C Hrzeft wody obmywa dzieci. Chrzeft 
krwi obmywa męczennikow , Chrzeft 
ferca obmywa pokutuiących. Pokuta ieft to Chrzelt, 
ktord maże grzechy, ktorá maże ie wfzytkie, kto- 
ra maže na zawfze. Nie przyimuiemy » tylk oraz 
Chrzeft wody, Chrzeft pokuty powtarza się i przyi- 
nk nk: go wiele razy. O iaka pociecha dla ubo- 
gich grzefznikow! O iak wielką mamy Bogu na- 
fzemu obligatią! O iak godniśmy karania, jeźli źle 
zażywamy tak wielkiey łaski, ieżeli zażywamy na 
grzech, iedynne grzechu lekźrftwa>. 
Punkt 2. "J'Y grzefzyfz częlto! Wielkieć to nie- 
fzczęśćie, ale nie trzeba żebyś defpe- 
rował, ieźli za to żałuiefż, zamaże pokuta grzech 
twoy. Grzefzy(z cięszko! Boy się, ale nie rzucay 
się 


ic 
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się do defperacyey. Nie mafz grzechuták cięfżkie- 
go, ktoryby nie mogł bydź zmazany przez poku- 
e? Dawno iako iuż grzefzyfzę To tak gardzifz 
skarbacii dobroci i cierpliwości Boskiey? Tochcefz 
bydź dla tego złym, że Bog ieft dobrym? Mito- 
fierdzie Boskieieft nie skończon ie, ale 1 iego skut- 
ki. nie fą takie. Po miłofierdziu naftępnie fprawie- 
wość, i pociąga za fobą pomiłę, gdy go na złe» 
zażywamy. Boy się, ale nie defperuy, możefz się 
zbawić aż do fmierci, nigdy poźno nie czyni się 
pokuta, ofobliwie gdy iefł prawdziwa i fzczera. 
Punkt. C, Zy może(z Bog rozkazać mi abym 
był miłofierniey! fzy , 1 doskonalfzy ni- 
żeli on? Rozkazuie mi, abym przepuśćł wfzytkie 
krzywdy ktore mi czynią: Toć też i on przepuśći 
mi wfzytkie te, ktorem ia mu uczynił. Rozkazuie 
mi abym wybaczył z całego fercá, bez zmyfłu, 
bez urazy, nie zofławuiąc, -toć też i on w tenje 
fpofob przebaczy mi. Rozkazuie mi abym wyba- 
czył wfzytkim moim nieprzyiaciołom w wfzelki 
czas i aż do fmierci, toć 1 on wybacza wfzytkim 
grzefznikom w wfzelki czas, i peki żyią, Rożka- 
zuie mi abym zapomniał krzywd ktore mi fą u- 
czynione, i nie pozwala , abym się ich mféit, idk 
ich raz wybacze, toć i on zapomina grzechow , 
G3 za 
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za ktore$my pokutowali: lnie karże dwá rázy te- | N 

go, cośmy popełnili, inaczey rozkazałby abyśmy | 

byli fwiętfzymi 1 doskonalfzymi niżeli on-. | 

Gdybyć byłBog nie zoiławił tey drogi zbawien- | 

ney pokury > lako ial kiey w niebelpieczeńi ftwie> | 

morskim deski, iakożkyś obronić się mogł, że- | 
byś nie utonął? gdyby nie był, tylko jeden a | 
fwiecie ka apłan, fzedłbyś ak naydaley, abyś mogł 
otrzymać odpufczenie za twoie grzechy? Gdyby | u 
i wy cigeanoipo tobie naycięzfzych pokut, alboby | b 
il ich trzeba czynić, albo bydź potepionym. Gdy- | © 
l byś był umarł a w grzechu, gdziefzbyś byłterazż | h 
AN Spies wayże przez całe życie, owę piękną Dawida dz 
JH pieśń. | TF 
k Dufżo moia błogofław Pana, i wfzytko to,co- | 4% 
kolwiek ieft we mnie, niech wielbi imie iego prze- | i 


nayfwięt(ze, Dufżo moia błogofław Pana, 1 nie za- 


pomniy nigdy tych dobrodzieyftw ktoreć uczy- 
nil, Onci to kawa wfzytkie fwoie urazy; © | le; 
Lid Onci to, co leczy wfzytkie twoie choroby. On> | CU 
Lp €i to okupuie życie twoie od fmierci. Onci to koś | g 
A ronuie cię łaskami i miłofierdziem . Onci to nâ- | fi 
A pełnia wfzytkie twoie pragnienia wielkośćią łask | ŚA 
: fwoich, Odnowifz się wtwoiey ftarośći, i odmło- | ch 
dil dnieiefz iako orzeł, | ni 


NA 


|- 


)- 


85 (0) SE 55 
NA CZYARTI PONIEDZIALEK ADWENTU 
UWAGA, 
Ná te Howa Ewangeliey. Chrzeft pokuty ná 
odpulczenie grzechow. 
Nie trzeba zwłoczyć pokuty » 


Punkrt: J Eżel: czynić nie będzieíz pokuty, mie 
będziefz zbawiony . leźli prędko czy + 
nić nie zaczniefz , podobno iey nigdy czyhić nie 
będziefz. Nie będziefz miał zawfze takiego czó- 
su. jako go mafz teraz. Nie będziefz miał zawfże 
łaski takiey, ktoraby ferce tw oie tchnęła. Nie bç- 
dziefz miał zawfze tey woli, ktorą mafz teraz, 
Ten, kto źle zażywa czásu; traci czas. Fen, kto 
źle zażywa łaski, traci łaskę. Ten, ktory źle za- 
żywa fwoiey wolnośći, traci fwoię wolność. 
Punkt 2. JAk: iuż da y CZA mia. M owifz ufta- 
wicznie że chcefz czynić po oko 4 ca- 
lejey nie czynifz. Tak wiele lat mineło, iako obie- 
cuiefż Bogu, że sig żtego albo owego uwolnifz 
omp 


grzechu, że porzucifz tę komf aa Mebridć ieft 
fzkodliwa, że chcefz oddalić się od tey ożiębło- 
ŝći i mdłośći, ktora AM ferce fyna Boskiego, że 
chcefż bydź cierpliwizym, skromuiey(zym 
nieyfzym„ wieriieyfzym w cwiczeniu poboźnośći, 
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łaskawfzym, fzczodrobliwfzym i barziey bliźne: 
go kochaiącym. A gdziefz ta odmiana? A cze- 
mu żzwłoczyfz nawrocenie twoie odednia do dnia? 
Czy fłufznafż ieft abyś ty był złym dla tego, że 
Bog twoy ieft dobrym? Czy powinnafz cierpliwość 
lego twoicy bezbożnośći fłużyć + Czy powinnaż 
fprawiedliwość iego bydz iakoby twoiey złośći nic- 
wolnikiem_, 
Bunkej, K To grzelzy w nadzicię odpufzcenia „ 
ten grzelzy przez pychę. Ten utrzy= 
muie grzech przez łaskę, ktorá go powinna pfo- 
wać. Ten wzbudza i karmi grzech, przez lekar: 
ftwo, ktorego zabiać powinno. Ten zakłada z po- 
kuty grunt i fundament (woiego uporu i niepokuty. 
O Boże moy, iaką niefłufzność! Iák wielka złość 
i niewdzięczność! Wyznaię żem nie godzien wię: 
cey łask, ponieważem ich tak źle zażył. Znamo 
lą że dobroć twoia ieft nie skończona, przez tę 
cierpliwość z ktorą ná mnie czekalz, zktorą mię 
czekafz, Poczekayże iefzcze Zbawicielu moy dro- 
gl; bo iuż teraz bez żadney zwłoki doskonale» 
chcę się nawrocić! Ale nie czekay Panie, nie ieft 
rzecz flufzna abym dłużey fatigował twoię cierpli- 
wość, chcę dziś pokutę zacząć, tey godziny, te 
go momentu, nie zwłocząc do iutra. Coż iawiem, 
ieże- 
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ieżeli iutro iefzcze żyć będę? Coż ia wiem, ieże- 
li iutro mieć tę łaskę będg, ktorą mam teraz, 1e- 
żeli mieć tę wolą będę iutro, ktorą dziś mam ., 
Tak ieft moy Panie, wziąłem przed się tę refo- 
lucyą, odsmienię życie moie. O ják mało mam 
czasu, abym nagrodził to złe, ktorćm popełnił! 
Spiefzmy się dufzo moia, czas milá, Życie się kro- 
ći, fimierć się zbliża. Iiewiefz ani wiedzieć mo- 
żelz, fiłać iefzcze czasu życia twego zolłaie. Kie- 
dy czynić nie będziefz pokuty, gdy ią czynić mo- 
żefz, czynić ią będziefz chciał wten dzień 1 wten 
czds, kiedy iey czynić iuż więcey nie będziefz mogł, 
NA CZWARTY WTOREK ADWENTU. 
UWAGA. 


Nád tamże materyg , to ieft o zwłoce pokuty. 


Punke „. "| Ak umieramy iako żylemy; niefiemy 
nå drugi fwiat wfzytkie nafze złe na- 

łogi. Czy możnafz rzecz, abyś w iednym momen- 
cie nie nawidział grzech, ktoryś kochał zawíze? 
Czy możnałz rzecz, abyś wiednym. momencie 
zakochał się w Bogu, ktoregoś zawfże nie nawidział 
i obrażał? Konkluzya idzie za naturą fwoich po- 
czątkow. leżeli początki życia twego fą złe, chy- 
þá cudem, żeby koniec życia twego nie był także 


zły. H Punkt 
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Punkt 2. NE dufay barzo przykładom, czyni 
Bog, kiedy mu się podobá łaskę i 
fprawiedliwość, aby utrzymał ludzi w nadziei iw 
boiaźni. Ale ieftżeś panem łaski iego, możefzże 
Zatrzymać rekę fprawiedliwośći iegoż Obiecał ci 
odpufzczenie, ieżeli czynić będziefz pokutę, aleć 
nie obiecał iutrzeyfzego dnia, abyś ią czynił, A 
czemuż zwłoczyfz to, co uczynić koniecznie po- 
trzebaż Co będzie jutro dobrym, a czy nie ieftże 
dziś dobrym? Godzifz się fundować na tym flo- 
wie, może to bydź, całe dzieło zbawienia twego? 


Może bydź, że będziefz miał czas, ale też może 


bydź, że go nie bedziefz miał. Zbawiony ieft 
Lotr, nie defperuy, ieden tylko był, nie dufay 
nazbyt. 
Punke.;. Å Dla czegoż kwapić mowifż fobie, a 
coż przynagłaż A la mowię że wfżyt- 
ko przynagła. Czas ktory płynie a nie wraca się 
nigdy, łaską ktora cię tyká, a ktorá się nie wra- 
cå. Niebo dziś ci ieft otwarte, a podobiio iutro 
będzie zamknięte. Piekło w ktore wpadniefz, ieże- 
fi czynić nie będziefz pokuty, fmierć dogania cię, 
i krok wkrok po tobie wftępule. Zbliża się Sąd, 
gdzie oddać potrzeba rachunek z całego Życiu. 


nay 


Wfzytko to przynagła i przyciska cię, abyś iako 
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nayprędzey czynić za 'czął pokutę, 

O moy Boże! Ják dlugo zwłoczę, czego nie mo- 
gę dosyć prędko uczynić. lak długo zofłaię w 
tych gr zechach, ktorychem był nie powinien nå- 
pełniać nigdy. Zycie moie należy zupełnie do cie- 
bie, czemuż tylko część iego zofławuię tobie? Ty 
mi daiefz czas, abym cię kochał. czy godzifz Siç; 

fiużnaż ieft, aby! m go zażywał ná obrazę 
ki O przeklęta Kaima  ofiaro, ktorá co gor- 
{zego z trzody fwoiey ofiaruie Bogu: Czy nie» 
powinienemże czekać į obawiać się tegoż przeklę- 
twa, na ktore on zarobi, jeżeli oddam czartu 
lepfze moie lata, a gorfze Bogu? Nie możefz na- 
zbyt mieć oftrożnośći, kiedy to idzie, abyś fbig» 
zafłużył dobra; albo zgubił wieczność. 


NA CZWARTĄ SRZODĘ ADWENTU. 
UWAGA. 
O Naypierwfzey kondycyey ktora mieć powin- 


na pream dziwa pokutá. 
Abyś się gotował do narodzenia Chryftufowego. 


Punkt 1. PRevduwá pokuta powinna bydź zca- 
tego fercá. Tako w fercu rodzi się grzech, 

tak ferce powinno go zepfować. lako ferce oddal4 
nas od Bogó, tak ferce powinno nas nawrocić zno- 
H2 wu 
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wu do Boga. Nienawiść pochodzi z miłośći, i wiel- 
kośćią mierzy się affektu . Nic e u 
gdy kochamy > a nienawidziemy tyle, ile kocha- 
my. Powinienem tedy nienawidzieć grzech, ilem 
powinien kochać Boga, ilem powinien kochac fie- 
bie famego, ilem powinien bać się piekła; ilemo 
powinien kochać niebo. 

lakom powinien jedynie kochać Boga, tak ie- 
dynie powinienem nienawidzieć grzech „ lakom 
powinien kochać wfzytko to, co kocham ftofuiąc 
się do Boga, ktory ieft iedynym celem miłośći 
imoiey, powinienem nienawidzieć wfzytko to, Co- 
kolwiek nienawidzę, ftofuiąc sie do grzechu, kto- 
vy. powinien bydź iedynym celem nienawiśći mo- 
iey. Kochać powinienem Boga nad wfżytkie rze- 
czy, toć też nienawidzieć powinienem grzech, nad 
wfzytkie rzeczy. Nie mogę nic zbytnie uczynić, 
Boga kochaiąc, toć też nie mogę nic zbytnie u- 
czynić, nienawidząc grzech, bom go powinien» 
tak nienawidzieć, iakon} powinien kochać Boga. 

Punkt 2. ( Zy czyniłieś to, aż do tego czasu? 

żal ktoryś miał za grzechy twoje, był- 

że prawdziwy 1 fzczery , pochodziłże zfercá, i iZ 
gruntu fercaż Czy nie ieftześ z owych, ná ktorych 
się Bog skarzy, ktorzy kochaią uiłami, a ktoryc 
ferce 


- Boże; ea że pranda wie cię koc 
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ferce dalekie ieft od niego + Gdyby twoia skrucha 
była prawi dziwa, czy wpadłżebyś był znowu wtak 
wielkie grzechy > tak prędko jakeś tylko o nic ch 


pom yólil 2 Ktoź rozumieć może, żeś nienawidział 
grzechu ní id wfzytkie złe ktorekolwiek znaydować 


2 + ae SE 
się może, z ktorym w moment ieden potym, id- 
kieś się zam n br zydził, pogodziłćs siç, z ktorym 
odnowiłeś przyiaźń, i zacząłeś jak na nowe wię- 


kfzą, niżeli kiedy była. Wroczenie się do grzechu 
le i znakiem, Ae saa 5 prawa A 
a cz 


Panke 3. ( ) moy Bo: i a ia mam złe ferce! 
láko ieft zdradliwe! Iako ieft ofzuki- 

waiące! Ah obawiam się i fłufznie, aby mnie fa- 
mego nie zdradziło! lam km da: tych czs, 
żem nienawidział grzech. a teraz dożnaię, źe ta 
nienawiść była zimyślona. Serce moie utrzymy- 
wało zawfze porozumienie fekretne z twyfhi nié- 
przyłaciołmi, przy Mocy ni gdym doskonale nie» 
zerwał znimi, bom się za odził znimi. 
Więc teraz cho | 
teraz, aby się Jezus w móim uro 


H 


$ 
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go nienawidzę zferca, że go nienświdzę zgrun 
tu ferca; że go nienawidzę z całego ferca, że go 
nienawidzę , iako rzecz ze wfżytkich rzeczy nay- 
gorfzą, ponieważ mię oddalił od ciebie, ktory Je- 
ftes naywiekfżym a ze wfzytkiego Dobra, 


NA CZWARTY CZWARTEK ADWENTU. 
UWAGA, 
Nád drugą konditia prawdziwey pokuty * 


Punkt 1. NJ le nie waży pokuta ieżeli nie brzy- 

"> dzl się wfzytkiemi grzechami fmier- 

telnymi, Nie maże łaską ża dnego , ieżeli pokutą 
nie zamaże w fżytkich, nie możelz się na wpuł zgo- 
dzić zbBogiem, nie możefz bydź i własce i w grze- 
chu. Nie możefz bydź razem i iego przylacie- 
łem, i iego nieprzyjacielem. God dny in miłośći ie- 
go, 1 niendwiśći iego, zafłużyć na piekło i ná nie- 


- bo, bydź fynem iego i fynem czartowskim ». 


soi ktory nie wierzy wfzytkim prawdom wia- 
ry nie wierzy żadney przez porufzenie wiany. Ten 
> nie nienáwidzi wfżyskich {weich grzechow, nie 
nienawidzi żadnego przez porufżenie pokuty. Ie- 
żeli nienawidzifz tego, że się nie podoba Bogu, 


czemuż nienawidzifz tego dru igiego, ktory mu się 


także podobać nie może? leżeli chcefz bydź fy- 


nem 
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nem kośćiołá, trzeba wierzyć wfzytkim a dom 
wiary. leżeli chcefz bydź fynem Boskim, trż bå 
nienawidzieć wfzytkie grzechy, ktore fą nienawi- 
sne Bogu: 


Punkt z. Q Aul czyni exceptie, daie Życie temu 


krolowi, ktoremu powinien był dać 
finieré, i ta jeft przyczyna zgub 2 iego, Stal sie 
nieprzyiacielem Boskim, że chronił jednego z nie- 


przyiacioł ie a Na cożci si 
Żył fto grzechów» ieżeli ielteś niewolmikie 
go: NA cożci ch przyda, że się brzydzi 
gniewem, twoią popedliwośćią, ieżeli s | 
i > pa. razie fmier- 


c 

gr echu finiertelny: m, abyś odat? życie dufzy. 
Rzetrzęś twoie fumnienie, obacz jê 
źli w twoiey pokucie nie mafz defekta 
ia, czas. Czy nienawidzifzże w fzytkie two- 
grzechy? Czy nie zoftawuiefzże ktorego wreżer= 


5t 
2 


wie dla fiebież Czy niemafz iakiego faworyta grze- 
chu, ktory opanował twoie ferce; i nå ktorego wy- 

korzenienie rezolwować się nie możefz, A dawnoż 
iefteś temu grzechowipodiegł tym Siłażeś razy obie- 
cal poprawić się? Czy nie ieftże to twoia paflya 
panuią ca, gdybyś nie był temu grzechowi pod- 

legły» 


Punkt 3. 
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legły > bylb byś powiadafz fwiętym: pozwalam nato, 
ale żeś ieft podległym, to bę edziefż odrzuconym 
i potępionym.. i 

Czyń pokutę, W yżeń z ferca twego wfzytkich 
nieprzyjacioł twoich. Niech A ego w tobie nie 
zoftanie ieżeli chcefz aby tám fwoię Jezus odpra- 
wił urodzenie. Po (zatp te wfzytk MA ktore cię 
od tak dawnego czasu czynią pax Fa nie- 
wolnikiem. wia fmierć temu krolowi Amalecitow. 
Zamafz ten grech paaniący, I miey go za nay- 
więkfzy z nie sprzyiacioł twoich. O Panie pragnę 
tego, ale mało mam sily, pomofżże mi przez ła- 
skę twoię; I wyżeń wfzytkich moich nieprzyiaeioł 
z rod mego. Wziąłem przed się rezolucyą albo 
fam umrzeć, albo zamorzyć wlobie moy grzech, 
firacić życie, albo cię kochać. 


NA CZWARTY PIATEK ADWENTU. 
UWAGA, 


Nád trzecią kondycyą prawdziwey pokuty. 


Punk 1," Ẹ En człowiek nie ieft prawdziwie poku- 
tuiący » ny niechce pokutować za- 

wize, ale tylko przez laki czas. Zawíze trzeba nie- 
nawidzieć to, co Bog nienawidzi zawfze. Czy zry- 
wafzże doskonale przymierze, z nieprzyiacielem._. 
twego 
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twego krola, gdy mafz intentią odnowić znim 
przyjaźń 4 lakoż nienawidziłz z całego ferca tego 
grzechu, kiedy go chcefz iefzcze popełnić? Nie 
mafz prawdziwey skruchy, abyś miał obrzydze- 
nie twego grzechu; 1akoż go możefz nienawidzieć; 
kiedy nie czuiefz przeciwko niemu żadney niena- 
wiśći, a lubo czuć możefz nienawiść , a nie mieć 
prawdziwego żalu. Wten czós prawdziwie go nie- 
nawidzifz, kiedy go koniecznie chcefż zfiebie wy- 
korzenićż Czy miałżeś zawfze tę rezolucyą? 

Puzke 2. | Eżeli nie chroniemy się okazycy grze- 
chu, nie wzięliśmy przedsię rezolucy - 

ey, abyśmy go porzucili: Ten, ktory kocha przy- 
czynę. kocha i skutek, ktory kocha niebefpie - 
czeńftwo; ginie w niebefpieczeńltwie. Nie dosyć na 
tym, że niendwidzifz wfzytkich twoich grzechow, 
trzebá iefzcze nagrodzić tę fzkodę, ktorąś uczy- 
nil. Trzeba wrocić Dobra źle nabyte, i honor, 
ktoryś bliźnemu wydarł, trzeba nagrodzić wzgor- 
fzenie ktoreś dał infzym, uczynić dosyć tym, 
ktorycheś obrażił. pogodzić się z nieprzyiaciołmi, 
nie tylko uftami i w apparentiey, ale wskutku i fer- 
cem. Trzebá się iefzcze mśćić nad fobą famym, 
j skarać przez bole owe uciechy , ktoreś miał: o- 
brażając Boga. Przeniofł do pokuty to prawo kto- 
RE re 
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re ma na skaradnie grzefznika, ieżeli go pokuta 0- 
chroni, fprawiedliwość Boska ochraniać go nie bę- 
dzie, ieżeli go pokuta skarże, fprawiedliwość Bo- 
ska e go nie będzie». 

Punk z. Ą Takążeś touczynił pokutę? Czy nie- 
~ nawidziałżeś fzczerze grzechu twego? 
nienawidziałżeś go doskonale? nienś: świdziałżeś ; go 
ftarecznież Czy nie mafzże przy fobie dobra cu- 
dzego? Czy mie uczyniłżeś krzywdy reputatiey 
bliźnego? Dałeś mu wiele zgorfzeniay a cożeś u- 
czynił teraz abyś to nagrodził? Coż za uciechę 
umknąłeś twemu ciału. abyś go skarał za ucie- 
chy nie należyte, ktorych zażywało+ Coż chcefż 
abyś cierpiał uciecha maże się przez żal, tak dłu- 
go będziefz cierpiał męki, iak długo odwaieś 
wuciechach i wdelicyach. 

O Boże Dufzy moiey, niewiem w Jakim ieftem 
ftanie 2 Czy ieftżem wtwoiey łaice, albo w twoiey 
nienawiśćił wiem, żem popełnił wiele grzechow, 
ale niewiem edel jeden z grzechow moich jeft od- 
pufzczony. Pokutá tylkoiedná może mi tego uczy- 
nić pewność. Ale ah niefzczęśćie moie ! Do tych 
czas iey nie czyniłemm, bo I ta ktorąm czynił, 
zdami się barzo wątpliwa i nie pewna. Moie wra- 

"cdnie się do grzechow, rowniało się z memi fpo- 


wiedzia- 


wie 
pra 
dzi 
ży 
ki 


W 


Adwentu. 67 
wiedziami. Nie widzę żadney w życiu moim po- 
prawy, coż czynić będę, trzeba nagrodzić fpowie- 
dzi przefzłe, jeżeli w nich był defekt, Odmienić 
życie, chronić się okazyi grzechu, mśćić się tych, 
ktoreśmy popełnili z diskretią, 1 radą fwego fpo- 
wiednika. 

NA VILIA BOZEGO NARODZENIA. 

UWAGA, 
Nád difpozycyami, ktoreśmy czynić powinni, 
abyśmy godnie przyjęli Paná nafzego. 
Punkt 1. K To chce aby się IEZUS w iego uro- 
dził: fercu, trzeba żeby tam umorzył 
wprzod grzech fwoy przez pokutę. Trzeba ztam- 
tąd wygnać czarta przez dobrą fpowiedź. Nic» 
zgodzi się pofpołu w iedney dufzy lezus 1 czatt, 
fwiatło i ciemnośći, prawda i kłamitwo, fwiątobli- 
wość i złość, żadnym fpofobem zfobą nie mogą 
się lączyć. leżeli twoia dufza czuie się w iakim 
grzechu fmiertelnym, ieżeli ieft niewolnikiem złe- 
go iakiego nałogu, ieżeli wpadła w okazye bliskie 
1 niebefpeczne grzechu, ieżeli ieft napełniona sty- 
mą i afłektem do fwiata , nie urodzi się IEzus 
wtwoim fercu , i woli poyść i gofpodę fwoię mieć 
w ftayni, 


I2 Punke 
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Punkt +, K To chce, aby lezus urodził się w ie- 
go fercu, trzeba aby się zniżył i upo- 
korzył, Gdy przyidzie mowi S. Jan, wfzytkie prze- 
paśći będą napełnione, i wfżytkie gory będą zni- 
żone. Sprzeciwia się Bog pyfznym, a daie łaskę 
fwoię pokornym. IEzus, ktory ieft authorem fa- 
ski, nie urodzi się wtwoiey dufzy, ieżeli pyfznym 
iefteś. Podobała mu się Marya przez {woje panień- 


ftwo, ale go poczęła przez fwoię pokorę. Chciał - 


się urodzić nie w mieśćie krolewskim Hierozoly - 
mie, ale w mizerney Bethleemskiey chacie, nie na 
pałacu, ale wftayni, nie opowiedział się pyfznemu 
Herodowi, ale ubogim pafterzom .. 

Eżeli chcefz aby się urodził w twoim 
fercu lezus, trzeba bydź skromnym, po- 
kornym i nie kłotliwym, trzeba przykre drogi na- 
prawiać, i zrównać, ktore fą nie rowne, Skutek 
przyśćia Zbawicielowego, i dyfpofycya do przyię- 
cia iego ielł tå, abyś był skromny i fpokoyny, 
Urodził się wten czas, gdy pokoy był ná całym 
fwiecie. Przy urodzeniu iego fpiewali Aniołowie > 
pieśń pokoiu. Uftanowił, mowi Dawid: mięfzka- 
fie fwoie wpokoiu. leżeli tedy pragniefz przyiąć 
go, trzeba ufpokoić twoie paffye, uśmierzyć twoy 
gniew, utrzymać twoię popędliwość, zafłanowić 
twoię 


Punkt 3. 


two 
pok 


fat 
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twoię prędkość), fprowadzić pokoy w feyce twole 
pokoy z Bogiem, pokoy zbliźnym, pokoy z tobą 
famy m». 

Ah czy mogęż się fpodziewać, żebym mogł 
przyiąć Boga pokoiu, la, ktory grzefzę co dzień, 
a krory nie czynię pokuty? la ktory ieftem tak 
wyniofły, tak pyfzny, tak godnośći pragnący ? Ia 
ktory icten opafany paffyamiż la ktory ieftem tak 
niecierpliwy 1 gniewliwy? la ktory uftawicznie ie- 
ftem w mięfzaninie, i ktory całemu fwiatu się ptzy- 
kríze złym moim humorem, i fantazyą. la.ktory 
nie mam żadney skromnośći, i ktory nie rad ni- 
gdy nic cierpię od nikogo? 

O Zbawicielu dufży moiey, ktoryś przyfzedł 
na (wiar abyś dał pokoy, dayże go ubogiemu 
fercu memu, ktore go nie ma, i ktore go znaleść 

pie może wftworzeńiach. Rozkaż wiatrom aby u- 
ftaty, morzu aby się nie burzyło, a ftanie się u- 
fpokoienie wdulży moiey. Tyś rozkazał uczniom 
fvoim, gdy wniydą do iakiego domu, aby tym 
życzyli pokoju, ktorzy tam mięfzkaią, czy mo- 
żefzże go mnie odmowić, gdy wniydziefz iutro 
wferce moie? A żebym go otrzymał, poydę i upa- 
dnę do nog kapłana twego, i oczyfzczę dufzę mo- 
ię przez pokutę. Upokorzę ducha mego, ugła- 

; I3 skam 
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skam ferce moie, aby było uczefłnikiem tey po- 
ciechy, ktorą twoie urodzenie przynosi. 


W NOCY BOZEGO NARODZENIA, 
Ná Ewangelią pierwizey Mfży, 
l UWAGA. 
O drodze Panny Nayfwiętfzey i Jozeph4 do Bethleem. 


Punkt A À Uguft Cefarż kazał wfzytkim podda- 
nym fwoim ; aby się każdy w kraiu 


fyoim poPifywał; czemu pofłufznym będąc Jozef 


i Marya idą do Bethleem. waż pofłufzeńftwo 
ktore chciał fyn Boski pokazać temu Cefarzowi, 
ktory ow wydał edykt, aby mogł doiść sił pań- 
ftwa| (wego, i odebrać nowy podatek od podda- 
nycl fwoich, lako umarł przez pofłufzeńftwo , tak 
chciał się urodzić także przez pofłufzeńftwo, Ta 


jet ofłatnia i naypierwfża lekcia, ktorą nas chciał 


nauczyć. Marya i Jozef, ktorzy nie czynili nic 
tylko przez skinienie tego Dżiecięcia, Nie dyfz- 


kurvig nic nad tym uniwerfałem, ani chcą mieć. 


exempiu od fiuchania tego Pana ziemskiego, lu- 
bo maią przy fobie krola ziemi i niebź. Nie wy- 
mawiają się cięfzkośćią ź timy, długą podrożą, brze- 
imieniem matki, ktora bliska była zleżenia, ale 

La 
na 
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ná oślep pokazuią pofłufzęńitwo Bogu „ w ofobie 
miniftrow iego. Słuchaią odważnie w rzeczy upo- 
karzaiącey 1 barzo trudney. Słuchaią ochotnie» 
į nie zwłocząc. Słuchaią wefoło nie skarząc się ani 
fiemrżąc. A także ty fłuchafz Boga i twoich ftar- 
fzych? 
` Punkt 2. GDY ftançli w Bethleem, fzukali gofpo- 
dy, ale że byli ubodzy, nikt ich przy- 
jąc miechciał. Mogt Bog odmienić porządek na- 
tury, zmnieyfzyć oftrość:czasii , natchnąć ferce o+ 
bywatelow, odwlec albo zbliżyć połog Panny nay- 
fwiętfzey, ktoraby była miała wigkfżą trochę wy- 
godę w domu fwoim Nazareth. Ale nic ze wfżyt- 
kiego tego nie czyni, pozwala aby ten edykt wy- 
fzedł wten czds, difponuiąc rzeczy do tey inten- 
tey ktorą miał, żeby się fyn iego urodził w ftay- 
ni, i dał fwiatu tak wielki przykład pokory i ubo- 
ftwa, Pozwala aby rzeczy wlzytkie fzły biegem 
ordynaryinym opatrznośći iego, aby nas nauczył 
żebyśmy się poddawali wfzytkim przypadkom na- 
tury, wfzytkima ordinanlom ftarfzych nafzych du- 
chownych i fwieckich, dobrych i złych, nie fzu- 
kaiąc ani exemptow, ani difpens. A ty byś cheia- 
ła dufzo Chrześćiańska, aby Bog czynił co dzień 
cuda dla ciebie, aby odmienił porządek natury s 
ftofu- 


W Wnocy 
Ronie się do twoiey fántazyey. 

Punkt 3 | yŁa czegoż Marya fzuka gofpody dla 

fyego ná, czyni to dla refpektu kto- 

ty mu niofła, i nie opufczaiąc nic cokolwiek wiey 
było mocy aby miał wygodę. Dla tego aby ży- 
dzi nie mieli wymowki; że ich do fiebie przyiąc 
niechcieli, Dla czegoż Bog pozwolił, aby imwol- 
nego nie pozwolono dachu? Aby pokazał niena- 
wiść, ktorą {wiat miał -fynowi iego > 
biiąc przeciwko niemu, gatddąc hi nim, 1 przed uro 
dzeniem iego nawet; I żeby nas nauczył, że ci, 
ktorzy maią ducha fi wiata, i ktorzy maią ferce» 

napełnione prożnych pragnienia fwieckich, niechcą 
Ch: ytu, wyganiaią go, nienawidzą go, i nie po- 
zwalaią weśćia do ferc fwoich. 

Dufzo moja, O to JEzus fzuka gofpody, i dok 
wniść do ferca twego, czy nie pozwolifzże mu we- 
śćiaż Czy odeślefzże go do ftaynię Cożbyś uczy- 
miła, gdy byś się była : na ten czas znalazła w Be- 
thleefn, 1 gdy Marya i Jozef prosili cię byli, że- 
byś ich do siebie przyięłaż A iakoż nie iefteś win- 
hieyfza niżeli żydzi , krorzy ich nie znali? lak da- 
wno iuż lezus kołace do ferca twego? Ták wiele 
razy niepozwoliłaś mu weśćia, lak wiele razy wy- 
gnałaś go przyiąwfzyę O mizerná, gdybyś wie- 
działa 
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działa kto to ieft ten, ktory chce fłać u ciebie! 
O dwa razy mizerną ieżeli wiefz, a nie przymu- 
jez go! Coż mu odpowiefz w dzień fądu, gdyć 
wyrzucać będzie twoię niewdzięczność, gdyć mo- 
wić będzie: tułałem się na ziemi, ą tyś mię nie- 
przyiętw. 
Punkt q. |N Ie znólafzfzy Marya í Jozepf nikogo; 
ktoryby ich chciał przyiąć, mufzą 
wynieść z miala, i ftanąć w ftayni całe odkrytey, 
albo iako powiadają insi w iedney jaskini pod pe- 
wną gorą, ktora fłużyła za ftaynią błąkaiących 
się bydląt. Krolowa niebieska w chodzi do tego 
pałacu uboftwą z niebieską skromnośćią , nie ska- 
rząc się i nie mrucząc przeciwko obywatelom, 
a iefzcze mniey przeciwko opatrznośći Boskiey , 
Wfzedfzy tám, pada n4 kolána zkochanym fwo- 
im oblubiencem, i dziekuie Bogu, że ich przypro- 
wadził do tego ftanu uboftwa, pokory 1 cierpliwo- 
śći. Gotuie się na {woy połog, i około pułnocy, 
gdy była na modlitwie, i cały fwiat w głębokim 
milczeniu, porodziła (yna fwego lezusa, kto- 
ry wylzedł zczysłych iey wnętrznośći, 
iako fłońce przez (zklankę, nie na- 
rufżaiąc iey panieńltwao. 


K 


AFFEKTY 
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APEGCTY. 


O) Boże moy i Panie moy, iako fa głębokie fa- 

dy twoie, i twoy rząd cudowny! Ktożby był 
kiedy wierzył, aby to dziecie było fynem twoim, 
widząc tak mało ftarania, ktoreś miał około nie- 
go wapparentiey nie opatrzywfzy mu mieyfca in- 
fzego dla iego urodzenia , tylko iednę ftaynią , 
dziur ze wfzytkich ftron pełną + Coż ia mam za 
przyczynę ¿ abym się skarzył na uboftwo i inne ży- 
cia mego mizeryć widząc proceder, ktory trzy- 
malz z temi trzema ofobámi, nad ktore na fwie- 
cie nie miałeś nic milfzego? 

O Panno Przenayfwiętfza iak wielki ia mamo 


żal, że tak cię zle traktuią ludzie; że się musifz 


kia na mieyfce tak godnośći twoi iey nie na- 
leżyte! O gdybym był żył na ten czas, a gdy- 
bym cię był ták znał, iako cię znam teraz, ia- 
kaby była moia pociecha, żebym cie był mogł 
przyiąć do domu fwego! Mogęć mieć 1 tetaz toż 
fzczęśćie i wyí fwiadczyć-ci ufiuge, gdy fynowi twe- 
mu wfercu moim dam gofpodę. Przychodz-że 
tedy Matko f więta, przynieś-że mi tedy to Bo- 
skie dziecie, prośże go, aby chciało wniść w du- 
fzę moig. Ah iaka tu ieft ftay mia uboga i mizer- 


na! Ale kiedy więcey fobie waży ftaynią Bechl 


é 
Ten 


ems 
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emską nad pałac krolewski, nie wzgardzi weśćiem 
do mnie, byłeś go tylko o to prosiła», 

O Mądrośći Boska! O korzenie Ieffe! O kluczy 
Dawidow! O Emmanuel! OPrawdawco i Naprawco 
fwiata! Dayże mi cząskęurodzenia twego, przyidz- 
że a uwolniy mię od czarta i moich pafłyi. Przyidz 
oderwiy mię od cienia finierci, gdziem ieft od ták 
wielu lát pogrzebiony , Przyjdz piękne fłońce o - 
świeć mię twoim fwiatłem, zapal mię „ią mifo- 
śćią, Wfżyfcy fprawiedliwi na cię czekaią, Wfzy- 
fci ubodzy grzelznicy wzdychaią do ciebie, wfzy- 
fcy niewolnicy żebrzą, abyś przyfzedł, 1 ich po- 
fzarpał kaydany, W fzy(cy Prorocy wzywają Cię, 
pragną cię, wołaią na cię, cały kośćiol mowi, że 
nieprawość ziemi iutro będzie zamazana, i że Zba- 
wiciel fwiata krolować będzie nad nami. Przyidz- 
że tedy Zbawicielu nalz; wypełniy obietnicę, kto- 

rąc obieciał przez twoy fwięty kośćioł, Wyżeń 
nieprzyiacioł moich z ferca mego, zamaż wfżyt- 
kie grzechy moie przez twoię łaskę, i i kroluy zu- 
pełnie we mnie wcząsie i w wieczności. 


NA DZIEN BOZEGO NARODZENIA. 
UWAGA. 
Nád fłowami Anielskiemi do Pafterzow. 


K2 Punkt 
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Tunkt r. P Okazał się pafterzom Anioł „ 1 rzekł 
im: Nie boycie się, przynofze wam 

nowinę , ktora przyniesie wielką radość całemu 
ludowi, Co miał czynić Anioł u pafłerzow? Cze- 
muż nie idzie ztą nowiną do Heroda Krolá, do ká- 
płanow, do Xiążąt prawa? Iak wiele było ludzi 
mądrych, bogatych, i zacnych ná fwiecie? A na 
coż przekładał nad nich grubych i proftych pa- 
fterzow? O fądy Boskie. 1ako iefteśćie cudowne 1 
ftrafzne ludziom! Uważcie bracia moi, mowi Pa- 
weł S. tych, ktorych miedzy wami Bog powołał. 
Mało ieft mądrych według ciała, mało mocnych, 
mało zacnych. Ale Bog obrał rzeczy fłabe według 
fwiata, aby zawftydził mądrych. Obrał wfzytko 


to, cokolwiek było nayfłabfzego na fwiecie, aby 


zkonfundował mocnych. Obrał naynikczemniey- 
fzych i wzgardy naygodnieyfzych według (wiata, 
i ktorzy nie byli niczym, aby -zepfował tuch, co 
byli czym, i żeby ciało nie pyfzniło się przed ni- 
mi. leftżeś wielkim ná fwiecie, upokorż się, bo 
Bog gardzi pyfznymi. leftżeś małym i wzgardzo- 


_ nym od ludzi? ciefz się, zażyie cię Bog ná wiel- 


kie rzeczy, ieżeli iefteś mu wiernym, 
"Punkt 2. Oi tę wielką taiemnicę Bog pa- 
fterzom. a nie wielkim ludziom fwia- 
2 


tå 
a 
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ta, bo pafterze byly ofoby pokorne, a wielcy lu- 
dzie zwyczaynie fą pyfzni; bo pafterze czuli, a wiel- 
cy ludzie zatopieni byli wefnie; bo pafierze byli 
proftákamiş a wielcy ludzie tego tem czasu byli 
wykrętarzami, politykami, figlarzami. Bo paite- 
rze byli niewinni, a wielcy ludzie fwiata zwyczay- 
nie fą złymi. Przyday iefzcze, że ci pafterze re- 
prezentowali Prałatow Kośćielnych, ktorzy czują 
nád trzodą Chryftufową, a tym naypierwcy obia- 
wia Bog taiemnice wiaty ; ktorychby infzych u- 
czyli wiernych, 

Tá dobrá nowina, ktorą Aniof przynosi pafte- 
rzom, to znaczy, że się im Zbawiciel urodził, Wiel- 
ká w prawdzie pociecha dla iednego niewolnika , 
gdy się dowie, że mu maią dać wolność ; iedne- 
go ślepego, że mu maią przywrocić wzrok; iedne- 
go zdefperowanego chorego, że go maią przywro- 
cić do zdrowia; iednego iuż potępionego na fmierć 
winnego, że łaską iego przyfzła, i że mu daruią 
życie. Wfzyfci ludzie byli niewolnikami czartow- 
skiemi , i mieli niemi bydź iefzcze i po fmierci. 
lezus przyfzedi, aby ich z panowania tego uwol- 
nif tyranna, przyfzedł, aby ich uwolnił od piekła, 
gdzie mieli po fmierci cierpieć wielkie męki, aby 
im otworzył niebo, gdzieby krolować mieli na za- 
K3 wlze 
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wize znim, Q iaki Zbawiciel! O iaki odkupiciel! 
O iakie więzienie! O 1aka mizerya! Ciefzcie się 
ubodzy grzefzaicy, naznaczeni na płomien piekel- 
ny. Urodził wam się Zbawiciel, na was tylkozawi- 
flo, abyście się zbawić chcieli. 
` Pankt3. En- Zbawiciel urodził sie generalnie 
dla wfzyckich ludzi, ale ofobliwie dla 
ubogich, dla pokornych, dla utrapionych, dla» 
tych, ktorzy siç oddalaią od {wiatá, i ktorzy cię- 
fzkie życie „prowadzą iąko pafterze, Urodził się 
raz oczywiśćie na ziemi, ale się rodzi codzień nie 
widomie w fercu przez łaskę, pokuty , a ofobliwie 
wten czas, kiedy wyprowadza w kośćiełe fwolm 
też kpi ktore národzenie iego wyprowadziło 
ná fwiecie, uwalnialąc ludzi z tyranftwa grzecho - 
wego; odzielaiąc im życia łaski, i daiąc wielką 
pociechę i pokoy niebieski, ktory lepiey się czuć 
może, niżeli wyrażyć, 

O moy Boże i moy Zbawicielu, dziękuięć za 
tak dobrą nowinę ktorą mi opowiadaią , że iefteś 
moim Zbawicielem, i żeś się urodził dla mnie». 
Rozumiałem żem iuż bez 'żadney nadziei cale 
zginął, uważaiąc grzechy moje i mizeryą moię; 

ale poczynam oddy chać, gdy ftyfzę twoich Anio- 
łow mowiących, że się dla mnie urodził Zbawi- 


ciel 


erd 
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ciel. O dufzo moiś, nie traćmyż ferca, mamy oto 
Zbawiciela, witłańmy iak naypredzey, podzmy z 
paftuchami adorować go do ftaym, w ktorey się 
urodził. Poznafz go zaraz po iego uboftwie , po 
iego skromnośći, po lego cierpliwośći: I te fą zna- 
ki Zbawi ciela, ktoryć się urodził. 

O Zbawicielu Saby moicy, idę abym ci padł 
do nog i oddał hold iako memu Bogu, i i memu 
naywyfzemu Panu. Nie wchodzę do pałacu twe- 
go zboiaźnią, ale zufnośćią, Nie ftrafzy mię nic 
głos twoy, iako ftrafzył kiedy Ś Adama, i i owfzem 
wzbudza we mnie źał i polirowanie nád twoją mi 
zeryą. Ktoż się bać a iedńc go dziecięcia, a dzie- 
cięcia płaczącego, ktor y jeft porufzony nafzą mi- 
żeryąj 1 ktery į przychodzi aby nas uwolniłę le- 
fiem napełniony pociechą, nie czuię się od miło- 
śći, i ztrzymać się nie Boe? abym nie zawołał 
z Isaiafzem: Oto moy Bog, oto moy Zbawiciel; 
Coz mam mieć ża przycz de boiaźni, a czegoź 
ńiemam się fpodziewa A + Widzę w nogach jego, 
w rękach iego, wboku iege, zrzodła Życia, ktore 
mi będą ki iedy$ orwarte, i be czerpać Będę kie- 
dyś zradośćją wody zbawienne. 

O Niebieskie dziecię, niechże będą błogofła - 
wione czyfłe wnętrznośći, ktore cię nosiły, I i fwię- 
te 
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X 
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te piersi, ktore cie karmiły mlekem. O Nayfwię- 
tfza Panno, iefteś nayfzczęśliwfza, i ze wfzytkiey 
białey płci naychwalebne yl Zza, żeś ná fwiat wyda- 
ta Boga 1 Zbawicielá fwiatá;  Iefteś teraz matką 
Bogń, ł pipka ludzi, bo dając życie Bogu, dałaś 
go wfzytkim ludzioma. Niedopufzczayże aby zgi- 
nął ten, dla ktorego się fyn twoy uroi dził , niech- 
że się za przyczyną twoią urodzi fyn twoy w fer- 
cu moim, bo się dla tego urodził na ziemi, otrzy- 
mayże dar dla mnie łaski tak mocney > abym. 
był z liczby tych, ktorzy będą nieomylnie zba- 


wieni. 
NA TENZE DZIEN. 


TAZ UWAGA. 


punkt r JAR Anioł przeftał mowić do pafterzow, 
pułk niezliczony Aniołow Niebieskich 

złąc zył (się do niego chwaląc Bogai mowiąc: Chwa- 
ła na wyfokośći Bogu nieba, i pokoy na ziemi lu- 
dziom c dobrey woli. O toż dwa owoce tego wiel- 
kiego Święta, zktoryck ieden pomnażaląc - chwalę 
Bog Ju, drugi daiąc pokoy ludziom, nie w konfu - 
zycy wfzytkim, ale tym, ktorzy fą dobrey woli, 
to ie R, ktorzy maią ferce prolte, 1 zwolą Bożą zga- 
dzaiące się. Nie mięfzayże tedy tak piękney i 
wefo- 
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wefołey piofńiki Aniołow, nie odmieniay tego po- 
dżiału ktory Bog uczynił, zachowuie fobie chwa- 
lç, a wam daje pokoy. Weśże pokoy dla fiebie, 
a nie tykay się chwaly iego, leżeli mu ty brać ze- 
chcefz chwałę, oddali od ciebie pokoy. 
Punkt 2. Jakimże ftanie iefteśż Iakaż ieft fer- 
cá twego difpozycyaż leftżeś w poko- 
ju? Zkądże pochodzi ten kłopot 1 ta gryżota kto- 
rá cię trapi? O pewnie ztąd, żeś podniofł ręke do 
owocu zakazanego. lefteś pyfznym i wynioftym, 
podżiał ktory uczynił Anioł nie podobaćsię. Chcelz 
odiąć chwałę Bogu, a ciefzyć się z pokolu, do cze- 
go nie przyidzie nigdy. Będziefz miał iego pokoy, 
dy fzukać będziefz iego chwały. Ieżeli żaś fzu- 
kać będziefz twoiey chwały, nie będziefż miał, 
ani chwały, ani pokoiu. 
Punkt z. (C) Dutzo moia, wnyidziny w ten piękny 
concert Anielski, chwalmy i wielbmy 
Bogź znimi. O iak ieft Bog wielky! O iak ieft mi- 
ły, o iak nam wiele dobrego uczynił! Iak ieft fłod- 
ki, miły, miłosierny, ponieważ nas fam pierwfzy 
fzuká, a my iefteśmy iego nieprzyiaciołmi. Ofia- 
ruie nam pokoy, a mogłby nas wniwecz obrocić. 
O Boski urzędzie, ktory chwalifz Boga! A zafż 
nie dla tego wydał nas nå fwiat} Coza furya, co 
L za» 
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za fzaleńltwo, co za niefprawiedliwość, że wolemy 
barziey bluźnić go zczarty, niż chwalić z Anio- 
tyż Co do mnie; fpiewać będę wiecznie chwałę 
Bogu memu, i nigdy zuit moich nie wyidzie ta 
piękna piośńka Aniołow, Chwała na wyfokośći Bo- 
gu, i pokoy ludziom dobrey woli. 
NA DZIEN BOZEGO NARODZENIA. 
UWAGA. 


O Narodzeniu Chryftufowym . 


Punkt 1. N Igdy Bog nie pokazał się więkf(zym, 

iako kiedy pokazał się małym, ni- 

gdy nie pokazał się mocnieyfzym, tako kiedy po- 

kazał się fłabym. Nigdy nie pokazał się myłfżym, 
iako kiedy ftat się ubogim 1 miżernym .. 

Wten czds, gdy uważam, że Bog ftaie się fy- 
nem człowieka, poymiuie także to, że człowiek 
ftać się może fynem Boskim, i to mię ciefzy. Gdy 
go widzę w itayni, poymiuię, że się trzeba upo- 
korzyć, i to ieft co mię ftrafzy. Gdy go widzę 
ná ffomie, uważam, że wfzytkie wielkość! fwiatą 
nie fą tylko gnoiem, i to ieft, co wzgardę moię 
do nich wzbudza. Gdy widzę że płacie, wzdy- 
cha, drzy.od źimna, poymuię, że trzebź cierpieć, 
i to jef, co mi dodaie ferca abym cierpiał, 1 czy- 
tui 


fly 
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nit pokutę, 
Panki 2. G Poyrzyi dufzo moia na ciałeczko tego 
małego dziecięcia, tuć to ieft w(pania- 
ty kośćioł mądrośći, wfzytkie iego dzieła, fą re- 
gułami mądrośći, wfzytkie iego płacie i dycha. 
nia, fą nauki mądrośći, wfzytkie iego łzy, fą wy- 
rażeniem mądrośći; fłaynia iego ieft fzkołą 1aka- 
demią mądrośći, kolebka iego ieft tronem miło- 
śći, milczenie iego ieft głosem mądrośći, feniego 
ieft zachwycenie mądrośći. Wniydzże tedy do 
tey fłayni, i naucz się od tego niebieskiego Mi- 
ftrza, od ktorego uczyć się powinieneś wzgardy 
wfżytkiego tego, cokolwiek fwiat eftimuic>, 

Parkt 3. A "Po się lezus myli, albo fwiat błądzi, 

Czy może się lezus mylić? Komuż 
wierzyć będziefz ze dwuch? Urodzenie lezusa ieft 
nagana fwiatś, potępiło wfzytko to, cokolwiek on 
adzciela i wzgardził, ieżeli kocham co fwiat eí fti- 
muit, potępiony będę znim.  Ieżeli podobień nie 
ieftem do tego dziecięcia; nigdy nie będę zba- 
wionym >. 

O Niebieskie dziecię! O Pragnienie wfzytkich 
narodow; ktoregośmy czekali od tak wielu wie- 
kow? A iakoż wchodzifz na [wiat iakoż cię twol 
przyimują poddani? A tenże to wipaniały appa- 
L2 rat 
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rat, w ktorym miałeś się pokazać ná ziemię Ktoż- P 
by był kiedy wierzył, aby Bog chcąc się czło- | 
wiekiem ftać, miał się urodzyć wfłayni, i płakać 


jako dziecię ? two 
O Lzy Žbawicielá mego, jako ciefzycie utra- czł 
pionych, a iako firafżycie roskofznikow fwiatá! Bo; 
Dufzo moia, czy nie będziefzże miała politowa- siç 
nia nad tym dzieciçciem, ktory ‘poczyna płacić gol 
twoje długi, i ktory czyni dosyć przez fwoie łzy of 
fprawiedliwośći Boskiey, przeciwko tobie żagnie- śle 
waneyż Czy możefzże fzukać uciech zmyfłow, wi- t 
dząc że twoy Bog zaczyná i konczy życie fwoie | m 
wmękachę Czy kochaćże będziefz honor i Do- | 3 
bra ziemskie, widząc go tak ubogiego 1 wzgar- 
dzonego, Kochay; co on kocha, gardz tym, koś 
czym on gardził, czyń to, co on czynił, cierp to; gdy 
co on cierpiał, bo przyfzedł ná fwiat, aby nas u- ká; 
czył przez fłowa, i przez przykład. On ieft dro- bro 
gą, prawdą, i życiem, Ieżelí ty nie idziefz iego | zi 
śladem, zbłądzifz od prawdy, i nigdy nie doydziefz cie 
do życia. wt 
f AFFECTY | M 
A Miłośći, ku małemu lezusowi. i 


Ná całą Oćłavę Bożego Narodzenia . | 
Punkt | 
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punkt +. ()) Boże mądrośći, ktoryś obrał ftaynią 
za pałac twoiey wielkość! , 1 żłob za 
thron twoiey wielkośći, a gdziefz ia się ukryię od 
twoiey obecnośći? lak wielka konfuzya pyfznemu 
człowiekowi, gdy widzi na gnoju prawie leżącego 
Bogá? laka pycha ; że ieden robak ziemski chce 
się podnosić, widząc Maieftat Boski uniźony i u- 
pokorzony? Czy ty nas ofzukiwafz, czyli (wiat nas 
ommamiaż Mądrość Boską ani nas ofzukiwać; ani 
siebie famię może, toć fwiat nas mamis gdy efti- 
muie to; czym ty gdrdzifz, a gardzi; co ty efti- 
muiel, 
panke z. (C) Boże dobroći; iakoś ukrył twoię wiel- 
kość, fłaiąc się niewiniątkiem + Ale ia- 
koś ogłosił twoię dobroć i twoie miłosierdzie! Ni- 
gdyś się niepokazał miłfżym, iako kiedyś się po- 
kózał ubogim i mizernym iako my. Nigdy do- 
broć twoia nie pokazała się więkfżą , iako kiedyś 
znifzczył twoy Maieltat.  Zawfzem się ia obawiał 
ciebie pod poftacią Bogi, ale mufzę się. kochać 
wtobie pod poftacią człowieka i małego dziecię- 
cia. Pan ieft wielki, a ktoż go chwalić nie będzie? 
Pan iet mały, a ktoż go kochać nie będzie? 
Punkt ;. K TOŻ się może bać dziecięcia? Ktoż 
się nie wzrufży łzami jednego dziecię- 
L3 cia 
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cia? Izzy twoie czynią mi politowanie, a nie wzbu- 
dzaią boiaźni, podnofzą nadzieię moię upadłą, mia- 
fto tego, żeby miały wzbudzać nieufność w twoiję 
dobroć. Jeżeli mogł się uczynić dziecięciem ludzi, 
iakoż mnie nie możefz uczynić dziecięciem Boga Ie- 
żeli mogłeś się pokazać mizernym, iakoż mnie nie 
możefz uczynić fzczęśliwym+ O Niebieskie dzie- 
cię||- Miłośći wfzytkich wiekow! Naypięknieyfzy 
z udzi! Pociecho niebieska! Iako się pada ferce» 
moie, gdy widzę że płacefz, gdy fłyfżę że igczyfz 
i wzdychafż! Sprzeciwiałem się długo twoiey mo- 
cy, ale twoia fiabość diśarmuie mię, i czyni nie- 
wolnikiem, lekcem fobię ważył twoię wielkość, 
lubo ieft ftrafzna, ale twoia pokora wftydzi mię i 
zwycięża. Potykałem się ztobą iako z Bogiem, 
ale triumfnies z ferca mego iako człowiek. Broni- 
łem się tak długo przeciwko twemu gniewowi, a- 
le przeciwić się nie mogę twoiey miłośći. 

O Naywięklzy ze-wfzytkich krolow, iako iefteś 
cudowny, gdy cię uwazam iako Boga! lako je- 
fteś miły, gdy cię uważam iako człowieka! Dzi- 
wuię się barziey. gdy cię widzę zniżonego, niże- 
li gdy widzę p podniefzonego, gdy cię ftyfzę pła- 
czącego ná ziemi, niżeli gdy fłyfzę pioruny rzu- 
eśiącego wniebie, ledná ziez twoich wzbudza 
wiercu 
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wfercu moim więkfzy miłośći ogień, niżeli go za- 
paliły wfzytkie błyskawice gory Sinai.  Poniewafż 
wziąłeś wfzytkie złe moie ná się; nie wątpię nic, 
żebyś mi niemiał dać wfzytkiego dobra fwego, i 
śdbyć mię nie miał podnieść do nieba, poniewafż 
chciałeś ztąpić na ziemie fzukaiąc mnie, i chcąc 
mię zbawić. 

O Kochane Maryey dziecie! Podzże do rąk 
moich, odpocznyże fobie na fercu moim, obmyi- 
że mię łzami twemi, pobłogofławże mi małemi 
rączkami twenii, pocałuyże mię przenayświętfzą 
twarzą twoią. Zapominam tego, E ieftem; 
widząc że ty zapominafz czym byłeś. leżeli tra- 
cç refpekt, ktorym ci powinien, skarzę się na two- 
ję miłość, ktora tego ieft przyczyną? leżeli nie- 
chcefz abym cię kochał, a czemuż się tak miłymi 
i kochania ze-wfzytkich miar gódnym, pokazuielz. 

O moy Sędzia i moy Zbawicielu! Iako ieltem 
zdięty boiaźnią; gdy cię uważam ná thronie twò- 
iey: chwały! Ale iako ieftem przeięty pociechą, 
miłośćią, ufnośćią, gdy cię widzę powitego w żło- 
bie! Czy ftałżeś się dzie cięciem aby się ciebie ba- 
no; Czy ftałżeś się człowiekiem abyś mię potę - 
pifè Ab ieżeli zginę, nie twoia będzie wina, tyl- 
ko mola. Nie pozwalayże moy niebieski miiłrzus 


aby 
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aby mię to potkało niefzczęśćie. Boś ztąpił znie- ye 
bá ná ziemię, abyś mię fzukał, czemuż chronić trap 
się malz tego, ktory cię fzuká. Nie pozwalayże chle 
tego, abym się potępiał, poniewafż przyfzedłeś na NS 
fwiat, abyś mię zbawił. FE 
Ná Uroczyłłość S, SZCZEPANA. ak 
UWAGA, tylk 
Nád iego Cnotami i Mẹczęftwem. BI 
Punky 1. Sy Zczepan S, był napełniony wiarą, iako e 


mowi Pifmo, to ieft, miał żywą wiarę, | 
wiarę czyniącą, wiarę doskonałą, ftałą, ftateczną | o 
i.nie porufzoną, a ndewfzytko wiarę śmiałą, kto- Y9) 


m ra się Ewangeliey nie wftydziła. Pokazał ią broniąc 
SH fprawy Niebieskiego fwego miftrza w pośrzodku | e7 
i Synagogi, napełniaiąc nieprzyiacioł fwoich wfty. | 
dem 1 konfuzyą. o 
Czy ieftżeś pełen wiary ¢ Czy czynifzże iey ia- ak 
(oi wną profeffyą+ Czy nie obawiafzże się pokazać gh 
WARE się uczniom Chryftufowym+ Wiara twoia ieftżc> yot 
WNN Żywa i czyniącaż Czy zawieraż w fobie wfzytkie i 
KE maxymy Ewangeliey? Wierzyfzże tak w ciemno- | 
śći, iako i wświatłoż Ták w niepogodę, iako i po- BJ 
godęż+ Wierzyfzci że jeft nieko „ ale czy wie- sf 
pon 


GG rzyfz, że kto chce tám wniść, trzeba żeby był 
MAN ma- 
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` łym'iako jedno dziecię, i żebyś wiele ucierpiał u- 


trapienia. Wierzyfzci że lezus ieft okryty znakiem 
chleba w przenay(więtfzym Sakramencie, ale czy 
wierzylz że ieft zakrytym wtym ubogim, ktory 
cię prosi, o iałmużnę, ale a nie jefteś napełniony 
wiatą, lecz niewiarą! Połowę tylko wierzyfz; nie 
wierzyfz, tylko pod wątpliwośćią, nie wierzyfZ 
tylko wieden czás, nie wierzyfz, tylko to, co fiy- 
fzyfz. Toé nic nie wierzyfz, ielteś iednym nic- 
wiernym i heretykiem >, 
Punkr2. Gy ZCZEPAN S. był napełniony łaską, 
i dla tego pokazał się iako Aniołem 
w Synagodze, bo dufze czyfłe, i ktore fąwłafce ma- 
ią znak, fwiatło, i piękność Anielską. O gdyby 
grzechy, ktore ukrywafz wfErcu twoim, i te fpro- 
snośći ktorymi ieft zmazane ciało twoie, pokaza- 
ły się na wierżchu, widzielibyśmy cię fzpetnego 
jako czarta, _ Napełniony iefteś, nie łaską, ale 
grzechem, ale pychą, zazdrośćią, prożnośćią, gnie- 
wem, gryzotą, i wfzelkim wyftępkow rodzaiem. 
Punkt 3, Gy, Szczepan był napełniony mocą. Po- 
* kazała się ta w odwadze iegó, gdysię 
potykał znieprzyiaciołmi Chryftufowymi, gdy zno- 
sił (imierć dla niego, niżeli iefzcze kto przed nim 
poniofł męczeńftwo, i dał mu przykład, A ty Chrze, 
śćiani- 
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śćaninie iako iefteś nikczemny! Iako siebie fame- 
go nazbyt kochafz. _ Naymnieyfza choroba ofta- 
by cię, naymnieyfze niefzczęśćie i prześladowa - 
nie odeymuieć ferce, nie trzeba tylko rzucić ná 
cię kamieniem, tylko rzec ci jakie fłowo twarde, 
żebyś się zaparł zaraz wiary. Coż tedy, czy nie 
obieciałżeś przy Chrzcie umrzeć na obronie Pan- 
skiey. lIakoż możefz znieść razy od miecza, kie- 
dy znieść nie możefz razow od ięzyka? Jakoż ftra- 
wifz kamienie, kiedy iednego fłową twardego ftra- 
wić nie możefz, 
Punkt 4. SZCZEPAN S. był'napełniony Duchem 
S. napełaiony miłośćlją ku Bogu, 1 ku 
bliźnemu. Pokazał fwoię miłość przeciwko Bogu 
umieraiąc pierwfzym za niego, pokazał miłość 
przeciwko bliźnemu, modłąc się za tych, ktorzy 
go kamienowalis czuł więcey z grzechu ktorzy po- 
pelniali, niżeli ztey złośći, ktorą przeciwko niemu 
wywierali. left męczennikiem 1 ciała i fercá; cia- 
ła, utmieraiąc przez ręce nieprzyjacielskie; fercá, 
modłąc śię za Głowa) 
leftżeś pełen miłośći Teftżeś napełniony Duchem 
S.? Czuiefzże barziey to, co cierpi Bog dla cie- 
bie, niżeli to, co ty cierpifzę Kochafzże twoich 
nieprzyiacioł + Czynifzże im dobrze, modłiżże się 
za 


go 


czy 


5. Szeżepana. gi 
za nich, odpufzczafzże im zferca! Ieżeli tego nie 
czynifz, Bog nie odpuść. Odpufzczay, a odpu- 
fzczonoć będzie, cierp, a cierpieć cię będą, O 
jako fławne męczeńftwo ferca, pewnie ieft zacniey- 
fze, niżeli męczeńftwo ciała, bo trudnieyfza rzecz 
jeft wybaczyć iednę krzywdę, a niżeli cierpieć ia- 
ki bol na ciele. Nie możefz bydź męczennikiem 
ciała, bądzże męczennikiem fercá. Obacz niebo 
otwarte, lezusą patrzącego ná twoie poiedynki, 
mowże do niego iako $. Szczepan: 

O Panie moy lezu, odpuśćże profżę cię, tym, 
ktorzy mię obraźili, i nie poczytay im ża grzech, 
ktory przeciwko tobie i przeciwko mnie popełni- 
li O Panie moy lezu, przyimiyże ducha mego, 
a day mi twego, aby był duch mocny, duch wie- 
rmy, fwięty, skromny, cierpliwy, i do miłośći 
skłonny. 

Ná Uroczyfłość S. JANA EWAN gelifty. 
UWAGA, 
Ná te Mowa Ewangeliey, Uczeń, ktorego 
kochał JESUS. Joan. 22, 


Punkt 1. s ©. S. kochał Chryftusa, i od Chry- 

J ftusá był kochany. Tá miłość, ktorą 

go Chryftus kochał, wfżelkiego iego była przy- 
czyną fzczęść:a. Tá miłość, ktorą Chryftusa ko- 
M2 i chał 


26 - Ni ką 

chał „wfżelką jemu przyniofta zafługe. Ta miłość 
wzaiemna, ktorą ieden drugiego kochał, uczyniła 
Jana S$. przyiacielemi C hry ftusa, ponieważ przylaźń 
potrzebuje wzaiemnośći 1 korrefpondentiey. 

Czy możefzże wątpić, abyś nie był kochany ; 
od Pana lezusa? łaski generalne i particularne kto- 
reć wyfwi adczył, fą tego probami oczywiftymi , 
Spoyrzyi na niego wfłayni; uważ go na krzyżu; 
patrz na niego na 4 ołtarzu, wfzytko to miłość uczy- 
niła, ktorą ma ku tobie. Siła razy przypuśćił cię 
do ftołu fwegoę Siła razy odpoczywałeś ná łonie 
iegoż I Siła razy on odpoczywał na twoim po przy- 
igciu kommuniey Świętey ? A możelzże potyt s 
wfzyckim o iego wątpić miłośćiż Niech przez pa- 
miçé twoię przemkną się wfzytkie te dobra pry- 
watie, ktoreć wyfwiadczyj od tego czasu, iak ie- 
ftes na (wiecie, a wyznafz , że iefteś uczniem ko- 
chanym Jezusa”. 

Ale czy ieftżeś uczniem kochaiącym? Coż za 
znak do tych czas dałeś mu twoiey myłośći? Ia- 
kożeś do tych czas wypłacił się afłektowi iego; do- 
broci iego, dobrodzieyftwom jego? PY cię fpy- 
tał iako Piotra $. ka kochafzże mię, czy 
imogłżeśbyś prawdziwie odpowiedzieć że go ko- 
chafżę Czy ielteśże gotow porzucić wfzytko dla 


tie- 


S. Janź. | 6% 
niego, ktory nie może(z w jednym złym ukonten- 
towaniu umartwić się dla niego?  Proteiluiefz się; 
Żeś ieft gotow umrzeć za niego, a tym czásem ic- 
dnego ftowka złego znieść nie możefz, iedney fay- 
mnieylzey krzywdy, kiedyć ią kto uczyni. 

Punkt z. Q Kutki miłośći Chryftufowey przeciwko 
Janowi S. były, kiedy mu dał wyfokie 
pożnania niepoiętych taiemnic wiarey nafzey, ofo- 
bliwie Boitwa i Wcielenia fwego, przez te cudowne 
fłowa : Na początku było Słowo; a Słowo było 
Bogiem .... A SLOWO STALO SIĘ CIA- 
LEM, Drugi skutek miłośći Chryftufowey, że 
mu pozwolił odpoczywać na łonie fwoim. Trzeci 
że mu oddał matkę fwoię na krzyżu, 1 na (woimt 
go zofławił mieyfcu. 
Poznay iefzcze raz (ieżeli nie iefteś zaślepiónym, - 
i zewfzytkich ludzi nayniewdzięcznieyfzym:) że 
iefteś uczniem kochanym Chryftusa.„ Porachuy 
wfzytkie prawdy ktoreć objawił. patrz iefzcze raz 
ziaką mułośćią wfzedł wferce twoie przez kommu- 
nią, i pozwolił odpoczywać ci na łonie fwoim O 
Niebieski bankiecie, o miłe łoże, na ktorym ma- 
ty odpoczywa Beniamin. i ieft w zichwyceniu 
dy drudzy iedzą. Czy nie dałźeć lezus także mat- 
ki (woiey iako lanowi S. Czy nie mowi do eie- 
M3 bie 
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bie gdy iefteś w utrapieniu pod krzyżem : Synu 
moy, oto matka twoiaż Czemuż tedy do niey się 
nie modlifz? Czemu i iey nie używafzę Zkąd po- 

chodzi, że niemafz do niey poufałośći. 

Punk z. | AN S. pokazał wzajemnie mi iłość fwo- 

ię Chryftufowi przez czyfłość ciała fwe- 

go, przez wierność dufzy fwoiey , przez przywią- 
zanie nierozdzielnie do jego ofoby, idąc za nim 
aż pod krzyż, przez nienawiść ktorą fwiadczył fwia- 
tu nieprzylacielowi iego. Przez miłość ktorą miał 
ku bliźnemu. i ktorą on tak zalecził, na koniec 
przez miłość, ktorą miał ku Pannie przenayfwięt- 
fzey , i przez ufługi ktore jey oddawał, bo gdy 
kto kocha fyná, iakoż kochać niema matki. Gdy 
kto fzanuie fyna, iakoż ten niema fzanować mat- 
ki? 
; A kochafzże ty tak Iezusá? Ciało twoje i du- 
fza twoia ląże czyfteż leltżeś wierny w powinno- 
śćiach miłośći? Idziefzże wfzędy zatwoim miftrzemę 
Idziefzże tak za nim na Kalwaryą, iako na Gorę 
Thabor? Nie porzucafzże go, jgdy go niezbożni 
bluźniąż Gdy go ná krzyż prowadzą? Nienawi- 
dzifzże fwiarż Kochafzże bliźnego twego? leltżeś 
nabożny do Panny Nayfwiętfzey + Kochafzże ią? 
i czeifzże ią lako twoię matkę? 
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O IEZU Zbawicielu moy ! laka pociecha dlhu» 
mnie, kiedy myślę że mię kochafz! Ale jaká kon- 
fuzya dla mnie, gdy fam uważam; że ja cię nie 
kocham! Cożeś znalafł we mnie godnego miłośći 
twoieył Coż ia znalazłem wtobie godnego nie- 
nawiśći moiey? A ztym wfźytkim aż do tego cza- 
su nienawidziałem cię, miafto tego cobym cię był 
miał kochać. Płaciłem twole dobrodzieyftwa nie- 
wdzięcznośćią, i mniey fobie ważyłem przylaźń 
fwiata niżeli miłość twoię. Ale ah! Od tego czá- 
su kochać cię będę moy Panie czyfłą miłośćią 
wierną, nie intereflewaną , fłateczną i odważną , 
Kochać cię będę przez całe życie moie, abym cię 
kochał iefzcze i po fimierci. - 

Ná Uroczyfłość SS. NIEWINNIATEK. 
UWAGA. 
Nád Hiftoryg ich Męczeńftwa. 

Punkt. Ak te Niewinniątka fą fzczęśliwe Że u 
marły za Chryftusa! Gdyby były ży=- 
ty dłużey, mogłiby go byli ukrzyżować, iako u- 
czynili ich Qycowie! Czemuż płaczecie matky% 
Gdybyście zważyły ich fzczęśćie, nigdybyście się 
tak nie trapiły iako czynicie. O toż zaślepienie» 
wktorym iefteśmy. Płaczemy. częfto wten czas, 
gdy- 
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gdybyśmy się ciefżyć powinni. Trapifz się czę- 
fto nad ftrátą iednego dziecięcia, a niewiefz tego 
żeby był potępiony, gdyby był żył dłufzfzy czas ę 
Narzekafz nád ftrdtą dobr twoich, podobno gdy- 
byś ie był dotąd miał, ftraciłbyś był dufzę twoię. 
Punktz | Ak ieft rzecz niebefpieczna dać się 
nieporządney palfyey, pomnażać w fo- 
bie ambitia, fłuchać fufpicyey, ktora rani miłość, 
czynić z prędkośćią „ pozwolić się uwieść gnie- 
wem! Ta itrafzna krwi powodź pochodzi z nieżdo- 
wiśrltwa Heroda, zambitiey ferca ego, zprgdko- 
śći ducha iego, ze złego paffyey iego rządu. 
Ktoryż icił twoy czart, cheg mowić.twoia paf- 
fya panuiąca? Czy pycha? Czy prożnośćę+ Czy 
zazdrość? Czy gniew? Nie bierzże żadney rezo- 
lucycy, gdy mafz ducha pomięfzanego, gdy ter- 
j | ce twoie jeft zmięfzane, gdy paflye twoie fą-poru- 
ARN fżone. Trzeba się na ten czas modlić Bogu, 1 
(R doczekać aż minie niepogoda. W ten czás trium- 


kusy. i 
Punkt 3- | ] Mart Herod, ale zeftawił wielu wyftę- 
aj pku fwego dziedzicow. Pełen ieft (wiat 
AI - lego uczniow, ktorzy chcą zadać fmierć Chryftu- 
Ai fowi, wten czs, gdy się urodził wfercu nafzym. 
i Prze- 


fuiefz zczartą, kiedy nic nie czynifz pod czas po- 


SS. Niewinniątek, 
Prześladuie go czart przez fwoie pokusy, kezbo- 

żni przez złe dyskursy, í fwawolni przez złe przy- 
kłady, ludzie przez nAmawiania, byałegłowy przez 
trucizne zarażoną piękność, i przez nagośći gor- 
fzące. Ah mamy wfżyfcy Heroda w nas famych! 
Czart zażywa nafzych pafłyi iako fwoich flug, 
aby w nas umorzył małego lezusą. 

Niefżczęśćie twole » jeżeli czyniłfż, co czynił 
Herod przeciwko Chryftufowi, jeżeli pomagafz ie- 
go intentiom, ieżeli pożyczaíz mu rąk i sił, abyś 
go zamorzył. Ah iak wiele razy tiennie to! 
Stałeś się winnieyfzym niżeli Herod, on chciał, 
a nie mogł, a ty prawdziwie więcey iuż tysiąc ra- 
zy w twoim zamorzyłeś go fercu. Herod czy znał 
go tak, iako tyż Czy odebrałże takie dobra od nic- 
go, alae ty odebrał? Czy bałże się on karania, 
czy fpodziewałże się on nagrody Saule Saule, a 
czemuż mię przefładuiefz 2 

Chryfłus to mowi do ciebie, i zniebą i zfwego 
żłobu. Coż ci złego uczynił, że mu odeymuiefz 
życie, ktore ma wtwoim fercu, i wfercu twego bli- 
źnego, a takie życie, ktore fobie wyżey kładzie, 
niżeli to, co miał od Marycyż Prześładuiefz Chry- 
fłusa, gdy prześładuiefz iego fług, gdy nasmiewafź 
się zaabożeńltwa, gdy daiefz zły przykład bliźne- 

N mu 
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mu twemu, gdy go do złego prowadzifż. 
Ciefzcie się dufze utrapione i prześładowane, 
macie znak zbawienia wafzego , dekret iuż ieft fe- 
rowany. Trzeba bydź albo potępionym, albo prze- 
śładowanym. A dochowałżeś twoiey niewinnośći; 
jeżeliś ią ftracił, trzeba ią odzyskać przez pokutę, 
a kiedy iey nie czynifz, ciefz się, kiedy Bog albo 
judzie do czynienia jey przynagłą cię. 
Ná 29. Dzień Grudnia. 
UWAGA. 


Nád Uboftwem niewinnego lezusá. 


panke 1. J EZUS ftat się ubogim, aby nas ubo- 
gacił, rzucił pod nogo bogactwa ziem- 
skie, aby nas nauczył gardzić niemi. Zftąpił na 
gnoy, aby nas podniofł na thron. A to Monarcha 
fwiata; ktory niema domu gdzieby miał ftać , 1 
ktory musi wiedney miedzy beltyami ftać ftayni. 
Czy może kto urodzić się ubożfzym iako się on 
urodził? Czy może kto żyć w więkizym uboftwie 
jako on żył? Czy może kto ubodzey umrzeć ia- 
ko on umarł. 
Punkt 2. J EZUS ieft ubogi, a ty iefteś bogátym% 
lezus ftoi wfłayni, a ty wpałacu + Ie- 
zus leży na fłomie, a ty wmiękkey pośćieli, Ie- 
zus 
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zus jeft cale nagi, a ty iefteś nakryty? IEzufowi 
niedoftaie wfzytkiego , a tobie nie schodzi na ni- 
czymł Coż mu w dzień (ądny odpowiefż, gdy wy- 
rzucaćci będzie, żeś mu niechciał ani gofpody dać, 
ani go odziać, ani go nakarmić, ani go nawie- 
dzieć? Porownay dom twoy ziego ftaynią, łożką 
twoie ziego złobem, miękkey pierza twoye ziego 
ftomą, pyfzne fzaty twoje ziego pieluchatmi. Two- 
je zbytki, twoie affiftentie ziego nagośćią , z iego 
uboftwem .. 

O Niebieskie dziecie, iako mię twole ciefzy 
narodzenie, ale iako twoy złob wzbudza wemnie 
boiaźń! Kocham się wtwoich ubogich, ale się nie 
kocham w twoim uboltwie, Chcęć ia fiużyć żebra- 
kom, ale niechcę czuć ich mizeryi. 

Punkt 3. (© Oż czynić będę? la nie będę zba- 

wion, ieżeli nie będę do ciebie podo- 

bien, trzeba tedy żebym albo był ubogim iako 

ty, albo ty bogatym iako ia. Nie mogę się re- 

zolwować na to, abym chciał bydź ubogim iako 

ty, trzeba tedy abym cię uczynił iako ia boga- 
tym, udzielając ci moich bogactw . 

Ciebie karmię, gdy karmię ubogich, tobie ftu- 
żę, gdy im fłuże , tobie czynię dora; gdy im 
czynię. Chcę tedy od tego. czasu karmić cię, o- 
N2 dzie- 
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dziewać cię, fłużyć ci wofobie ubogich. O iako się 
mam za fzczęśliwego, kiedyć mogę oddać to, coś 
mi dał! laka pociecha dla mnie, że cię karmić 
mogę, żeć gofpodę u siebie dać moge, że cię o- 
dziać, ciefzyć, fłużyć, w wfzytkich potrzebach, i 
moich udzielić doftatkow mogę. 


Na30. Dzień Grudnia-. 


UWAGA. 
Nád Pokora małego IEzusa . 


Punkt 1. Q Taf się Bog niczym, łącząc się do ni- 
; czego. Zniżył wfzelką fwoię wielkość, 
łącząc się do ftvorzenia. Tak się zniżył, iako 
był przedtym wielki. Pokora iego rowna siç wy- 
wyżfzeniu. Iak tedy nieskonczona, ieft fubftantia- 
Ina, i będzie wieczna. Poki będzie nafzym odzia- 
ny ciałem, nosić będzie znaki uniżenia (wego, po- 
kory fwoiey. A ia, ktory nie ieftem tylko niczym; 
upokorzyć się nigdy nad Boga niechcę. Podnosić 
się chcę nad wfzytkich ludzi, nic barziey nie ko- 
cham, iako honor. iako pompę, a znieść nie mo- 
gç, żeby uwazano moie defektá, moie wyftępki; 
Moie fłabośći. 
Punkt 2. (C Zemużeś moy Zbawiciełu ftał się czło- 
wiekiem, czemużeś się odważył, abyś 
cier- 
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cierpiał, abyś był fmiertelnym? Czemuś się odział 
nafzym ciałem, czemuś się ftał nićwinniątkiem ? 
Czemuś się urodził z niewiafty 1 włłaynie Pewnie 
nie dla czego inlzego; tylko żebyś uskromiił mo- 
ię pychę, abyś mię nauczył twoiey pokory, abyś 
fobie pozyskał moie terce, przez to podobienfiwo 
ktore mafz ze mną, abyś mię nauczył, żebym ko- 
chał wzgardę, żebyś mię w mizeryach moich po- 
ciefzył. 

Punkt j. A? jak ieftem złymi uczniem + Nicze- 

o się nie nauczę, choć mam Boga 
za mifłrzą , ktory ták mądre daie mi lekcye, i 
ktory mię uczy nie tylko {wymi ftowami > ale 1 
fvymi przykładami. la go widzę poniżonego, a 
do tych czas ieftem pyfznym, ia go widzę ubogie- 
go, a ztym wlżytkim mami nie skończoną paflyą, 
abym był bogatym. la go widzę upokorzonego 
nad wfzytkich ludzi, a ia chcę sie podnieść nad 
wfzytkich ludzi. 

O Niebieskie Dzieciątko , iak iefteś wielkim » 
wniebie, ale iak iefteś małym na ziemi! lako cię 
fzanuią Aniołowie, ale zdrugi ftrony iako cię le- 
kce ważą ludzie. Prawdziwie ieft to dziwny cud, 
gdy widziemy upokorzonego Boga, ale iefzcze wię- 
kfzy i dziwnieyfzy, gdy widziemy człowieka py- 
N3 fznego 
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fznego w oczach Boga uniżonego. Coż za lekarftwo 
iet ná moię pychę, ieżeli iey pokora Boska nie u- 
leczy? Ktoż to znieść może, aby widział robaka 
ziemskiego nadymaiącego się, kiedy się Maieftat 
Boski upokorzył i wyniśćył. O niechcęfz ia bydź 


więcey pyfznym, ponieważ się Bog moy upoko- 


rzył! Chcę bydź ták małym iak on, abym się 
znim ftat wielkim i chwalebnym .. 
Ná Dzień 31. Grudniav, 


UWAGĄ. 


Aby się odważyć na Śmierć. 


Pusk 1. MÅ Daig láta, upływa czas, zbliża się 
"7 fmierć, naftępuie wieczność. Trzeba 
abyśmy się gotowali na fmierć. Podobno nie o- 
baczemy końca roku, ktory iutro zaczniemy , 
Wielu takich, co fobie obieciwali dokońcić tego, 
a zoiłali na drodze, toż podobno i na ciebie przy- 
dze. Mieyże się po gotowiu . i uważay fobie ten> 
nowi rok, ktory mafz zacząć , iako ofłatni w ży- 
ciù twoim, 
Punkt z: £ Zegoż się boifz Duzo Chrześćiańska č 
"Zkądże to , że się obawiafz (miercię 
czyli tobol, ktory cię ftrafzy? A czemuż niemafz cier- 
pieć tego, co cierpi iedno dziecie} I czynić tego, 
co 
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co czyni iedna mucha, iedna mřowká? Wfzytkie 
beftye umieraią, dziecię dzień ieden tylko maiąc, 
tak dobrze to umie rzemiefio; iako fłarzec wfło 
lat, a ty mowifz że się nie umiefz nauczyć tegos 
bo pewnie kochalz fwiat, żiemie, ciało twoie, gdy 
ztaką cięfzkośćią możefż ich porzucić. 

Coż czynić będziefz zżyciem, ieżeli go nie- 
chcefz opuśćić: Wfzak Bog-ci go dał, a iakoż nie- 
ma mieć prawa, difponować nim, tak iako mu się 
podoba.  Pozwoliłci żebyś go zażywał, ale fobie 
panowanie iego zoftawił. left to depozyt, ktory mu 
trzeba prędko albo pożno oddać, ale wdobrym 
ftanie, i dobrze utrzymany. A ieftżeś gotow od- 
dać go? 

Punkt z. NIA cożci się przyda tak dlugo targo- 

wać? Trzeba kiedykolwiek przyiść 

tam. left to głupftwo bać się nazbyt tego, czego 

się uchronić nie możefż, Boiemy się rzeczy wąt- 

pliwych, dle czekamy pewnych. Nie trzeba było 
się urodzić, ieżeliś niechciał umierać. 

Czy nie ieftżeś człowiekiem, wfzak iefteś i grze- 
fznikiem + wfzak iefteś fynem Adama, a zatym ic- 
ftes olądzony na fmierć na początku fwiata, ro- 
dząc się niesiefz dekret finierci; na twoim ciele, 
lakoż to ma bydź, krolowie umierają, a ty chcefz 

bydź 


104 Ní dzień 31. 
bydź difpenfowany ? lezus umarł, a ty chcefz mieć 
prywiley od fmierci uwalniaiący.. Smierć nie ielt 
już więcey karą, ale dobrodzieyftwem. Gdybyś 
był niefmiertelnym, powinien byś prosić o łaskę 
twego pana, abyś mogł umrzeć za niego, 1 iako 
on. A rikże go to kochafz, ktory uciekafz od ie- 
go kompanicy » ktory niechcefz nagrodzić życia 
lego, przez ftratę twoiego. 
Punkt 4, P Rzyznaię, że fądy Boskie fą ftrafzne; 
ale miłosierdzia iego fą nieskonczone, 
Dobrá rzecz iet bać się, ale lepfza, fpodziewać się. 
Ten, ktory ma nadzieię w Bogu, nigdy się w fwo- 
jey nie ofzuka nadziei, ten, ktory rzuca się na Bo- 
á nie będzie nigdy od iego odrzucony miłosier- 
dzia, Czy bedziefz lepfzA konditia twola przez 
to, że będziefz dłużey żył, przyczynifz tym wię- 
cey długow, miafto tego; cobyś ich miał zmniey- 
fzyć, Jeżeli prigniefz życia dla czynienia pokuty, 
zaczniyże ią od dnia dzisiayfzego , nie mafż wię- 
kfżey, iako gdy przyimuiefz (mierć, 7a grzechy 
twoie. Niemafż więkfzey miłośći Boskiey, iako 
kiedy umrzefz za niego. 

O moy Boże i moy Panie, ia się za fzczęśli - 
wego mam, że moge umrzeć za ciebie, 1 uczy - 
nićci życia mego ofiarę. Nie mogę bydź mę- 

czenni- 
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czennikiein wiary, ale mogę bydź męczennikiem 
miłośći.  Oddaięć tedy moy Boże przez miłość 
tó, co mi fmierć wydrze przez gwałt. Daięć z mi- 
łośći to, czego nie mogę odmowić potrzebie. 
Chcę zacząć ten rok, iako ow człowiek, ktory ie- 
go końca nie doczeka. O iak wiele uczyniłeś mi 
łaski! O iak wiele popełniłem grzechow! O ziak 
wielu uwolniłeś mię niebefpieczeńftw | Czymżeć 
nagrodzę tak wielkie dobrodzeyftwa, chyba żeć o- 
fiaruie to życie, ktoreś mi dał, i ktoreś tak dłu- 
go utrzymał. 
Nå pierwfzy Dzień Stycznia”. 
UWAGA. 
Nád przenayfwiętfzym Imieniem JEZUS , ktore 
ieft dane Panu nafzemu w dzień Obrzezania. 


Punkt 1. J Mie IEZUS, ieft to imiç wielkośći, ffod- 
kośći, i imię mocy. left imię wielkośći, 
bo znaczy Boga ludzi. Teit imię fłodkośći, bo zna- 
czy Oycą ludzi. left imię mocy, bo znaczy Zba- 
wicielą ludzi. Wielkość iego fprawuie mu adora- 
tią wniebie; fłodkość iego przyprowadza, aby go 
kochano ná ziemi; moc iego, aby się go bano 
wpiekle. Bog, mowi S. Paweł, dał mu tákie imię, 
ktore ieft nad wfzytkie imiona, aby ná Imię IE- 
ZUS wfzyfcy klękali, i ci, co fą wniebie, 1 ci, co 

Q ná 
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na ziemi, i ci, cow piekle. Padniy krzyżem, 1 po- 
klon się lezufowi Zbawicielowi twemu. 
Punkt 2 (7 DY ia mianuię Imię lezus, reprezen- 
tuię go fobie iako ze wfzytkich kro- 
low naywiękfzego, zewfzytkich oycow naybarżiey 
kochaiącego , ze wfzytkich woiennikow naymo- 
cenieyfzego, ze wfzytkich ludzinaypokorniey fzego, 
zewfzytkich przylacioł naywiernieyfzego, zewfżyt- 
kich panow naylepfzego, ze wfzytkich ferc nay- 
skłonnieyfzego, ze wlzytkich oblubiencow kochania 
naygodnieyfzego.  leźli to ieft twoy Krol, duízo 
Chrześćianska, czemuż się go nie boifz + leżeli 
jeft twoy Ociec, czemuż go nie czcifzę leżeli jelt 
twoy Hetman, czemuż za nim nie idziefzż leżeli 
jeft twoy przyiaciel, czemuż mu nie dufafz? leżeli 
iet naypokornieyfzy ze wfzytkich ludzi, czemuż 
ty iefteś pyfzny? Ieżeli ieft naylepfzy zewfzytkich 
panow, czemuż mu nie fłużyfz? Ieżelić tak wiele 
dobrego uczynił, czemuż mu nie dziękuiefz? Ie- 
żeli ieft pokoyem dufzy twoiey, czemuż go nie> 
kochałz? 
Punk z. (GDY wymawiam to fłowo lezus, miia 
moy fmutek, pomnaża się moia od- 
waga, {erce moie rozfzerza się, duch moy podno- 
si się, ufpokalaią się moie pafłye, pragnienia mo- 
je 
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ie upadaią, ferce mole rozpływa się od radośći, nie- 
przyjaciele moi uciekaią . 

leżeli Iezus ieft moy Zbawiciel, a czemuż mię 
nie może zbawićż Czy nie powinienże mię zba- 
wić? Czy nie możefz mię zbawić? Wfzak to iego 
urząd, ktory rad czyni, wziął ná się zbawienie> 
moie, przylął to dobrowolnie ná się, przykłada 
do tego fwoiego ftaranią, ma to fobie za honor, i 
za uciechę. Nie omięfżka nic wtey okazycy, i 
włafnego f wego żałować nie będzie życia. Czego 
się mam Baw wiać. gdy mam Zbawicielá, czegoż 
się niemam fpodziewać, gdy mam takiego Zbawi- 
cielá. 

O lezu Oycze ubogich, Pociefzycielu utrapie- 
nych! Dufzá moia nie wymowi ftowká przed to- 
bą, ferce moie nie może nic rzeć, tylko to, że ie- 


„fteś ks iego dobrym. Bądzże mi IEZU- 


fem poki Żyię, bądzże mi lezufem przy fmierci, 
leżelim zarobył na to, abym był potępiony, mafz 
ty tak wiele fpofobow» żebyś mię zbawił. 

O IEzu położ-że się iako jaká pieczęć na mo- 
im duchu, iako pieczęć nå moim fercu, iako pic- 
częć ná moich uftach, iako pieczęć ná moich rę- 
ku. Ná duchu moim, abym nie myśhł, tylko o to- 
bie, ná fercu moim, abym nie kochał, tylko cie- 


O2 bie 
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bie, ná uftach moich, abym nie mowił, tylko o 
tobie, ná ręku moich, abym nie pracował , tylko 
dla ciebie, 

O Święte Imię IEZUS! « Kłaniam ci się iako I- 
mieniowi wielkośći | Kocham się w tobie, jako wi- 
mieniu fłodkośći ! Wzywam cię, iako imienia» 
mocy. O Słodki IEzu , chcę wylać krew fwoię, 
abym był zbawion, ponieważeś ią ty wylał, abyś 
był moim Zbawicielem. Chcę cierpieć rany wizel- 
kie jako ty; abym był zbawiony , i nić oditępo- 
wał ciebie. 

Na drugi Dzień Stycznias, 
UWAGA. 
Nád Zniżeniem Syna Boskiego wiego Wcieleniu. 
Punkt . G LOWO było Bogiem, i ftało się czło- 
wiekiem. Byf fzczęśliwym, i ftał się mi- 
zernym, Był Świętym, i wziął poftać na się grze- 
fzniká. Stał się człowiekiem, aby nam udzielił Bo- 
ftwá. Stał się mizernym, aby nam udzielił (woiey 
fzczęśliwośći, pokazał się grzefznikiem, aby nam 
udzielił fwoiey fwiątobliwośći. 
Punkt 2. (C) IEZU znifzczony pod pofłacią czło- 
wieka, O lezu znifzczony pod pofta- 
cią mizernego. O lezu znifzczony pod poftacią 
gYze- 
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grzefznika! O miywiękfzy i naymnieyfzy ! O ńay- 
pierwfzy, i ofłatni! O naywyżlzy, I nayniżfzy. 
- Punkt z, ] ) Ufzo moia, a będziefzże żawfżć py- 
| fzną, widząc że się Bog twóy wyni- 
fzczyfe Czy zechcefzże bydź mianą za fwięto, wi- 
dząc Bogź pod pofłacią grzefznikaż Czy zechcefz- 
że żyć zawfzće wuciechach; widząc Boga twego 
wmizeryey: 

A nie znilzczciefzźe nigdy? A nie będziefzże> 
nigdy na tym mieyfcu; na ktorym bydź powinie- 
neśż Cożeś dobrego uczynił? Cożeś złego nie u- 
czynił? Zkądźeś przyfzedłe A gdzieśże mafz iść 
Pycha twoia czy przyimieź lekarftwo infze, ieżeli 
nie ieff zleczona przez pokorę iednego Boga. 

Na Dzień trzeczi Stycznia». 


UWAGA, 


Nád życiem Chryftufowym, rownaiąc go do nafzego. 


Punkt 1. | Ezus był ubogim na ziemi, a ia chcę 
bydź bogatym. lezus był pokornym, 
aia chcę bydź pyfznym. lezus był łaskawy; a ia 
chcę bydź gaiewliwym. lezus był cierpliwy, a ia 
nic niechcę znosić. 
* Pamkt +. J Ezus przepułzczał fwoim nieprzyiacio- 
lom; a ia się chcę mśćjć nad memi, le- 
03 zus 
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zus był pofłufzny fwoim niżfzym, a ia niechce się 
poddać moim ftarfzym. lezusá nie nawidziano > a 
ia chcę żeby mię kochano. Iezusem gardzono, a 
ia chcę żeby mię czczono. lezus ukrywał się, a ia 
cheę się pokazać. 

Punkt 3. Į Ezus v w ftąpił do nieba przez bole, a ia 

chcę tam w ftąpić przez uciechy. Tezis 
umarł ná krzyżu, aby fobie zarobił ná chwałę; 
ktora mu należała, a ia nic niechcę czynić, ani 
cierpieć, abym fobie zarobił na chwałę, ktorą mi 
nie SARE Czy fłufznafz ieft, aby ieden niewol- 
nik lepiey był taktowany, niż fyn Boski: winni, 
niżeli niewinny? 

O moy Zbáwicielu, iako życie moie ieft prze- 
ciwne twemu! p A się ciefzę 58 gdy rozważam two- 
ie cnoty! Ale iako mię ftracl 1,.gdy rzucę okiem 
na moie wyft tepki! Iakoż będę zbawiony, ieżeli to- 
bie nie icem podobien ? laką przeciwność czy - 
niąc grzefznicy; Ah nie było więkfzey, iakotę, kto- 
rą ci czyni życie moie? Czy mogę la wierzyć; 

>y przeznaczon ych, będąc tak 
o mego wodza, do mego krola, 
rzeznaczonyci 


żebym był z li 


CJ 2. 


upr 

1 pr 
NA Czwarty Dzień Stycznia». 
UWAGA. 


e 


2 
B= CJ 


= 
` 


Ds 
v 


a 


© 


ut tyzenia, 
Nád dobrym zażywaniemy czasu. 
Punkt 1. (0 Z8s iel ieft drogi; wfzytkie I lego momefi- 

ta ważą całą wieczność. left krotki, bo 
mie trwa, tylko poty, poki Życie. leił niepowetowa- 
ny, bo się nie wraca nigdy, a tym czasem nie- 
fzczęśćie moie! Tak go ladaiako trawię, tak go la- 
dáiáko zażywam! A nad czymżem ftrasał pr rzefzły 
rok, bai cały. CZĄS Życia mego? Czyniłem to. 
czegom czynić był nie powinien, 2 nie czyniłem: 
tego, com czynić był powinien koniecznie. O iaki 
rachunek ztego oddać powinienem Bogu. 

Parkea Å cociś się to przyda, żeś żył wucie- 

chach, leželi umrzefź w grzechu? Co 
za żal będziefz miał, Żeś ftracif czas, ieżeli iefteś 
mizernym przez całą, wieczność Danoć czas, a- 
byś fobie zarabiał na zbawienie, iużci go nie wie- 
le ftaie, miśl o fwoich rzeczach. 
Punkt z. ||] Pływaią lata, zbliża się fmierć! Nie 

odległa wieczność! Naftępuie fad! A 
to życie ktore miid, a to zdrowie twoie ktore ffa- 
bieie. Mizeraku nierozumny, tey nocy dufży two- 
iey zawołaią , a koimuż zofławifz wfzytko to, co- 
kolwiekeś zebrał? Komuż będzie dobry ten, kto- 
ry fobie famemu ieft zły? Pragnąć będziefz mo- 
mentu tego czasu po finierci, ktory tak ladaiako 
wucie- 
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wuciechach twoich trawifz, a mieć go na ten czás 
nie będziefz, Załować będziefż po {mierci ftraty 
tego czasu, ktory nie poży tecznie trawifz , a kto- 
rego nieodzyskafz, Poprzysiągł Anioł przez tego, 


I 
ktory żyie przez wfzytkie wieki, że prędko ciu || l 
mieć nie będziefz , prz 
Zażywayże dobrze czasu, fzanuy tych drogich | * 
momentow zbawienia twego, ktoreć fą tak potrze- cg 
bne, okupuy czás, ktorys ftracił, przez zbawien- | hsl 
ną pokutę. Traw dobrze teraźnieyfzy, rozrząć do- (Ia. 
brze przyfzły, myśl o twoim zbawieniu, zbaw du- tło 
fzę tw ię, pracuie czart wfzelką fwoią siłą, aby Ie 
cię zgubił widząc, iako mowi S. Jan, że ma ma- Col 
ło czásu. Prácu lyże tedy ze wfzytkiey twoiey mo- odi 
cy, abyś się zbawił, bo krotki ieft czas życia HP) 
twego. Od 
Na WILIA TRZECH KROLOW. p 
UWAGA. L 


Nád Drogą trzech Krolow. 


© Punkt t. T Rzey Krolowie widząc gwiazdę nád bi 
zwyczayną, poznali przez nathnienie || U) 
Niebieskie, że Krol żydowski i Zbawiciel fwiatą | MX 
urodził się, 1 zaraz puśćili się wdrogę, aby goa- | U 
dorowali. laka wiara! lakie pofiufzeńftwo! laka moc! | i 
la- | 

WI 


Trzech Krolow. n3 
ká moc! laka wielkość odwagi! 

Od tak dawnego czasu Bog cię woła przez ná- 
tchnienia fekretne, przez porulzenie wewnętrzne; 
przez głos kaznodzieyski, przez przeftrogi fpowie- 
dnikow przez czytanie Xiąg nabożnych , przez 
przykład ludzi dobrych. Siła gwiazd pokazało 
się przed oczami «wemi+ Od dawnegoż cząsu, że 
cię Bog woła z ciemnośći do fwiatła, z grzechu do 
łaski, z ftanu niedoskonałośći, do doskonałego ży- 
cia. A ztym wfzytkim zamykafz oczy tym fwia- 
tom, i odwłoczyfz odednia do dnia twoie nawro- 
cenia, A takież pofłufzeńftwo powinieneś Bogu? 
Coby się było fłało z tymi Krolami, gdyby byli 
odwłoczyli iako ty? Ah Jeruzalem będziefz porzu- 
cone, boś nie poznało czásu twego nawiedzenia , 
Oddalą cię od tego fwiatła, z ktorego niechcefz 
mieć pożytku, widzieć nigdy nie będziefz Chry - 
ftusa, ieżeli fłtuchać nie będzie(z iego natchnienia. 

Punkt. (C, Zy Krolowie znaleźli wielkie przeci- 
wnośći w fwoich rezolucyach, bo trze- 
ba im było porzucić Panftwa, żony, dzieci, ucie- 


chy, Dwor fwoy, Dobra iwoie, i wfzytkie (prawy. 


Bać się musieli od Krolow fąsiadow, aby co prze- 
ciwnego w oddaleniu się ich nie uczynili; Bać się 
musieli tych, ktorych miiać było po drodze po: 

P trze- 
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trzeba; nadewfzytko Krola Heroda Pana pyfzne- 
go, ambicycy pełnego, okrutnego, fufpiciey zc» 
wfzytkich miar pełnego, ktory mogłby ich był za- 
trzymać iako ludzi niefpokoynych, i Kroleftwoie- 
go mięfzaiących. Ztym wfzytkim wizelkie tru- 
dnośći te zwyciężyli, i oddali się Bogu, ktory ich 
wołał. 

Czemuż tegoż nie czynifz+ Czemuż z włoczyfz 
nawrocenie twoje odednia do dnia + Nie życzyfz 
fobie porzucić twoich uciech, nie inożefz się ode- 
rwać od tey, albo owey ofoby , obawiafz się tru- 
dnośći i cięfzkośći, wolifż odpoczynek 1 życie mi- 
te. A rozumiefżże żeś ieft w pokoiu, poki woynę 
prowadzić będziefz z Bogiem? Ieżeli trzeba porzu- 
cić oyca i matkę, żonę i dzieci, i wfzytko to, co- 
kolwiek mafz, a iść za Panem nafzym, iakoż bę- 
dziefz iego uczniem ty, ktory nie możefz się ode- 
rwać od niefzczęśliwey uciechy. 

Punkt ;, J, Niknęła gwiazda blisko Jeruzalem. 

moglirozumieć Krolowie, że byliofzu- 
kani, 1 wziąc rezolucyą potym, aby się wrocili do 
fwoich kraiow, ale mialto tego, żeby byli ftracili 
ferce, wefzli do Jeruzalem, i fimiało pytalisie, gdzie 
jeft ten Krol żydowski, ktory się urodził? Zniknie 
cząsem fwiatło Niebieskie, albo dla tego, że iefteś- 
my 
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my wpośrzodku wielkiego (wiata, albo dla tego» 
że Bog chce fprobować nafzey wiary, nafżey od- 
wagi, 1 nalzey wiernośći. Wten czás trzeba iako 
uczynili Krolowie, radzić się Doktorow Prawa, kto- 
rzy bez wątpienia powiedząci że lezus urodził się 
w Bethleem. Oddayże dzięki Bogu, ktory cię o- 
fwieca tak pięknym fwiatłem, ktoryć daie w cie- 
mnośćiach twoich przewodnikow tak dobrych, 1 
tak wiernych, aby cię befpiecznie zaprowadzili. 
Punkt 4. (5 DY wyfzli z Jeruzalem, gdzie wielkie 
bylo zamięfzanie, znowu się pokazała 
gwiazda, i fłangła nad ftaynią, gdzie znaleźli Dzie- 
cię z Maryą matką iego. i oddali fwoie upomin- 
ki. Zadziw się wierze ich, nadziei ich, miłośći 
ich, pokorze ich, nabożeńftwu ich. O Dufzo moia, 
jutro ty mafz iść do Bethleem, abyś się pokłoni- 
ła twemu Zbawicielowi. Czeka ná cię zmatką fwo- 
ią przenayfwiętfzą , gotuyże twoie upominki, bo 
z prożnymi rękami, nie godzi się pokazać przed 
Bogiem. A mafzże kadzidło, malzże złoto, mafzże 
murrhe+ żąda on modlitwy, miłośći, i umartwie- 
nia. Ofiaruyże mu złoto, przez twoie iałmużny, 
kadzidło, przez twoie modlitwy, mirrhę przez po- 
kutę twoię. Ofiaruy mu dufzę twoię, ciało twoie, 
doiłatki twoie, a on będzie Krolem ferca twego. 
P> Na 
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Na Dzień TRZECH KROLOW. 
UWAGA. 

Nád Kroleftwem Chryftufowym, i Czartowskim, 


Punkt. R Ydź nie możefz bez Pana, a mieć ich 

dwuch nie możefż. Trzeba tedy na- 

leżyć, albo do IezusA, albo do czartą. Ktoregoż 

chcefz z tych dwuch} Tego flugą iefteś, ktorego 
wolą czynilz. 

JEZUS ieft naylepfzy ze wfzytkich Krolow, czart 
jeft nayokrutnieyfzy ze wfzytkich tyrannow. lezus 
kocha nas tak, iako może tylko kochać, czart nie- 
nawidzi nas tak, iako może tylko nienawidzieć, 
lezus kroluie wpokoiu, czart kroluie w mięfzani- 
nie. Kroleftwo leżusa, czyni nas fzczęśliwymi, i 
w czasie, i w wiecznośći, Kroleftwo czartowskie», 
czyni nas mizernym, 1 wżyciu, i po fmierci. 

Punkt 2. I Ezus nie kroluie; nad nami , ieżeli nie» 
chowamy iego przykazania, Kroluie nad 

duchem nafzym przez wiarę, nad fercami nafzymi 
przez miłość, nad dufzą nafzą przez pokoy nád 
ciałem náfzym przez cierpienie, Rządzi nami 
przez fwoię mądrość, utrzymuie nas przez fwoię 
moc, pofwięca nas przez fwoię miłość. Kroluić 
przez mądrość, gdy włafnego nafzego zapiera- 
my 


Trzech Krolów. -- Sam 
piy się (wiatła. Kroluie przez moc, gdy nafze fo- 
bie lekce ważemy siły. Kroluie przez fwoie milość, 
gdy się nafzcy włalney zapieramy woli. 

Punkt 3. J Eżel ćzynifz to, co Bog chce, cierpifz 

co nå cię przypadnie, utrzymuiefz iego 
łaskę, zachowuiefz się w pokoiu, iefłeś pofłufzny ie- 
go natchnieniu, nie czynifż nic przez pałlyą, iefteś 
gotow czynić wfżytko, iefteś gotow nie czynić nic, 
nie pragniefz żadnego dobrą ftworzonego, nie chro- 
nilz się żadnego złego, iefteś zawfze kontent, ży- 
iefz i umierafz nA krzyżu, toto ieft Kroleftwolezusą, 
toto ieft, co iego czyni panowanie >. 

O Iezu moy Krolu, 1a ieftem fluga i fynem nie- 
wolnicy twoiey , a iakoż możefz wniść w to ferce, 
2 ktoregom cię tak wiele*razy wypędził. Nie ży- 
iez wemnie, bo nie ieftem wtwoiey łasce, nie kro- 
luiefz we mnie, bo nie ieftem w pokoju. Wnidzże 
Panie w moie ferce, ktore jeft twoim kroleftwem, 
4 nie wychodz nigdy z niego. Broń siebie fame- 
go wc mnie, przeciwko mnie, i przeciwko wfzel- 
kim nieprzylaciołóm korony twoicy. 

Mowi czart, że iet moim Panem, mowi fwiat, 
że ia ieftem iego niewolnikiem, pycha mowi, że ia 
do niey należę. Ciało mowi, żem powinien jemu 
bydź podległy. A ia mowię i wołam zcałey mo- 
P3 ` iey 
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iey siły. że należę do lezusá, żem jeft odkupiony 
ceną krwy lezufowcy , że niemam infzego Pana, 
tylko lezusą, że chcę żyć i umrzeć dla lezusá, że 
imię nic nieoderwie od miłośći, od ufiugi, 1 od wier- 
nośći, ktorą powinienem lezufowi. 


NA fiodmy Dzień Stycznn. 


UWAGA. 
Nad Kroleftwem Boskim. 


Punkt 5. B0 kroluie w fercu człowieka, a czło- 
wiek kroluie w fercu Boga. Bog krolnie 

wfercu człowieka wten czas, gdy człowiek czyni 
iego wolą, a człowiek kroluie wfercu Boga, gdy 
Bog czyni iego wolą. Bog czyni wolą tych; kto- 


rzy oną wolą i lego; Bog ieft pofłufżny tym, kto- 
rzy fą poflu izni iemu, Kroluie przez (wolę opatrz- 
ność, a człowiek przez fwoie pofłufzeńftwo, bo kto 
fiuży Bogu, krolgie, kto ief mu poflufzny, rozka- 
Zuie>. 
Punkt 2. J Eftżes fugą Boskim? Czy zachowuiefz- 
że iego przykazania? Czy ieftżeś pofiu- 
fzny woli iego+ Czy daiefzże rząd nad fobą opatrz- 
nośći iego? Dla czegoż tedy fpufzczafż się fzcze- 
gulnie na twoy rozum, na twoię obrotność, na do- 
brá twoie, ná twoich przyiaciof, ná twoje fawory, i 


À 
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nA twoy kredyt? Zkądże pochodzi, że ufławicz- 
nie obracaią cie pragnienia boiaźni  mięfzaniny 
niepokoież leżeli pragniefz aby ftała się woła Bo- 
ská, a czegoż się trapifz, kiedy się ftaie, czemuż 
fiemrzefz przeciwko iey woli, czemuż się przeci 
wifz ordynanfom iey? Bog nie czyni twoiey woli, 
bo ty nie czynifz woli iego. Pfuie wfzytkie twoie 
intencje, bo się przeciwifz wfzelkim iego inteńcy - 
om. Przefzkadza aby się nie ftało to, co ty chcefż, 
bo też ty przefzkadzfaz, aby Się nieftało co on chce. 
Trapi cie, bo też ty iego trapifż. 
Punk 3: ( ) Moy Boże, iak ieft rzecz fłufzna, a- 
bym od ciebie miał dependentią ! Ale 
czy fłufznafz, abym ią miał od siebie famegoż lak 
rzecz fłufzna, abym czynił wołą twoię, ale czy tuż 
fznaz, abym czynił moie włalmą? A tym czasem 
ty obiecuiefz, źe czynić będziefz wolą tych, kto- 
rzy się bać ciebie będą, i ktorzy czynić będą wo- 
lą twoią. 

Aibo będziefz na zawfze moim skarbem, ponie- 
waż ferce moie, O Boże moy, ieft twoim. O ak 
to dobry pan, ktory czyni wolą flug fivoich! O idk 
zły fługa, ktory nie czyni woli rak dobrego pana! 


Ná Ofmy Dzień Stycznia”. 
UWA- 


NA dzień 8. 
UWAGA. 
Nád rządem wiary, ktora się przez gwiazdę 
trzech Krolow znaczy. 


s RS . 7 W) 
Punke 1. R Acya ief (wiattem człowieka, a wiara 
fwiatłem Chrześćianina. Kto człowie- 
kiem ieft, musi mieć racyą, kto left Chrześćiani- 
GO z RAS a * Os 20 
nem, trzeba żeby był wiernym. Czy ieftżem Cczio- 
wiekiem Czy ieftżem Chrześćianinemę Ah ieftem 
iedną beltią, bo nie żyię, tylko według zmyfłow, 
moich, ieftem iednym poganinem, 1 tylko famo 1- 
mię Chrześciańskie nofzę. 
Chce Bog, aby go rozumem fwoim tak człowiek 
czcył, iako i fercem, Serce człowieka czci Bo- 
j V] A y r z * r = 
ga, gdy się poddaie pracow. Duch człowieka czci 
Boga, gdy się poddaje wierze. Poddaie się ferce ie- 
go, gdy Czyni to, co mu się nie podoba, podda- 
ię rozum, gdy wierzy to, czego nie rozumie, 
dże tedy pochodzi, że chcę widzieć abym wie- 
rzył, chcę czuć i dotykać się iako ow niewierny 
Uczeń, bo nie wierzemiy wiarą niebieską, co ocza- 
mi widziemy, i czegosię zmyfły nafze dotykaią , a 
przynamniey taka wiara ieft wątpliwai niedoskonała, 
Punkt 2. W lara poświęca rozum człowieka, i 
czyni go duchownym, poddaie go 


FE 
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'powadze Boskiey, poswięca chwale iego, łączy do 
mądrośći iego, oswieca czyftym fwiatlem prawdy, 
czyni go proftym, pewnym, i nie porufzonym ia- 
ko rozum Boski, ponieważ niema infzego rozíąd- 
ku, tylko Boski. 

Trzeba tedy żyć wiarą, ieżeli chcefz fprawiedli- 


wym bydź, trzeba fądzić o rzeczach przez fwiatło 


wiary, a nie przez (wiatło zmyfłow. Trzeba ko- 
chać rzeczy, idąc za maximami wiary, a nie za 
maximAmi (wiata. Trzeba zawfze przez rząd wiary 
czynić, a nie przez rząd roftropnośći ludzkiey 
Puńkt 3. E Oż mowi wiara o wielkośćiach fwiata? 
To, że fą obrzydzone Bogu, coż mo- 
wi o bogaćtwachł To, że ieft rzecz nie podobna, 
aby ten, ktory ie kocha zpaflyą, mogł bydź zba- 
wiony, i że rzecz trudna mieć ich, a nie kochać. 
Coż mowi o uciechach?ż To, że ktorzy się ciefżą 
na tym fwiecie, ciefzyć się nie będą na drugim, 
że kto chce bydź Chrześćianinem , trzeba mart- 
wić fwoie ciało; że ten, ktory żyie według ciała, 
podobać się nie może Bogu, że cierpieć będzie- 
my męki w piekle, według proportiey tych uciech, 
ktorych zażywać będziemy ná ziemi. 
Czy wierzyfzże tey prawdzie , ieżeli nie wje- 
rzyfz, nie iefteś prawdiwym Chrześćianinem + le- 
żeli 
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żeli wierzyfz , czemuż żyiefz iakbyś nie wierzył? 
Wierzyfz, iako powiadafz, że trzeba bydź iakoma- 
łym dziecięciem, kto chce wniść do nicba, a ty 
się koniecznie podnosifz, abyś był wielkim? Wie- 
: $ 1 
rzyíz że bogacze przeklęci fą od Bogá, a ty chcefz 
niem bydźż Wierzylz że ubodzy fą fzczęśliwi, aty 
od uboftwa uciekafzę Wierzyfz że niemafz rzeczy 
lepfzey, iako cierpieć, a fzemrzefz, gdy Bog zfy- 
ła na cię uciski? A ty nie fzukałz, tylko uciech, 


tylko bankietow, rozkofzy, ukonteńtowania zmy- ` 


flow? Czy będziefzże potrzebował fędziego, i tych; 
ĉo ná cię skarzyć będą w dzień oftatni? Ten, kto- 
ry nie wierzy, iuż ieft ofądzony , mowi Jan S. ale 
ten, ktory wierzy, a rzecz przeciwną czyńi, te- 
mu co wierzy; ieft iuż ofądzony. 
Ná Dzień dziewiąty Stycznia. 
UWAGA. 
Nad godnością Wiary. 
Punkt 1. ŃXV7 lara ieft fwiacło niebieskie, ktora o- 
twiera nami prawdę, ktora prowadzi 
do fwiątobliwośći, ktora utrzymuie w iednośći, kto- 
ra utwierdza wpokorze „ ktora pobudza náfze ná- 
dzieje, animuie nafzę miłość, difponuie do łaski, 
i daje zafługę chwały. 
Bez 
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Bez wiary duch jef fwiecki, ani ma religiey , 
błądzi w fvoim poznaniu, gubi się wfwoich diskur- 
sach, nie podnosi się nad zmyfły, i (wiatła natu- 
ty, nie zarabia fobie ná niebo , nie pracuie dla 
wiecznośći, nie poddaie się fvemu początkowi, nie 
ieft pofłufzny fvemu panu, ciefżyć się tedy nie bę- 
dzie nigdy ziego obecnośći, ani widzieć będzie» 
jasno, czego miechciał wierzyć pokornie, i ná o- 
ślep. 
Punkt 2. (C Zy mafzże wiarę? Czy wierzyfzże we- 
dług iey reguł i maxymę Wiara two- 
ia, czy left pk Czy ieft ftała? Czy ieft ge- 
neralna+ A zkądże pochodzi, że mafz tak wiele 
wątpliwośći i ciekawośći? Zkądże pochodzi, że nie 
wierzyfż, żeby Bog był obecny, ieźli go nie wi- 
dzifz, i ieżeli go nie czuiefż 2 Zkąd pochodzi, że 
wątpifz o iego miłośći, gdy na cię iakie zfyła u- 
- trapienie + Zkąd pochodzi , że czynifz diftynctią 
wwierzeniu twoim, ŻE w pokufach drzyfz, i ferce 
tracifz, iakobyś nie miał Boga ktoryć affiftuie. 
Punkt 3. À Byś był pofłufzny prawu Boskiemu, 
trzeba żebyś się zaparł twoiey włafhey 
oli, abyś był pofłufzny wierze Chrześćiańskiey , 
ak abyś się zaparł twego włafnego fwiatła. Nie 
ielt ten człowiek poddany Bogu, ktory niechce czy- 
2 nić 
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nić, tylko to, co mu się podobá. Nie ieft ten czło- 
wiek uczniem Boskim, ktory nie wierzy, tylko to; 
co poymuie. Abyś był poddanym Pana nalżego; 
trzebń się podnieść nád fwoie włafne inclinatie, a- 
byś był iego uczniem, trzeba się podnieść nád ro- 
zum fwoy. 

O moy Boże, wierzę, czego nie rozumiem; tak, 
jako się kocham, co mi się nie podoba, Adoruię 
cię przez zniżenie myśli moich, jako cię kocham 
przez zniżenie pragnienia mego. Wierzę wfzytko 
to, coż obiawił, iako chcę wierzyć wfzytko to, coś 
rozkazał. Wierzę w wfzytko bez exceptiey, wic- 
rzę w wfzytko bez żadnego wątpienia wierzę w w fzy- 
tko bez żadney ciekawośći; niechcę mieć infzey 
ratiey, ani infzey pewnośći wiary moiey, tylko fto- 
wo Boga mego. 

Na Dzień dziefziący Styczniu. 
UWAGA. 


Nád Nśtchnieniem Boskim. 


Punkt. N Atchnienie, ieft to iako gwiazda,kto- 
rá oswieca náízego ducha, i ktorá nas 

prowadzi do lezusá, left to głos Boski, ktory mo- 
wi do nas, ktory nas uczy, ktory nas napomina; 
ktory nam grozi. left to wiatr duchá jego; ieft to 
pro- 


kto- 
4 AIS 
fmo- 
una; 
elt to 
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promień mądrośći iego, wyrażenie miłośći iego, 
nasienie niebieskie ; ktore wy prowadza owoce Ży- 
cia dobrego, ieft to zadatek wiecznośći, początel 
zbawienia, cena krwy Clryftufowey, łaska, ktorą 
okupit życiem. 
Punkt 2. (z DY tumiĝ® iakie natchnienie, ttumi/z 
głos Boski, czymifz kczywdę Duchowi 
lego; nasl laduiefz Heroda, ktory laná Chrzciciela 
zamorzył, a ten był głosem Zbawiciela. INasla: 
iefz Saula, | ktory pom mai tapłanow, a ci fą or- 
hnámi Boftwa. Naśladuiefz żydow, KS ukrzy- 
żowali Chryfłusa, pomorzy h Prorokos 
Gdy się przeciwifz nárchnieniu, przeciwifź się Du- 
chowi Świętemu, grzelzyfz wiadoti MAC uporem, 
i złośćią, zakopywafz talenty Boskie, z le zażywafz 
darów i iego, rzucafz, 1ako mowi Pawe :ł Swięty; $y- 
nóiego pod nogi ; gardziłz krwią iego, gniewafz 
i por rufzafz Ducha iego > trzymiłz prawdę w wig- 
żieniu, przerywafz nić łask Boskich, ktoreć był na- 
gotował, pufzczafz zbawienie twoie w niebefpieczeń- 


ftwo. 
> Punktg. Czy nie ieftżeś m per ero eh siłaż ra- 
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ile razyś zatłumił fwiacła „ ktoreć obiasniały 
twoię powinność, i dobre porufz enia, ktore cię od- 
wracały od złego, i ktore prowa dziły do dobre- 
o. O moy Boże, iako się boig, abyś nię odda- 
lit odemnie tych talentow, ná ktoryc ‘h nie zara- 
biam, i żeby krew fyna twego nie wołała pomi ty 
na moie þezbożnośći, i ną moie niewdzięcznośći. 


Na 11. Dzień Stycznia», 
UWAGĄ. 


lako ieft niebefpieczna przeciwić się natchnieniu. 


Punkt 1. G Lyby trzey Krolowie nie fzli byli za 
gwiazdą, pomarliby byli w fwolm nic- 
dowiarftwie. leżeli ty nie poydziefz za natchnie- 


niem, ktore oswieca ducha, i ktore się tyka twe- 
go (erca, podobno umrzefz w twoim grzechu. Mil- 
czy Bog, skoro przemówi, ukrywa się potym, ia- 
ko cię fzukał, oddala cię potym, iak cię zawołał, 
akwa dufzę, kołataw fzy tak długo u drzwi twe- 
sób ponieważeś nim wzgardził, karze; 

NaRa ża 
Odi dawnego czasu mowi ztobą, woła cię, 
kołace do w zwi ferch twego, czeka na cię, fzuka 
cię, biega za tobą, prosi cię, zaprzysięga, abyś 
ten, i ow grzech porzucił, abyś się poprawił wo- 
nym 
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nym wyftepku, abyś się oddał iemu; abyś źle nie 
zażywał łaski iegoż Od dawnegoż czasu trzymafz 
wwiężieniu prawdę rozumu twego; nie Pea: c iey 
woli, aby wftąpiła do ferca twego, aby polzła do 
rąk twoich. 

Punkt 2. $ Prawiedliwo ość Boska pokaże się nadto- 
bą, odey mie te talenta, zktory ch nie 

czynifz pożytku, przenie ofą do kogo infzego Kro- 
leftwo łaski 1 miłośći, p poni ieważ ram wniść niechcefż, 
O niewdzięczne fecce! "Serce miewierne! Zatwar- 
działe ferce| Serce uparte! Tuż sig ftało, nie będzie 


© 
ei 
więcey Bog do ciebie mowil, alko fiowa iego nie 


zmiękfzą cię. Duch $. nie wionie na cię wiatrem 
głosu fwego miłym. nie obudzi cię więcey nódzie- 
ja, nie zagrzeie cię więcey miłość Boskó, nie u- 
trzyma cię więcey bolaźń. Surarie enie twoie cię 
więcey gryść nie będzie, nA nic ię nie przydadzą 
wfzytkie lekarft wa. Nikt cię viseey uczyć nie 
będzie, nikt cie więcey w niczym ganić nie bedzie, 
A źle zażywafz łask, ktoreć Bog g czy e Więc ie 
odeymie od ciebie, więc ich wi igcey dawać ci nie 
będzie. 

O niey Boże, wyznaię, Żelefzcześ mię nieporzu- 
cit, kiedy fiyfzę iefzcze głos twoy; ktory mi po- 
ziwienie czyni, ktory mi grozi A tym czasem» 
ieftem 
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ieftem marnotrawnik, ktorym rofprufzył wfzytkie 
te dobra, coś mi ie uczynił. letem iako ieden 
Saul, ktory pozabiiał Kapłany, co ftowa twoje o- 
powiadali, leltem iako Herod, ktory głos twoy za- 


tlumit, i wfżytkich pofłow, ktorycheś dò mnie or- 


dynował, 

Punkt 3. JN Iecheę więcey, żebyś czekał moy Bo- 
że, iakom to przez tak wiele lat czy- 
nit, Niechcę więcey fprzeciwiać się twoley łasce, 
ani gardzić twoim fwviatłem, Od tak/dawnego cza | 
su trzymam w więżieniu twoię prawdę, chcę ją te- 
raz puśćić na wolność. Od dawnego czasu koła- 
cefz przy drzwiach mego ferca, chcę dzifz drzwi 
otworzyć, i ciebie tam puśćić. 

Ty chcefz, abym ow grzech porzucił, w kto- 
ry wpadam tak częfto? więc goporzucę. Ty chcefż; 
abym odmienił życie, abym porzucił wfzytkie u- 
ciechy, wfzytkie roskofzy fwiataż Porzucam, za- 
pieram się ich zcałego ferca. Ty chcefz, abym | 
przebaczył memu nieprzyiacielowi, abym znim 
mowił, abym go widziat, więc chcę go widzieć, 
chcę znim gadać, Ty chcefż, abym uczęfzczał 
do Sakramentow? Więc będęć pofłufznym, Ty | 
chcefz, abym cię iedynie kochat? Więc kochać cię 
będę wczósie i w wiecznośći. Sprawże to fam mo- 
cny Boże». Na 


lzy 
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Na Dzień 12. Stycznia», 
UWAGA. 

Nád Rządem Boskim., 

Punk: x. | Ako dilpozycyá Boska ieft cudowna nád 

tymi trzema Krolami, i nad wfzytkiemi 
ludźmi! lako ieft pięknś, fprawiediiwa, prolła, i pe- 
wna! Ten rząd łaski nieznaiomy ief naturze, ten 
rząd mądrośći niepojęty ieft rozumem, ten rząd 
pokoiu ufpokaia rozumy, bo ieł rząd miłośći, kto- 
ty zniewala ferca, 

Bog pracnie dla nas, kiedy się zda bydź prze- 
ciwko nam. Zbliża się do nas, kiedy się zda odda- 
laćod nas. — Wywyfzfza nafże fprawy, gdy się zda 
ruinować ie. Bogaci nas, gdy się zda nas ubożyć; 
zbawia nas, gdy się zda gubić nas. Daie nam ży- 
cie, gdy się zda, że nam daie fimierć. Prowadzi 
nas do pokoiu przez woynę, do doskonałośći przez 
niedoskonałość, do chwały, przez hańbę, do zie- 
mie obiecaney , przez ftrafzne pufzcze, do nieba, 
przez drogi. ktore się zdadzą oddalać nas od nie- 
go, 1 prowadzic nas do piekła, | 

Punka NJ Auczże mię moy Boże, ktorá ieft zba- 


wienia droga, bo iey iefzcze nie znam. 


Czy przez pokoy, czy przez woynę mam się ia> 
R zba- 


t36 Ná dzień 
zbawić? Czy przez fzczęśćie, czy przez niefzczę- 
ściez Czy przez chwałę, czy przez hańbę Czy 
przez obfitość, czy przez uboftwo? Czy przez zdro- 
wie, czy przez chorobę + Wfzytko to ict mt nie 
znajome, fami tylko wiefz, co mi ieft dobrego; i 
€o mi ieft potrzebnego. 
Punkt z. N echce tedy nic moy Boże, czegobyś 
ty niechciał, a chcę doskonale wfzyt- 
kiego tego; czego ty chcefz.  Spufzczam się na 
oślep ná twoie opatrzność, przyimuię wdzięcznie 
wlzytko to, cokolwiek ze mną ordynuicfz. Chodzić 
będę bez boiaźni pod rządem twoicy mądrość! , 
ktorá będzie gwiazdą moią , Przyimę z radośćią 
wfzytko to, cokolwiek ześlefz na mnie > znaydo- 
wać się będę wfzędzie dobrze, gdziekolwiek mię 
ofadzifż. Nie rufzę się ztamtąd nigdy, icżeli tá- 
ka twoia będzie wola. 
Od tych czás będę bez woli włafney, bez obie- 


rania, bo niewiem co mi ieft dobrego, a co złe- | 


go. Niechcę iuż od tych czas o nic prosić, nie- 
chcę nic odmowić, rzucam się na cię o moy Bo- 
że, famże mię prowadź, daię się tobie zupełnie 
o moy Boże, mieyże ftaránie o mnie. lefteś moim 
Pźfterzem, ia ieftem twoią owieczką, idąc za tobą, 
bać się niczego nie będę, gdy się fpulzczę ná cię, 

nie 
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nieomylne otrzymam zbawienie. Dayże to dobry 
Panico. 
Na Niedzielę miedzy Octawą Trzech Krolow. 
UWAGA, 
Nád Strata Boga, 

Punkt 1. | Ak wielka to ftrata, kiedy ftracifz Bo- 
ga! left to tak wielkie złe, iako BOG 
iet wielkie Dobro. Ten, ktory ma Boga, wfzytko 
ma, ten, ktory go traci, traci wfzytko, 1ieft ze 
wfzytkich ludzi nayniefzczęśliwizy , Bog ieft do- 
bro przez eflencyą, ieft thronem wfzelkich wielko- 
śći, ieft centrem wfzelkich porufżenia, ieft źrzo - 
dłem wfzelkich uciech, ieft morzem wfzelkich po- 
ciech. O iak wielką ftrata ieft, ftrata Boga? Tra- 
cilz przez to wfzytkie dobrá natury, łaski, i chwały. 
Punkt z. | Akoż traciemy Bogiż Traciemy go 
zupełnie przez grzech fmiertelny , po- 
czynamy go tracić przez powfzedny, oddalamy się 
od niego przez niedotrzymanie wiary , porzucamty 
go przez zapomnienie, przez oziębłość, i przez nie- 
dbalftwo. Bog ieft w dufzy przez łaskę złączenia, 
przez łaskę rządzenia, przez łaskę protekcyey 
przez łaskę pociechy. Ale grzech finiertelny twoje 
tep ięk nezłą_zenia, ktore miała dufza z Bogiem, 
-Terwie, grzech powfzedny ofłabia ią, niedotrzy ma- 
: R2 nie 
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nie wiary porufza i ią, Nie ieft wię ęcey Bog wdu- 
ízy, iako był przedtym, nie rządzi nią więcey, nie 
kocha się wniey wigcey. O iak iet wielkie złe, 
grzech fmiertelny! ktory przyprowadza nas do ftra- 
ty Bogź, a powfzedny oddalanas od Bogá. 

Bog iet końcem człowieka, 1eft iego fzczęśli - 
wośćią,iego pokoiem, i iego naywifzfżym dobrem, 
Ten tedy, ktory traci Bogá, musi koniecznie y dż 


mizernym, mieć nie može ani pokoju, ani odpo- | 


czynku, ani pociechy w [ercu {woim, uftawicznie > 
ieft w mięfzaninie, i wnieufpokoieniu dufża iego , 
left lakoby obrazem potępionego, bo ftratá Ba. 
gå czyni iftność potępienia. left w piekle wyfzfzym, 
bliski aby padł wnifzfze. O iak ieft cięfzka ftrata 
Boga! left pewnie więkfża, niżeli ftrata nie skon- 
czonych fwiatow. 
Punkt 3. JARA a cożeś to uczynił? Zarobiłeś 
pieniądze, a ftraciłeś Boga twego? Du- 


fzo moia, a siłaż razy ftraciłaś go i tyż Siłaż ra- | 


ży przedałaś go za dym honoru, za ucieche ie- 
dnego momentu, za miżerny zarobek, za dobro 
imaginaryine, za garść kafzy, za Kósałsk chleba, 
iako mowi Pifinoż Czy ieftże teraz wtobie przez 
fwoię łaskę Czy nie ieftżeś w grzechu fmiertel- 
nym; Czy idziefzże wiernie za jego rządem Czy 


pro- 


przez 
ertel- 
Czy 
| pro- 
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prosifzże go o ptotekcyą+ Czy pragniefzże jego 
pociechy? 

Płaczcie uftawicznie oczy pech i wrzęsifte łzy 
rozpływaycie się, ftraciliśćie wafze fw iatło i eflen- 
cyą wfzelkich pięknośći. Serce mole pukay się 

zżalu, zgubiłoś twego Bom twego Oyc ca, twego 
Krola, twego Zbawiciela, pokoy twoy, i wfzelkie 
dobro twoie. Płakać mufzę dzień 1 noc z Dawi- 
dem, gdy mi mowią: a gdziefz ieft Bog twoy? 
Gdzieżeś go podział, gdzieżeś go zofławił Stra 
ciłeś go mizerny człowieku przez twoiępy Ah wake 
twoie fakomftwo, przez twoie grzechy, przedałeś 
go czartowi za uciechę imaginaryiną. Odegnałeś 
go od siebie, przez nić dotrzymanie wiary, przez 
twoie riiedbalftwa , Corki Jerozolimskie, powiedz- 


- cie mi, gdzie ief kaw: kochanek. a żebym go po- 
> 3 y p 


fzedt fzukać, bo chcę go fzukać wfzędzie, 1 chcę 

nagrodzić tę ftrate; ktorąniem uczynił. 
INA 14. Dzień Stycznia», 
UWAGA. 
lako znaleść móżemy Boga, ftraciwfzy go: 

Pank 1. T Raciemy Boga przez grzech, a znay- 

duiemy znowu przez pokutę. Dosić, 

gdy malz iakie pragnienie nie należyte ferca, abyś 

RZ go 
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go ftracit, dosić czasem ná iednym weftchnieniu 
ferca, abyś go znowu znalazł. Iedná łezka ieft tak 
wielkiey ceny, że może znaleść Boga, zgubiwfzy 
go. Nie znayduiemy pieniędzy iuż wydanych, 
ani dziecięcia umarłego, choćbyśmy naybarziey 
płakali, ale znaydyiemy Boga iednę wypufzcza - 
iac tezke. O pokuto, iakoś ielt cnotą cudowną! O 
łzy, iako iefteście drogie! O iako ieftem głupi, że 
ich tak siła leię za nic, a żadney nie wypufzczę, 
gdy tracę Boza 1 włafną dufzę! A nie ieftżeś ty 

ztych ludzi? 
Punkt z. J, Nayduemy Boga, gdy go fzukamy, 
iako Panna przenayfwiętfza zżalem, 


r 


z pilnośćią, zpracą, zpokorą, i znabożeńftwem ». 


Nie znayduiemy go wpośrzodku fwiata, ani na 
ieyfcach publicz:ych, ani miedzy przyiaciołmi, 

4 LASA F . . 1 
kościele miedzy Doktorami. Nie trzeba a- 
byś się zmordował fzukaiąc go, aż go znaydziefz, 


bo upewnia nas, że ten, kto fzuką, znaydzie, że | 


ten, kto prosi, otrzyma czego pragnie, 1 że otwo- 

rzą temu, ktory kołace. Czy fzukafzże go? A 

wktoryś czasę A ná ktorymże imieyfcu+ A w ia- 
kiż polab? 

Punke 3. J, Nayduiemy iedność z Bogiem, gdy 

się od siebie famych oddalimy; rząd 

ofo- 
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ofobliwy nád námi przez pofłufzeńftwo ordyrtan - 
sem pofpolitymi, protekcyą iego; przez wierność 
wimiałych rzeczach, pociechę iego, przez umiar = 
twienie ciałd i ducha.  Traciemy obecnóść iego; 
przez rozerwanie ferca, przez zamiętzanie zmy - 
flow; przez oddalenie duchá, przez. tumuk pźfłyi, 
przez ucięfzczanie (wiata, przez prożne pragnienia, 
i przez ciekawość; Znayduiemy znowu, gdy się 
wsiebie famych zbierzemy, przez ofobność, przez 


"oderwanie, przez pokoy, 1 milczenico, 


O Nayfłodfzy leżu | Byłeś przedtym w fercu 


-moim iako na throńie łaski twoiey, iako w kośćie- 


le chwały twoiey, iako w świątnicy ducha twego, 
iako w weselniey fali miłośći twoicy. O iakom się 
fzczęśliwym znalazł wtwoiey obecnośći, o idkom 
był fzczęśliwy w twoiey kompaniey, O iakom był 
y EY EWO Y a A aN, 
ontent na ten czas! Ale moy Boże, Inż niewiem 
kontent nå ten czas! Al y Boże, 
teraz gdzieś ieft, ani gdzie ia ieftem. Porzuciłeś 
mię, albo raczey iam cię ftraci Ah znayduię 
się na pufzczy fłrafzncy, gdzie nie znayduię kro- 
pli wody, abym zmnieyfzył pragnienie moie. O 
fontanna żywey wody, a gdziefz się obrocę, żebym 
cię znalazł? Kiedyż powrocifz, abyś posilił dufzę 
moię, ktora ielt zupełnie od ftońcá fpalona? Szu- 
kać cię będę wfzędzie, ani odpoczynku mieć chcę, 
aż 


Ná Dzień 15, 
e znaydę. Znalazłem na koniec mego ko- 
chanka, znalazłem go wkośćiele, trzymam gos 
ah nigdy go od siebie nie pufzczę, Dayże tomi- 


Ná Dzień 15, Stycznia», 


UWAGA. 
Pobudka do Pokuty . 


Punkt 1. (C, Zas przefzty czteryć pobudki pokazu- 
ie: grzechy, ktoreś popeltuł przeciwko 

Bogu, przeciwko bliźnemu, i przeciwko tobie fa- 
memu. 2. Ie dobre uczynki, ktoreś opuśćił czy- 
nić, małe ftaranie, ktoreś miał, abyś się poprawił 
wtwoich wyftępka Er abyś BABA cnot, i uczynił 
ftopień do doskonałość. 3. Czás, ktorys ftracił, 
ktory ieft nad wfżytkie rzeczy na fwiecie naydrolz M 
fzy, naypredży , i dó odzyskania naytrudniey - 
fzy. 4. lezus Chryftus nalz Pan, ktoregos w fer- 
cu twoim zamorzył, w fercu braci twoich, ktorzy 


Żyią i 


potępienia, ktorych pomogłeś ty, przez twoi e złe 
rady, przez twole namowi, i przez twole złe przy- 


5 lak wiele przyczyn mafz do żalu, o iak wie- 
uty! A gdziefż znaydziefż tak 
wie- 


ZCZe, 1 wfercu tych, ktorzy p pomarli, a do | 


hy; 
rzon! 
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wiele tez, abyś zamazał tak wiele grzechów, kto- 
teś popełnił, aoi odzyskał tak wiele dobrá, kto- 


re$ opuśćił , abyś nagrodził tak wiele czasu, kto- 


ryś ftracił, abyś odkupił życie Boga, ktoregoś do 
fmierci pszykiódł abyś odwrocił tak wiele dufż 
od piekła, ktorycheś zgubił na wieki. Płacz Jeru- 
zalem, i biy się wpiersi, obnażay się zfzat pocie- 
chy, a przyodziy się cilicium, bo wtobie zamo- 
rzono Zbawiciela. 


Punkt 2. "| Eraznieyfzy cząs pokazuieć trzy dru- 
gie przyczyny żalu, konfuzyey, i po- 
kuty. 1. Wielkość dobr, ktoreć Bog uczynił, a 


ktorycheś nie był godzien, za ktorych nie as 
wdzięczen, i ktorycheś dobrze nie zażywał, 
Strafzna skłonność, ktorą mafz do grzechu, ZE 
pfowanie ferca twego, ułomność ciała twego, ohi- 
da zmyfłow twoich, sidła , ktore na cię zaftawiu 
wfzędzie czart, i uciechy fwiatź, ktore cię otacza- 
ią zewfzytkich ftron. 7. Krotkość życia, ktorá mi- 
ia iako błyskawica, ktora się rozchodzi, iako dym; 
ktorá niknie iako feno. 

Czegobyś niechciał uczypić, gdy przy fmierci 
będziefzę Cze gobyś niechciał cierpieć + Ale czy 
będzie tedy czas, abyś czynił pokutę? O moy Bo- 
że, iaka konfuzya dla mnie, gdy się ideę tak 
ziy 
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złym, Mk niewdzięcznym , tak zatwardziałym. 
w moich grzechach, tak przywiązanym do fwiatą, 
tik kochającym życie? O Panie moy leżu, od- 
dalże odemnie wfżytkie twoie dobra, kiedy ich źle 
zażywam, a zoftaw mi wfzytkie niefzczęśćia, kie- 
dy ná nie zarabiam, albo odmień życie mole, al- 
bo uczyń koniec życia mego. 

Punkt 3. |P Rzyfzły czós pokazuieć cztery fłrafzne 

rzeczy. ktore cię obliguią do jak nay- 
prędfzey pokuty. 1. left godzimą fmierci, ktorą ieft 
naypewnieyfza, i nayniepewnicy (ża, ktora przymy- 
ka się coraz, i ieft blifzfza, niżeli fam rozumiefz. 
2. left Sędzia, przed ktorym się pokazać powinić- 
neś, ktorego ofzukać nie będziefz mogł, ktory się 
nie da zmiękczyć, ktorego się fchronić nie podo- 
bná. 3. left piekło, w ktorym karania bedą gene- 
ralne bez pociechy, uftawiczne bez przerwania, 
wieczne bez końca. 4. left niebo, ktore cię uwol- 
ni od wfzelkiego niefzczęśćia , ktore cię napełni| 
wfżelką fzczęśliwośćią, i ktorego pofleflya będzie 
wieczna”. 

O Wiecznośći! Q wiecznośći, ktorá nie skon- 
czyfzsię nigdy, gdybyśmy o tobie myślili, nigdy 
nie grzefzylibyśmy ! O niebo, iako iefteś miłe, O 
piekło, iako ielłeś ftrafzne! O cząsie, iako iefteś 
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krotki! O wiecznośći; iako iefteś długa! Zyć za- 
we; a nie umierać nigdy! Umierać zawfze, a nie 
żyćnigdy! Otoż nagroda dobrych, otoż karaztych! 
Oboie to zawiiło na (mierci, fmierć zawifła na ży- 
ciu, życie zawifło ná iednym momencie. 

O iako będą ci mądrzy, ktorzy myślić będą 


"o rzeczach przefzłych, uważać będą teraznieyfze, 


a uprzedzać będą przyfzłco. 
Na Dzień 16. Stycznia». 
UWAGA. 
N¿d powinnością Oycá i Matki przeciwko dzieciom, 
i ftarfzych przeciwko fwoim poddanym. 

Czy, do ktorych tá materya nie należy, wezmą dwie 
infze Uwagi ztych, co fą ná koniec tego tomu. 
Pure: |] )La tego Ociec płodzi dzieci, aby ich 

ofadził w niebie. Powinien ich karmić 
ciała, ale jefzcze barziey powinien myślić o dufzy. 
nie powinien zwać się oycem, ieżeli niechce bydź 
panem, ani dać życie ciału, ieżeli go dać niechce 
dufży. 

Pierwfże życie dzieci, ieft życie beftyi. Nie fta- 
ią się ludźmi, aż po długim czósie. Nauka czyni 
rozumnych, wiernych, 1 Chrześćian, Niefzczę - 
śliwe te dzieci, ktorym oycowie i matki nic nic 

52 prze- 
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przepufzczaią. Niefzczęśliwfże iefzcze te, ktorym 
oycowie i matki przepufzczaią wfzytko. Z ktorych- 
że ty ieftes? 
Punk. |) Obre wychowanie powinno bydź po- 
wolnie furowe; i podobne do Boskie- 
go, ktory czyni powinność oyca i matki przeciw- 
ko ludziom. Oycá przez furowość, matki przez 
dobroć. Nie ielteśże nazbyt fiurowy „ nie lelłeśże 
nazbyt dobryż Czy kochafzże twoie dziecię Czy 
czynifzże żeby cię kochały+ Czy boiążże się cic- 
bie nazbyt? Czy nie boiążże się ciebie iako nåleż ży. 
Punkt 3. le trzebá zawfże karać, nie trzeba za- 
wfze odpufzczać. Nie trzeba zawfże 
milczeć, nie trzeba zawfze mowić: Wfzytkich zbyt- 
kow bać się trzeba, 1 ich się chronić. Nie karz ni- 
gdy twego dziecięcia, nie day nigdy twego fługę, 
gdy iefte$ w gniewie. Doktor, ktory ieft chory, po- 
winien siebie famego nayp pierwey leczyć, Ociecza- 


rabia w przod na poprawę, niżeli dziecię iego, gdy | 


go poprawnie przez pafłyą. Karanie jelt to iako ie- 
dno lekarftwo, ktore dać się powinno w należytym 
cząsie.. Karanie daje r rozum, iako mowi pifimo, gdy 
jeft fprawiedliwe i i usmierzone, ale przyprowadza» 
wzgardę, gdy go daiemy częfło. Iakoż fobie po- 


fiępuież wtym “punkcie > Ztwoimi poddanymi? ; 
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Ná Dzień 17. Stycznia”. 
UWAGA, 

W teyże Matetyey. 

Punkt i. Jeże chcefz dobrze wychować dzieci, 1 
G pokoy uczynić wdomu, trzeba ich ie- 
dnako wfzytkich kochać. Rozdział aftektu przy- 
czyną ieft wfzelkich niezgod. Czemuż tam czy- 
nilz rożność, gdzie iey nie uczyniła naturaż Cze- 
mu łamiefz prawo; ktore mądrze poftanowiła na 
{wiecie} Gałęzie iednegoź drzewa, czy nie powin- 
nyż bydź iednymyż odziane liśćiami+ Czy ieftżes 
kontent, kiedy ci, ktorzy fą fłarfzymi, więcey po- 

kazuią infzym affektu, niżeli tobie». 

Natura kocha przez inclinacyą, miłość bez in- 
clinaciey, i owfzem przeciwko inelinaciey natury , 
Czyni dobrze tym, do ktorych ma jakąkolwiek 
awerfyą. Kochać powinniśmy tych, ktorzy fą mi- 
łośći godnieyfzi, ale miłośćią fekretną, ktora nie 
czyni zazdrośći infzym. Trzeba naśladować Bo- 
gą, ktory barziey kocha dobrych, niżeli złych, a 
tym czasem więcey udziela dobr doczesnych złym, 
niżeli dobrym. Nie zazdrofzczą fpriwiedliwi dobr 
doczesnych grzefznikom, ani grzefznicy dobr du- 
chownych fprawiedliwym. Ták należy kochać i 
SZ dzie- 
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dzieci fwoich, i poddanych. A tależe ich ty ko- 
chafżż A nie ieftżeś 
a lodem dla drugich 
ta, ktory opan wał twoie ferce, ktoremu pokazu- 
jefz wiele afłektu, i ktory czyni wielką z zazdrość 
infzym >. 

Punkt 1. N T Auka mało ma skutku, ieżeli nie u- 

trzymuiefz ley dobry: n przykładem, 

Pfuiefz to uczy nkami twemi, i w ywracafz, coś zbu- 
dował ffowami. Więcey czyni ręka, a niżeli iç- 
zyk, mocnieyfzy ieft pr rzyktad > a niżeli diskurs, 
Wa cożci się przyda uczyć tego, czego nie CZy- 
nilz, zakazyw ać tego, co czynifz? Każde dziecie 
wierzy barziey oczom, nizel ufzom „ rozumie że 
mu się godzi a wfzytko to, co czynią ci, kto- 
rzy go uczą, wfzytke fyoię chwałę i doskonałość 
na tym zał Gam aby cię mogł naśladować. A tak 
wfzytki € twoie e grzechy ią w zgorfzeniem dziedzi- 


MONA ednego fawori- 


zupełni e ogniem dła iednyc h, | 
? AJ 


ćt yem pobożnośći, ktore ziednego wieku do dru- | 
iego zftępować będą w twoich fukceffora ch. Na | 


tura ieit z zepfów ana, barz w idzie za złym, niżėli | 


za dobrym, ofobliwie gdy ieft odziana mocą i po- 
ą. Przypo R f fobie całe życie twoi , u- 
czyń reflexyą nad tym ar rtykułem, bo na bia, za- 
wifło albo zbawi A albo zguba twola> 
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Eś twoie dzieci, i tych, co do cic- 
bie należą, poprawuy ich skromno- 
ści, kochay ich iednako wfzytkich, a przynamnicy 
nie pokazuy im rożnośći. Nie fłuchay twoich in- 
dlinaciy, nie idź za twoią awersią, nie przepufzczay 
ich nierządow, nie karz ich z gniewem, nie pochle- 
biay paflyom ich, nie pomnażay wyftępkow ich, 
nie ftrzymuy ich niezgod, wybacz im, gdy wyba- 
czyć trzeba, karz, gdy karać trzeba, 

Panowie traktuycie tak fług wafzych, iako dzie- 
ci wafze, ieżeli nie fą dziećmi z urodzenia, niech 
będą zprzyciągnienia. Bog fpufzcza się nå was; å- 
byśćie im 1 wychowanie i pokarm opatrzali, powin- 
niśćie im dać, iako dzieciom wafzym naukę, po- 
prawe, i dobry przykład. leżeli opufzczacie tę po- 
winność, dzieci wafze, i fłudzi wasi w dzień fądny 
będą wafżymi fędziami, będą ná was inftigować, 
będą ná was skarzyć, coż im na ten cząs odpowiefzę 


_ Punkt 3. 


Ná 18. Dzień Stycznia», 
UWAGĄ. 
Nś te Mowa: Byłim poddany, Zw, 2. 
O polłufzeńftwie, ktoreśmy winni Bogu. 
Punkti: BOG poddaie się człowiekowi, a czło- 
wiek niechce się poddać Bogu. BOG 
Wag 
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pofłufzny ieft człowiekowi, a człowiek niechcebydź | 
pofłufznym B Bog. Uważ kto to ieft poftufżnym; 


1 
komu ieft pofłu ufżnym, w czym ieft pofłufznym; | 


jak długi czás ieit pofłufzny, wiaki fpofob ieit po- | 


fiufzny. Ten; ktory ief poflufznym, ict BOG, | 


ci, ktorym ieft pofłulzny , fą niewolnicy , ftuch» 


ich wwfzytkim, fiucha zuciechą i i refpektem, fłu- | 


cha przez całe {wole życie; A ty, ktory iefteś ni- 
czym, iednym niewolnikiem , iednym grzefzni- 


kiem, fłuchać niechcefz Qyca twego, Krolá twe-| 
g0 Boga twego? Ieżeli ftuchafz go; to z cięfzko» |] 
śćią 1 z żalem, to tylko na laki czas, a znowu się | 


prędko wracafz do ufługi czartowskiey + 


Punkt 2. K Toż ma zbierać owoc z winnicy, le- 


żeli nie ten, ktory ią założył+ Ktoż 
ma mięfzkać w domq, ieżeli nie ten, ktory zbudo- 
wał go? Komuż fłużyć powinien niewolnik, ieżeli 
nie temu, ktory go kupił, i ktory zadał nieskon- 
BE ceng? A zafz nie Bog dałci iftność, a zafz 


ie on (w > cię wyrobił rękoma}? A zalz nie on; | 
upił krwią fyoią? A zaś go nie przy- | 


weż y chrzęje fviętym, a zaś mu nie 
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jele uwolnił cię złego, czegoż się niemafz 
fpodzies od niego, czegoś się niemaiz bać, ie- 
źli mu TTA nie będziefz. Punkt 
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Ponkt 3. T Rzebá fuchać albo Boga, albo czar- 
tá. Co za porownanie iednego zdru- 
gim tych dwuch Panow? Bog ieft twoim Krolem, 
a czart ielt twoim tyránnem. Bog kocha cię tako, 
jako naybarziey kochać może, czart nienawidzi cię 
tak, iako nienawidzieć naybarziey może. Czekać 
powinieneś od Boga dobr wiecznych, czekać nie 
możefz od czarta , tylko niefzczęśćia wiecznego, 
Ci, ktorzy fłużą Bogu, ciefzą się z głębokiego po- 
koiu, ci, ktorzy fłużą czartu, fą wuftawiczney woy- 
nie i mięfzaninie. Komuż ztych dwuch Panow po- 

ftunym chcefz bydźł i 

Na Dzień 19. Stycznia». 
UWAGA. 

W teyże Materyey « 
Punkt 1. OG nie rozkazuie rzeczy niepodo - 
bnych, iarzmo iego ieft ftodkie, ciężar 
iego jeft lekki. Rozkazuieć abyś go kochał z całe- 
go lerca, .czy ieltże rzecz nad to fłufznieyfza+ Ro- 
zkazuieć abyś kochał bliźnego iako siebie famego, 
czy ieftże rzecz nad to potrzebnieyfza+ Ponieważ 
kochać powinieneś cały fwiat, to też wzaiemni©o 
cały wiat kochać cię powinien. Wfżytka ufługa, 
ktorą winieneś Bogu, zamknięta ieft wtych dwuch 
przykazaniąch. T Punkt 


146 Ná Niedzielę 
Panki. Prawo Boga mego, iakoiefteś ftodkies 
iako iefteś rozumne, iako iefteś poży- 
teczne i potrzebne tym, kterzy cię kochaią! O Bo: 
że moy, ziakim ia ukontentowaniem wypełniam 
przykazania twoie! Zdami się, żem ieft bogatfzy, 
niż bogacz zewfżytkimi fwemi skarbami, żem iefl 
jako zwycięzca pełen zdobyczy. Dufzo moila, czy 
nie będziefzże podległa Bogu: Czy nie ftufznafz, 
abyś była pofłufzna temu, ktoryć dał życie, kto- 
ryć ie conferwuie, ktoryć ie odiąć może, ktory 
cię napełnił dobrodzieyfiwem, ktoryć obiecuie lidz- 
bę nie skonczoną infzych, i ktory cię uczyni mi- 
zernym w cząsie i w wiecznośći , ieżeli mu nie 
będziefż pofłulzny m. 
". NA NIEDZIELĘ WTORA. 
po trzech Krolach. 


UWAGA. 


O tym, co się ftało w Kanie Galileyskiey z 


punkt ıı | EZUS ieft na wefelu, aby ie poświęciły 


aby ie pochwalił, aby tam cud naypier- 

wfzy uczynił, kontentuiąc potrzebę zaprofzonych, 
i pokazując całemu Kośćiołowi, iak wielki maż 
kredyt u niego Matka iego.  Znayduie się rowno 
znim, bo chce, aby mu pomagała w wfzytkich ła- 
skach 
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skach , ktore fviatu czyni. Bierze tam pokarm 
zskromnośćią, bawi kompanią pięknymi diskurfa- 
mi, nie pozwala zbytkow wfłowach nazbyt wol- 
nych. Zapralzay Pana lezusa 1 Matki iego na we- 
fle twoie; na wizyt kie bankiety, ná wfżytkie ucie- 
chy twole, na alone intentie twole, do wfzyt- 
kich zabaw twoich. Utrzymuy się obecnośći iego, 
bierz wewfzytkim radę od niego, a tak wfzytkie 
rzeczy twoie poydą dobrze». 
"Punkt 2. y Ina nie ftaie nå wefelu, a ezus od- 
mienia wodę w wino.Nie trzeba nigdy 
mieć więkfzą nadzieię w Bogu, iak w ten czas, gdy 
wzytkiego nie ftaie; 1 akoby gdy rzeczy fą zde- 
fperowane. Nigdy mieć nie będziefz pociechy znie- 
ba, poki kofztować będziefz pociech ziemskich , 
Trzeba ofiarować wodę fynowi Boskiemu, aby ią 
obrocił w wino. leżeli ty czynifz to, co możefz, Bog 
uczyni to, czego ty nie możefz. Każe przynieść 
chleb na pufzczy > aby go pomnożył, każe przy- 
nieść wodę ną wefelu, aby ią odmienił wwino. Trze- 
ba mieć nadzieię w Bogu, ale go nie kusić. Kusifz, 
gdy chcefz aby czy mił cuda, a do tego się z two- 
iey ftrony nie przyczyniafz. 
* Punkt 3: K To idzie do Kommuniey, idzie iak 
na wefele, odprawuie się wefele w fercu 


12 tego 
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rego, ktory kominunikuie. Zaprofzże Marycy na 
to wefele, ktore odprwować mafz zfynem iey. O- 
powiedz iey twoie potrzeby, twoie mizerye; twoię 
ożiębłość, i mow do niey: Panno przenayfwiętfzay 
nie doftaie mi wina miłośći i nibożeńftwa, niemam 
tylko trochę wody zimney i nie fimaczney proś - 
że fyna twego, aby ią obrocił w wino; uczyni to 
pewnie, byleś fama chciała, i byleś mu tego poka- 
zała pragnienie. Ieżeli mogł poprzedzić się cz4s cu- 
dow fyna fwego przez iedno fłowo, ktoreś do nie- 
go rzekła, gdyś była na ziemi, czegoż nie uczy- 
ni dla ciebie, gdy iefteś wniebie? gdzieć nic od- 
mowić nie może, ieżeli mu opowiefz moiepotrzeby. 
Ciefzmy się dufzo moia, idziemy ná wefele, ie- 
fteśmy zaprofzeni, na bankiet baranka. Zkądże» 
to pochodzi, że iefteś fmutna i lękaiąca siç? Ktoż 
idzie ná wefele drząc i płaczące Ty iefteś zapro- 
fiona ná wefele Boskie, ty będziefz pożywała chle- 


bá Aniołow, ty ftaniefz się oblubienicą Iezufową ; | 


a ztym wfzytkim zbliżafż się do jego ftołu, iako- 
by cię prowadzono ná ftracenie. Słuchay co mo- 
wi oblubieniec, podzcie przyjaciele moi, pożyway- 
cie chleba, ktorym wam nagotował, piycie wino; 
ktorem wam ztnięfzał, piycie, a podpiiaycie fobie, 
Wino pociechy, ktore nam Bog daie ná ziemi, ieft 

trochę 
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Wtorą po trzech Krolach, t4$ 
trochę zmięfzane z gorzkośćią, nie będzie czyfte, 
tylko w(amym niebie. Ale te pociechy lubo tro- 
chę gorzkie, nieskonczenie fą fłodfze, niżeli wfzyt- 
kie uciechy natury. Szczęśliwi ci, ktorzy fą za- 

wołani na bankiet welela barankowego. 

NA DRUGI PONIEDZIALEK 
po trzech Krolách. 
UWAGA, 
Nad Ewangelia Niedzielna. 

Panki +. (0) Dprawuie się wefele w Kanie, na ktore 
lezus jeft zaprofzony. Ludzie zapra- 
fzaią lezusa na wefele fwoie, a lezus zaprafza ludzi 
także na fwoie. lezus ftawia się na wefele ludzi, a 
ludzie niechcą ftawić się na welele lezusa. To we- 
fele odprawuie się przy S$. Kommuniey; gdzie fyn» 
Boski poślubia fobie iednę dufzę, To wefele nay- 
doskonalfze; ktore się znaleść noże, poniewafz czło- 
wiek nie tylko wiednego obraca się ducha, ale ie- 
ficze wiedno ciało znafzym Panem. Nie tozerwa- 
ne ieft ziego ftrony małżeńltwo, lubo się częfto ro- 
zrywa znafzey. Daie wfzytko to, cokolwiek ina, 
leżeli Chrześćianiń nie daie wfzytkiego, ieft to sku- 
tek jego niedotrzymania wiary, ktora nie korre- 
fponduie miłośći Chryftufowey. O jak wielki żał 
T3 dla 
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dla niego! O jak wielką konfuzya dla nas! Czy 
należyfzże do twego oblubieńca nie dzieląc się; nie 
zoftawuiąc nic fobie», 
Punkt 2. Gh! ktorzy przychodzą ná wefele zbo- 
iaźnią i ftrachem, nieznaią dobroci te- 
go, ktory ich zaprafza, ani honoru, ktory im czy- 
ni, ani dobra; ktore im obiecuje. Gi, ktorzy przy- 
todzą zbyt wielką finiałośćią i pychą, nie znaią 
dhe, i godnośći, i fwiętośći tego, ktorego ma- 


ią przyjąć. Przyjacielu, rzecze też do nich: Ia- | 


kożeś tu (miał wniść, nie maiąc fzaty weftlneyę Ta 
fzata dwie rzeczy znaczy, naprzod że trzeba bydź 
własce Boskiey, i nie mieć ną fumnieniu grzechu 
finiertelnego o ktorym byś wiedział. Druga; Że 
trzeba zgadzać się ztwoim bliźnym , bo bez tey 
uniey nie trzeba przyfłępować do przyięcia Giała 
Pańskiego. Zktorychże iefteśż Ieftżeś oblubienica 
boiaźliwa, nie dowierzaiąca, i ktorá nie fmie się 


zbliżyć do oblubienca fwego+? leftżeś oblubienica | 


nazb y smiała, ktora się prezentuiefz przed nim» 
bez fzaty wefelney, to iet, bez miłośći. 

O leżu Zbawicielu moy, ktory mi czynifz ten 
honor, że mię zaprafzafz ná twoie wefele, ktory 
mi grozifz twoim gniewem, ieżeli na nim ci fłużyć 
nie będę, Coż mam czynićę Czegoż się chwycić 
mam 
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mam? Ieżeli karmić się nie będę przy twoim ftole, 
proteftuiefz się, że nie będę miał życia. Ieżeli cię 
niegodnie przyimę, Apoftoł powiada, że fąd wsie- 
bie brać będę. Chcę Żyć, a niechcę bydź potępio- 
ńy. Trzeba tedy, abym przyimował częftó, ł że- 
bym przyimował ciało Pańskie godnie». 

Punkt z. JĄ ledy zaprafzamy Chryftusá na nafże 

wefele z przenay(więtfzą Matyą, to ieft 

kiedy nic nie ksh nie nie zaczynamy , nie 
wziąwfzy od nich błogofławieńftwa, woda obraca 
się wwino, wfzytko nam się powodzi, i pracuiemy 
bez utęshnienia. Gdy przylimuiemy iaki ftan, al- 
bo zaczynamy iaki urząd, albo przed sie bierze- 
my iakąż (prawę nie zaprosiwfzy Iezusa 1 Maryey, 
Wino obraca się w wodę, nie żofłaie nam, tylko u- 
Arapienie i „DYR, fiifzczeią dobra nafże, opanu: 
ie dom nalz uboftwo, bieg łaski zatrzymuie się; 
Duch ieft w mięfzaninie, Kie w fiabośći, wfzytkie 
paflye wnierządzi . Wiedź i patrz iak ieft rzecz 
zła i gorzka , kiedy opuśćifż Pana twego i Bogá 
twego, nie bierzefź rady od niego w fprawach two- 
ich. 

Nie czyń nic żpafłyą, bierz radę od ludzi mą- 
drych i cnotliwych, i ieżeli zacząłeś co nie dobrze, 
wes za pokutę ukaranie twego ABA atak przez 
twoię 
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twoje cierpliwość , uczynił 
Boskiey, i w niydziefz wrząd dobroci iego. 
Piesń Duchowna. 
Put u. (Q OŁ 8 to czuię w głębokośći Dufzy 


dosić fprawiedliwośći 


Coż się to dziele w pośrzodku fcrca mego? 
Odprówuie się wefele w Kanie Galileyskiey. 
Tezus tam uczynił cud barzo wielki. 
Odmienił wodę wwino, wfzedł wnocy zamknię- 
temi drzwiami. 

Idziałem go niewidząc. Styfzałem go 
nie znaiąc, Macałem go nie czuiąc, 
Oko moie nie widziało go miiaiącego, Ucho mo- 
ie nie ftyfzało go mowiącego. Serce moie mo- 
wić nie może, czego się dotykało, ale tylko wic- 
rzy, że się dotykało Boga, poczuło zapach per- 
ego. Zafmakowało miodu ftodkośći iego. 
Zy ieftżem ná ziemi, czy ieltżem w nie- 
bież Czy ieftżem w czasie, czy ieftżem 
w wiecznośćię Tak mi się zda, żem ieft wraiu; 
Bo cię widżę moy Boże bez obrazu i bez żna- 
ku, dotykam się ciebie bez czucia, ieftem złą- 
czony z tobą bez pośrzodku, nic iuż nas nie dzie- 
li, Ty należyfz do mnie zewfzytkim, ia ieftem 
twoim bez oddzielenia». á 


Punkt 2, W 
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NA DRUGI WTOREK 
po trzech Krolach. 
UWAGA. 
Nd Stanem życia, 

Punk: 1. K Ośćioł ieft to ciało, ktorego Chryftus 
ieft głową, a.wfzyfcy wierni członka- 
mi, maią wfzyfci powinnośći rożne, lubo iedenże 
animuie ich duch. Dobro i doskonałość iednego 
członka, ta ieft, aby zoftawał ná tym mieyfcu, gdzie 
go Bog ofadził, i czynił to, co czynić powinien, 
Kiedy reka chce czynić to, co powinno oko czy- 
nić, a oko, co powinna czynić ręka, te dwie czę- 
śći Ciała, uprzykrzylyby się pewnie, pomięfżałyby 
piękny porządek idifpozycyą wfzytkich członkow; 
a nie maige pokarmu, byłyby bez życia, tak dá- 
lece, żeby ich trzeba oderwać, i oderznąć, i to jeft 

podobieńłtwo, ktorego zażywa.Apoftoł Paweł S. 
Toż się dziele ze wfzytkiemi ludźmi. Nażna- 
czył nam Bog wfzytkim iedno mieyfce, i ieden u- 
rząd w kośćiele {woim, przywiązał łaski do tego, 
gdzie nas mieć chcę. Gdy ieiteśmy na mieyfcu 
1 na urzędzie, ktory nam ieft naznaczony , zaży - 
wamy głębokiego pokoiu, mamy protekcyą Boską, 
kazmiemy się łaskami iego, i napełnieni BE 
bio- 
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błogofławieńftwy iego, zarabiamy ná zbawienie> 
nafze iakoby bez trudnośći, i nie pochybnie przy- 
chodziemy do doskonałośći. 
Ale ieżeli nie iefteśmy na tym mieyfcu, i ftanie; 
j wtym urzędzie, gdzie nas Bog mieć chce, cier- 
piemy uftawiczne bole iako członek, kiedy wypa: 
dnie zfwego ftanu. Naigrawa się nad nami ufta- 
wicznie czart, ktory ma moc nad dufzą, co nie ief 
wporządku. Nie iefteśmy więcey pod protekcyą 
Boga, bośmy się oddalili od iego rządu, i dobro, 
wolnie zbłądzili od drogi opatrznośći iego. Up4- 
damy wielce, gdy nas nie trzyma łaska, ktora ieft 
przywiązana do ftanu i urzędu, w ktorym nas mieć 
chce. Niemamy fpofob żaden „ tylko pokutę, a- 
byśmy się mogli poznać, i abyśmy wtocilisię z wiel- 
ką cięfzkośćią znafzych błądow. Ale wten CZASY 
gdy człowiek odkłada, i nie zaraz wraca się do po- 
winnośći fwoiey ; odrywa Bog ten członek zepfo+ 
wany od ciała Kośćioła fwego, i rzuca go w piekło, 
Punkt z. À toż przyczyna potępienia wielu ludzi, 
rzucaią się do tego ftanu i do tego u- 
rzędu, gdzie ich paffya wiedzie, ani się Boga wtym 
radzą, tęshnią fobie wżycm, i na tym mieyfcu; 
ktore im ieft naznaczone, i wczynieniu tego, co 
im ieft wzkazano aby czynili, Chcą czynić to, da 
czego 
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czego nie fą fpofobni, i do czego niemaią talentu s 
a potymi tracą wfzelkie fvoie nabożeńltwo, za nie- 
dbywaią fwoich modlitew, niedbaią więcey o to, a- 
by fzukali Boga, a ieźli go znayduią, to go znay- 
duią w gniewie, ktory wyrzuca im ufławicznie ną 
oczy niedotrzymanie wiary, i wzgardę; ktorą po- 
kazali ufługi iego.  Słyfzą dzień 1 noc głos ow ná 
gruncie dufzy fwoiey. Nie iefteś tám, gdzie Bog 
chce abyś był, nie czynilz tego, coć Bog czynić 
każe. Nie dla Boga prácuieíz, nie Bog na to pofłał- 
ci mieyfce. Nie Bog dałci ten urząd, nie powinie- 
neś też nic od niego czekać, tylko karania miafte 
nagrody. . 

Punkt z. (C Zy nie ieftżeś żłych ludzi? Czy ieft- 
żeś w ftanie, i wurzędzie, i na mieyfcu, 

gdzie Bog chce, abyś był? Czy nie wcilnąłżeś sig 
tam? Czy nie wymierzyłżeś na twoich ftarfzych, 
aby skłonili się do twoiey- woli? Czy nie oddalił- 
żeś się od drogi opatrznośćię Jonafzu, Bog cię po- 
fyła do Niniwe, a ty chcelz iść do Tarfu, napá- 
dnie wielka burza, wrzucony będziefz w morze; 1 
od wieloryba pożarty. I toć ieit, co przypada ná 
tych, ktorzy oddálaią się od drogi Boskiey, aby 
fzli za paflyami. W ultawicznych iako Jonas zofta+ 
ią niepogodach, kryią się w głąb okrętu, jako wle- 
Y2 targu 
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targu zofłaiący, ktorzy nie czuią bolu, nie znaią 
fwego niebefpieczeńftwa, giną w bałwanach morza 
PA i pożarci fą od czartow. Wiedz, i 
patrz iako ieft rzecz zła i gorzka, kiedy opufzczafz 
twego Boga, i twego Pana, wten czas, gdy cię pro- 
wadzi drogą zbawienną. 

O moy Boże, Boże moy, mieyże politowanie 
nademną, i przywroć mi pókoy, ktorym ftracił | 
wfwoim niepoftufżeńftwie, niemam więcey ufpokoz | 
ienia> wfzy tkie ftworzenia powftaią przeciwko mnie, 
pracuię uftawicznie, a nic mi się nie uda, na kto» | 
rąkolwiek obrocę się ftronę, nie znayduię, tylko, 
krzyże, kontrady keye, umartwienie ciała i ducha; 
d to, co naywiękfze moie czyni niefzczęśćie, du- | 
{z4 moia ieft iako wpiekle bez fwiatła, bez formy) | 
bez żadney pociechy.  Porzuciłeś mię o moy Bo- | 
że, bo ia byłem pierwfzy, com cię porzucił. O 
Panie, zmiłuyże się nademną, bo poznawam błąd | 
moy.. Nawroćże mię do porządku dobroci twoiey. | 
przez wfzelką furowość fpr awiedliwośći twoiey.Miey- | | 
że politowanie nad mizerną owieczką , ktorą po-| 
żrzeć chcą wilcy, odprowadzże mię do twoiey o-i 
wczarni, kochany moy Pafterzu. leżeli mi tę u-| 
czynifz łaskę , fłużyć ci bedę wiernie przez wfzy- | 
tek bieg życia mego, i cokolwiek na mnie payi 

ZAE | 
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maią | dżie, iakokolwiek obrocę się, poprzysieęgamci, że 
or4 | cię nigdy nie porzucę. 


| NA DRUGA SRZODE 

zza po trzech Krolach. 

DEO | 5 

; | UWAGA. 

my Nad Pociecha Duchowną. | 

rach paner. "JD Ylko ludzie dobrzy ciefzyć się powit* 
oko: ni; bo maią dobre fumnienie, ktore 


niie, | ieft bankietem ufławicznym, iako mowi mędrzec, 
kto.| -bo maią Boga zawfże wfercu, ktory ieft źrzedłem. 
3 nie wyfychaiącym pociech, bo fą zawfze w obecno- 
cha, | śći tego, ktory czyni pociechę niebź i źiernie, bo 
„du| fą pod protekcyą tego, ktory czyni ich pokoy i 
lity, | pewność, bo odbieraią znaki uftawiczne dobroci 
y Bol jego przez łaski, ktore im czyni, bo maią znaki 
l- O| prawie oczywifte przeznaczenia fwego, i pewność 
błąd  doftatecznie pewną zbawienia (wego, a to ićftrzeczy 
wie. | ktora naybarziey ciefzyć powinna. Czemuż tedy 
Miey: jefteś fimutnym? lakoż wątpifz o dobroci Boskiey? 
gpe  lako nie dufafz miłośći iegoż Iako powątpiwafz 
efo  wcenie krwi (yna iego? To rozumiefz że chce> 
tę u > potępić tego, ktorego zbawienie tak drogó kolzto- 
wy-  wało, i dla ktorego odważył fyna {wego iednoro- 
rzy  €zonego,. 

dzie VS Punkt 
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Punkt 2. pociecha złych, ieft fałfżywa i 1 wftydlie 
wa, ieft prożna, nieczyfta, i powierz- 
chowną, nie znayduie się, tylko wzmyfłach, ieft 
zmięfzana zwięlą utrapienia trwać długo nie mo- 
że, wyciąga łzy, i i wieczne wzdychania. Czy zna- 
lazłżeś kiedy prawdzywą pociechę w ftworzeniu? 
Czy znalaziżeś ią kiedy wgrzechu? O moy Bo-| 
Że takeś ordynował, i tak się teś znayduię, Że» 
grzefznik w fwoim włafnym grzechu, tegoż grzez | 
chu znayduie karę. 

Punkt 3. LU Udzie dobrzy utrapieni (ą na tym fwie- 
"cie, ale wutrapieniu f4 naybarziey koñ- | 
tenci, bo wten czás daie im Bog znaki oczywifte 
miłość! .fwoiey a oni wzaiemnie daią znaki pe- 
wne wierności fwoley. Pewnie nie poznafz w fzczęz | 
śćiu przyiaciela, ale w niefzczęśćju. Probuie Bog | 
flug fwoich, prowadzi ich iako żołnierzow Gede- 
on, do wody {mutkow, ale doznawfzy ferca ich | 
cierpliwośći ich, miłośći ich, wiary ich, napełnia | 
ich pociechą, i obliguie, aby wołali z Świętym » 

Xawierem: dosyć jef moy Boże, dosyć ieft. 
Ale czy ieftże więkfzy honor, iako cierpieć co- | 
kolwiek dla Chry ftusá? Czy ieftże więkfza pocie- 
cha, iako mieć zadatek zbawienia twego, i bydź 


uczelinikiem cierpienia tak dobrego Paná? I toć 
iefi 
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jet, co daie naywiękfze ukontentowanie dobrym 
ludziom wich utrapieniach, wich żalach, w ich 
miefzczęśćiach, i wich uciskach. 
lefteś fługą Chryftufowym ty „| ktory płaczefz, 
ktory fzemrzefz, ktory mafz się za mizernego, 
gdyć się iakie tráfi utrapienie. O moy Boże iak 
wielką i obfitą zoftawuiefz pociechę dla tych, kto- 
rży cię kochaiąż Iak wielka ieft pociecha, żyć bez 
ociechy, i zwyciężyć pociechę dla miłośći Chry- 
fłusa ! Niechże grzefzni fzukaią fvego ukonten- 
towania w rzeczach doczefnych, ia zaś ciefzyć się 
niechce, tylko w Bogu moim, i w Iczusie Zbawicie- 
lu moim. 
NA DRUGI CZWARTEK 
po trzech Krolach, 
UWAGA. 
W teyże Materyey. 
Ociecha ludzi dobrych czyni honor 
Bogu, przez fwoie ukontentowanie po- 
kazuią, że dobremu Panu fłużą. Pociągaią do u- 
flugi iego „ ktorzy ich wtakim opływaiących wi- 
dzą ukontentowaniu, bo każdy kocha pociechę, 
kto kocha życie, Zli fzukaią ukontentowania” 
wrofpośćieraniu fwoich paffyi, ale nie znayduiąć 
iey 


Punkt I 
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jey wufłudze tych okrutnych panow, spraw 
bez trudnośći, ná ftronę tych, ktorych widzą tak 
ukontentowanych. 
Punkta. Q Luga Boski, ktory ieit finutny 1 me- 
aacholiczny> nie czyni honoru Panu 
fwemu, gani tym ulługę iego, odraża od nabo* 
żeńitwa, 1 wzbudza w zgardę cnoty, Perfwadnie> 
złym, że iarżmo fyna Boskiego ieft nieznośne, 1| 
że więkfzy pożytek ieft w ufłudze czartowskiey; niż 
wulłudze Boskiey. Czegożci trzeba flugo nikczez | 
mny i niewierny + Ktoż ieft przyczyną twego po- 
mięfzaniat Czy fużyfz tyrannowiż Czy nie mo- 
żeć Bog uczynić cię (zczęśliwym? Ktoż cię kon- 
tentować może, jeżeli Bog nie ukontentuie? Podź 
precz od moiey Papa rzecze im fyn Boski, | 
Chrześćianie gorfzący» ofławiacie uflugę moię. Iaj 
czcę OQyca, a wy mnie nie czcicie. Wolę nie ro- 
wnie, abyśćle mi nie ftużyli, a niżeli żebyśćie mie- | 
li użyć zżałośćią. 
" Punkt 3. ah eli chcefz mieć tę pocieche ducho- 
wią, tr >. mieć dobre o: trze- 
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śćią, ale iakoby do niczego się nie interefluiąc na- 
zbyt, kochać trzebź cierpienie, nie mieć woli in- 
fiey, tylko wolą Boską, niechcieć się podobać, 
tylko Bogu famemu . Chronić się trzeba. uciech 
fviatá, nie fzukać pociech zmyfłow „bo pociecha 
źmyfłow tłumi pociechy duchowne. Na koniec 
zawfze trzeba myślić o Bogu, o dobrodzieyftwach 
ktore nam uczynił, i o tych, ktore nam nagoto- 
wał. 

NA DRUGI PIATEK 
po trzech Krolach. 
UWAGA. 
Ná te fłowa: Nie maig Wina. 
O Suchości, i oziębieniu w modlitwie .. 


Punkt r lerzę to, co widzę, mam nadzieię 

wtym, co ieft rzecz podobna, ko- 

cham, co mi się podoba, wierzę w (wiatła, mam 

nadzieję w mocy, kocham się w pociefże, i to ieft 
życie zmyfłow. 

Wierzę, czego nie widzę, mam nadzieię w tym, 
czego nie mogę, kocham, co mi się nie podobá, 
wierzę w ciemnośći, main nádzieię wiłabośći, ko- 
cham się wbofu, i to ict życie Ducha. 

Punkt 2. I Eft czas do. milczenia, ieft czas do mo- 

więnia, left czas do fmiechu, icht czás 
X da 
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do płaczu, left czás źimy, ieft czas łata. Ieft czas 
defzczu „ ielt czas fuchośći. łeft czas pokoiu; ieft 
czas woyny. left czás pociechy, ieft czas utrapie- 
nias. 

Zima ieft tak potrzebna ziemi, iako lato, nocy 
jako dzień, defzcz, iako pogoda. Dufza kocha po- 
ciechę, aleby na nic fobie nie zafłużyła, gdyby 
nie była wyprobowana pokufą. W ciemnośćiach 
pokazuie fwoię wiarę, wfłabośći pokazuie fwoię w= | 
fność, w utrapieniu date widzieć iwoię miłość. | 

I 


Punkt 3. () Moy Boże; iako moie nabożeńftwo $ u 


ieft cielefne i naturalne, iako ieft nie | 
czyfłe i intereffowane , iefzczemci się nie kłaniał | 
w duchu, bo nie fzukam ukontentowania ; tylko 
wimoich zmyfłach. lefzczem nie prowadził życia 
naturalnego, bo nie podnofzę się wyżey nad incli- | 
nacye natury. Ná nicom fobie do tych czas nic | 
zafłużył , bom do tych czás nic nie uczynił, ani | 
cierpiał przeciwko woli moiey. 
O fzczęśliwy ftan, wktorym widzi dufza Bogá 
w fwoim fwietle, w ktorym ma nadzieję w Bogu bez | 
pomocy, wktorym kocha Boga bez rozerwania | 
wktorym pracuie dla Boga bez pociechy, Tam, 
widzi Boga bez poftaci, tám łączy się z Bogiem » 
bez pośrzodku, tam widzi rzeczy niebieskie, tam 
NIĆ 


je U 
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gie utrzymuie się przez siebie, ale przez moc Bo- 
ską, tám prowadzi życie nad naturalne, tam życie 
icit, i Kroleltwo Chryftusa. 
NA DRUGA SOBOTĘ 
po trzech Krolach. 
Piesń Duchowna». 


Punkt 1. P Owiedzże mi moy kochanku, gdzie» 

| odpoczynek twoy, gdzie bierzefz po- 
karm. W fercu czyftym, i od fwiatą oderwanym, 
tam ieft mieyfce odpoczynku mego, tám ieft ray 


"delicy moich. 


Ni trzeba żadnego hałafu w domu Boskim, mil- 

czenie w niebie, Panie iakeś mowić począł do mnie; 
firaciłem mowę. Napełniony ieftem myślami, a 
flow mi nie doftaie, iakobym ie wyrazić mogł. 
. O Grce moie, pilnuyże tego skarbu, ktoregoś 
doltąpił. Obłubieniec wchodzi, lubo drzwy zam- 
knięte, wychodzi kiedy fą otwarte. Zamkniyże za 
fobą drzwy zmyfłow fwoich. Pokoy, miłość, mil- 
czenie, fekret, trzymaią dufzę w wfzelkim befpie- 
czeńitwie, 

Punkty (C) Ddal się odemnie moy kochanku, ale 

się nie oddalay na długi czas. Oddał 
twoię obecność, alę nie oddaląy twoley miłośći , 
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Oddal twoie pociechy, ale zoftaw mi moie utrapie- 
nia. Wyciągniy twoy ray zdufzy moiey, albo po- 
ciągniy dufzę moię do twego raiu. 

Nie mogę mieć pociechy, ieżeli nie jetem; 
przywiązany do twego krzyża, ieżeli niechcefz a- 
bym cierpiał, chcefz, abym umarł. Dosyć ftodko- 
śći ieft, mało Rzy: bolow. O moy Boże, miło- 
ŚĆI mó! Wfzytkie moie ukontentowanie; abym 
cierpiał, wfzytkie moie pragnienie, abym umarł. | 

Punkt 3. | Y Ufżo moia, fpieway noc i dzień pię-| 
d Dii tę AGA MERRE Chcę skanteni| 

tować Boga, chcę siebie ukontentować Bogiem „ 
On będzie kontent ze mnie, kiedy ia będę kon- 
tent zniego. la mu się podobam, gdy będę miał 
wolą, abym mu się podobał. Iam ieft kontent z nie- | 
go, gdy ieftem ufpokoiony w moich mękach. Nie | 
ieftetm w ten czas kontent „zniego, gdy pragnę cze- | 
go infzego, nie iego, Żyć tedy chcę bez prágnie- | 
nia, cierpieć chcę nie skarząc się na nic. Cierpieć | 
a milczeć, ieft to rzecz wielka, ieft to cnota hero- 
iczna, ieft to triumf miłośći. | 


NA TRZECIA NIEDZIELĘ 
po trzech Krolách 
UWAGA. 
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po trzech Krolach. i Ió5 | 
Nád tymi fłowami Setnika: Panie, nie ieftem 
godzien , abys wlzedł do domu mego. 


O KOMMUNIEY. 


Punkt 1. JĄ AZ tylko dobrą odpraw Kommunią 5 
a zofłaniefź fwigtym. Iedney trzebą 
tylko dobrey woli. abyś ią uczynił dobrą. Ci, kto- 
rzy życzą fobie doskońałey fwiątobliwośći, aby u- 
czynili dilpozycyą należytą, do tego Sacramentu, 
rozumieiąc, że mu czynią honor, zniżaią go 1 nie 
czcą, bo go czynią nie pożytecznym tym, ktorzy 
go przyimiuią, i ktorzy nie przyiimuią. Cożby do- 
brego uczynił mi ten Sakrament, gdyby znalazł 
wemnie fwiątobliwość doskonałą? A kiedyż przy- 
imę go, ieżeli trzeba takiey fwiątobliwośći. leżeli 
chcefz bydź fwiętym, trzeba abyś wierzył, i był 
pewien tego, żeś przyfzedł do oftatniey fwiątobli- 
wośćiż Czy nie ieftże to raczey pycha zupełna, ł 
doskonała? 
Punkt 2. N lemafż nic niefprawiedliwfzego , nic 
nierozumnieyfzego , iako chcieć mia 
ftodifpozyciey do tegoSakramentu potrzebney, tego 
co jeft owocem, skutkiem i końcem Sakramentu 
tego, to ieft czyftośći bez zmazy, doskonałość: bez 
defektu, Ale iaká to pycha, kiedy się rozumiefz 
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bydź godnym przyięcia Boga twego? Ieżeli my f 


mierzemy nafzę godność z godnością tego. Sakra- 
nentu, nie będz Jemy kommunikowali nig ody; ieże- 
li zaś mae ayC hę dziemy zuboftwem na (ym, kom- 
munikować bedziemy codzień. Nie znayduie się 
TEzus w tym Sakramencie dla tego, abyśmy się go 
Pali, ale żebyśmy go kocha Nie wziął na się 
pofłaci chleba, abyśmy tylko nań pátrzali, ale a 
byśmy go pożywáli. Coż ieft za twoja difpozycyay 
zbliżąfzże się częfto do tego fwiętego ftołu+ A ktoż 
ci przefzkadza, abyś się nie zbliżał? | 
Punkt 3. (G Otyże się dobrze do Kommuniey y 
ale wbiy fobie w głowę; że naylepfze 
ze wfzy tkich gotowanie ieft poznanie twego ubo- 
ftwa, i twoley mizerycy z doskonałą nadzieje > 28 
Pan nafz przez fwoię dobroć pomoże tam, i zeprzej 
pragnienie miłośći pełne, abyśmy go przyieli. Po- 
Żywać trzeba!chleba tego niebieskiego z głodem 
i apetitem.. Coż za fpofob abyś go przyjął z miej 
łośćią, gdy mafz ferce zdięte zbytnią bo:aźnią, a 
Ktoż niema się bać, gdy wierzyfż, że źle zażywafźi 
tego Sakramentu, ieżeli go nie przyimunefź zczy-| 
fłośćią Anielską. Zbawienie zawifło czasem na ie- 
dney Kommuniey, ktoż to wie, ieżeli nie na teyj 
od ktorey dopiero odchodzifz? 
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JEZUS w tym Sakramencie nie tylko ieft pokar- 
mem dufz, ale ieft iefzcze i lekarftwem, Karmi nas 
jako potrawa ;* uzdrowi nas iako lekarftwo. leżeli 
tedy iefteś chorym, nie powitieńeś się od niego od- 
dalać, i owfzem powinieneś się do niego zbliżyć, 
Możemy przyiąć skutek priacypalny tego Sakra- 
mentu, ktory ieft łaską poświęcaiącą, nie przyimu- 
jąc infzych owocow, ktore wyprowadza. Abyś o- 
debrał pomnożenie łaski, trzeba abyś był wolen> 
od grzechu fimiertelnego, albo przynamniey żebys 


| go w fobie nie czuł, ieżeli chcefz przyiąć wfzytkie 


owoce, nie trzeba mieć dobrowolnego przywiąza- 
nia do grzechu powfzedniego. Niemafzże tego; 
ktory przyftępuiefz dziś% A nie toż to ieft, co prze- 
fzkadza skutkowi, ktoryby twóle Kommunie mieć 
mogły; iktore cięczynią tak fiabym, i ták mdłym, 
czy niemafz iakiego nałogu w grzechach, ktorega 
porzucić niechcefzł Czy byłżebyś na fmierć go- 
towy idąc do Kommuniey? Czy iefłeś tey rezolu- 
cyey, abyś zawfze poftepował do twoiey dosko- 
nałośći. leżeki ta iefł, inożelz kommunikować wtey 
dilpozyeyey , 


168 BS (o) SE 
NA TRZECZI PONIEDZIALEK 
po trzech Krolách. 
UWAGA, 
O Difpozycyach abyśmy dobrze kommunikowali: 
Punkt 1. K To częfto kommunikuie, a coraz ieft 


gorfży, jeft to znak, że nie dobrze za- 
Żywa tego Sakramentu, ale nie rozumicy , żebyś 


wten czas ftawał się gorfzym, gdy czuiefz mocnąj] 


do złego inclinacyą. Nie oddala Kommunia wfzyt= 


kich zł fych inclinacyi, zofławuie nam niektore, a-i 


byśmy fobie famym niedowierzali, i żebyśmy zu- 
pełną od tasky mieli dependentią. Ieżeli nie przes | 
fzkadza porufzenia , przefzkadza iednak pozwole- 
p iako mowi S. Bernard. 

Czy chciąłżebyś popełnić grzech fmiertelny 2) 
A ty mowifz, że niemafz pożytku z Kommunieyę) 
Czy mogłżebyś-się od grzechu w ftrzymać, gdy- 


byś się nie karmił ciałem i krwią Chryftufową 2] 
Nie mięfzay porufzenia do złego z zezwoleniem na 
złe. Możefz bydź złym, lubo mafz mocne incli- 
nacye do dobrego, i waże bydź fwiętym, lubo | 
mafz mocne inclinacye do ago byleś ná nie nie | 
zezwolił. Nie powinny cię P> ufy oddalać od te- | 


go S, ftołu, i owfzem dla nich famych powinieneś 
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t | setym Darziey zbliżać, abyś tám znalazł moc i 
lekarftwo, kto się niechce grzać dla tego, że ma» 
| zimno, kto niechce ieść dla tego, że ieft fłabyż Kto 
„. | niechce dla tego brać lekarftwa, że ieft chory, fąż- 
a | że to rezolucyć człowieka mądrego, i ktory chce 
2 ief| żyć, czyli defperata, ktory chce umrzeć? 
le za.| Pakt. N Abożeńftwo oczywifte, ktorebyś czuł, 
żebyś nie ieft potrzebne do Kommun.ey, po- 
locną nieważ wfzytko zawifło od nafzey woli, ktorą Bog 
fyt częfto oddala od wielkich fwigtych , obawialąc się, 
re, a. aby się do niego nie przywiązali, albo żeby nie py- 
ly ZU fznili się z fvoich zafług. Nie wtychci to piefzczo- 
prze. tach zawifło prawdziwe nabożeńftwo, ale w prędkiey 
wole. 1 fłateczney woli czynienia tego, co Bog chce, nie 
czynienia tego, co zakazuie. Czyń wizy tko zła- 
iny? ską Boga, i i nagradzay, iako mowi $. Bernard, przez 
niey tWoię pokorę, to, czego nie doftaie twoiey miłośći, 
gdy- 2 ták bę ędziefz barzo dobrze przygotowany. Bez 
Sa 4 łaski nie „Bla uczynić żadnego dobrego uczyn- 
m ną Kua zkądże ią mieć będziefz, ieżeli nie od tego 
incl. Sakramentu, ktory iet pokarmem dufzy, źrzodłem 
lubo 1 kanałem wfzytkich łask. 
enie  Naylepfze przygotowanie ze wfzytkich, ieft owe 
dte- Setniká, ktory się wyznaie bydź niegodnym, aby 
ieneg Pan iego wfzedł do niego, a ztym wfżytkim prá- 


się w gnie 
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gnie, aby fługę iego uleczył. Pokora i pragnienie 
czynią w dufzy dobrą do Kommunicy difpozycią. 
Pokora pokazuie nam nafzę niegodność, a prá- 
gnienie, nafze uboftwo. Pokora oddala nas od fto- 
łu (więtego, a pragnienie zbliża nas do niego. 
Pierwfza pobudza nas, abyśmy mowili z Setni- 
kiem: Panie, nie ieftem godzien, 1 zSwiętym Pio- 
trem: oddal się odemnie Panie, bom ia icf ieden | 
grzefznik. Ale drugie pobudza nas, abyśmy mio- | 
wili ztymże Apoftołem, gdy się drudzy oddaláli 
od kompaniey Miftrza fwego, Panie, do kogoż poy- | 
dziemy, ieźli nie do ciebie, ty mafz ftowa żywo- 
ta wiecznego. | 
Punkt z. JĄ To chce się upokorżyć przed Zbawi- 
cielem nafzym, te tylko dwa fłowi» 
trzeba uważyć? Coż ty icfteś moy Boże, a co ia | 
jetem? Ty iefteś moim Stworzycielem, a ia two- | 
im ftworzeniem. Ty iefteś iftnośćią: wefentiey; a | 
ja wniczym. Ty ielteś fwidtłem, a ia ciemnośćią. 
Ty ielteś mocą, a ia fłabośćią. Ty iefteś dobro- | 
cią, a ia złośćią. Ty iefteś Swigtym zSwiętych, 
a ia grzefznikiem z grzefznikow. Kto pragmieprzy- 
iąć Chryfłusa, uważać powinien honor i pożytek, | 
ktory mamy, gdy przy ftole iego pożywamy, mi- 
łość niekonczoną , ktorą nas kocha, pragnienie, 
ktore 
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enie | ktore ma, aby wfzedł w ferca nafże, aby nam ży- 
cią, || cia fivego udzielał, mizerią ofłatnią, w ktorąmeśmy 
pr. | wpźdli, i potrzebę, ktorą mamy złaski iego, a- 
tol byśmy mogli nafzym włafnym fprzeciwić się in- 
| tentiom_.. 

etni- Szczęśliwy ci, ktorzy zawołany fą ná wefele Bá- 
Pio.| ranka! Szczęśliwy, ktorzy go czasem pożywaią! 
edeń | Nayfzczęśliwsi, ktorzy |do pożywania iego częfto 
mo: || przyftępuią, a przyftępuią godnie! Nofzą na fo- 
alśli| bie znaki zbawienia włafnego, i zadatki całe, -pe- 
poy:| wne przeznaczenia fwego, skofztuy i obacz; iak 
ywo: | ieft Pan ftodki. 

| NA TRZECI WTOREK 


ani po trzech Krolach. 
Wu | UWAGA, 
co 12 | Ná te fłowa: Pokaż się Kapłanem. 


O SPOWIEDZI, 


bysd| -Punkt | Le razy się fpowiadaz, tyle razy czeifż 
ŚCIĄ, || mądrość Boską przez wyznanie, ktore 
bro: || czynifz,twoiey niewiadomośći, czcifz moc lego; 
ych, | przez pokazanie twoiey fłabośći. Czcifz fwiątobli- 
przy: | wość iego, przez wyznanie twoich wyftępkow. Czy- 
tekl nifz uniźoność należytą Maieftatowi lego, ktoryś 
y PB à a 7 A . zr: * z 

obrażił, oddaiefz fprawiedliwośći iego dosyć uczy- 
enie, nienie, ktorey żąda, upokarzafz twoię pychę, od- 
Y2 wra- 


imi NA trzeczy Wtorek 
wracafz karanie, ktoreś zafłużył, i ktoreć Bog go- 
tował , pofiwięcaz mu twoy honor, rzecz, ktorą na 
fwiecie naywięcey kochafz, oczyfzczafz twolę du- 
fzę, leczyfz twoie rany, doftępuiefz prawa ofobli- 
wego do łaski Boskicy, wykorzeniafż twoie wyfłę- | 
pki, upewniafz twoie zbawienie, gotuiefz pokoy i 

odpoczynek twemu fumnieniu. 

Punkt z. (© Oż tedy Dufżo moia, czy poymuiefz: | 
że to dobro, ktore w fobie zamyka 
częfta fpowiedz? Ieżeli poymuiefz, czemuż się tak 
rzadko fpowiadafz , czemuż się zbliżafz do tronu| 
tego miłosierdzia Boskiego z tak wielką trudnośćią. 
ztak wielką boiaźnią, ztak wielką mięfzaniną, 1] 
nie ufpokoieniem ? Czy niewiefzże tego, żeś go| 
urażyła? Czy nie powinnażeś bydź kontentá, gdy | 
nagradzafz krzywdę, ktoryś mu uczyniła + Niej 
możefz mu więkfzey uczynić fatisfaćtiey, iako u-| 
niżaiąc się przed nim, i fpowiadaiąc się grzechow | 
twoich zżalem. Czy nie zafłużyłażeś na piekło? 
laká pociecha odkupić się z mąk wiecznych raki 
małą rzeczą! Ty niemafz pokolu, ani odpoczyn:| 
ku wtwoim fumnieniu, a iakoż mieć go możefz;| 
źle żyjąc z Bogiem+ Znaydziefz zaraz pokoy, jak 
prędko się znim poiednafz. | 
Punkt z. C) Dobroci Boga mego, iako ieftem-ci 
obli- 
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obligowany, żeś mi pokazał tę deskę łaskawą po 
moim utrapieniu, żeś mi pokazał lekarftwo tak ła- 
cne na uleczenie ran moich? Cożby się działo ze- 
mną, gdybym nie miał tey ucieczki? Gdziefzbym 
się obrocił ná przyfzły czas? gdybym nie miał te- 
go fpofobu, przywrocić się do twoiey dobrey la- 
skiz? O fzezçśliwi ci, ktorzy się myią częfto wtey 
lažni, od krwi twoiey poświçconey, niefzczęśliwi 
ci, ktorzy wolą umrzeć wiecznie , niżeli wziąć to 
lekarftwo, iefzcze niefzczęśliwsi ci, ktorzy go źle 
zażywaią, i ktorzy go do ufługi grzechom fwoim 
przynaglaią, a ten Sakrament pfować ie, i mazać 
powinien. Co do mnie ia fpiewać będę wiecznie 
ztwoiin Prorokiem owę piękną piefń miłośći iwdzię- 
cznośći. Błogofław dufzo moia Pana, niech wfżyt- 
kie wnętrznośći moie chwalą fwięte imie iego, bło- 
gofław dufzo moia Pana, i nie zapominay wfzyt- 
kich łask, ktoreć uczynił. Ten ieft, ktory odpufz- 
cza wfzytkie twoje wyftępki, ten ielł, ktory leczy 
wfzytkie twoie choroby. Ten jeft, ktory okupuie 
życie twoie od fmierći, Ten ieft, ktory cię koro- 
nuie łaską i miłosierdziem. Ten ieft, ktory nå- 
pełnia wfzytkie twoie pragnienia obfitośćią dobr 
fwoich , i ktory odnowi młodość twoię, iako mło- 
dość Ort, 

"Ng NA 
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NA TRZECIA SRZODĘ 
po trzech Krolach, 
UWAGA. 

O DefeGtach Spowiedzi. 


Punkt 1. JEdni fa, ktorzy się nie dofłatecznie gos 
tuią, drudzy, ktorzy przetrząfaią nazbyt 
fumnienie; Pierwfzi nie wchodzą w siebie famygh, 
i nie daią dofłatecznego czsu, ná fzukanie grze- 
chow fwoich; Drudzi fą ci, ktorzy się tylko na fa-| 
mey myśli o wyftępkach fwoich bawią, a nie ap- 
plikuią się do tego, aby wfobie należyty w zbu- 
dzali żal. left to złośliwe czartá frantowftwo. Nie 
dba on o to, abyś sie fpowiadał grzechow fwoich, 
byleś tylko za nie nie żałował, żebyć tylko prze- 
fzkodził akty contritiey, bawi uftawicznie rozum 
twoy temi rzeczami, ktoreś popełnił. Nie pozwa- 
lać myślić, ani o dobroci Boskiey, ani o niewdzię- 
cznośći twoiey, ani o zdradzie twoiey, ani o przy- 
czynach nierządu twego, ani o fpofobie, iakoby| 
znich wyniść, i poprawić się. Czy nie ieftżeś z tych 
pokutuiących niefpokoynych, 1 skrupułatow, kto- 
rzy się maią za zgubionych, ieżeli iednego zapo-| 
maig grzechu, 1 ktorzy fą kontenci z fwoiey fpo- 
wiedzi, kiedy uczynili doskonałe wyznanie, choć 
nie mieli żalu, ani kontriticy. 
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A czemuż się miçfzalz? Czy możefzże wyznać 
twoje grzechy; ieżelić ich Bog nie przypomni. Wie 
ich lidzbę, i i zna wfzytkie jeżełi chcefz fpowiadać 


| się ich, dać ich poznanie, ieżeli tego nie daie, u- 
| czyniwiży przez czás iaki fłufzny examen, znać, 
|| że Aiechce, abyś ie wyznał. Odpufzczać ich wten 


czas, gdy ich zapominafz, barziey woli abyś prá- 


| cował nad twoim fercem; niżeli nad twoim rozu- 


mem, abyś brzydził się twymi grzechami barziey; 
niżeli żebyś ich wfpominał, abyś sforcował wolą 


|| twoię barziey, niżeli twoię pamięć. Chce, abyś się 


upokorzył przed nim, abyś mu oddał ofiarę two- 
iey włafńcy woli, abys się fpuśćił na iego miłosier- 


ał balzżs) o tym, co mafz czy- 


ślą 
nić w nagrodę grzechow, a niżeli co mafz mowić, 
Poprówże sig wtym defekcie, i proś Boga o prze- 


AT 
Punkt 1. NE ieft rzecz potr 
była czuiąca, > 


zebna, aby contritia 
eby była prawdziwa, 


Trzeba wzbudzić w obie wiel Iki żal za fwoie grze- 
chy, ale nie trzeba fądzić o wielkośći ich przez 


zdanie, ktore o nich mamy. 


Ten pokazuie, że» 


ma prawdziwy pb kay niechce zdradzić Boga» 
ami uczynić fwiętokraćtwa, ktory się brzydzi wfzyt- 
*kiemi, 1 niechce a więcey popełniać. left to zwy- 


czay ná 


5 Ná trzecią Srzodę 
czayn zdrada czartá, że perfwaduie pokutuącym; Ij, 
że niemaią prawdziwego żalu, gdy go nie czuią, 
gdy się nie mięfzaią, gdy nie fą ufpokoieni, przez 
co odiłrafza ich od Sakramentu pokuty, czyni ich |”) 
niewolnikami fwoich grzechow, Czy nie ieftżeś 
zlidzby tych pokutuiących cielefnych, ktorzy nie 
rozumieią, żeby mieli dosić contritiey , ieżeli icy 
nie czuią. Poprawże się w tym defekcie, ktory ieft| 
nie befpieczny. Podz zupełną wiarą z Bogiem, nie | 
wymyślay wiele nad nabożeńftwem, bo Bog kocha ] Ní 
roftotę ferca, czyń co możefz, abyś mogł wzbu- 
dzać w fobie prawdziwy żal za grzechy. leżeli goją pi 
nie czuiefz, niechciy się tym mięfzać, ale nagrodz 
ten defekt pokorą głęboką, i doskonałą ufnośćią | ben 
w miłosierdziu Boskim. KO, 
Punkt 3. 4 7 Padnienie znowu w grzech, nie ieft || iyc 
to znak pewny, że był defekt w pos] tv 

kucie. Sakramenta nie czynią nas wolnych odgrze- | uh, 
chow. Przefzkadzaią wprawdzie, abyśmy nie wpa- |] być 
dali tak częfto, i tak cięfzko, i ten ieft ich skutek. J] iy 
Prawdą aktu przefzłego nie ieft zepfowana przez prá- || km 
wdę aktu nóftępuiącego, mogę wpaść znowu w cho- || wo 
robe, odzyskawfży raz zdrowie. Piotr S. czy niej] p 
uczyniłże dobrey Kommuniey, a przecie iako cię- || ly; 
{zko teyże nocy zgrzefzyłł Tym czasem, gdy | y 
wpa- 
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wpadamy ufławicznie wgrzechy znaczne, a nie> 
poprawuiemy Się > gdy nie iefteśmy, ani barziey 
czuiącemi , ani wiernicyfzemi, jeft wielka racya, 
| żeśmy nie zerwali zupełnie znafzym grzechem , 


yal Natura ielt flabá, ale ferce ieft złe, nie trzeba wie- 


| rzyć przyjaźni iego, 1 niendwiśći iego. 
NA TRZECICZWARTEK 
po trzech Krolśch. 
UWAGĄ. 

Ni to fowo Fwangeliey: Pokaż się Kapłanom, 
O DIREKCYEY. 

punkti, P Okaż się Kapłanowi, ktory ieft łeka- 

rzem dufzy twoiey , ktory ieft dla cie- 


ó4| bie ná mieyfcu Boga, ktory ieft odgłosem fłowa 


| iego, i tłumaczem woli iego, ktoryć danny ieft, 
| aby cię prowadził do nieba, abyć był radą wtwo- 
ich wątpliwośćiach, aby cię ciefzył wtwoich kłopo- 
tach, aby cię umacniał w twoich potyczkach, a= 
być odkrywał sidła czartowskie, aby cię leczyłwe- 
wfzytkich twoich chorobach. Odkryrże mu two- 
je rany, i twoię chorobę, bo Bog tak chce, 1 bez 
tego nie uleczy cię. 

Mafzże jednego fpowiednika albo direktora, co- 
by twoim fumnieniem rządziię Czemuż go nież 
malz, albo niechcefz bydź uleczony 4 Spowiedzi 

Z twoie 


171 Ná trzeci Czwartek 
twoie zdadzą mi się bydź podeyrzane! Albo ræ || poz 
zumiefz, że go nie potrzebuiefz? Momi tobą czart, || gjel 
albo prędko omomi cię. Czy ieftże człowiek, choć: || Zn 
by był naymędrzy, aby fobie famemu dosić u-|| yi 
czynił+ Albo to Bog rządzi nami przez obiawienie || fie 
partikularne? Zdanieto ieftheretyckie. Czy ieftżeś || gdzie 
barziey obiafniony, niż S. Paweł, ktorego (yn Bo- f| ppktc 
ski odfyła do ubogiego jednego Kapłana Anania- || p, ż 
fza, aby go uczył} Czy ieftżeś mędrzy, dosko-| yi P 
nałfży, niżeli wfzyfcy naywięksi Święci, ktorzy się|] p, i 
fpufzczali, i prowadzić dalı (wolm direktorom, ia- | joż 
ko dzieci {woim Oycom, iako ftudenci fvoim Magi-| ci 
from, iako podrożni Przewodnikom , iako owie- kory 
czka Pafterzowi. | MR 

Punkt z. (Q) Wieczka ieft bydlę, ktore się nawieśćił n 

da, i ktore żyć nie może bez páfterza. 

Wilk ieft zwierze dzikie i ofobliwe ktore nie nawi-j ynl 
dzi palterza, A ieftżeś ty wilkiem czyli owieczkążj úti 
A ieftżeś przeznaczony, albo odrzucony + Powia-| pyf 
dafz że iefteś człowiek rozumny » powinieneś tedyjf ij 
mieć więcey pokory , mniey dufać fobie, a niżeli| ;, 
infzym, powinieneś mieć więkfzą dependentią odiłi yli 
Boga, i więcey fubmiffyey do rządow iego. Ponie- || b7 
waż tedy nie prowadzi ludzi, tylko przez ludzi; | f 
rozumieć nie powinieneś, żeby twoy poftępek był | bp 
zBogaj | 
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zBogń, ieżeli przez siebie famego tobą rządziłż, ił 
jeżeli niemafz nikogo, coby cię prowadził. 

Znać, że tylko trzeba, abyś fobie nie dowierżał, 
czy ieftże nå ziemi kto chorfzy nad ciebie? Czy 
ieftże fabfzy nád ciebie? Czy ieftże, ktoryby mniey 
widział nad ciebieę Zkądże tedy pochodzi, że ani 
Doktora niechcefz, żeby cię uleczył, ani Hetma- 
na, żeby cię bronił, ani Miftrza, żeby cię uczył, 
ani Przewodnika, aby cię prowadził? Kusifz Bo- 
ga, ieźli rozumiefz , że się bez tego obeydziefz 
Ktoż cię upewni, że iefteś ná dobrey drodze, jeżeli 
nie ci, do ktorych cię Zbawiciel nafz odfyła, i do 
ktorych mowi: Ten, ktory was fłucha, mnie ffu- 


GE kod S 
chá, ten, ktory wami gårdzi, mną gárdzi. 


-Punkt3. K TO chce rządzić dufzami, powinien 
mieć naukę niebieską, fwiatło nadna- 

turalne, łaski extraordynaryine, miedzi infzemi di- 
skretią rozumow, bo t4 potrzebną na rozfądzenie 
porufzenia łaski i nátury, Boga i czarta, a niewiefż- 
że, że te łaski bez zafługi nam danefą dla drugich, 
a nie dla nas fimychż Ten, ktory ieft dobrze ob- 
jafniony w prowadzeniu fwoich peznitentow, ieftczę- 
fto zaślepiony dla siebie famego, bo Bog nie fpu- 
ficza tych łask, tylko kanatem pofłufzeńftwa, tyl- 
ko przez rząd należytey zwierlzchnośći, Ten, kto- 
Z2 ry 
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ry chce-rządzić lobą fimym, nie potrzebuje czar 
ta, aby go kusił. Kiedy się fpufzcza na {woy wła» 
fny rozfądek, nie podobna, aby nie wpadł w sidła 
czartowskie. Drogi Boskie fą podniesione nad ro- 
zum nafz, trzeba ofobliwey łaski, abyśmy le zna: 
fi, a tey łaski nie daie Bog pyfznymi, zoftawując 
ią pokornym i pofłufznym.. 


£ 


O moy Boże; wyznawam zaślepienie moie, i| 
głupftwo moie. Biorę noc za dzień , ciemnośći zaj 
fwiatło, złe za dobre, błąd i kłamftwo za prawdęj | 
widzę drogi bez końca, ale niewiem, ktora ieft na: | toy 
znaczoną przez twoię opatrzność, i ktora mię za- 
prowadzi do nieba? Mowifz do mnie przez nay- neeg 


funk 


dowie 
gale 
| bycza 
| AA | 


| DE 


jado! 
Mowi 


medrzego zludzi; że fą drogi, ktore zdadzą się| kiem. 


bydź dobre, a ktore poftaremu prowadzą do fmier- 
ci. Ktoż wie, ieżeli ia nie tą idęż Ktoż mię wtym 
upewni, ieżeli nie ci, którycheś fiaznaczył za mo- 
ich przewodnikow, i ktorycheś mi fłuchać kazałę 
Zapieram się tedy włafnego mego rozumienia, me- 
go rządu, i poddaię się na potym rządowi moich 
direktorow . | 
NA TRZECI PIATEK 
po trzech Krolách. 
UWAGA. 


Tako fobie mamy obierać Direktorś 
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cuil Punter T Rzebá dobrey roztropnośći, abyś do- 
waf ~ brego obrał direktora, a wfzytkim nie 
sdil dowierzał, ale kiedyś go obrał; trzeba się dosko- 
d ojj nale na niego fpuśćić, chyba że iego poftepki i o- 
A byczaie pokażą ci, że nie jeft fpofobny do rządu 
vigi dufż, albo że niechce do tego się applikować. Żo- 

wieniy dobrym direktorem tego; ktory iefł imądrys 
ie, i| wiadomy, oftrożny, roztropny; 1 miłość maiący . 
(i ul Mowiąc generalnie, nie trzeba dufać takiemu fpo- 
iwdę| wiednikowi, albo direktorowi, ktory chce te ofoby 
„a ktorymi rządzi, uczynić niewolnikami fwego rzą- 
| 


ię za| du, ktory im nie pozwala adrefłować się do kogo 
nay.| infżego, tylko do siebie, ktory pokazuie się interef- 
ą się| farem, ktory chce rządzić nie tylko fwieckie , ale 
mie 1 duchowne rzeczy, obliguiąc tych, ktorymi rzą- 
tym) dzi, aby mu vorum uczynili pofłufzeńftwa. leżeli 
a mo] twoy iet tego humoru, możefz go befpiecznie od- 
zał mienić , fiufznie się obawiając, aby taki poftępek 
mej barziey nie był ludzkim, a niżeli Boskim >. 

noich|| i punge 2. ( ) Soby, ktore fą delikatne co należy do 
| direktorow , trudne do ukontentowa- 
nia, potrzebowałyby takiego, ktoryby ich uczył 
obiecadła życia duchownego, i ktoryby ich pro- 
wadził drogą krolewską pokory i umartwienia, in- 
sinie fą maieyfzey nagani godni, ktorzy od dag 
Punkt Zz dufzę 


8i Ni trzeczy Piątek 

dufzę fwoię wręce nieznaiomych, albo podeyrza- 
nych, czyli to wnauce, czyli wobyczaiach. Ah 
jako fobie wfzytko wyfoce ważemy, o naymnieyfzą 
rzecz kłociemy się oprocz iedney dufzy nafżey, 
Gdy choruie ciało, (zukamy naylepfżzego Dokto- 
ra, i nie bolemy się wołając go, aby nas miano za 
nieftatecznych i lekkich , ale kiedy dufza chora; 
wfzelki Doktor ieft dobry, choćby miała wiecznie 
zginąć, mieć infzego nie będzie. Znaydułą się ie-| 
fzcze tácy, ktorzy wybieraią naywiękfzych prolła- 
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kow, i takich, ktorzyby im pobłażali. | j 
© punkt 3. JĄ Zecz ieft niebefpieczna, oddalić Boga] 
od ofoby fwego direktora, bo się trafia ||", 


potym, że nim gardzieimy, że mu nie dufamy; al 
bo że się do niego nieporządnym wiążemy affek- 
tem. leżeli ná nie nie uważafz , tylko na iednego) 
Boga w ofobie tego, ktory dufzą twoią rządzi, mor 
wić do niego będziefz zrefpektem, fłuchać go be- 
dziefz z pokorą, wyfwiadczać mu będziefz poftufzeń- 
ftvo zuniżonośćią, otwierać mu będziefz ferce two 
je z poufałość:ą, będziefz się ftrzegł abyś nie fzem= 
rał przeciwko niemu, albo mowił znim (miało, i 
nazbyt po przylacielsku. leżeli on tak pofłępuiey 
fobie ztobą , trzeba abyś mu nie dufał, a iefzcze 
barziey, ieżeli czuiefz w fobie pragnienie gorące wl- 


LĄ 


dzieć 


|eży 
(ĘbiE 
| fin 
| korek 


| 
ienie 


lc z 
(lityę, 


ta 


po trzech Krolieh. 182 
pra dzieć go; i mowić z nim, ieżelić cięfzkie oddalenić 
Al siç iego, ieżeli go znosifz nie cierpliwie, ieżeli di- 
ey pucuiefz się przeciwko niemu, ieżeli mu się fprze- 


frey) ciwiafż, ieżeli go ftuchać niechcefz, ieżeli skarzy(ż 
oku, ná fo, Że cię tak nie fzanuie iak infzych. W ten czas 
ko uj nie tak direktorowi nie dufać , iako fobie famemu 
korą | powinieneś. Przetrząśniy że te twoi defekta, i po- 
cmi praw sie wnich. Odmień direktora, ieżeli go nie» 
|znayduiefz dobrego, ofobliwie gdy ieft podeyrzany 
Jwnduce. Ale ieżeli ieft i mądrośći i cnoty pełen, 
[jeżeli nauka iego zdrowa, obyczaie nie nagante, 
Bogi nie odmieniay go, ale odmień siebie famego, po- 
wh praw nierząd pafłyi twoich. 
w.a] Panie, mowię do ciebie z Apoftołem twoim: Coż 
„f chcelz, abym czynił? Boia przyznaię, że fobą nie 
neg umien rządzić, 1 żem się nauczył od twego flugis 
|, molže człowiek nie ieft panem fwoich drog, że tobie 
obe należy pokazać (ciefzkę, którą befpiecznie iść da 
ejj ciebie powinniśmy, O kochany moy Miftrzu, bądz- 
co Że (Am (upplikuięć iako nayuniżenie, moim dire- 
feni ktorem. Czy mogęż mieć lepfzego, meędrfzego, 1 
sło, | pewnieyizego, iako tyż Ale wyznaię razem fmia- 
łość zbytnią moię wtey , ktorą tobie czynię mo- 
dlitwę. Odfyłafz mię iako twego Apoftoła do A- 
naniafza, ftuchać cię będę doskonale moy Panie, 
5 fiuchać 
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183 Ná trzeci Piątek 
ftuchač będę i tego, ktory ná twoim mieyfeu rzą» j|p cy 


dzić mną będzie, fpuízczę się doskonale na iego ffov 
rząd, wfzytkę ná tym założę doskonałość moię; ý pot 


abym mu był wewfzytkim poftufzny . oe? 

NA TRZECIA SOBOTĘ foto 

po trzech Krolach. pielo 

UWAGA. jak 

Nad ślepym pofłufzeńftwem, ktoreśmy Star = je cz 

fzym nóafzym powinni. | ży si 

Buster. |] Wierzył Abraham w Boga, i przyzna:| ii 

| i Mili te 
le 


* no muza fprawiedliwość, mowi Święty 
Z DER 77 s r LĄ = | | 
Paweł. Naywiękfza powinność fprawiedliwość! ieft] |» 
+ jk SS: st 4 R | j 
ta, abyś poddał ducha twego Bogu, I tym, kto-|t 
A ` >s . 
rzy fą na iego mieyfcu, bo iako człowiek odebrał bt) 
; 3 » : +5 £ 
od Boga wfzytkie fwoie dobra, tak powinien mu konn 
oddawać należyty ukłen, powinien skłaniać rozum pią i 
fvoy, i wolę fvoię, ktore fa principalne. Duch pod- koty 


daie się Bogu, wierząc to, czego nie Fozumić; woz [Ola 
A adi żę Ę AE 3 sj 
la oddaie mu pofłulzeńftwo, czyniąc to, co 1ey sigi P 
A Ją 7 W ESKA - de? R j i 
nie podobą. leżeli ią się nie poddaię; tylko wtym 
j | ako c 


Co racya każe, pofłulzeńltwo nie podnosi się nad 
naturę. nie ief niebieskie, tylko ludzkie, i odma- tp 
wiam Bogu ofiarę rozumu mego, czego naybac-jj h 
ziey potrzebuje odemnie. Jezus, ktory ieit mądro || im 
A Og 5 „oso a dk Tac” M FR 
śćią Oycá, powiada, że rządzi tak, jako rozumie, jj If! 

zew 
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wy] ge czyni to, co mu ordynuią. Ty nie fądzifz, tyl- 
kyf ko według twoich zmyfłow, nie czyniłz, tylko coć 
Moly się podoba + A wtymże to zawifło poiłufzeńftwo 
ROS Czy nie boifzże się kary Saulowey , ktory 
| był odrzucony, że {woy rozum przekładał nad Sa- 
muelow; karania Ananiafza i Zaphiry, ktorzy na- 

| głą skarani byli fmiercią, że zatrzymali przy fo- 
t- |bie cześć ofiary? Wfzyfcy ludzie obligowani fą, 
laby się ofiarowali doskonale Bogu, ofobliwie Za- 
yzntj konnicy, ktorzy czynią votum pofłufzeńftwa. le- 
więtjj żeli tedy ty nie poddaiefz rozfądku twego nå rząd 
id] tych, ktorzy cię prowadzą, nie iefteś, ani prawdzi- 
kol wym Chrześćianinem, ani prawym Zakonnikiem, 
kebal bo my iefteśmy Chrześćianami przez wiarę, a Za- 
n mj konnicy przez pofłufzeńftwo, a 1 ten i ow potrze- 
ozutj buig uniżenia rozumu w tych wfzytkich rzeczach; 
1 pod ktorych nas uczą, i ktore ordynuią ci, ktorzy nas 
e, woj prowadzą. 
ey sij| Pusk 2. (G Rzech pierworodny zepfował rozum 
veya nafz ták, iako i wolą náfzę, ták ten- 
e nij iako òwá potrzebuią reguły i direkcycy, bez łaski 
odwal ani poznać, ani czynić nic dobrego nie mogę ; a 
1ybaj tey łaski nie udziela Bog, tylko dufzom pokornym 
ado!) 1 pofłufzaym. laka tedy pycha, gdy przekłada - 
miej my xozfądek nafz nig rozlądek ftarfzego náfzego- 
a Coż 
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183 Na trzecią Sobotę 
Coż za pewność mieć będziefz, że iefteś na drodze 
zbawienia twego, ieżeli twoim włafnym rządzifz się 
fwiactem+ Czy ieftże co trudnieyfzego , iako zna: 
leść drogę i ciafną fciefzkę do nieba? lak wiele 
ludzi wpadło w pokufę, że chcieli iść za włafnemi 
zmyfłamy 2 Poki owieczkę prowadzi pafterz , ieft 
w pewnośći, ale iak prędko oddali się od niego, i 
od rządu iego, pożera ią wilk. 

A iefteśże owieczką, a dafzże fobą rządzić Pá- 
fterzowi twemu, czy nie mafzże fam siebie za mç- 
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drzego, za rozumnieyfzego, za bárziey oświeco- | 


nego niżeli on? -Nie dyskurniefzże nad tymi rze- 
czami, ktore on tobie rozkazuież Nie fzemrzefz- 
że przeciwko iego ordynanfom, i regułe, ktorąci 
opifuież Panie, mowi Samuel: 
więcey, abym ia nim rządził, nie tobą, odpowia- 
da Bog, ale mną wzgardzili, ztesknyli fobie w mo- | 
‘im rządzie, niechcą więcey, abym panował nad | 
nimi. 


Pyfzny duchu, niechcefz się poddać rządowi Bo: 


skiemu, trzebá tedy abyś był pod rządem czar- 
towskim, obaezyfz rożność iaka ieft miedzi tymi 
dwiema Pandmi. O moy Boże, zbłądziłem iako 
owieczka zgubiona! Szedłem do tych. czas za fwias 
tłem włalnega rozumu mego, nie fłuchałem, tyl- 
ko 


lud twoy niechce| 
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po trzech Krolich. 186 
ko moiey paffyey, fzukayże moy Boże mizernego 
twego fugi, ktory oddalił się od drog twoich. i 


| weś znowu wrząd twoy dufzę moię; o iak wcu- 


downy wpadła nierządod tego czasu, iak cię opuśći- 


ła! Dulzo moia, to się nie poddafz Bogu twemu? 


A poddaiefzże mu się, ieżćli mu twego nie poddafz 
rozumuż A także poddaiefz temu twoy rozum, kic- 


Í dy nie czynifż, tylko to, co ty fama rozumiefż, że 


ieft rzecz rozumna. 
Panke 3: | y Rogi Boskie fa cudowne, ale fą skry- 
te, prowadzi nas do nieba i do dosko- 
nałośći przez drogi, ktore nam fą nieznaiome; i 
ktore się zdaią bydź nie iako przeciwne nafzemu 


| dobru. Iako koniec nafz iet nadnaturalny, trzeba 
af aby i (pofoby, ktore nas tám prowadzą, były ták- 
ial że nadnaturalne. Więc ieftże co naturalnieyfzego, 
| iako to, co rozum poiąć może. Drogi, ktoremi nas 
| Bog prowadzi będąc tak skryte, nie możemy bydź 

Eois 


pewni náízego zbawienia, tylko rzucaiąc się na 
oślep, i fpufzczając na rząd tych, ktorzy nas pro- 
wadzą. Bo to do nich, a nie do nas należy, owym, 
nie nam obiawia Bog wfzytkie drogi, ktorymi nas 
wieść maią. Ten, ktory was fłucha, mowi Pan: 
mnie ftuchá, ktory wami gardzi, mną gardzi: le- 
źli tedy poddaię moy rozum fłarfzym moim, 1e- 

Aa2 ftem 


187 Ná trzecią Sobotę 
ftem pewien, że czynię wolą Pana mego, czy mo: 
żefz mię zdradzić? Czy możefz tego chcieć; Cze- 
muż tedy nie dufamy opatrznośći iego. 

O iako fzczęśliwy ieft człowiek, krory! się Slepo jii 
oddaie wrząd 1 pofłufzeńftwo! Puśćił się okrętem, || 
na ktorym może fpać fpokoynie, 1 doydzie zawfze 


mal 
jokaa 
(ty ych 

ylen 
wba | 
|by tob 


fzczęśliwego portu. bo Chryftus ieft tam fternikiemy| fogol 


iek 


Mle kto rządzi się przez fwoie włafne fwiatłos roz: 
biie się o skałe, 1 nie fzczęśliwie zatonićw. 
Bądzże tedy pofłufzna duzo Chrześćiańska (boj 


wiednikom i direktorom twoim; bądz pofłufzna wef 


wízytkim tym, cokolwiek oczywiśćie nie ieft prze-|i 
ciwnego prawu Boskiemu. Bądz pofłufzna prędkofui 
i bez zwłoki. Bądz pofłufzna ftatecznie i do fmier- 
ci. Bądz pofłufzna na oślep, i nie fprzeciwia! jąc SIĘJj 
nie dyfzkuruiąc o tym, cokolwiek nie ieft grzez|( 
chem, iako małe dziecie pofłufzne ieft matce fwo: 
iey. luż wypadł taki dekret, ieźli się nie faniefi 
iako dziecięciem, nie wniydzielz do Kroleftwa nie: 
bieskiego. | 
NA CZWARTA NIEDZIELĘ | 
po trzech Krolach. 
UWAGA. 
Ná Ewangelia teyże Niedzieli. 
Puka {EZUS prowadzi Uczniow fwoich domo- 
rza] 
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po trzech Krolśch: 188 
Pitt) pza, aby ich fprobował w nawałnośćiach, aby im 
i (zj pokazał fwoię moc 1 miłość. Strzefz się niebefpie - 
" |cznychokazyt, abyś w nie nie wpadł, bez kompani- 
seyf sy lezufowey, niech cię tám on fam prowadzi, niech 
tem] ztobą pofpołu idzie, inaczey zginiefz, Proś go, a- 
awfzjby tobą rządził wtwoich intenciach, aby im po- 
kienj błogofławił. Uczyni to chętnie, byleś tylko nicze- 
| toljgo się nie chwytał zwielką paflyą. 
| Punke 2. (Q Dy leżus ieft znami, wteń czas nay- 
afójio więkize powftaią nawałnośći» bo chce 
hd wejąbyśmy zawfze byli woftrożnośći, abyśmy tu ná 
| przejtey niskośći ziemskiey pokoju nie fzukali, abyś- 
tędkd my: rekurs do niego wnśfzych utrapieniach czy - 
mie nili, abyśmy wyznawali to ftaranie „ ktore ma o 
ic sięjnas. Synu moy, mowi Mędrzec: gdy zechcefz Bo- 
grzej gu fłużyć, ftaway ftatecznie w fprAwiedliwośći i wbo- 
e fvo iaźni, a przygotuy dufzę twoię do pokufy, Zecl. 2. 
miil Azai Anioł nie mowi do Tobiafza, że rzecz była 
a niej potrzebną. aby był fptobowany przez pokufę; bo 
Itd rzecz była myła Bogu. Tobie 12. Czemuż ro- 
| zumiefz, że Bog cię porzucił, albo że się gniewao 
przeciwko tobie, kiedy w iakie wpadafz utrapienicę 
Punkt . N lebefpieczeńftwa fwiata tego podobne 
do morskich pochodzą albo zn: wał- 
lomo nosći> ktore wzbudzaią nafze paflye; albo zíue- 
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139 Nå czwarta Niedzielę 
befpiecznych złych kompaniy, iako od rozboy:|| NA 
cow morskich i nieprzyiacielskich , ktoremy fą 
fwiat, ciało; i ezart, albo z zbytniego ufpokoie- 
nia wielkiey i długiey fzczęśliwość:; albo z niedbdl- 
ftwa tego Sternika, ktory. nas prowadzi; albo ztos|| pt 
botnikow, ktorzy zafypiaią; albo z wielkich ryb, 
iako wielotybow, ktorzy fą fmokami morza, iako i, do 
fą czarci; albo z kompaniey złego iakiego człowie|||nodl 
ka, jako byi Judafz, ktory według zdania wielu] byś SiĘ 
Qyco: w Świętych, był przyczyną owey nawa alno- (tepec 
śći. Przetrząśniyże, zkąd pochodzi twola, i zabiefź || op 
lako nayprędzey temu. m Pa 
Ah Panie, jużem fumnienie moie przetrząsnął! tia 
ib Wfzytko niefzczęśćie moie pochodzi z paflyi mo: | b ab 
i | ich, ze złych kompanyi» w ktorych się znay-||go o 
i duię, O jak wiele nawałnośći wz zbudzaią paf-|lyiiow 
{ye moie w fEreu moim! O iako przykład zły chik 
nie befpieczny ict dla dobrych! <A kiedyż bę: |ivia 
dzie, o dobry JEZU, że mię w yciągniefz z tego bk 
Pirżącego się morza, bo ulławieznić na mni 


buą nawałnośći? Kiedyż to będzie, gdy ro- fuy 
zkażefz moim pa ffyom, aby milezały, | oie 

£ wzbudzifz takie wfereu moim u- nem 
fpokoienie , ktore ty ieden; kicz 


fam uczynić możefż , AJ u. 
| i 
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bjj NA CZWARTY PONIEDZIALEK 


ny i po trzech Krolach, 
os 

NIĄ UWAGA 
zdobili Ná tęż Ewangelia, 


DT ponki 1. C Oż czynić trzeba w nawałnośći? trze” 
ryb ba zbliżyć się. iako uczynili Ucznio= 
„iaki yje, do ezusź, trzeba obudzić go twoim wołaniem 
owi | modlitwą, bo dla tego pokazuie się fpiącym; a= 
widlj byś się do niego uciekł, aby nie patrzył na to nic- 


ałnoj|pefpieczeńftwo, w ktorym się znayduiefz. Trzeba 
abiefjmu opowiedzieć twoie potrzeby, i mowić: Zbaw 
|nas Panie, bośmy zginęli, łeżeli zaż nawałność 
trwa po modlitwie, radzęć, abyś upadł do nog je- 
jimfygo, abyś tam przy nich ufhął, abyś się fpuśćił ná 
may jego opatrzność, abyś nie bał się niepogody i bał- 
| palf wanow morskich, będąc pewien, że się to ufpokoł 
złydļ prędko, i że Iezus wftanie, aby ufinierzył wiatry; 
yżbeją pożądaną przywrocił pogodę. | 
ziegi | pamke 2. £ ) ZEmuż boifz się człowieku małey wyd? 
naig ty? Czy znayduiefz się co na (wieciez 
ro | coby nie było przez ordynans i pozwolenie Pana 
| | nafzegoż Aza nie ieit Krolem ziemii morza? Aza 
| nie może ufpokoić tey nawałnośći? Zatrzymay się 
iefzcze ieden moment, a on rozkaże morzu i wią- 
tom, aby milczało, a wten czas będzie a 
M w du- 


Asta 


fot Né czwarty Ponledziałek 
w dufzy twoiey ufpokorenie. Po zimie naftępuie lá- 
to, pociecha po utrapieniu, pokoy po mięfzaninie, 
dzień po nocy, pog sodá po niepogodziew. 
Punkt z. ©) Słodki IEZU, wi idzić z e 
ftwo, wktorym się znayduię, i bałwa" 
ny pokus, ktore mię zatápiai ią. A pokifz będziefzj” 


fpał+ To pozwolifz ná to, abym tak mizernie" 


z; gmął? Odeckniy się Panie, a czemuż fpifz, whan 
i nie pozwalay, abyśmy zginęli. Pan ieft ze mnąj 3 


nie boię się ani wiatrow, ani nawałnośći, ani lu.|2V" 


dzi, ani czartow. Czegoż się lękafz dufzo mola, Ie 
zus ieft ztobą, on pozwala tey pokusie aby fpro; 
bowała twoicy wiary, twoicy nadziel; Ltwoicy mil 
ah Spuśćże się tedy na iego opatrzność, 1 mowi” 
Dawidem: 
wpokoiu s nim famy m, bo ty Panie utwierdziłej| 
mię w nadziej, że mię nie opuśćifz, i od wfzytkie 
go uw olkie R go. Palm. 4. 
NA CZWARTIWTOREK 
po trzech Krolach. 
UWAGA, 


Nad Pożytkiem i potrzebą pokus, 


Punkt. F rzeczy czyfzczą dobre, niepogodi 
wkorzenia lepiey i umacnia drzewa, po 
rufzenie morza przefzkadza, aby się nie zepfowa| 


k 


Co dò mnie, fpać będę i odpoczywacj 


po trzech Krolśch. 192 
Ii fo, wiatr odrzuca fłomę i dzieli od pfzenicy , o- 
e gień czyśći złoto, ínieg zagrzewa ziemię > poiedy- 
| nek probuie siły, choroba wzbudza a poku- 
ecze fa pomnaża miłość. O moy Boże, iako rzecz dla 
at mnie była dobra, żeś mię upokorzył, kuś mną Pa- 
di nie, i probuy mię. Ale nie niekuś mną Boże, ia ic- 
[ftem cziowiek, ktory znam moię mizeryą, 1 mo- 
ię fabość, niemafz więkfzey nád moię nikczemność. 
ą leżeli chcefz ná mnie zeftać pokufy, day że mi moc 
||abym ie mogł zwyciężyć, 1 nie pozwalay tego, a- 
dby moy niepi rzy jaciel triumfował nademną. 
ol Puzkrz. K Aida rzecz ma fwoie przeciwnośći; 
ey nif ; wfzytko się utrzymuie przez oppozy- 
imojcye> woyna Elementow czyni pokoy fwiata. leże- 
żywajii znać nie będziefz co tą pokufy, nie będziefz zba- 
rdziłejwiony „ ieżeli uciekafz od potyczek z pokufami, nie 
pkiejbędziefz ukoronowanym, ieżeli na cię nie biią po- 
kufy, już cię podbi iły. Lepfza rzecz ieft, że pro - 
|bnią cię; niżeli że cię odrzucają. Złoto 1 foma, 
lgay wrzucone fą wogień, złoto. się czyśći, foma 
zogniem piyas 
Ktoreż lą twoie pokufy; 28: się wnich zach 
wuiefz? leftżeś iako złoto, czyli jako ftomaż W Wy. 
logodi | chodzifzże Eo cięzcą z pęjęcy aku czy oddaiefz 
ia,P6 broń nieprzyjacielowię Co za wftyd, gdy się pod- 


powi _ Bb da- 


fi 


153 Ná czwarty Wtorek 
daiefz wobecnośći Boskiey + Co za nikczemhość, || je, i 
gdy się chronifż i boilz, maiąc Boga i Aniółow zaf yeh 
fwiadkow , ktorzy na to patrzą? Co za zapamię-| ęjkie 
tałość zdradzać (wego Pana! Co za żał, tracić ko- 
ronę , że niemafz fercá! Coż za wyśmowkę mieć jyylen 


będziefz, gdy uftępuiefź pokusico. pola 
Bunkz. N Atura ieh fłaba, ale łaska ieft mocna ||pyyku 


Buefz przeciwko rozumom, a mafz ro- 
zum, abyś się bronił. Czarci (ą mocni, ale Anioło-| 
wie f4 mocnieysi nad nich. Nie iefteś tylko czło 
wiekiem, ale odzianym mocą Boską, ktory ztobąj 
jeft, i ktory potyka sie zacię. A czemuż dafz się 
zwyciężyć: Dla tego pewnie, że iefteś nikczemnym 
zdraycą, i wiarołomcą, dla tego, że me modli(z się 
Bogu, że sie nie uciekafz do niego, że nie chronifz 
się niebefpiecznych okazyi, daiefz wolne weyśćiejfyny 
czartowi, że nieiefteś wiernym w małych rzeczach, 
Coż za dziw, że upadafz w wielkich, że nie iefteś ná 


ncalz 
Punkt 


iieprzi 


oftrożnośći, i że nie tłumifz pokufy , gdy się zazf ema 
czynw. NACZWARTA SRZODE fbm 
po trzech Krolach. | G 

UWAGĄ. | ip kor 

Ná toż famo, Punk 


Punk Ñ Iak wielkie mam pokufy ! Trzymayjj 
1 ji : 1ąĆ i Mo | 
się mocno, pokufa trwać dlugo nie bę- | "op 
dziej 


po trzech Krolśch. 194 
osi dzie, ieźli się ley dafz zwyciężyć, wiecznie tego bg- 
waj qziefz żałował, ieżeli ią zwy ciężyfz, będziefz miał 
ami] wielkie ukontentowanie. Gdy się dalz zwyciężyć, 
iCkoj paiefz się niewolnikiem, gdy zwyciężyfZ, ftaiefz się 
K rolem. Cięfzkać prówda rzecz ieft, potykać się 
|zpokufą, ale rzecz ieft miła, gdy się zwyciężyfz, 
VCIi| przykry ieft poiedynek, ale potrzebny , przez ten 
AOtojęwiczyłż się w cnocie, pokazuiefż twoi ię wierność, 
niola wydaicfz się ODA gą, daiefż zwycięftwo miło- 
czło Śćltwoley; daiefz korony, zafługuiefz na ni skad 
etobglgąca(z się skarbami nieskonczonemi łaski i chwały. 
Aż sg” punki 2. [e Zegoż się obawiafż + Bog ic za telas 
nny i ztobą, iefteś mocnieyfzy y> niż twoy 
Lfż sę) nieprzyjaciel, nie może cię zwyciężyć, ieźli ty nie 
tonilijzechcefz bydź zwyciężonym, ieft to pięs przywią- 
eysci zany, nie może cię ukąsić, ieźli się do niego nie 
zach '|zbliży z. Porufzenie nic nie fzkodzi, eżeli ferce> 
tes tną to nie poz wała, nie iefteś winien , ieżeli skłonie- 
ię 74) nie malz do złego, ieżeji maíz cięfzkość w poiedy n- 
5 ko: waniu, tym bed dziefz chwalebnieyfży, 1 więkfzą 
| pędziefz miał po potyczce nagrodę, fprzeciwienie 
| się koronie cier epliwość. 

Punkt 3. GP. na cię pokufy biią, zftąp wduchu 
mafl donieba, 1 obacz, co mafz fteźcić ić, złtąp 
e bę Ldo piekła, i obacz, co mafz zyskać, obacz ca 
d Bb2 nå- 
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195 Ná czwartą Srzodę 
nagotowano dla ciebie, i na gorze i na dole. nad ||ie o? 
głową twoią, I pod nogami twemi. Przypomniy fo- ||il) 
bie, że uciecha miia, i zoftawuie gryzotę w ercu; 
żeutrapienie miia, i zoftawuieukontentowanie w du- 
fzy niepoięte, że człowiek mądry nie powinien nic (nenw 
czynić, © czegoby śmiał na potym żałować, że, jeże- | 
li zezwalafz na pokufę „ będziefz tego żałował zas, © 
wfze, i będziefz na wielki! potępiony, że podobna iyi 
od tego oftataiego poiedynku zawifła wiecznośćnó-|| | 
fza, że od tego przesilenia zawifło życie i zdrowie 
twoie, że od 1 tey pokufy: zawiłło podobno przezna: 
czenie twoić >. | 
O IEZU, Krolu' i Panie moys iakomr cię wiły: 
dliwie zdradził, iakent częfto porzucił twoię ufłu= 
gç, i udaf sie na ftronę nieprzyiacioł twoich. Ser= | 
ce moie przeięte left żale m,w cięfzkiey ieftem kon-| 
fuzycy, gdy miślę o moiey nikczemnośći, O Mo-| 
iey niewdzięczność!» o moicy zdradzie, o moin | 
wiarołomitwie. Coż czynić będę, abym ten moy | 
nagrodził błąd? Trzeba abyś woiował aie | 
przyiaciotmi, i tak wiele razy ich zwyci iężył, ile 
razy przegrałeś z nimi. Chcę tego, pragnę tego, | 
Ale ah, iako ieftem fłabym, iako ieftem nikcze- 
mnym! Pomożże m: Panie moy, a nie fpufzczay 
się na mnie; zymay mię przy fobie, a ia bać się 
nie 
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tll nie będę wfzytkich. czartow piekielnych, choćby 
ty b wfzyfcy uderzyli na mnie . Wftan Panie i Boże 
<rcya zaftępow» podź predko na obronę molç; broń mię 
wdd nieprzyiacioł moich; rozpądz tych, ktorzy cię 
nnf wienawidzą, utrzymay mie, umiochiy Mię, 1 nie> 
ieiejcierp tego; aby nieprzyiaciel moy c chełpił się z te- 
ii algo, że cię zwyciężył we mnie, i że mnie zwycię- 


obndjjżył: ztobą.. 
Séna NA CZWARTY CZWARTEK 


rowij po’ trzech: Krol lache 
ezn EA UWAGA 
| Ná te owa Rozkazał wiatrom 1 morzu» 


vi O: Panowaniu Boga nád nami. 

uftuf| Punk 1. pY Ë tew czas dufzo Chrześćiańska, żeś 
See) nie była ná fwiecie, Bog wyprowadził 
konf cię zniczego, i dałci ifłność.  lefteś tedy ftworze- 
oj niem iego, i ma doskonałe nad tobą panowanie, 
noii Możeć rozkazać, co mu się podobá, możeć wieden 
mo] czas pozwolic tego, Cze goć w drugi czas zakażes 
inei zakazać wieden CzAs, czegoć w drugi pozwoli, 
t, iij Może cię pofadzić ná takim mieyfcu, w takim fta- 
tego nie, na takim urzęd dzie, wtakiey konditiey, iaka mu 
kczej| się podobá, ani się na to skarzyć możefz, aniś po- 
zczaj| winna. Może cię utrzymać albo zepfować, podnieść 
ać albo znyżyć, pociefzyć albo zafinucić, dać życie 


Bb 3 aibo 


197 Ná czwarty Czwartek 
albo fimierć, iako nikogo nad (obą niema, tak ni- 
komu się zfwoich fprawować poftępkow nie powie 
nien. Dofyć, gdy chce 1akiey rzeczy, abyśmy wic- 
rzyli, że ieft (prawiediiwa, (więta, 1 rozummo. 
Punkt. Å Wierzyfzże tey prawdzie dufzo Chrze- 
sćiańska? A mafzże to za rzecz pewną 
że Bog iet twoim Krolem, i twoim Panem? że mą 
nád tobą panowanie doskonałe, i może uczynić 
z tobą, co tylko chce? A zkądże pochodzi, że nie 


cze:fz Bogá, i nie fłuchafz go? Zkąd pochodzi, że || ,, 
lekce ważyfz fobie iego przykazania, 1 uftawicznie ap 
woli się tego fprzeciwiafzę Uftawicznie się skarczyfz kheal 
i fzemrzefz, gónilz iego dzieła, cokolwiek dia cie- [W dl 
bie uczyni, kontentować cię nie może; 1 jefteś ták |V 
fiata i bezpieczna, że się skarzy(z ná iego niefpra- 
UB, wiedliwość i twardość, cokolwiek czyni dla ciebie, 
ah feźli zaś tego nie czynifz uftami, to czyniłż przy: 
| namniey myślą 1 fercem .. | 
Punkt 3. A leites kontentá; gdy zoftawafz na tym || wk 
mieyfcu, wtym fłanie, w tey konditicy; 
na ktorey cię ofadziłę Czy nie skarzyfzże się © t0 lukor 
ná wolą iego? Czy nie fzemrzefż przeciwko nie- im 
lo się tra iaki przyođi i- e 
7 zy możelz iuh 
ie gotowe ielt, gotowe ieft ferce mole Panie nawfzyt MIN 


ko 


i pa trzech Krolśch , 19Ś 
kuj k, gotowe, aby przyigło honor, ieżeliś go nazna- 
ow czył, gotowe, aby cierpiało konfuzyą, ieżeliś ią 
| wzeyrzał, gotowe żyć wobfitośći, ieżeli ty obda- 
;, | zyfż, gotowe żyć w ubofiwie, ieżeli taka twoia wo- 
h á gotowe ciefzyć się zdrowia, 1eżeli go dalz, go- 
owe znosić wfzelkiechorobysieżeli nimi ńawiedzifzs 
potowe żyć, ieżeli każelz, umierać, ieżeli tego ze- 
zymij Delz. A toż ieft zdanie twoież Czy iefiżeś wta- 
enl uey difpozycycył żyłeś do tych ezás jako feden 
zi ił \rheufz, ktory nie wierzy w Boga, i ktory nie zna 
qu esá! Aleczy nie ieftżeś iefzcze winnieyfzy nad 
ini ktheufzow, kiedy wierząc wiednego Boga, nie a- 
4 cą loruiefz go, znaiąć iednego Pana, nie iefte$ mu po- 
df lulzny. 
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O tymże Panowaniu Boga « 


MI NZ BOG ieft twoimi naypierwfżym począć 
Jitie kiem, i panem życia twego. left iego 
coil luthorem, Konferwatorem, i Naprawicielem. Mu- 
b niejafz mieć koniecznie od niego dependentią, mu- 
oedi Alz rzetelnie do niego należyć, musifz doskonale» 
em emu hołdować, musifz uftawicznie czynić, co ka- 
wyj Żesimusi(z wolę iego wiecznie pełnić, O fłodka Em 

Ki yao 
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wdo dufzy, ktora kocha Bos ga! O firafźna prawde || je 
dufzy, Bori się nie boi Bo; gó! Darmo się wyno- ||jy tie 
sifz lerce fyawolae 1 rebelliz uiące, darmo się cheł- gdzie 
pilz zFaraonem, że nie przyznaiefz Pana nád fo- noit 
bą, bo mafz takiego, od ktorego mafz de ependen- ||yltl 
tią rzetelnie, i mieć bgdziefz wiecznie, ani się znay- || puk 
dzietaki, ktoryby cię od panowania iego uwolnił, 
Punkt 2. GC nie Ralznafż rzecz dufzo moia, a- ||, jak 
byś była pofłufzna temu, ktoryć dat Ji ko 
iftność, ktoryć ią konferwuie w każdy moment, kto- |/ptyc 
tyć ią odiąć może > kiedy mu się podobaż Ten;| 
ktory zafżeżepi uł kie Ç> czy EE mu kto, a= 
by zażywał owocu znieyę Ten, ktory: kazał| 
zbudować dam,czy przefzkodzićmu kto, aby wnim 
nie ftał + Go za niefprawiedliwość , że SHE niafz | 
Boga ztego ferca, które fwoimi wyrobił rękami, ||p MO 
ha ztego ferca Ro fwoią okupił krwią, ztego ferz||ppje, 
ih Sb w ktoryn e mięfzkać, ztego ferca, ktoreo||ptyo 
iii chee posi Ró ei fiużyło za pałac chwały i iego, || ligę 
za thron wielkośćriego., za kośćioł Duchowi iegol Fitio 

Co Źi pycha ftatkowy iakiemazrobionemus ziedi mi 
mi, aby fzemrał przeciwko temu, ktory go sedd RI ihe 
A.za Bog nie rozkazuie wiattom 1 MOCZ; A bezil ihe 

zwłoki fi fiuchaią go? peties człowiekowi, kto-|]| in 
ry ielt naymilfze zewfzytkich ftworzenie, a nie.od||| to 
biera i] 
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wail giera od niego, tylko wzgardę, tylko obelgi, tył- 
Fw) go niepofłufzeńftwo. Ieżeli ieftem twoim Oycem; 
Ch gdziefź ta miłość, ktora mi należy? leżeli ieftem 
Ip ) * z Tr 7 = 
3) twoim Krolem, gdziefz to pofłufżeńftwo, ktoreś mi 
AG powińien>ż 

|| pynkez. C) Moy Boże, moy Oycze, iako mafz 
olni złego fynaż © moy Boże, moy Kro- 
yt) lu, iako mafz złego poddanego? Pełny ieftem ża- 
c allln i konfuzyey, gdy miślę fobie iakim fpofobem 
bkulldo tych czas traktowałem cię. lakoś mogł zcier- 
Ten pić pychę moię, fwawolą moięż Iaká cierpliwość 
0 GA znayduie się w nieskończonym Maieftacie twoim, 
kazi żeś tak długo utrzymał życie poddanemu tak re- 
i bellizuiącemu; ktory się podniofł przeciwko tobie, 
mala tyś go napełniał fzczęśćiem, miafto tego, cobyś 
kami go mogt według fłufznośći mocno karać + O moy 
0 UP Boże, moy Qycze, Krolu moy, dziękuięć pokornie 
tri za twoje miłosierdzie, oddaię się uniżenie na twoię 
eg ufługę, rezolwowałem się poprawić moich błędow; 
eg] zachować nieporufzenie twoie przykazanie; Choć- 
sul by mię naywiękfze potkało niefzczęśćie, fzemrać 
tobi nie będę nigdy, 1 owfzem błogofławić ci będę iako 
a bif Job człowiek fwięty> i uftawienie mowić będę z wier- 
| kij ym iednym twoim fługą: Pan rak uczynił, Pan 
ie] ták ordynował, niechże 1 zemną, i zewfżytkim.. 
bień Cc tym 


rat 
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tym, cokolwiek do mnie należy, wolą iego dzieje | ile 


się fwięta $ (ię fw 
NA CZWARTA SOBOTĘ (hyt 

o trzech Krolach. miey 

u NW A G A + Panki 


Nśd tymże Panowaniem Boskim. 

Panki 1: OG nie tylko ief moim początkiemz||1 1 
ale jeft iefzcze í oftatnim moim końs|0eU 

cent. Om mię fiworzył dła fwoiey chwały; i aby| ni gy 
mię uczynił fzczęśliwym przez uczęftnićtwo fzczę- [rebo 
śliwośći fwoiey. Wfzelkie ftworzerie zmierza dofii fa 
końcá, ter ieft termin każdego porufzenia, wfzel-||p na 
kich inclinatiy; ieft meta wfzelkiego ufpokoieniay LO 
początek siły jego; zebranie fzczęśćia i doskonato-| W! 
śći jego. Gdy od tego końca zmyli, ieft dufza nie neche 
fzczęśliwa, fłabá, niefpokoyna, zła, i wyftępkow fnkać 
pełna. A czemuż tedy niemamy się do Boga , ktos] tynk 
ry ieft nalzym końcem, czemuż porzucamy Bogá f&ci 
ktory ieft celem pokoiu i odpoczynku náfzego, aj] ię! 
ubiegamy się za mizernym ftworzeńiemi >. | no 
Punke ». ()) Moy Bożey1 końcu moy! Ty iefteś |] ani 
początkiem życia mego, ty celem wfzel lny 
kiego pragnienia mego. Twoie ręce wyrobiły mię ilo! 
twoje ręce utrzymuią mię, konferwuią mię, broniąj | bo: 
mię. O iako ieft rzecz podziwienia godna! Iefter | U! 
2a: 
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Kick) gawfże w fErcu twoim, a ciebie nie kocham! Wfzyt- 
kie ftworzenia fłużą mi, a ia tobie fłużyć niechcę! 
Wfzytkie ftworzenia oddają mi wolą fwoię, a ia 
*moiey tobie poświęcić niechcę. 
Punkt 3. S T worzyłeś mię Panie dla ciebie, a ia 
nie żyię, tylko dla siebie. U'marłeś Pa- 
denii mie za mnie, a ia niechcę żyć dla ciebie. Ty mi 
kof obiecuiefz dobra wieczne, a ja o nie niedbam. Ty 
i aby mi grozifz niefzczęśćiem wiecznym, a ia się;go 
czę] nie boię: żyłem do tych czas, iako gdybym zsie- 
[bie famego pofzedł, iako gdybym do siebie farme- 
go należał, 1ako gdybym dla siebie był famego, 
[iako gdybym miał dosić na fobie faimym , 
W ięc Panie będe od tych czas zupełnie twoim, 
aniej niechcę od tych czas infzego Pana; tylko ciebie, 
pko fzukać nie będę od tych czas gdzie indziey odpo- 
, kol czynku, tylko w tobie, pracować nie będę; tylko 
Bogiļ dla ciebie. Spól Panie niebo, zagaś piekło, nie- 
egojaj chcę infżey nagrody tey zafługi, ktorąć oddaię: 


| tylko ieden honor, żem ci fiużył. Na cożsię przy- 
 jeltąj da niebo dla tego, ktory cię nie kocha; mało na 
«ie iednym piekle dla tego, ktory cię-nie kocha, O 

mig tako te myśli dorykaią mię, 1 fą mi miłe, idę od 
kad Boga, idę do Boga, żyię w Bogu, żyię dla Boga. 
kkn Qd Boga, iako od mego początku, do Bogź, 1a- 
EPE C- -ko 
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ko do mego Pan, w Bogu, iako w moim celu; dla ||| 
Boga, iako w moim ofłatnim końcu. mbyt 


NA PIATA NIEDZIELĘ 
po trzech Krolách. 
leżeli nie przypádnie ná ten czós Niedzielź 
ftarozapuftna. 
UWAGĄ. 
NAD EWANGELIĄ. DNIA. 

Puski. BOG zasiał dobrym ziarnem wfwoim|śk 
Kościele, i wiele łask wtwoim fercu,|pfe 
lak wiele dałci fwiatłaż lak wiele natchnienia+ lakji. 
wiele porufzenia wewnętrznego, nabożnego czyta. 
nia, dobrych przykładow, Kazań, Kommunyi! Ofitp 

jak piękne ziarno ciało Chryftufowe! Siłaż razyjij 
wefzło w twoie ferce? Coż za pożytek przyniofłoj|jtyf 
gdziefz fą twoie cnoty, gdzie twoie dobre uczynkyłji 
Albo rozumiefź , że to ieft mały grzech, gdy prze 
fzkadzafz, aby to niebieskie ziarno niepokazałcji 
się, i owocu nie przynosiło? | 
A zkądże ten kąkol, ktory tłumi dobre ziarnoj|ineże 
od ręki Boskiey ná twoiey dufzy posianeż Zkąd-| mt 

że pochodzą te błędy i złe myśli, ktore twego pfi- 
ją duchá? Zkądże pochodzą te pragnienia, i te>|| at 
nieporządne porufżenia, ktore twoie pfuią ferce?||itod 
A za nie ztąd, że zalypiafż, i nie czuiefz nad gr: (bry 
t 
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ld dk, jakoby należało? A za nie ztego, że daiefz 

{nazbyt wolnośći twoim zmyfłom, i że nie zamy- 

*kafz drzwi oczu i ufzu twoich? A za nie dla tego; 

fe częfto bywafz wezłych kompaniach , czytafz 

| |Kiąfzki niebefpieczne, lekce ważyfz małe grzechy, 
żeś opuśćił czwiczenie się w modlitwie i umartwie- 
niu. 

Posiał nieprzyiaciel na pfzenicę niebefpieczny 
fvoij kąkol , Dobre rzeczy idą przed złemi, prawda» 
fercij rzed błądem, kąkol nie posiany; tylko po pfzeni- 
Íy. Dobre i prawda pochodzą od Bogá, złe i błąd 
|dą od czarta. Pierwsi nasi Rodzice byli iako piç- 
kne pole, na ktorym Bog posiał rożne piękne prá- 
ydy i cnoty niebieskie. Czart nieprzyjaciel Boski, 
iofoj rzyfzedł ná to, 1 posiał tamże kąkol błądu i grze- 
yakjjshu. Od tego czasu zwykł pfować ziarno, ktore 
ptl Bog sieie na dufzach nafzych przez pokufy, ktore 
kazały wzbudza wnalzym duchu, i wnafzym fercu, a czy- 

hito; gdy zalypiamy , i kiedy siebie famych nie 
aml trzeżemy. A wfzak to prawd. 
Zkąt|| Punkt i. Dobrzy ludziefą iako dobre ziarno wpo- 
opf lu Kośćioła, a źli iako kąkol. źli od 
| it początku fwiata pomięfzani fą z dobrymi, i Bog ich 
feręel| nie odziela. A dla czegożł Dla tego, aby cwiczył 
dob dobrych w cierpliwośći, aby im przefzkodził do ze- 
dl LcZ pho- 


iraty 


piowania przez Życie miękkie i prożnutące, Aby glew 
wzbudził ich cnotę, aby pomnożył ich zafługę.| 0C 
aby ich przynaglił, żeby mieli ucieczkę do niego 
przez modlitwę, i żeby całą położyli nadzieię wiej 
go talce, aby flużyli za przykład złym wtym ży" 
ciu, za fędziow i fwiadkow w przyfzłym. Aby zaļi 
trzymali gniew Boski, ktoryby wywrocił Miafta Jiu: 

i pyl v 
nieni 
(ds o 
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Prowincye; gdyby dobrzy nie znaydowali się t 
fwiecie miedzy złemi, aby pokazał 1 obiawił mito 
sierdzie fyoie, ktore utrzymuie dobrych miedzy 
złymi, żadney nie odbieraiąc fzkody, 1 ktory ciere í 
pi częfto wielką lidzbe złych ná ziemi dla niektojpyiac: 
rych dobrych, ktorzy się miedzy nimi znayduiąjjiuna 
A zktorychże iefteś tyż leftżeś dobrym ziarnemjdące 
czy kąkolem + WS 
© panke z, $ Ubo fwiat złożony ieft ze złych i dojmy 

brych; lubo źli fłużą nå poświęczenijfii 1 
dobrych’, przeciez dobrzy przeftaią bydź dobtyj]i by 
mi wren ezás, gdy im.się kompania złych podojfiw | 
bá. Nie możemy żyć bez nich, ale nie trzebajji %a 
żebyśmy żyli iako oni, a Żyiemy wten czós iakj|io d 
oni, gdy nam się kompania ich podobá. Ieżeli zafe 
wiera(z przyjażń zezłemi, złącifz się po skończej|ii t 
niu fwiatá, i związany będziefz wieden (nop zką |ybj 
kolem, i wrzucony na zawfze wogień, ktory prze | © 
cał 


| 
| 
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hj całe wieki goreć nie przeftanie>. 

fug] © Oycze dufży moiey; iakoż ia poznam, iakoż 
nef odwdzięczę wfzytkie te dobra, ktorymiś mię nd- 
gul bełnił od urodzeńia mego? Iak wiele łask posiałeś 
im żyjna polu ferca mego? A' ztym wfzytkim, o Boże> 
byalioy! adnego do tych cząs nie widać ná nim o- 
iati vocu. Napełnionejeft całecierniami, lak wielezłych 
się uj nyśli w moim duchu; iak wiele nieporządnych po- 
ufzenia w moimi fercul A kiedyż przyidzie ten» 
zás o moy Panie, że wyrwiefz ten zły kąkok Ie- 
y ciajźcze nie czs remu, ńiebefpieczna rzecz ieft wy- 
iekuj ywać razení dobro i złe. TA niefzczęśliwa mię- 
iJzanina trzyma cię w boiaźni i pokorze, zbytnie 
Jrorące pragnienia, abyś poprawił twoie defekta nie- 
iinne; wyprowadzalą cięfto prawdziwe, a przyna- 
mniey tłumią dobre ziarno, ktorym ieft łaska Bo- 
cenika, i przefzkadzaią, aby 'nie wydawało owocu. O 
kobi ako byłbyś pyfznym, gdybyś niemiał tych defe- 
| podłktow, 1 tych niedoskonałośći, ktore cię upokarza- 
riebilą, Staray się, abyś się poprawił, ale bądz pewien; 
ks iak ie to do Boga, i do Aniołow iego należy; aby o- 
żeli a dzielali kąkol od dobrey pfzenicy. Uczyni tozaś; 
ończ gdy temu przyidzie czas, byles tylko z fwoiey ftro- 
pzk ty był wiernym, i czynił to cokolwiek pa 
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NA PIATY PONIEDZIALEK 
po trzech Krolach. 
UWAGA 
O ucieczce Okażyi, i złych Kompanyi. 
Punkt; JD Obre ziarno nie może się oddalić od 
kąkolu, a ty możefz, bá 1 powinienes 
oddalać się od złey kompaniey. Darmo się sforcu: 
jefz, darmo dobrym się czynifż, bo kompania wy: 
daie cię tym, czyim iefteś. lefteś takim, iakimi faj 


v 


gię CZU 


Jorob! 


puki 


ci, do ktorych uczęfzczafz, bo każdy lubi z podo- | 


baym fobie konwerfować, Teżeli cierpifz u siebic> || 


ludzi wyftępnych i (vawolnych , każdy wierzyć, ij 
nie bez ratiey może, że fam iefteś wyftępny » albojf.„ . 


nim prędko będziefz. R.adzikonwerfuiemy z tymi, ł 
ktorych kochamy; i radzi podobny mi się ftaiemyjj| 
do tych, do ktorych mamy affekt. Ponieważ tedy 
uczęfzczafz do złych, albo iefteś złym, albo nim 
prędko bedztefz. gc 
Punkt z | ) Obry przykład czyni ludzi dobrymijjj 


zły czyni złymi,  Niewiadomość | 

wityd, fą to dwa balwardy niewinnośći, Wiele nie 

wiedzielibyśmy ani znali grzechow , ‘gdybyśmy 

nie widzieli, że ich popełniaią. Lękalibyśmy się] 

ich, i brzydzili nimi, gdybyśmy nie widzieh, żej 
ich kochaią i wyfoko ważą. Czy chciałżebyś icść 
Z CZIO-| 
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człowiekiem zarażonym powietrzem? A mnieyby 
im było niebefpieczeńftwa dla ciebie, niżeli kiedy 
onwerfuiefz zgorfzącemi. A nie ieftż eś fam tá- 
im} Czy nie daiefzże złego przykładu bliznemu 
wolemu? Czy nie ieftżeś niz czułym na wfzytkie 
horoby dufzy twoiey, iako ow trędowaty » ktory 

ie czuie bolu na ciele». 
Punkt 3. P Rzykfad daie kredyt i honor grzecho- 
wi, czyni go pozwolenym, fprawiedli- 


rym, łacnym, i potrzebnym. Wiłydzi się miewin- 
ly, gdy iet miedzi winnimi, czyfty; gdy ieft mie- 


lzy niewftydliwemi. Nie wftydziemy się grzechu, 
zdy ieft odziany przykładem i powagą więkfzych 
dzi. Wytrząfniy fumnienie twoie nad tym arti- 
utem. Czy nie siedzifzże ná kathedrze zapowie - 


|irzoneyż Czy nie ieftżeś początkiem, albo utrzy- 
|nywaniem wyftepu iakiegoż. Czy nie uczyfzże> 
|czego złego dzieci twoich, i domowych twoichę 
Czy nie daiefzże kredytu wyftępkom przez twoi 
„|zgorfzenie, przez twoie złe przykłady. 


" Dáremnie fpodziewafz się tego, że będziefz do- 
brym, kiedy Żyiefz zezłymi. Nie przychodzę do 
zdrowia, gdy uczęfzczam do tych, co fą zdrowi 
ale częfto doftaig choroby, gdy nawiedzam cho- 
rych. Prędzey doftaniemy złego, niżeli dobrego; 

* bó 
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bo żeieft złe zaraźliwe, udziela się infzym łacniey; 


Serce ieft tam skłonne, bo od początka {wego ieit 
żepfowane. Naśłáduie człowiek, gdy widzi co in(zi 
czynią, pragnie tego, czego mu zakazuią, fzuka 
z więkfzą pailyą mądrośći dobrego i i złego, niżeli 
wfzelkich , ktore się wraiu ziemskim znayduią o- 
wocow. O iakbyś był zdrowym, gdybyś się był 
nie zbliżył do chorych! Jakbyś był niewinnym, 
gdybyś był nie uczęfzczał do złych! Chcemy się 
podobać tym, ktorych kochamy, i uczęfzczamy 
do tych, ktorzy nam się podobaią. Nigdy się nie 
podobafz złym, ieżeli nie iefteś tak zły, iako i o- 
ni. Nie byłbym, mowi S. Paweł: fluga Chryftu- 
fowym, gdybym się chciał podobać ludziom, a 
coż będziemy rozumieć o tym, ktory chce się ke 
niecznie podobać nieprzyjaciołom Chryftufowym, 
NĄ PIATY WTOREK 


po trzech Krolach. 
UWAGA, 
Nád tym, co przed tym. 
Rzykład, albo zbawia, albo potępins 
wfzytkich ludzi. Zginiefz wtym nie- 
befpieczeńftwie e, ieżeli go kochafz. Nie mow, Że nic 
nie czymifż ztego, gdy uczęfzczafz do złych, iżeś za- 


wfze ieft owicczką, lubo zawfże żyielz miedzy wil- 
kami 


Punkt 1. 


gif 
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tiey, | kámi. A nie ieitże to wielkie złe zgorfzenie? Czy 
ielt|| możemyż kochać i fzukać b>z grzechu okazycy 
inf | blskiey grzechu? Czy może nyż żyć z zapowie- 
ik | trzony mi, nie wdaiąc się-w a eb=fpieczeńitwo; abys- 
ieli| my sie zarażılı powietrzem. Zginąłeś, ieżeli się nie 
4 o|] bo:fz, abyś nie zginib umarieś, ieżeli nie rozu- 
był || mielz >żeś ieft chory. 

FM || 7 punkt 2. P Rzykład ieft ieden zły Miftrz „ uczy 
ysg złego tych, kto-Zy o aie znają, per(wa- 
amy || duie złe tym, ktorzy się go boią, omámi tych, kto- 
j me | rzy go widzą, pociągá tych, ktorzy za nim idą, 
io-| qlczemy się złego» gdy widziemy że go czynią s 
jiu- j ledwo co siç go nauczemy, zaraz się wnim Cwi- 
naf ezemy. Wciągnie w nie okazya, pobudzi do niego 
ko- | kompania, pokufa pepchnie, inclinatia zachęci, bo- 
ym, |  jaźń nie grzefzyć: traci się grzefząc. Pomnaża siç 
| _paffya. a zmnieyfza się łaska, zamaże się włyd, 


formuie się nałog, zaślepia się rozum, twardniele 
dę 1 wniepó- 


| woló, a nå konice wpadamy wwzgaraę 
|  Kutę. Oroż owoc złego przykładu, otoż poftępek 
i koniec niezbożnośći. 


IL FE PE 

a Punkt 3- I Eżeli oko twoie gorfzy CIĘ» dufzo Chrze- 

ię śćiańska, trzeba go wyrwać, jeżeli ręka 

At twoia. albo noga twoia? trzeba ią urznąć, to left, 
Zd” t AL biei . e y , i 

trzeba choćby cię naywięccy kofztować miało, od- 

lipe Ddz dalić 


ży, 


si Ná piaty Wtorek 

dalić się od tych, ktorzy cię do obrázy Boskiey pro? 
wadzą; choćbyś ich barziey kochał, niż twe wła- 
fne nogi, nie kochay tych, ktorych kochać nież 
powinieneś, nie ftaray się o to, abyś się tym podo- 
bał, ktorym się Bog podobać nie moze, nie dbay 
o to, choć się niepodobafż tym, ktorzy się niechcą 
podobać Bogu. Uciekay od tych, ktorzy się ode 
dala:ą od Boga, zapieray się przylaźni tych, kte- 
rzy się zapieraią Boga. 

Nie dufay nazbyt twoim siłom, maíz łaskę; a> 
byś uciekał od okazyey niebefpieczney > malz ła- 
skę, że się od niey oddalić możefz, lubo będziefz 
w niey obowiązany. Ale czy będziefzże miał ła- 
skę, abyś tam zofławał, a wniey nie grzefzył, gdyć 
Bog ordynuie, abyś się od niey oddalił? Nie ieft- 
że to grzech pychy, gdy fobie obiecuiefz łaskę Bo- 
ga wokazyey grzechu, do ktorego, abyś się nie 
zbliżał, zakazuieć A przynamniey będzie barzo 
fłaba a nieprzyiaciel twoy barzo mocny, bo ons 
w okazyey zafławia sieci fwoie, on wniey panuie, 
on wniey fzczęśliwie się potyka... 


NA PIATA SRZODĘ 
po trzech Krolach .. 
UWAGA. 
© KARANIU PIEKŁA; 


Punke 


nkt 
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| umi. JL będą związani iako fnopy kąkolus 
i wrzuceni w ogień piekelny! Coż ieft 
śekłoż Ief to więzienie fprźwiedliwośći Boskiey > 
jet to arfenał pomfty iego, ieft termin kolery i 
zagniewania lego» ieft cel wfzytkiego złego, jeft 
przepaść fimierci, ktorá niema gruntu, ieft Krole- 
fwo Luciperó, ieft zamkuięcię pełne zbrodnych lu- 
dzi, furyatow i defperatow, ieft zebranie łez, miey- 
fce mak, kray przeklęctwa» wygnánie wfzelkiego 
dobrá i wfzelkich pociech. left zguba bez nawro- 
cenia, práca bez odpoczynku, bol bez końca; cho- 


+0b4 bez lekdrftwi. 


punks x. (C Złowiek w piekle będzie oddalony od 
 Bogź fivego naywiękfzego dobra , bg- 
dzie przeklęty 1 nienawidziany od Boga. Potępio- 
ny nienawidzieć Bogź, i Bog go też wżalemnie> 
nienawidzieć będzie. Nienawiść tá będzie nieskoń- 
czonó, nie poiednanź i wieczna. Możemy ubłagać 
Boga wtym: życiu przez pokutę, pokuta potępio= 
nych nie ubłaga go nigdy =- 

Znayduie się wniebie wfzytko to; czegokolwiek. 
gragnąć, cokolwiek kochać możemy; znayduie się 
wpiekle wfzytko to, czegokolwiek bać się; i nie- 
nówidzieć możemy. Uciechy będą czyfte w niebie 
bez mięfzaniny i bez żalu, bole będą czyfte wpie- 

Ddz kle 
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kle bez mięfzaniny pociechy. W niebie Świętynrna 
niczym {chodzić nie będzie, potępiony w piekleż 
nie mieć nie będą. 

Burke 3. ©) Oż cie erpiemy w piekle? djs cierpieć 

będzie i gorącość, i zimno, przez 0- 
pień, i przez dod. Ale iaki ogień; i taki lod, © 
tym pomyślić możemy, ale wyexplikować nie po- 
trafienry Cierpieć bę dzie wewfzytkich zmyślachs 
woczą ch, patrząc ná czartow; w ufżach, fłyfząc ftra- 
fzne krzyczenia potępionych; wwęchu, czuiąe nie- 
znośny fimrod plugaftwa z gromadzon ego na tam 
tym mieyfcus w fmaku, cierpiąc głod i pragnienie 
nie poiçte; w dotykaniu, czując gorącość ognia, 
ktory przenikać będzie, i wfzelkie choroby , kto- 

cych naycięfzfze przenikną bole. Dufża męczona 
będzie w duchu, w woli, wimmaginatiey, w appeticie, 
w pó! nięci, 1 wewfzytkich fwoich mocach , ktore 
tam nie znayd ią, tylko ftrach i utrapienie , ofobli- 
wie w karaniu fzkody, ktore jeft tak wielkim złym, 
g iet wielkim dobrym, 

O cudowna odmiano! O rewolucyo podziwie- 
nia godna! Zły ucieka od Boga na ziemi, a znay- 
duie go wfzędy na fwoie ey drodze, fzukać bedzie 
Boga wpie kle, a nie znaydzie ga leżeli znay- 
dzie, to znaydzie Boga zagniewanego, ito ieft, co 
jego 


mož 
bo» 


gh 
kle, | 
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jego pómnoży mękę. Uciekać bedzie od Boga; 
ktorego obraźił, a znaydzie go wfzędzie, lubo go 
nie będzie mogł ani kochać, ani ubłagać. Mowić 


O 


możemy, że 1€g9 obecność, czyni niebo i piekio, 
bo Święci f fzczęśliwymi w niebie, bo widzą Bo- 
4, i ciefzą się znim, a potępieni fą mizerni w pie- 
kle, bo maią Boga wfżechmogącego nad fobą, kto- 
rego ani znieść, ani kochać potrafią. | 
O Wiecznośći, iako iefteś długa! O wieczno- 
śći, iako iefteś ftralzna! O nigdy, ktore nie koń- 
czy się nigdy! O zawfże, ktore trwa zawfze! O 
teraznieyfzy czasie, ktory się tczymafz zawfze prze- 
flego! O przefzły, ktory się trzymafz zawfze te- 
raznieyfżego i przy fzłego! O wiecznośći, to się cic- 
bie nie będziemy bali nigdy! O wiecznośći, to cie- 
bie nie poyiemy nigdy! Ah gdybyśmy cię mie- 
li zawfze w myśl, czynilibyśmy zawfze dobrze; I 
nie grzelzy ibyśmy nigdy | 
NA PIATY CZWARTEK 
po trzech Krolich. 
UWAGA. 
6 dwuch Wiecznośćiach, Nieba i Piekła. 
yé zawlze, a nie umierać nigdy; U- 
snierać zawfze, a nie modz żyć nigdy 
Mieć wfzytko, a fc nie pragnąć, pragnąć wfzyt- 
BIE j kiegQ 


Punkt 3 L 


s -- NA czwarty Czwartek 
kiego, a nie mieć nigdy nic, odpoczywać wiecznie, 
a nie prźcować nigdy, pracować wiecznie, a nigdy 
nie odpoczywać, bydź zawfze kontent, a nigdy 
nie bydź fmutnym, bydź zawfze fmutnym, a nie 
bydź nigdy kontent, kochac zawfże, a nigdy nie 
modz nienawidzieć; nienawidzieć zawfze, a nic> 
modz kochać. A toż cząftka dobrych, a toż kara- 
nie złych, 

Punkt i Q) Bierayże iednę z tych wieczność, 

~ ktorać się podobá bárziey, iedna ztych 

pewnie cię czeka. Znaydziefz po fmierci tę, ktorą 
fobie wtym życiu obierzefz. leźli żyiefz dobrze? 
znaydziefz po fmierci wieczność uciech. Ieźli ży- 
ie źleż znaydziefz po {mierci wieczność mąk , 
Zmierz wieczność ziednym momentem, wieczność 
dobrego, 7 momentem żalu, wieczność złego, z mo- 
mentem pociech, 

© iako niebo ieft miłe, o iako piekło ieft ftra- 
fzne! O'iako fwiat ofzukuie! O iako człowiek ieft 
zasiepiony! O iako czds jeft krotki, o jako wiecz- 
ność ieft długa! Nic nie ief długiego, czego wi- 
dziemy koniec, nie nie ieft krotkiego, czego zna- 
leść nie możemy końca, 

NA PIATI PIATEK 
„po trzech Krolách, 
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UWAGA 
O gorących ferca pragnieniach. 
Puk. SG Ludzy Ewangeliczni pragnęli wyrwać 
konkol, pragnienie ich było dobre, a- 
le było nazbyt gorące. Pragniemy wiele rzeczy » 
albo że iefteśmy ubogiemi, albo że iefteśmy bo- 
gatymu. Ieżeli iefteśmy ubogiemi? pragniemy, a- 
byśmy napełnili nafze niedolłatki, ieżeli iefteómy 
bogatymi? pragniemy rozfypać nafże dobra, i 
zmnieyfzyć nafzę pełność. Dziecię i mambkapra- 
ną w zaiemnie, iedno, aby użyło, druga, aby u- 
dzieliła. Pragnienie tedy ieft dobre, ale gotącość 
fzkodzi, mięfzaufpokoienie dufzy, konfunduie my- 
śli, zpycha porufzenia, uczyni mięfzaninę wucyn- 
kach, pfuie intentie, dusi łaskę, przefzkadza, aby 
Bog nie pracował z nami, i pokazuie, że tylkoprzez 
famę czyniemy naturę. | 
Punkt 2, DD Uko moia, a ieftżeś kontenta? Cze- 
goż pragnielz na ziemi? Albo nie do- 


-fyé mafz ná Bogu twoim, abo on nie ieft mądre- 


Śćią twoią, siłą twoią, fwiątośćią twoią, pokoiem, 
chwałą, i twoim naywyzlzym fzczęśćiem? A. kie- 
dyżeś żyła, kiedyżeś miała się dobrze bez niego? 
Kiedyżeś była niefzczęśliwa z nim? Czy znalaz łoż 
ferce twoje odpoczynek w ftworzeniachę Ktoż go na 

kC peł- 


at? 


pełnić może, ieżeli nie Bog? 


NA piaty Piątek: 
Czemuż tedy fzukafź: 


czego infzego po nim-ł 


Punkt 3. P 


Rágnienia twoie, fą twoi tyranni, te» 
cię mięfzaią, te niefpokoynym 1 mile- 


rnym czynią. Te fzarpią ferce twoie; nie darącnay* 
mnieyfzego odpoczynku. O iakobyś była fzczę=: 
śliwa, gdybyś nic nie pragnęła, miałabyś wfzytko> 
to, czego: pragnąć możefz.. Czegoż nie doftaie te=- 
mu; ktory ieft napełnionyż Pragnienie ieft to znak” 


niedoftatku:, ten; ktory ieft napełniony Bogiem, nie: | 
y ten y: y 29 > | 


pragnie nic wiçcey > a ten, ktory pragnie czego», 
pokazuie. że nie'ieft napełniony: Bogiem.. 


Punkt 1,. 


NA PIATA SOBOTE 
po trzech: Krolach.. 
UWAGA. 

W 'teyże Materyey'. 


Amr zie myśli, radbym: wykorzenił | 


ten kąkol' zducha mego. Pragnienie 


iet dobre, ale: piłność ta zbytnia, nic nie waży,. 
Na cożci się przyda: tak wiele pragnąćż: Nie fzu- 
kafz przez to ukontentowania Boskiego; ale {wego 
włalnego+ Czy możefzże uczynić rzecz naymniey- 
fzą bez taski? Czy możefzże otrzymać co bez ufno- 
śćię A iakoż się fpodziewać chcefz czego od Boga; 
kiedy się fam mięfzafzę Czyń, co możefz, cietp; 


choć- 


ule: 
lay. | 
CZę=: 
tko: 
E ter 
nak- 
nig 
+90 i 
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choćbyś czego z cierpić nie mogł. Pragnienie zby- 
eczne twoiey doskonałośći, sieie kąkol miafto te- 
go, coby go wyrywać miało, tłumi dobre ziarno; 
miafto tego, coby go podnosić miało. Wyrywa- 
{my częfto dobre ziarno, chcąc fam tylko wyrwać 
ikąkol. 
Punkin. ( ) Moy Bože, iakom ieft mizernym, pra- 
gnienia moie fq lako káci moi, chcę 
tego, czego niemam, niechcę tego; Co mam, a to 
ielt, co czyni moie piekło. Czemuż tak wiełe prá- 
gnąć rzeczy ftworzonyche ktorych pozyskanie nie 
uczyni mi, tylko fatfzywą pociechę, a ftrata bę- 
dzie przyczyną prawdziwego żalu, czego doftąpić 
nie mogę bez trudnośći, czego utrzymać nie mo- 
gç bez ftarania, czego ftracić nie mogę bez turba- 
cyey i utrapienia+ NA.coż mi się przyda, że się 
mięfzam, że nie ieftem fpokoyny o rzeczy ducho- 
wne, ktore pochodzą od Boga, iktorych nie udzie- 
ła, tylko pokornymycierpliwym i fpokoynym. Trze- 
ba pragnąć z całego ferca doskonałośći, ale nic 
mięfzając pokoiu, ale nie dufaiąc siłom fwoim, ale 
nie kłocąc ducha fwego, ale nie podnofząc fwoiey 
paflycy. Słowem iednym, bez zbytniey chęci, i 
bez wfzelkiego sforcowania natury niedyskretncy; 
i paflyom podległey. 
Eeż Puaht 


si9 Ná piata Sobotę 
Punkt, O Moy Boże; gdzie ciebie niemafz, tar 
wfzelka obfitość ieft niedoftatkiem , 
wfzelka fłodkość ieft gorzkośćią. Coż ieft na nie- 
bie albo na ziemi, coby mię ukontentować miało, 
jeżeli nie ty? INA coż mi się przyda, Żem wielki 
jeft albo mały, bogaty albo ubogi, doskonały al- 
bo nie doskonały; byleś ty tylko był kontent ze- 
mnie? Mogęż uczynić krok jeden bez twoiey ła- 
ski, ana coż się mięfzać i turbować mam; iako» 
by poftepek wcnotach na mnie famym należatę 
Ah ty iefteś we mnie, a ia cię fzukam daleko ode- 
mnie, ty mnie wołafz do odpoczynku, a ia ieftem 
zawfze w mięfzaninie. Martho Martho, trofzczefz 
się nazbyt, a iedney tylko rzeczy potrzeba, Ma- 
rya lepfzą część obrała, ciefząć się z obecności mo- 
ley w milczeniu i pokoiu. Podzże tedy odpoczniy 
znią, a porzuć ten tumult rożnych pragnień two= 
ich. lak to ferce musi bydź nie nafycone, ktote ; 
mu na Bogu nie ieft dofyć. 
NA NIEDZIELE SZOSTA 
po trzech Krolach, 
UWAGA. 
Nád Ewangelia przypadaiącą, 


Punkt J Tarno gorczyczne ieftnaymnieyfze ze- 
wfzytkich ziarń, a przecięż w drzewo 
wyra- 


yte 
il; 
T 
k go: 
się I 
ji a 
odpo 


fyiat 
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wyrafta. leżus to małe ziarno przy fwoim Wciele- 
niu, przy fwoim Urodzeniu, przy fwoley męce, 
nic podleyfzego weczach ludzhich, iako Krzyż 
iego, ale iako go wfżezepiono na Kalwarycy, ftał 
się wielkim drzewem, rozpośćieraiąc gałęzie fwo- 
je, aż na końcu ziemi. Praftwa wfzytkie niebieskie 
odpoczywaią pod iego cieniem, wfzytkie narody 
fviati pożywaią owocu iego, Swiat poczyna się 
przez rzeczy wielkie i głofne, ktore się niczym.» 
kończą. Bezbożny zda się bydź podniesiony ia- 
ko Cedry Libanu, aż wiednym momencie iuż go 
nie widać. Przeciwnym fpofobem dzieła: Boskie nie 
fa niczym przy początku fwoim, ale idąc daley, 
pokazują się cudownymi. Coż był Kośćioł na po- 
czątku (woimż Iedne ziarno rzucone u nog wfzyt- 
kich tyrannow, a iak się potym podniofło? lefteś 
małym , iefteś ubogim, iefteś utrapionym, iefteś 
wzgardzonym, miey cierpliwość , niech Bog czy- 
ni, co chce ztobą, ktory buduie na niczym, ie- 
żeli mafz nadzieję wnim, rzecz wielką z ciebie u- 
czyni. Trzeba żeby umarło ziarno w ziemi, ieże- 
Ji chce uczynić owoc. 
Punkt z. J Ezus w przenayfwiętfzym Sakramencie 
ieft małym ziarnem, przed oczami lu- 
dzkimi ukrytym, zmyfłom ludzkim niepoiętym- od 
Ee 3 Herę: 


gat "Na Niedzielę fzoftą 
Heretykow wzgardzonym, pod nogi bezbożnych 
rzuconym; ale gdy ieft przylęty .od ziemi dobrze 
wygotowaney, to ieft, w dobrym fercu, wielkim fta- 
je się drzewem, ktore wyprowadza owoce żywota, 
a temi się karmią wfzelkie mocy dufzy. Ptafiwo 
niebieskie dulze duchowne 1 nićbieskie „ ktore fą 
oderwane od ziemi, odpoczywają nä gałęziach te- 

o drzewa rayskiego. O dufzo moia, iężeli nie 
jefteś dofyć czyftą, abyś się podniofła nó powietrze 


jako dulze fwięte, i odpoczywała na gałęziachte- | ; 
: | iar 


I zbi 


podz, rwiy, i zażyway iego owocu. Kto pożywać | 


S PTN 5 n e p ppr A „102 2% 
go pięknego drzewa podzże pod «cień tego liśćia, 


będzie, nie będzie łaknąt, nie umrze fimiercią 

złych, i żyć będzie wiecznie życiem fprawiedli- 
wych, 3 | 

Punkt 3. | Fzus w Sakramencie, ieft idko ow kwas 

poświęcony, ktory niewiafta kładzie we 

«tzy miarki mąki, i ktory podnosi ciafto. TA nie- 


wiafta ich fwięta Panna i Kośćioł fwięty. Te trzy | 


miarki fą rozum, pamięć, i wola. Mądrość, siła, 
i dobroć. O iako duch møy iett ofłabiony, gdym 
do tego nie przyftępował Sakramentu! Tako mo- 
ie ferce ieh cięskie, iako pamięć moia ieft obcią- 
żona ftaraniem 1 myślami ziemskiemi! Iako Mą- 


drość moia ieft ziemska, iako fwiatła moie fą fla- 


be 
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Be, jako! ciemnośći moie fą gęfte! Siły moie ofla- 
biały, moc moia mdleiąca 1 oftygła, dufza moia 
bez. fmaku, iakociafto: bez drożdzy , cięfzka Jeit 
i podnieść siç nie może wyżey.. Ale po: Kommu- 
riey; gdy lezus przyjdzie do ferca mego; odmie- 
nią iakoby zupełnie naturę. Z materyalncgo» kto- 
rymem był, ftaiç się duchownym: Rozchodząsię 
moje ciemnośći, rozum moy poznaie Pan4 przy 
łamaniu: chleba. grzeie się: ferce moie, i ftaie się 
pałaiącym', myśl moia obnaża się ze wfzelkiego' 
ftarania ziemskiego. Z oźiębłego ftaiç się gorącym, 
z boiaźliwego: odważnym z f(mutnego wefolym, Z- 
chorego zdrowym; biegę; lecę; fpiewam, i mowię 
zoblubienicą: dał mi moy kochanek placek mio- 
dowy do pożywania:. O Boże, iaka to łaska! Za- 
prowadził mię: do piwnicy gdzie fą fpecyalne wi-- 
na, podpoił. mie” delikatnymi, podzeiefz; podzcie 
dzieci moie; zbliźcie się przyiaciele moi, pożyway- 
cie tego chleba, ktorym wam nagotował, piycie 
to: wino;. ktorem zmoich żył wyciągnął. A tak 
nie będziecie nigdy , ani: głodu, ani prågnienia» 
cierpieli. 
Punkt 4. J Preá gorczycznego nie czujemy; nie’ 
pokazuie fwoiey cnoty i ognia, tylko 
kiedy ieft roztarte,. Sprawiedliwi fą to iako małe 
ziarna: 
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ziarna wtym Życiu, ktorych obieraią , obzieralą s 
i pod nogi rzucaią złych. Ale w tych utrapieniach 
porani siç iafnź I ch cnota, i miłość , ktorą ko- 
chaią Boga, Są iakoby drożdże idvali cnoty 
fwoiey ‘yan, ktorzy znimi konwerfulą, ktorzy czy- 
nią fmak do nábożeńftwa, podnofzą affekt od zic- 
mi do nieba, i wzbudzaią w nich chęć do nabo» 
żeńitwa, Ale ja ieftem drożdżami bezbożnośći 1 
złośći, ktory pfuię wfzytkich tych, co się do mnie 
zbliżają, wzbudzam miłość ich do fwiata, a nie 
do miłośći Boga, prożność, a nie pokorę, wyfokie 
ważenie rzeczy ziemskich, a nie affekt do niebie> 
skich. A kiedyż przyidzie ten czas, że mowić bę- 
dẹ zSwiętym Pawłem : ieftiem dobrym zapachem 
Chryftusá Pana, udzielam balfamu całemu fwia- 
tu, i zapachu cnot moich, 


NA SZOSTY PONIEDZIALEK 
po trzech Krolach, 
UWAGĄ. 


O Wiernośćci w małych rzeczach. 


Panki DO Bawienie zawifło na wierze i łasce, 
ki > Syn Boski przyrowniwa donay- 

ida zego zziarń, co pokazule, że zbawienie za- 

wifto ná rzeczach naymnieyfzych wapparentiey , 

Wielkie rzeki z małego idą źrzodła, wielkie drze: 
wa 
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ial wa zmałego fzczepu, wielkie ognie z małey iskry; 
ch || gielkie upadki z małego grzechu, wielkie nierzą - 
ko.| dy zmałego miedowiarftwao. 
loty Punkt 2. W Ieiki pochodzi od małego, mała» 
EZY; rzecz prowadzi wielką, ten, ktory 
1e kochá4, boi się urazić ofoby, ktorą kocha, ten, kto- 
bor | ry się bol, niezaniedbywa mic, wielkie uczynki po- 
il ćiągaią za fobą podziwienie ludzi, małe zarabiatą 
miel na eftymę 1 na miłość Boga. Ludzie uważają po- 
| nie |  wierzchownie, Bog patrzy na terce. Każda rzecz 
okie | zda się bydź oczom wielka, gdy pochodzi z miło- 
bief śći. Więc miłość ief wierna w rzeczach małychy 
bę. | i wtym pokazuie się siła iey, i fzczerość. 
hem | © parke NAJ Zgárda rzeczy małych, prowadzi do 
| wzgárdy rzeczy więkfzych, Ten; 
ktory się boi małych grzechow, nie popełni nigdy 
wielkich; nie czyni nie, aby zarobył na niebo, nie 
czyni nic, aby ie ftracił, bo małe grzechy prowa- 
dzą do wielkich. Ten, ktory iet niewierny wma- 
łych rzeczach, będzie rakże niewierny w wielkich. 
I te fą lowa lezusa Chryftusa. O iako fą cudowne! 


wj Kto elt wierny w małych rzeczach, będzie także 
Lo]. AR W wielkich, I te fą fłowa Chryltusa, 0 la- 
W ko fą ciefżące>! o | 
Piet leitżeś 2 pietwiżych ; albo iefiżeś zoftatnych? 
Fr Czy 
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Czy ważyfzże fobie rzeczy małe? Boifzże Się grze- 
chow małych; gardzifzże małemi przykazaniamię 
Czy ieftżeś wierny na wfzytkie porufzenia łaski s 
luboć się zdadzą naymnieyfzeż Zkądże pochodzą 
te wielkie grzechy. w ktore w padafz , tylko ztąd 
że lekce ważyfz małe? Zkądże pochodzą te wiel: 
kie porufzenia natury i gniewy , tylko ztąd, że.» 
jey nie mortifikuiefz w małych nierządach? lakoż 
czynić będziefz rzeczy wielkie dla Boga, ieżeli nie 
iefteś mu pofłufzny w małych? 

O moy Boże, ponieważ nie oddaieć wielkich u- 
flug, chcęć oddawać małe, ponieważ niefmiem . 
przedsięwziąć rzeczy trudnych, czynić będę przy- 
famniey to, co mi będzie łacno. Czyńmy to, co 
umiemy, a Bog nauczy nas tego, czego nie umie- 
my. Czyńmy co możemy, a Bog pomoże nam 
do tego, żebyśmy czynili to, czego nie możemy. 

„NASZOSTY WTOREK 
po trzech Krolach. 
UWAGA, 


O Starania Doskonałości włafney . 


Punkti. M Ate ziarno wyprowadza wielkie drze- 
wo. Ták trzeba zawfze rość i pomy- 

kać się. Syn powinien bydź podobien do Qyca, 
obraz do fwego óriginału, skutek do fwoiey przy- 
czy* 
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czyny, nezeń do fwego Milłrza, żołnierz profty do 
fvego Kapitana , Bądzcie doskonali, iako Ociec 
wafz doskonały ieft. Czyńcie, mowi nafz wielki Het- 
man, co obaczycie, że ia czynię, fiuchaycie flow 
moich, naśláduycie przykładow moich, Ten, kto- 
ry nie poftępuie wfzkole Chryfłufowey, nie zaftu- 
guie na to, aby był iego uczniem >, 

Punkt, T) Rzewo, ktore nie rośćie, nie nifżczeie 
dla tego, ani się zniża; ale w drodze” 
cnoty kto nie poftępuie, ten się nazad wraca, kto 
się nie poprawuie, ten gorfzym zoftaie, kto nie za- 
rabia, ten traci, kto się nie bogaci, ten ubożeie, 
Nie możelz zofławać ná byftrzey rzece, żebyś nie 
miał iść, albo wgorę, albo na doł, ieżeli się za- 
trzymuiefz ná mieyfcu, wten czás idziefz zrzekąy 
zgubiony ielłeś, ieżeli mowilż; dofyć na tym, me 
trzeba, abym więcey pracował, abym się martwił; 
abym w doskonałość! poftępował, 
Punkt 3, " Rzeba wiele pracować, kto chce przyjść 
do doskonałośći, kto chce mieć pokoy 
wduchu fwoim. Bog tylko ciefzy:się zfzczęśćia fwe- 
go bez porufzenia. Anioł dottępuie fwego z malym 
porufzeniem; człowiek nie przychodzi do tego, tyl- 
ko z wielkim porufzeniem. Nigdy fzczęśliwym nie 
będziefz, ieżeli wielkiego fobie nie uczynił gwał- 
Ff2 tu 
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tu, wfzytkiego niedolłaie temu, ktory rozumie Żć 
mu nie (zkodzi na niczym». 
Punkt: J Aska ieft przy miot niebieski, ktory nie- 
chce bydź nieplodnym. Miłość nie- 
chce bydź prożnująca. left to ogień, ktory nigdy 
nie mowi dofyć; Aibo goreie, albo gafnie, albo się 
pomnaża, albo się zmnieyfza. Niepłodność wyftę- 
pkiem ieft wnafzey wierze, wte czas źle czymiłz 
gdy nie czynifż dobrze. Wyczynaią drzewo, gdy 
nie niesie owocu; i wrzucaią go wógień. Odbiera- 
ią talent od tego, ktory zńiego nie pożytkuić 3, 
O moy Boże i moy Panie, iak wielem do tych 
czas tracił czasu, iak wielem tozfypał łask! lakom 
malo pożyskówał z twoich talentow! lakom mały 
poftępek w cnocie uczynił! laki taki poftępuie, ia 
tylko iedeń w zad idę: Każdy chce bydź doskonae 
tym, ia tylko ieden ieftem zawfze niedoskonały. 
Rob: rzemiefniczek, aby się twego nauczył rze- 
miefła, a ia się wfwoim nie cwiczę. Uczy się ftu- 
dent mocno; i ftaie się uczonym, a ia zawfze nic- 
ukiem zoftaię. Nie obawiam się tego, abyś mi o- 
diat twoie talenta, abyś mię nie kazał wrzucić wo- 
gień iako niepożytecznego fługę. Siłaż drogi ie- 
fzcze uczynić powinienem. Czy nagle nie zafłanie 
mię wdrodze noc, bieżeć trzeba, a ia ani idę. Ah 
czas 


h 
$id) 
(OWA 


PRA po trzech Krolach. 228 
azás iuż ieft, abym myślił o fobie, ezås abym pra- 
cował około zbawienia mego. Rzekłem, że trze- 
bh koniecznie, abym zaraz zaczął, ani porzucił te- 
go dzieła, ktore zacznę . | | 

NA SZOSTA SRZODĘ 
po trzech Krolach, 
UWAGA. 
Nád Pokora; ktorá się wyraża małym 
i ziarńem gofczycy. 
Punkti (7 OŁ iefteś ty moy Boże, a coż ia ie- 
item? Ty iefteś wfzytko; a ią ieftem 
niczym, ty Wilz wfzytko, a ia niewiem nic. Ty 
możelz wfzytko, 4 ia ńie mogę nic. Ty nie iefteś, 
tylko fwiatłem, a id nie jetem, tylko ciemnośćia- 
mi. Ty nie iefłeś, tylko ifiocą, a ja nie ieftem; 
tylko fłabośćią. Ty nie jefteś, tylko fwiątobliwo- 
ścią, a ia nie ieftem, tylko złośćią. Ty iefteś S. 
z Swiętych, Krolem zKrolow, a ia nie ieftem, tyl- 
ko grzefznikiem Z grzefznikow, niewolnikiem z nie- 
wolnikow. O jako ia ieftem mądrymi i mocnym- 
ztobą! O iako ieftem zaślepionym i flabym bez 
ciebie». 

Punk: ». | ) Ufzo moja upokorz się albo cię Bog 
upokorzy. Coż mafz,czegobyś od nie- 
go nie odebrała? Coż możefz zatrzymać z siebie 
famey} Czegoż możefz dobrze zażyć bez niego? 

Ff3 cno= 
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Cnoty twoie bez pokory nie zbawią cię. Pokora 
odgánia od człowieká wfzytkie wyftępki, a wpro- 
wadza tam miłość. Choćbyś był zły iako Achab, 
ieźli się upokorzyfz iako on, takci Bog uczyni mi- 
łosierdzie iako iemu. Bog przeciwi się pyfznym; 
ale daie łaskę pokornym .. 

Punkt z3. | Akoż mowić możefz, że twoie zbawie- 

- nie iefł nie podobne; albo że droga do 
nieba ieft nazbyt trudna, maiąc tak łacny fpofob 
abyś się zbawiłę Nie każdy może się podnieść, 
ale ktoż ieft taki; coby się nie mogł zniżyćż Nie 
wfżyfcy mogą IŚĆ w gorę, ale ktoż ieft taki, coby 
nie mogł ziść zgory. 

Lubo nie ieftem fpofobny do niezego, wfzytko 
jednak uczynić mogę, ieżeli mogę upokorzyćsię, 
Nie mogę zawfze czynić dobrze ták, iako pragnę» 
ale moge zawfze upokorzyć się. Nie mogę zawfze 
pośćić, zawize się modlić, zawfze płakać, ale mo- 
gç z'wfe się upokorzyć. Cnota pokory napra- 
was dzfa tr miłośći, grzefznik ieft wpokom i 
pewnos:i, b le tylko był wręku pokory, 

O duizo moia, ukrywaymy te skarby, boiąc 
się, aby prożność nie obdarła nas znich, zniżay- 
my się, aby Bog nas podwyzlzył, mieymy te za 
niewinne defekta, ktore nam przynofzą konfuzyą, 

- Ko- 
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Kochaymy wfżytko to, cokolwiek tds czyni põ- 
dłymi i wzgórdzonymi woczach ludzkich. Znoś- 
my wzgardy, gardźmy wzgardámi, kochaymy 
wzgardy, pragniymy wzgard, fzukaymy wzgardy, 


Í Tite fą pięć ftopniow , ktore do thronu prowadzą 


pokory. 

Bydz dobrym, 1 nim się pokazywać, ieft rzecz 
barzo niebefpieczna. Pokazywać się dobrym, a 
nie bydź nim, ieft hipokryzya fzkodliwa. Bydź do» 
brym, a nie pokazać się nim, ieft ftań pokornych i 
kondytia barzo pożyteczni. 


NA SZOSTY CZWARTEK 
po trzech Krolach. 
UWAGA. 
Nád Skutkami POKORY. 
panki. N Aypietwfzy skutek pokóry i fuńda- 

mentálny ińfzych ieft ten; abyśmy 
się poddali Bogu, abyśmy rozum nafz, i wolą nå- 
fzç na ńiego fpuśćili; rozum, aby wierzył cokol- 
wiek on mowi; wola, aby czyniła cokolwiek o 
chce. Kożuin nafz wierząc to, czego nie poymu- 
jemy, wola nafza czyniąc to, co nam się nie po- 
doba. Rozurn nafz będąc pofłufzny wierze, wołá- 
kfza pofłufzna prawu. Pierwfza powinność Spra- 
wiedliwośći icf, abyś podbył dufzę twoię 1 rozum 
twoy, 
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twoy Bogu. A zkądże pochodzi, że niechcę nie 
wierzyć czegobym nie rozumial Bądz poddanym 
Bogu, upokorz się pod mocną ręką Boską. Dufzo 
moia, to nie poddafz się Bogu, a od niego wy = 
głądać powinnaś zbawienia twego? 
Punk: z. | J} Rugi ftopień ieft, abyś się nie przeno- 
sił nad drugiego, bo Apoftoł naucza 
nas, abyśmy uprzedzili w oddawaniu honoru in= 
fzym, i uważali ich jako nafzych ftarfzych. Nie 
jefł to rzecz dziwna, gdy kto poddaie się temu; 
ktory ieft iego ftarfzym, ale ten ieft pokorny; kto-. 
ry się poddaie nawet i młodfzym. Coż mafz za 
ratią, żebyś się podnosił Czy ieftże człowiek fla- 
bízy, gorlzy, niewiernieyízy; lako tył Ucz się o- 
wey lekcyey, ktorąci daie Bernard 'S: Nie ieft 
rzecz nicbefpieczna, abyś się zniżył , 1-w tym co 
jefteś , 1 żebyś się miał za mnieyfzego » niżeli 1€- 
fteś wfamym skutku. Ale rzecz jelt barzo zla i 
niebefpieczna, gdy się podnosilz nád to co iefłeś, 
i gdy się przekładafz w myśli twoiey nad tego, kto- 
ry iet nad cię wyżfzym, albo tobie rownym. Pa- 
miętay człowieku, abyś się nie przekładał nad two- 
ich ftarfzych, nad twoich rownych, a nawet i nad 
twoich milzfzych , Coż ty wiefz , iężeli ten, kto- 
rym gardzifz, nie będzie kiedykolwiek lepfzym,. 
nan 
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HC] nád cię, albo ieżeli iuż nie ieft nim? Syn Boski 
tym || 


nie rozkazał nam, abyśmy brali mieyfCe w pośrzo- 
dku, albo przed oftatnim na bankiecie, ale cale o- 
ftatnie zewfzytkich. A ieftżeś tego rozumienia ? a 
gwiczyfzże się wtym - 

Rzeci ftopień ieft, abyś się tym bár- 
ziey zniżał, im wyżey iefteś podniesio- 
ny. Tegoć nátura i nauka przeftrzega w dziełach 
fyoich. Im wyżey podnosi się drzewo na powie- 
trze, tym głebfze korzenie w pafzcza wZiemię , 
Zakładamy fundamenta domu według proporciey; 
jako go chcemy miec wyfokim. Toż czyni Bog 
własce, daie dobre fundamenta pokory tey dufży; 
ktorą chce do wyfokiey podnieść fwiątobliwośći , 
Im iefteś wiskfzym, upokarzay się w wfzytkich rze- 
czach, a znaydziefz łaskę u Boga. Ktokolwiek bę- 
dzie chciał bydź więkfzym miedzy wami, niech 
będzie wafzym fugą. Eccl. 3. lako Syn człowie- 
czy nie przyízedł, aby mu fłużono , ale aby fu- 
żył. Aattb. ro. A ty, ktory iefteś naymnieyfzy 
z ludzi, chcefz rozkazywać, chcefz, abyć fiużono, 
aby cięftuchanoż Widziałem czarta lecącego Znie- 
bá, jako łyskawicę. Luca ro. leżeli śię tak podno- 


gć zechcefz iako czart, fpadniefz iako on», 
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Na fzolty Piatek 
po trzech Krolach. 
UWAGA 
Nád infzymi Skutkami pokory. 

Punkt 1. C Zvarty skutek pokory ieft, abyś uczy» 
nił dufzę miłą Bogu, aby była napet- 

niona łaskami iego; "Nie znayduiefz w jedney pra- 
wie karty wPifmie fwiętym, iako mowi Auguftyn 
S, gdzieby nie czytano, że Bog przeciwi się py- 
fznym, a daie łaskę fwoię pokornym, Nie zatrzy- 
muią się wody na gorach, ale fpływaią wniskośći, 
Bog icft źrzodłem nieskończonym dobroci, ktory 
nie żąda nic, tylko aby się wylewał, ale trzeba a- 
by ferce było prożne, żeby ie mogł napełnić. Ná 
kogoż, mowi Apolłoł : rzucę oczy moie, ieżeli nie 
na ubogiego, ktory ma ducha pokornego i zniżo- 
nego, I ktory drzy fiuchaiąc flow moich} fait 
66. Spoyrzał Bog na modlitwę pokornych, 1 nie 
wzgardził ich proźbami. P/al. 101. Zruca fpoyrze- 
nie fwoie na rzeczy niskie, i wniebie i na ziemi, 
Pfal. 112. Zrzucił mocnych ztronow ich, a pod- 
niofł pokornych. Weyrzał, mowi Panna S. na po- 
korę fłuzebnicy fwoiey, dla tego wfzytek lud, po 
wfzytkie wieki zwać mię fzczęśliwą bedzie. O 1a- 
kobyśmy byli fzczęśliwi. gdybyśmy byli poko- 
tnymi, O iakobyśmy ftali się wielkiemi, gdybyś- 
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my umieli uniżać się. 

Punkt +. P laty Skutek pokory ieft, że czyni du- 
fzę fpokoyną i ukontentowaną. Wizyt- 
kie fmutki i gryzoty nie pochodzą, tylko zpychy. 
Nie radzi widziemy podniesienie infzych, zazdro- 
śćiemy ich fzczęśćiu, gniewamty się, że niemamy - 
ozdoby natury, aby nas ważono. I to ieft, co czy- 
ni pyfznych mizernemi. Przeciwnym fpofobem 
pokorny ieft zawfze kontent, bo się kocha wfwo- 
im uboftwie. Ucz się odemnie, mowi Chryftus: bom 
iet pokornego ferca; a znaydziefz odpoczynek 
wdufzy twoiey. Nie znaydziefz nigdzie ani poko- 
iu, ani odpoczynku ktorego fzukafz , tylko wie- 
dney pokorz—. 

* punktz. C ŻY chcefz-że bydź podniesionym » 
znilzże się, bo ten, ktory zniża SiĘ > 

będzie podniesiony, a ktory się podnosi, będzie 
poniżony. A chcefzże mieć pierwfze mieyf(ce ną 
bańkietach, obserze fobie oftatnie, a chcefzże ho- 
nor mieć i częśćż Gardz honorem. A chcefzże 
bydź wielkim w niebie? Bądz małym ná ziemi, 
A chcefzże bydź bogatym w cnoty + Bądzże ubo- 
giego duchá, 1 nie odwracay nigdy oczu twoich od 
włalnych twoich mizeryi. A chcefzże wiedzieć, 1€- 
żeli jefteś pokornym? Obacz, mowi Caflianus: ie- 

Gg2 żeli 
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żeli niermafz | więcey włafney woli, ieżeli nie ukry 
wafz czego przed twemi Starfzemi, ieżeli nie sd 
daiefz się zupełnie ná rząd ich, w pofiufzeńitwo ehi 
Ieżeli iefteś skromnym 1 cierplis wym, ieżeli krzy + 
wdy koma nie czynifz, ieżeli cierpifz skromie 3 
te krzywdy; ktoreć czynią, ieżeli mice 6 ofobli- 
wym wfwoich zdaniach. ieżeli nie zakładafz ro= 
żnośći miedzy fobą a infzemi, ieżeli nie oddalafz 
się od zwyczalow zgromadzenia, ieżeli się konten+ 
tuiefz tym, coć daią, ieżeli kochafz się w tym, co- 
kolwiek ieft naypodleyfzego w domu, ieżeli nie mo- 
wifz wiele, albo pyfzno, jeżeli nie nafiniewafz się 
zinfzych, ieżeli mafz się za ofłatniego miedzy lu- 
dźmi, za fługę niepożytecznego, choćbyś naywię* 
ccy dobrego czynił. 

O moy Boże, wcoż ia się obrocę, bez pokory 
zbawiony bydź nie mogę, a ia i cienia tey cno- 
ty w fobie nie znayduię. Mam wfobie fundment 
pychy tak ftrafzny, że nadziei mieć nie mogę, a= 
bym się iey nauczył, choćbym naybarżiey o tor 
się ftarat. O JEzu naypokornieyfzy ze wfzytkich: 
ludzi, dayże mi złaski twoiey to, czego doftąpić 


nie mogę przez zafługę. Odeym odemnie, cokol-- 


wiekeś mi dał, pozwalam ná to chętnie, byleś mł 


SR dał pokore. 
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NA SZOSTA SOBOTE 

po trzech Krolach. 

UWAGA. 
J4d Ćzłowiekiem wewnętrzny m. ktory się po- 
kazuie przez ziarno Gorczyeżne . 
D Owianiśmy Bogu część wewnętrzną í 
l powierzchowną  bośmy złożeni zdu- 
üy 1 ciała, 1 iefteśmy członkami Kośćioła, co nas 
obowiązuie, abyśmy powierfzchowne wiary nafzey 
czynili wyznanie, abyśmy bliźnemu nafzemu do- 
bry dawali przykład , ale ofobliwie powinniśmy: 
prźcować, abyśmy wewnętrznie bylidobrymi. Bo 
Bog iet duchem, ktoremu kłaniać się powinniśmy 
wduchu, i łaska naśladuie natury, ktora wprzod 
wyrabia wewnętrznie, niżeli czynić zacznie powie= 
yzchownie; i czynienie iey powierfzchownie ieft wie- 
rnym wyrażeniem wewnçtrznego. A ty dufzó hy- 
pokryzyey pełna, ukrywafz pod zaftoną zmyfło- 
ną pobożnośći dufzę złą i zepfowaną. 
Obre uczynki powierfzchowne, fą po- 
fpolite i dobrym i złym, prawdziwym 
zmyślonym Boskim ftugom, jedna tylko wewnętrz- 
ność diftinkcyey czyni. Lampa, w ktorey nie taie 
oleiu, prędko gaśnie „ cnota powierzchowna, kto- 
rey nie posil4 nabożeńftwo wewnętrzne, trwać nie 
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Punkt z. D 
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może długo. Dobry uczynek powinien pochodzić 
z (wiatła wewnętrznego, ktory odkrywa dobre», 
2 dzieła. roftropnego , ktore znaczy okolicznośći 
złaski, ktora oświeca rozum, tyka się ferca, 1 zwo- 
li, ktora daie fwoie zezwolenie, a za to wfzytkonie 
iet wewnętrzne» 

Punkt 3, P Rawdziwa cnota nie może się nigdy 

zgodzić zwyftępkiem, powierfzchowny: 

człowiek ofzukiwa częfto, 1 ieft złym, a zatym w po* 
wierfzchownośći nie zawifła dobroć. WfzelkiChrze- 
śćianin obwiązany ieft, aby się miał do doskona- 
łośći, ktorá zawiłła, abyś chował przykazania Bo- 
skie, abyś uftawicznie pracował około dzieła zba- 
wienia twego. A nie ieftże to rzecz wewnętrzna? 
Gdyby kto chciał bydź doskonałym przez to, że 
daie wielkie iałmużny, a wcoż się obrocą ubodzy? 
Gdyby kto chciał wiele pośćić, a gdziefz się po- 
dzielą chorzy? Gdyby kto chciał długie czynić 
modlitwy, a coż czynić będą rzemiefnicy , 1 tak 
wiele ludzi zabawionych albo w urzędach fwoich ; 
albo w potrzebnych około życia ftaraniach? A za 
tym nie w powie rzchownośći zawifła doskonałość, 
ale wewnętrznośći, wktorey zgadzać się zawfże> 
powinnim, ani się ieden od drugiego oddzielać. 

O moy Boże, iako mię tá práwda ciefzy, bo 
mj 
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mi pokażuiefz oczywiśćie, łe zbawienia nafzego 
pragniefz. lam rozumiał, że kto chce bydź swię- 
tym i doskonałym, powinien. czynić uczynki gło- 
éne, ftarać się o fwoię wierzchność, cwiczyć się 
wumartwieniach znacznych; -Coż tedy za wymoł 
wkę mieć będę, ieżeli nie jeftem doskonały? AL- 
bo niemam ferca, abym kochał Boga? Czy nie 
mogęż pragnąć abym go kochał, abym wfzytko 
czynił dla upodobania iego? Wfzelka chwała cor- 
ki Krolewskiey pochodzi ze wnętrznośći. Prawda; 
że ieft odziana fzatą złotą, rożnemi kwiatami ha- 
ftowatą, ale nie ta powierzchowność czyni iey 
chwałę, alé wewnętrzność. Uważa wprzod Bog A- 
bla, a potym podarunki iego. Nie zańiedbyway 
powierzchnośći dufzy twoiey , ale się; ftaray ofo- 
bliwie o wewnętczność, Miy nabożeńftwo głębokie 
j wewnętrzne intencye czyfte i podniesione, gorącą 
miłość Boga, mate siebie famego ważenie. A na- 
de wfzytko nie rozleway się nigdy powierfzcho- 
wnie, i podnoś uczynki twoie duchem nabożnym, 
zakonnym, i fzczerym. I ten iet fpofob, abyśsię 
zbawił, i dofzedł doskonałośći. 


NA NIEDZIELE STAROZAPUSTNA: 
UWAGA. 
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UWAGA. 
Nad Ewangelia tegoż dnia, 
Punkt 1, BOS ieft tym gofpoda wzem, Py nas 
wydał ná fwiat, nie żebyśmy odpoczy- 
wali, ale żebyśmy pracowali, nie żebyśmy zbiera- 
L bogactwa, ale „żebyśmy nafże uczynili zbawie- 
nie. Wfzytka práca tego życia choćby było nay- 
dłufzfze, ieft pracą ty ko i iednego dnia, po ktorym 
odbierzemy nafzę nagrodę. laka to dobroć Boska, 
Że nas fzuka i woła od poranku aż do wieczora, 
to icht, ed początku dufży; aż do końca. Wolu 
nas przez fwoie natehnienia, przez Anioły, przez 
Kaznodzieiow, Spowiednikow, dobre ksiąfzki, do- 
bre przykłady, przez fzczęśćia i niefzczęśćia. Od 
iak, dawnegoż czásu gáni wtobie twoię lekkość, 
twoie niedbalftwo około zbawieńia sog Od da- 
wnegoż czasu mowi do ciebie, idź, rob w moicy 
winnicy, a iać dobrze zapłaeę. 
*Pankrą. T A winnica jei meká 4 ezusa, ktory był 
włożony w pralę mak, aby wydał dro- 
gie wine, i delikatne ktwi Świez przenayfwiętlzey. 
"Trzeba ufławicznie pracować wwinnicy rozmyśla- 


jące nieuftawnie o iego mękóch. Tå winnica iett ie- 
fzcze Sakramentem przenayf fwięt ka n, w ktorey łą- 
€żzemy się z Ciałem Chryftufowy m przez Kommu- 
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nią, iako gałąź do winnicy, zktorey ciągnie ży - 
gie fvole, pomnożenie i owoc. Kto mięfzka we- 
mnie, i w kim la mięfzkam, niesie dofyć owocu, 
bo nic bezemnie uczynić nie możefz. Ten, kto- 
ry nie mięfzka we mnie, wyrzucony będzie iako 
drzewo nie pożyteczne i wrzucony wogień, aby 
zgorzał, lam ielt prawdziwą winnicą, a Ociec moy 
ogrodnikiem, odetnie wfzytkie gałęzie, ktore nie 
przynofzą owocu wemnie, a obcinać będzie tyl- 
ko te, ktore niofą owoc, aby tym obficiey nosi- 
ty. Mięfzkay wemnie, a ia wtobie mięfzkać be- 
dç iako gałąź wwinnicy przynieść ż siebie famey 


owocu nie może, ale trzeba, żeby złączona była 


Zmacicą, tak i ty nie możefz żadnego przynieść 
owocu, jeżeli nie iefteś wemnie. A iefłżeś gałęzią 
żyliącą, a ieftżeś drzewem niepożytecznym, czy 
nie ieftżeś odcięty od winnicy? Czy nie obawiafz- 
że się tego? 
Punkez, "JA winnicą ieft dufza twola, około kto- 
tey pracować trzeba od raná do wie- 
czora, aby przyniofła owoc. Coż nie czyniemy 
zwinnicą, aby zoftała płodną? Wiążemy, odcina- 
my, gnoiemy. Płacze ta winnica, gdy ią kraią, 1 
gdyby czuła, skarzyłaby się na to, że iey źle czy- 
nią, ale ogrodnik odpowiedzialby , że tak ieft po- 
Hh trze- 
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trzebna dla iey dobra, i żeby musiała goteć, gdyż 
by iey tak nie kraianą. Ty płaczefz i skarzyfź 
się, gdy Bog oddala od ciebie dobra; odeymu= 
jeć zdrowie, alboć bierze to, co kochafż , ale nić 
fiufznie czynifz, bo gdyby to nie było, ñie wyda- 
wałabyś żadnego owocu. Weś fam żelazo, odetniy 
to, co ieft wtobie zbytnego, bo musi to bydź, że 
albo kraiać cię mufzą, albo bedziefz gorzał, 
Na tenże Dzień. 
Pike 1. TA winnica ieft iefźcze Kościołem S. 3 
ktorą Chryfłus zafzczepił, i fwoią ob- 
lat krwią, Robotnicy fą ludzie Apoltollcy, ktorzy 
zawołani fą, aby pracowali wtey winńicy; 1 kto- 
rzy fzczodrą odbiorą nagrodę po fmierci. SZzczę- 
źliwi ci, ktorzy pracuią około zbawienia Dufz! 
Cięfzkić to urząd co prawda, znosić trzeba ciężar 
upału dnia, abyś dokazał, ale jaka ztąd chwała 
i pożytek człowiekowi, bo przez to ićlt zacny; fwię- 
ty, i zafług pełen. 
Punkt. NĄ PY ftaranie o twoim domu, I o two- 
ich domowych; ieft to winnica Pañ- 
ská, do ktorey iefteś zawołany. O jak wiele ludzi 
jet, ktorzy robią wwinnicy czartowskiey, iak ma- 
ło, ktorzy pracwią w winnicy Boskieyż Daiefz-że 
: dobry 
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dobry przykład albo wzgorízenie? Jeżeli buduiefź 
bliźnego przez fwoie diskurfy » przez twoie przy- 
klady, mowić możefż z fwiętym Pawłem: że po- 
magafz Bogu, ale ieżeli prowadzifż infzych do grze- 
chu, mowić możelz prawdziwie, że iefteś flugą, 1 
pomagafz czartu, że pracuiefz w iego winnicy; kto- 
rego grona fą pełne fmoczego wina, i żołci wężo- 
wey, ktoremi poić cię będzie w pieklc>. 
| Moia winnico, mowi Bog, ktorąmcm 
miedzy wfzytkiemi wybrał drzewami, 
ktorąmem zafzczepił memi rękami, ktorąmem 
moią odwilżył krwią! A zkądże pochodzi, że tyl- 


ko gorzki wywodzifż owoc, 1 dzikie winoż Czegoż 
nie doftaie do pilnośći, ktorąmem miał około cie- 
bież Spiewać bedę memu kochankowi pieśń fyná; 
brata mego około fwoiey winnicy. Kochanek moy 
miał winnicę, ktorą zafzczepił na mieyfcu tłuftym 
i płodnym, obtoczył ią płotem, zbudował w po- 
4 zi ip p r 4 s . 
śrzodku wieżą, i zrobił tam prałę. Rozumiał, że 
miała nieść dobry owoc; a ona nie wydała, tył- 
ko dzikie frukty; Teraz tedy wy mięfzkańcy Je- 
ruzalem, i wy ludzie Judy bądzcie fędziami mie- 
dzy mną, a winnicą moig, COŻEM miał więcey u- 
czynić dla winnicy moley, a nie uczyniłem? A 
zam źle uczynił, gdym czekał, aby była wydała 
= it 
Hn 2 owoce 


Punkt 3. O 
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owoce, i dobre grona, a ona nie wydała, tylko złe? 
Więc pokażę wam teraz co uczynię Z winnicą mo- 
ią, 'obśdlę wfzytkie płoty, i wydam ią na rabunek, 

zepfuię wfzytki e muty; ktore i iey bronią; 1 rzuco- 
na będzie pod nogi &c. . Czy nie ieftżeś tą winni- 
cąż Czy wydaiefzże OWOCE „ A dobre owoce? Boy 
się gniewu gofpodarza, i kary, ktorąci grożi. 


NA PONIEDZIALEK STAROZAPUSTNY 
_ UWAGA. 
O małey liezbie zbawionych. 
Wiele zawołanych , mało wybranych. 
Punktı , |]POwodź zalała wfzytkę Ziemię, osiem 
tylko ludzi było od niey wolnych. Sześć 
kroć ftotysięcy ludzi wychodzi z Ægyptu, a tylko 
dwuch do ziemi wchodzi obiecaney. Całe pole jeft 
posiane, a tylko czwarta część przynosi pożytek. 
Wielu bieży do mety, a tylko ieden wygrówa ce- 
nę. Czy ieftżeś ieden ztych, ktory ma bydź uko- 
ronowany? Czy ieftżeś gorący wufłudze Boskieyę 
Bieżyfzże do doskonałośći, nie wiążefz się do zie- 
mi? Nie zatrzymuiefź się w drodzeż Nie zmor- 
dowałżeś się w biegu, i nie mowifzże, że nie mo- 
żefz. 
Punkt z. J ) Woie tylko drzwi ieft, ktoremi wcho» 
dziemy do wiecznośći; wielkie 1 male; 
przez 


Starozapufiny 244 
przez wielkie wchod ieft do wiecznośći niefżczęśli- 
wey, przez niafe do wieczność! fzczęśliwey. Dwie- 
ma tylko drógamii idziemy ná drugi fwiat, prze - 
ftrońną i ciafną. Przeftronna prowadzi do piekła, 
Giafna wiedzie do nieba, Przeftronna ieft ubitfza 
jalna ieft miniey żńdioma. Przeftronna ieft łacniey- 
fzd, ciafna jeft trudnieyfza, wfzyfcy idą przeftron= 
ną, fiato takich, co obieraią ciafną. Ná ktorey - 
że iefteś drodze Pożńać moge tacno to, przez Ły- 


cie roig, ieżeli ieftem nå drodze ciafney albo prze- 


ftronney, ieżeli będę zbawiony albo potępiony , 
Droga cialna martwi zmyfły tłumi paffye, czyni 
ufławiczńy gwaft naturze, i wciska ią tak mowiąc 
po proftu w ciafne mieyfce, óddalaiąć od wfzelkich 
uciech zakazanych, i wielu pozwolonych, odeymu- 
je, co iet zbytnego, nie zofławuiąc, tylka to, co 
ief potrzebnego, przynagla do chowania wfzelkich 
przykázań Boskich, i nawet rady, choćby też nay- 
więcey to kofztowało. Przeftronna droga, ieft dro- 
gałacna, miękka, i roskofzna. left życie tych, kto- 
rzy fobie wfzytkiego pozwalśią, ktorzy żadney nie 
przyimuią niewygody, ktorzy wewfzytko obfituią, 
ktorzy wuciechach żyją, wbańkietach, i rosko- 
fzach fwiata, ktorzy brzydzą się pokutą, i za fame- 
mi tylko idą paflyami. 

Hh3 O 
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O moy Boże! iako się ftufznie lękam, żeby mo- | 

je zbawienie nie było w niebefpieczeńftwie | leftem i 

na drodze przeftronney, bo widzę gośćinieć barzo 

ubity, żyię według zwyczalu, CZynię > cokolwiek 


czynią ludzie tego wieku, tam idę; gdzie oni idą, pun 
nie tám, gdziebym iść powinien; prowadzę życię 
miękkie 1 łacne; nie czynię żadney pokuty; wni- || por 


czym się nie umóartwiam, O iako droga niebieska || yeo 
żeft ciafna, iako jeft trudna do utrzymania! lako || yaw 
mało ludzi znayduią ią! Nie będę tedy zbawio-* || jeg 
nym, ieżeli żyć niechcę 1ako ludzie dobrzy, kto- || gie; 
rych ieft barzo mała liczba, a będę potępiony, ie- | porz 
żeli żyć będę iako źli ludzie, ktorych ieft wielki || Pom 
barzo regeftr, IFE 
- Punkt 3, p Uto moia, wiele iet zawołanych , a jh 

mało wybranych. Bądzmyż zmałey | 
liczby, ieżeli chcemy bydź z liczby wybranych, 


Chodzmy drogą ciafną pokuty i umattwieniaż , | n 
Chrońmy się wielkich gośćincow, drog przeftron- || yie 
nych, bo te prowadzą do (mierci, Ah na coż cisię || dhg 
przyda, żeś życie twoie ftracił wuciechach, ieżeli Che 
całą wieczność pędzić będzie trzeba wbolách} U- || g, 
waż gdzie chcefż iść, i bierz tę-droge, ktora cię || tan 
befpiecznie ná micyfce twolego zaprowadzi fzczę- || p 
Séi, k 


NA 
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NA WTOREK STAROZAPUSTNY 
UWAGA. 
Czemu ieft ták mało zbawionych. 

Punkti B O8 chce wfzytkich ludzi zbawić, O- 
świeca (wiattem fwoich wfzytkich tych; 

ktorzy przychodzą ná fwiat, nikomu fwoiey łaski 
nie odmowi. Dał (yna fwego na (mierć dla zbawie- 
nia wfzytkich grzefznikow. Niechce fmierci bezbo- 
żnego, ale chce aby się nawrocił, i był zbawion, 
nie porzuca nigdy człowieka, ieżeli go człowiek nie 


porzuci pierwfzy. Szuk4 od raną aż do wieczora ro- 


botnikow, ktorzyby wiego pracowali winnicy.Zkąd- 


Że tedy pochodzi, że tak mało ludzi zbawionychę 


punk JO natura ieft zepfowana, 1 ma wielką 
barzo do złego skłonność, bo fobie nie 

czyniemy gwałtu, i o to tylko dbami, abyśmy ná- 
fze kontentowáli paffye, bo się przywięzuiemy do 
uciech zmyfłow, ktore pfuią ferce. Bo żylemy we- 
dług maxym fwiara, ktore fa prz eciwne maxymom 
Chryftufowym. Bo grzefzemy ufławicznie, a nieco 
ezyniemy pokuty, albo ią źle czyniemy, albo cze- 
kamy końca życia, abyśmy ią czynili. Bo grze- 
fżyć nie przefłaiemy, tylko w ten czas, gdy więcey 
grzelzyć iuż nie możemy. Bo nie myślemy o Bo- 
50 
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gu, nie fłuchamy fłowa iego, nie iefteśmy pofiu- 
fznymi przykazaniom iego, bo na koniec tak u- 
mieramy, iakośmy żyli. A że więkfza część ludzi 
żyie w grzechach, dziwować się nie trzeba, że wię- 
kíza część także umiera w grzechach, : 

Punke;. B OG gardzi przy fmierci tymi, ktorzy 

nim gardzili wżyciu. Czart rzadko o- 
pufzcza tę zdobycz, ktorą wręku fwoich przez ca- 
łe życie miał, Z trudnośćią opufzczamy w ftarośći 
złych nałogow, do ktorycheśmy się przyzwyczai- 
fi w młodośći, każdy nisie aż do grobu wyftępki, 
w ktorych się w młodośći fwoiey kochał. Przeni- 
kdią aż do famych kośći, i tam się zkrywaią od- 
poczywaiąc znim pod popiołem, coż potym za» 
dziw, że tak wiele potępionych, ą tak mało zba- 
wionych? 

O moy Qycze i moy Boże, ieżeli ieftem żba- 
wiony, będzie to zfamey twoiey fzczegulnie łaski, 
a ieżeli ieftem potępiony, bedzie to zmoiey wła- 
fney fzczegulnie złości. Cożeś więcey uczynić dla 
mnie mogł, a nie uczyniłeś? Nie doftawałoż mi 
kiedy twoiey łask? Nie ieftże w mocy moiey, a- 
bym przyjął Sakramenta, ktore fą (pofobami pe- 
wnemi zbawienia mego? Czy nie mogęż czynić 
pokuty we wfzelki czas za grzechy moie, ponieważ 


14 


E 
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ją czynić rozkazuiefz we wfzelki czás? Czy nie mo- 
gęż czynić tegoż, co czyni rak wiele ludzi mfzych; 
ktorzy wpodobney iako 1 ia zoftaią ftabośći? O 
Jzraelu! Ieżeli się fam zgubifz, fam tego przyczy- 
ną będziefz, mowi Bog. leżeli się zbawifz . ftanie 
się to przez łaskę moię, przez miłosierdzie mole; 
na ktorym żadnemu nigdy nie fchodziło człowie= 


kowi NA SRZODE STAROZAPUSTNA 
UWAGA. 
O ZAZDROŚCI. 
Punkti, R Obotnicy zazdrośćiwi fzemrali, į 
Gofpodarz iednako oftatnim płacił 1a- 
ko pierwfzym_.. 

Coż ieft zazdrość? left Paflya czarna i diabel- 
ska, ktorá czyni piekło znieba błogofławionych; 
czyni fwoie niebo z piekła niefzczęśliwych. 

'Teft paflya cudowna. ktora fzuka zawfże fwia- 
tła, a zcierpieć go nie może, uważa zawfże cno- 
tę, a iafnośći jey znieść nie może”. 

left paffya niefprawiedliwa i nierozumna, kto- 
rå nienawidzi człowieka że jeft dobrym, i ciągnie 
go na fad, że ieft fzczęśliwy 1 bez grzechu. 

left paffya obrzydliwa, ktoraby chciała zatrzeć 
i zafzpecić źrzodło wfzelkich dobroci, i zerwać 1e- 
dnośc, ktorá utrzymuie złączenie natury; łaski, i 
chwały. ; li ©. Punkt 


Ná Śrzodę 
Oż iet zazdrość: Ieft paffya fwawol- 
na, ktora daie pozew opatrznośći Bo- 
ga, ktora chce mu odiąć rząd fwiata, bo ta czci. 
1 fawory wyfwiadcza cnocie. 
"GR pafya piekielna, ktorey niefzczęśliwość na 
fzczęśćmu zawifła cudzym, ktorego fama niema, i 
ukaranie zmyfłow ogniem ktory pali, i robakiem 
krory gryzie. 

Tel paflya złośliwa, ktorá biie przeciwko Du- 
chowi S. ktora się obraża tym, że czyni dobrze» 
ludziom, ktora wylewa fwoię truciznę na wfżytkie 
łaski, ktore czynią godnymi miłośći. 

Ná koniec zazdrość ieft paflya defperacka, cho- 
roba bez lekarftwa, bo przefzkadza bieg łask, 2 kto- 
rych fą obnażeni zazdrośćiwi, i nie znayduie fwe- 

o uleczenia, tylko wruinie niewinnośći. 
Zy nie ieftżeś podległy temu gyzecho- 
wię Czy nie trapifzżesię fzczęśćiem bli- 
Zńego twego? Czy nie ciefzyfz siç hiefżczęśćiemi le- 
go Czy nie żałuiefz, że ma dobrá doczefneż I ten 
jelt pierwfzy ftopień. Nie załuiefz, że ma duchowne, 
jako to rozum, tnądrość &c. ten ieft drugi ftopien, 
Nie żałuiefz ; że ma nadnaturalne, iako to taskis 
cnoty, doskonałośći, fwiątobliwośći; - Tenieft trze- 
ci. O pyfzny i wyniofły człowiecze, grzech czar- 
towz 
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Punkt 3, C 
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tówski opánował cię, uczuiefz też iego karanie. Boy 
się, drzyi, upokarzay się, ciefz Się z dobra bliźne- 


1 ma $ 
go ták, iako ztwego włalnego. 


NA CZWARTEK STAROZAPUSTNY 
UWAGA. 
Nåd Złośćią i Mizeryą zazdrościwego, 
Tuski. J,Azdrośćwy wftydzi naturę, ktora nie 
prowadzi tylko do dobrego, 1 ktora nie 


może kochać złego, bo fwoię fzczęśliwość zakła- 


da ná niefzczęśćw 1r4 żalu bliźnego. Gdy czart 
kusi ludzi do wfzelkich grzechow, pokazuie im za- 
wfże iakąkolwiek uciechę, a zazdrośćiwemu nic nie 


prezentuie, tylko gryzotę i żal, co go czyni po- 


dobnym do tego złego ducha, ktory nie ieft mize- 
rnym, tylko dla tego, że nie może znosić aby dru- 
gi człowiek był fzczęśliwym, i dla tego zły na nie- 
go, lubo ztąd żadne na niego nie {pływa dobro. 
Punkt z. "J Azdrośćiwy ieft nieprzyjaciel wfzytkich 
| ludzi , i uftawiczną prowadzi woynę 
z miłośćią. lako tå jeft korzeniem wfzelkich cnota 
mowić się może, że grzech zazdrośći, ieft Krolem 
wfzelkich grzechow. Tá ieft owa okrutna beltya » 
ktora pożarła niewinnego Iozefa. Ļakomiec niechce 
dać nie z (woich dobr, ale nie przefzkadza aby in- 
si byli fzczodremi, zazdrośćiwy nie czyni nic do- 
li2 brego 
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brego; i cietpieć nie może, żeby insi czynili także 
dobrze. Takie ieft monftrum bezbożności i okru- 
cieńftwa». 
L Azdrośćiwy grzefzy przeciwko Duchó- 
wi Świętemu, przeciwiaiąc się dobtotli- 
wem iego udzielaniu, i chcąc koniecznie zatłu- 
mić miłość iego. Apoftata biie przeciwko prawdzie 
iego, a zazdrośćiwy przeciwko dobroci, ieder i dru- 
i obraża tego Ducha.prawdy i miłośći, co czyni 
grzech tak wielki, że iakoby: odpufzczońny bydź 
nie może. Infżzy nie prowadzą woyny> tylko zie- 
dng cnotą, ktora im ieft przeciwna, zazdrość pro- 


Punkt j. 


wadzi ią zewfzytkietmi cnótami, ktorych cierpieć | 


nie może iafnośći. Czy nie ieftżeś niewolnikiem » 
tey paffyey diabelskiey+ Czy mafzże uciechę, kie- 
dy twoi rowiennicy fą wæftymie i honorze? Wy- 
niesienie ich nie zbiiać twoiey odwagi, zniżenić» 
ich nie podnosić twego fercaż leftżeś pyfzny; to 1 
zazdrośćiwy, niechcefz mieć ani fłar(żego, ani ro- 
wiego, i ile razy kto podniesie się nad cię, Za- 
zdrość rozdziera twoie wnętrznośći, O iak zbrzy- 
dliwy to grzech, ktory czyni człowieka mizertego, 
dla tego, że insi (ą fzczęśliwi, ktory obraża ich ze- 
wfzytkich dobr, i ze wfzytkich zafług bliźnego, kto- 
reby do niego należałi , gdyby miał cokolwiek 
miłośći. NA 
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NA PIĄTEK STAROZAPUSTNY, 
UWAGA. 
5 W teyże Materyey. 
` punkti, 1J  Azdrośćiwy jet naymizernieyfzy Ze- 
| wfzytkich rzeczy. Karmi się iafzczut- 
kámi, ktore go zrzą i gryzą, ieft chory dla tego, 
że drudzy fą zdrowi, meldncholiczny, żejdrudzy 
fą wefeli. Czy możeć kto, mowi Syn Boski, zbie- 
rać iagody miedzy cierniami, albo figi miedzy ska- 
lami? Ale możeć kto przeciwnym fpofobem zbie- 
rać ciernie miedzy gronmi win, fzukać skał mie- 
dzi figamie A to czyńi zazdrośćiwy; zaraża dobro 
wfżelkie, ktore widzi, cierpi mękę, gdy widzi in- 
fzych fzczęśliwość. 
punkt 2 "J Azdrośćiwy ieft człowiek oddalony od 
fpołecznośći Kośćioła, bo nie wchodzi 
wewiczenie cnoty a tak mowić się może, Że ieft 
wyklęty. Niema cząfiki wzafługach Ss. ktoreby 
czyniły skarb iego, gdyby ie kochał „| ale że ko- 
chać nie może cnoty, nie ieft uczeftnikiem zafług 
tych, ktorzy się wnich cwiczą, a zatym jeft nay- 
gorfży i naymizernieyfzy ze wfzytkich ludzi. 
Punkt 3. Pycha nas oddala od Boga , nienawiść 
l oddalá nas od bliżnego, gniew oddzie- 
lá nas od nas famych, ale zazdrość wydziera nam 
1i3 i Boga 


A "Na Piątek 

Boga, bliź iźnego, 1 das fimych nam fatmym; bo py: 
cha, ktorá ią SPORE nienawiść, ktora ią trzyma, 
fmutek, ktory ią karmi, gniew, ktory ią pali i za- 
pila, Poznam (mowiSyn Boski) że ielteśćie memi 
Uczniami, ieżeli ieden drugiego kochać będzie, po- 
znam ( mowicząrt ) że jelfeś śćie meri, ieżeli iedeń 
drugiego mienawidzieć będzie, 

Kochay twego bliźnego, wnidź wewfżyckie ie- 
go intex effa, ck fz się z dobrá iego, fmudź się z nie- 
fzczęśćia iego, nie zazdrość chwale iego, nie obra- 
żay teputatey iego. leżeli mafz nmłość, wfzytkie | 
te dobra będą twoie, ieżeli niemafż, wfzytkie twò- | 
de dobra będą i iego, bo Bog przeniesie łaski, kto 
rych się ç am uczynifz niegodnym ». 


N A SOBOTE STAROZAPUST NA 
UWAGA 

Lekśrftwo na Zazdrość. 
Purke i. (O Zy trzebafz tego, aby oko twoie było 
złe, że Bog ieft dobrym? leżeli kochafż 
Boga, bedziefz się ciefzył ztego, że go cały fwiat 
czat, i kocha. Radbym, mowi Moyżefz, aby ca- 
ły (wiat był Prorokiem iako ia, i żeby Bog wfzyt- 
kim dał mądrość fwoię, i ducha fvego. To czło- 
wieka ktory kochą BogA, i nie fzuka, tylko chwa- 
ły ego. Ciefżemy się zfzczęśćia nalzych pezyia- 
| cio 
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cioł. To ty nie kochafz Boga, gdy znieść nie mo- 
żefz, aby go insi czcili i kochali. 
czńiowie Jan Chrzciciela gniewali się na to, 
gdy Jezus chrzeił, i że cały (wiat fzedł do niego, 
A Jan S. przeciwnym fpofobem ciefzył sig. A to 
mowi, pragnienie moit wypełnione, a to zebranie 
wfzelkiey moiey pociechy, trzeba żeby on rolł, a 
ia się zmnieyfżył. Gdy kochać będziefz twego bli- 
śnego, będziefz miał ztąd ukonteńtowanie, gdy 
go barziey fzukać i barziey czcić będą niżeli, cie= 
bie. Czy nie powinienżeś go kochać? A za nie ieft 
twoim bratem, i według natuty, i według łaskie 
A za nie iefteśćie iednegoż Kośćioła dziećmi? Aza 
nie iefteśćie iednego ciała członkami? A ktoż kiea 
dy widział, aby członki ieden drugiemu miedzy 
fobą zazdrościły + Przeciwnym. fpofobem gdy ieft 
jeden chorym, żałuie go drugi, gdy iedenieft zdro 
wym, ciefzy się drugi, 
© Buskt s. K Ochay się w fobie prawdziwą miłością; 
a będziefz miał część w fzczęśćiu dru- 
gich, bo miłość uczyni cię uczefłnikiem dobra, 
ktore czyni twoy bliźny, Dobrą duchowne nies 
zmięfzaią się iako cielefhe, przez wielką liczbętych 
ktorzy ie maią. Twoy bliźny robi dla ciebie, gdy 
tobi dla siebie famego, byleś był afiektem z mm 
; 4 złą- 


455 Na Sobotę 

złączony, Miłość czyni wfzytko w pofecznośći ; 

daie wfzytko, nie tracąc nic, a czemuż oko twoię 

telt ták złe? Coż za pożytek przynosić ta diabel- 

skapaffya, nieczyni krzywdy, tylko tobie (imemu, 
Punkt 3. pad pokornym, a nie kędziefz nigdy 


zazdrośćiwym. Zazdrość ieft corką isio” | 
ftra pychy. Nie fmuc! ię z fzczęścia infzycł 
rą pychy. Nie fmuciemy się z fzczęśćia infzych; | 


tylko dla tego, że z cierpieć nie możemy ani wyfZ- 


fiego, ani rownego. lak prędko Luciper pokazał | 


fwoię pychę, pokazał zaraz 1 fwoię zazdrość. Py- 
cha i Zazdrość fą grzechy czartowskie, grzefzyć 
nie może, tylko temi dwiema fpofobami. leżeli 
chcefz bydź tak zły iako on, będzielz tak mize- 
tnym iako ons, 

Mieć nie bedziefz nigdy pokoiu w twoim fercu; 


ieżeli nie będziefz pokornym, a gdy bedziefz po- | 
kornego duchá, ciefzyć się będzielz, gdy infżych | 


więcey ważyć, więcey kochać, więcey zażywać; 


więcey czcyć będą, gdy insi bogatfzi, cnotliwfzi, | 


fwiątobliwizi, 1 doskonalfzi niżeli ty, będą. Kon- 
tentuy się tym, abyś był pokornieyfzy niż oni, a 
będziefz bogatfzy niż oni, 


Punk; 4. |] Ako pierwsi Chrześćianie byli fzczęśli- | 
wi, iedno tylko ferce, i iednę dufzę mie- | 


li, boiednym tylko wzbudzeni byli duchem. Do- 


bra || 


bra y 
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bra wfzelkie pofpolite były miedzy nimi, bo się 
kochali miłośćią czyftą, i nie jntereffowaną , A 
zkądże pochodzą nienawiść!» nieprzyiaźni, fiufpi- 
cye, niedowierzania, obmawiania, kalumnie, Prá- 
wowania się, zaboyftwa, i wfzelkie wyfłępki naru= 
ry, ieżeli nie zpychy i zazdrośćił Miey Ducha 
Boskiego iako pierwsi Chrześćianie » a znaydziefz 
fzczęśćie w fzczęśćm infzych. 

Czart kusił 1 zgubił pierwfzego człowieka przez 
zazdrość, zabił Kam brata (wego Abła przez za- 


| zdrość, prześladował Efau brata twego Jakuba przez 


zazdrość, Jozef przedany był przez zazdrość, Saul 
rowadził finiertelną woynę z Dawidem dla zazdro- 
śći. Żydzi umęczyli Chryftusa z zazdrośći. Za- 
zdrość wprowadziła ná fwiat fmierć, prowadzi wiel- 
ką część ludzi do piekła. Czy chcefzże bydź ztey 
mizerney zazdrośćiwych fektyę Uważay życie ich, 
patrz ná ich koniec, uważay mizeryą, zapatruy się 
na karanie, boy się abyś nie był w ich kompaniey 
w piekle, gdzie nie będziefz nikogo nigdy kochał, 
gdzie nikt cię kochać nie będzie, gdzie żadnego 
nigdy nie uczynifz dobra, ani też żadnego nie od- 
bierzefz nigdy . 
NA NIEDZIELE MIESOPUSTNA 
UWAGA. 
Kk z Nad 


857 Ná Niedzielę 
Nád Ewangelia tegoż dnia 

Punkei, J Ezus sieie dobre myśli wnafzym duchus 
dobre pragnienia w nafzym fercu, ktore 
wyprowadzaią pokoy, pociechę, 1 fwiątobliwość, 
Przeciwny m (pofobem nieprzyjaciel I jego 1 nafz sie- 
ie kąkol, to ieft złe myśli i złe pragnienia, ktore 
wyprowadzaią fmutek i grzech. O iak dobre zia- 
rno ciało Chryftufowe, ktore przylmuiemy przy 
kommuniey ! O iak cudowne wyprowadza owoce; 
kiedy go dobrym przyimuiemy fercem! Olakipo- 
koy, jaká pociecha , laka radość dla dufzy, ktora 
przyimuie nabożnie tego Zbawiciela! Iak dawno 
ftuchafz ftowa Boskiego, a czemuż tak mało mafz 


ztąd pożytku? bo to ieft ziarno porzucone do nog 


miiai lących, to jeft, że iefteś nazbyt rozfypany, że 
daiefz weśćie do twego ducha wfzelkim rodzaiom s 
złych myśli? A za się nie turbuiefz nazbyt dla do- 
bra i wygod życia, a za nie fzukafz nazbyt uciech 
i ukontentowania zmyfłow? A za niemafz dulzy 
z kamienia, ktora się nie porufza, i owfzem zatwar- 
dzoná ieft wezłych nałogach: O iako ta rzecz ielt 
godna boiaźni; o iako powinieneś dać rachunek za 
wiele rzeczy, ofobliwie za to, żeś pozwolił zatłumić 
i zagubić, i uczynić niepożyteczne to niebieskie» 
Ziarno. 

5 Punkt 


| dzielonaod ferea n 
JĄ kow, ale ferce zagrzane i umocnione przez łaskę. 
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Obre ferce podobne ieft do dobrey zie- 
mi, ktorá zsiebie (amey nie wydaie tyl- 
ko ciernie i głogi, ale gdy 14 posieią. bogaty ZSie- 
bie pokazuie owoc; ták ciało nafze bez łaski Bo- 
skiey nic czynić może ani pomyślić, ieno złego; a- 
le złaską wyprowadza owoce życia wiecznego. Zic- 
mia fama nie wyprowadza owocu, ani ziarno famo; 
ale ziarno przyjęte od ziemi wywodzi owoc wobii- 
tośći; rák ferce oddzielone od łaski, ani łaska od- 
ie wydaią cnot 1 dobrychuczyn- 


Punkit. 


Odziewa się ziemia 1 odzierá się nie skarząć si 
č Ra $ $ Çs 
je prácuiemy koło 


Nie wyprowadza nic, jeżeli n 
niey, ieżeli ią aż do wnętrznośći nie drzemy. Ták 
dufza iet nieptłodná, ieżeli nie ieft pomięfzana krzy- 
żami, pokufami, I umartwieniem. Zima ieftpotrze- 
bną ziemi tak iak i lato, noc iako i dzień, fuchość 
iako i defzcz, czemuż rozumiefz żeś zginął, gdy sig 
znayduiefz w ciemnośćiach i w fuchośćiach.. 
lemia, ktorą orzemy; ktorá jeft ochło- 
dzoná delzczem niebieskim, ktora przy 
nosi owoc, odbiera błogofawieńftwo Boskie, ale t4, 
ktorá ma wfzytko to, a nie wyprowadza, tylko cier- 
nie i ofły, ief wzgatdzona, odrzucona, przeklęta, 1 
ná koniec fpalona, iak mowi S$.Paweł. Ah moy Bo- 
Kk2 że 


Punkt 3. L 


Ná Niedziele às 
że, iako Się boię, abym nie podpadł pod to przeklę- 
ftwo! Iakie ftaranie miałeś około dufzy moiey od 
tego czasu iak ieftem na fwiecie+ lak wiele fask u- 
czyniłeś mi, iak wielą defzczow ochłodziłeś ią nies 
bieskich? Iak wiele pracowałeś około nicy, siałeśą 
ogniem miłośći zagrzewałeś, a ztym wfzytkim nie 
wywiodła zsiebie, tylko wyftępki i grzechy. O moy 
Boże, nie fpufzczayże iefzcze na nie twego przeklę- 
ftwa, poc zekayze iefzcze iaki rok, chce wiernie się 
przyczynić do twoiey łaski, i wywieść owoće wob- 
fitośći, ale trzeba trochę cierpliwośći, aby się wdzie+ 
tość, i doyrzeć mogły. 
„NA PONIEDZIALEK MIESOPUSTNY 
UWAGA 
© Godności i Potrzebie Słowa Boskiego. 
Punkt 1. |} OG fiworzył fwiat przez fwoie fłowo i 
rezolwował się zbawić go tylko przez toż 
fłowo. Odkupił ludzi przez wcielone ftowo, i nie 
zbawi ich, tylko przez toż ftowoopowiedziane. Duch 
S. w Srowadzow ieft w ferce Boskie, i w ferceludzkie, 
wferce Boskie przez fłowo wewnętrzne, w ferce lud- 
skie przez ftowo powierzchowne». 

Mowi lezus przez ufta Kaznodziei, on oświeca roe 
Zum, on zagrzewa ferce, on porufza igzyk. Odzie- 
wa się głofem fłowa iego, iako wyfzedł zżywotu» 
Panny 
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Panny przenayfwiętfzey odziany ciałem. Ggy czy- 
tafz Xiątzkę iaką nabożną, ftuchać powinieneś Bo- 
gó, ktory mowi do ciebie przez tę Xiąfzkę. Słowo 
jego napifaneieft Sakramentem zbawienia, ktorego 
litery okrywa lezus, bo ich ieft duchem i zmyfłem. 
Słowo nie ftworzone łączy się do ftowa ftworzonego; 
aby wefzło w ferca 1 poświęciło ich. Co za bezboż- 
ność lekce ważyć ten Sakrament, rzucać pod nogi 
Synś Boskiego, rozlewać i profanowac krew jegog 
To ty czyńiłż, gdy gardził ftowem lego. 
Punkt 2. ©) W jeczki moie fłuchaią głofu mego s 
w mowi niebieski Pafterz. Nieiefteśtedy 
owieczką Chryftufową, ieźli nie ftuchafz głofuiego. 
Serce twoie nie wyprowadzi tylko ciernie i chwafty; 
jeżeli tego niebieskićgo nie przyimie ziarna. Szczę- 
śliwe wnętrznośći, które nosiły ciało wcielone! fzczę- 
śliwfze ferce, ktore przyimuie to ciało opowiedzia- 
ne, ktore zamyka w fwoim łonie, i daie mu życie! 
Ale niefzczęśliwy teń, ktory ie zabiia i tłumi przy 
urodzeniu iego, gorfzy ielt niż Herod, ktory chciał 
je zamorzyć. 

O Boże | Siłaż razy chciałem ia tego, siłaż razy 
przefzkodziłem, aby się lezus nie urodził w fercu mo- 
im, siłaż razy zadusiłem go, poczuwfzy go przez 1e- 
go fwięte fłowoż Przyimuię to niebieskie ziarno, A 

Kk 3 nic 
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nic nie wyrodzi ani w [ercu moim, ani w duchu mo- 
im. Pożywam tego chleba niebieskiego, a żadnego 
zrąd niemam pożytku, fiucham tego fiowa Boskie- 
go, a nie nawracam się. 

Punkt}. S Lowo Boskie pfuie tego, ktorego niena- 

wraca, źłetemu czyni; ktoremu nie czy- 

ni dobrze. Potępia tego, ktorego nie zbawia. Za- 
daie (mierć temu, ktorego nie uzdrawia. Coż czy- 
nić tedy będę, zbawionym bydź nie mogę, ieźligo 
ftuchaćnie będę, potępionym będę, ieżeli fiuchaiąc 
pożytku ż niego niemam? Trzeba tedy koniecznie 
abym go fiuchał, i z niego pożytek miał. 


NA WTOREK MIESOPUSTNY 
UWAGA, 
O ŁAKOMSTWIE, 

Punk .. |) Ogóctwa ofzukiwaiące tłumią ziarno 

Boskie. Staranie abyś i ie utrzymał, bo- 

iażń abya Ś ie nie ftracił, żal gdy ie ftracifz, fą to cier- 

nia, ktore przefzkadzaią temu niebieskiemu ziarnu 

aby się nie podnosiło, aby nie rofło, aby pożytku 

nie czyniło. leżeli prźgajefć z pafłyą ziemskich, do- 

bra niebieskie ftrácifz, nie wyciągniefż z pracy two- 

iey tylko ciernie, ktore cię trapić będzie w cząsie i 
W WIECZNOŚCI, 

Punkt. |. Akomiec niema wiary, ponieważ ma 

i zdą- 
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Lego 
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Za 
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mof zdania przeciwne Ewangelicy. Deklaruie lezus ubo- 
Ea ngcicy. 4 i ! 
| gich za fzczęśliwych, a łakomiec ma ich za mize- 


rakow, deklaruie lezus bogaczow za mizernych, a 


cna. i 


czy» | 


łakomiec ma ich za fzczęśliwych. Gdyby miał u- 
bogich za fzczęśliwych, niechciałby bydźubogim, 
gdyby miał bogączow za mizernych czy. chciał- 
żeby bydź nim? Bue wiara przeciwko pafłyey ta- 
komego> a paffya łakomego biie przeciwko wierze; 
abyśmy zachowali iedno; trzeba ftracić drugie. Te- 
żeli tedy chce zachować wiarę; powinien się zaprzeć 
pafłyey. 
Punkt 3. F Akomicc nie fpodziewa się dobr przy- 
{złego życia, bo iakoż się ma fpodzie= 
wać tego, czemu nie wierzy? leżeli wierzy; że prá- 
wdziwe bogactwa lą w niebie, a czy nie pracowałże- 
by około tego, żeby ich mieć mogł, za iedno mu 
ieft, czy ieft Bog, albo czy go niemafz, bo nic ani 
fłyfzy o nim, ani trzymao. 

Czegoż się fpodziewać ma jeden bogacz, na kto- 
rego skarzyć będą ubodzy przed Bogiem! Czy nie 
iefke Bałwochwślcą fwoich pieniędzy? Czy nie po- 
święcać im wfzytkich myśli fwoichę Czy mie ulta- 
nawiać na nich fzczęśćia fwego, i oftatniego konca? 
Aniepoktładać wfzelkiey w nim fwoiey nadzieiżPatrz 
żebyś nie był ztych bezbożnych, ztych niewie- 

rnych 
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rnych, ztych bałwochwalcow. Ktoreż fą twoie my: 
śliż Gdziefz się skłaniaią twoie prágnienia? A ną 
coż tak wielkiey zażywafż pracy ? 
Punk 4. N A cożcisięprzyda, żezbierzelz tak wiel- 
kie dobra, a to przybedzieć ftarania; 
kłotm ducha, myśli niepokoiu+ Głupcze, fzalony; 
umrzefz tey nocy, a komuż się doftaną twoie skar- 
by, a coż poniesiefz na drugi fwiat z dobr twoich; 
z twoich wielkich dziedzi&w. Trzebá będzie porzu- 
cić workinapełnione złotem ifrebrem przy drzwiach 
fmierci, wniść nie bedą mogły wielbłądzi z fwyrmi 
garbami przez drzwi tak ciafne, O iak ieft człowiek 
głupi, że się potępia dla dobra, ktorego zażywać 
nie będzie nigdy, O iako ferce ieft łakome, ktore 
na Bogu niema dosić! O iako bogáty ieft niefzczę= 
śliwy» gdy pracuie dla infzych, a nic nie czyni dlą 


sicbe. NĄ $RZODE MIESOPUSTNA 
UWAGA, 
Wteyże Materyey , 
Punkt  N Ie niemafż gotfzego , mowi Duch $, 
iako łakomy. Niema ten żadney mi- 
łośći, bo tam ieft ferce i lego, g gdzie ieft skarb iego, 
Czy możnafz rzecz fluży č dwiema Panom? Czy mo- 
żemyż kochać i Boga i pieniędzy? Ļakomftwo ieft 
przeciwne imułośći, pragnienie bogaćtw seft nieskon- 
czone 
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myi e7one, całe to zwykło opanować ferce, ani podzia- 
ni] łu nie zcierpi, O iak rzecz left trudna wielki uczy- 
nić zarobek nie czyniąc wielkiey niefprawiedliwo- 
wiek ¿éi? Ten, ktory się chce zbogacić, bierze wfzyt- 
nia, f ko to, CO wziąć może, a nie oddaie nic co wziął, 
üy; i| -ndrura kontentuie się małą rzeczą, ale paflya ieft 
ka: || nienafycona, ani zakłada granic fvemu pragnie- 
chy] mru, zarobki fłufzne fa poźne» wielkie zarobki fą 
lu | zwyczaynie wielką kradzieżą, i zgromadzoną nie- 
ach | fprawiedliwośćią. lakoż tedy łakomiec może się 
ymi || zbawić, kiedy niema ani wiary; ani nadziei, ani 
iek miłośći, 
wać | puskez. P Akomiecnie zna fwoich grzechow, tak 
torë | ieft fvoią zaślepiony paffyą. leżeli zna 
zę | je; nie czyni za nie pokuty, Wfzelkie fzarpaniny 
da || zdadzą mu się fprawiedliwe 1 niewinne. Wydarte 
| wody zdadzą mu się ftodfze, niżelite, ktorych za- 
żywać może. Ztrudnośćią oddaiemy to, czegoś- 
my ztrudnośćią doftąpili. lako wfzytkie paflye > 
przyczyniają się do wydarcia, wlzytkie chodzą o- 
mi | koło obrony (woiey. Tym czafem nie oddawfzy 
go, | coś wydarł, fpodziewać się nie trzeba odpufzcze- 
noc ||-- ME. 
jekt |  Bunkez. |] Ważay, jeźli twoie ferce nie ieft nie- 
e wolnikiem tey paflyey. Otworz twoie 
skrzy- 
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skrzynie, a obacz ieźli przy p eniądzach twoich mie 
znayduie się ferce twoie. O moy Boże! (mowi ice d 
den Święty ) Niechże nie będę męczony iroze=. | = 


rwany dla dobra tego I wiata, bo wiefz Panie gdziem kon 
moy skarb fchował. A trzebaż się potępić dla te- l 
go, abyś zbierał ciernie, ktoreby cię kłtoło, i kto- ko i 
reby twoie krwawiło ferce? Nicośmy nie przynie- lo 
éji ná ten fwiat, i pewnie nic zniego nie wyniesie- bog 
my. Szczęśliwy ten, ktory kontentuie się Bo- | kon 
giem: Niefzczęśliwy ten, ktory się kontentować || |: 
nie może Bogiem. Złoto i frebro fą Bogowie Po- keii 
gańfcy, ale Bog nieba będzie iedynym moim Bo=, || ue 
giem. W tym ia mam nadzieię, dla tego pracuię, kun 
na tym zakładam odpoczynek moy. Szukay przed || ? 
wfzytkiemi rzeczami Kroleftwa iego i fprawiedlwo= 
śći iego, a.na niczym, czegoć tylko potrzeba, pan 
fchodzić ci nie będzieo. É 
NA CZWARTEK MIĘSOPUSTNY jk 
UWAGA... N 
O UBOSTWIE. 
Punkti Å BY ffowo Boskie miało pożytek w fer ho 
cach nafzych, trzeba oderwać od nie- i 
u 


go ciernie, ktoremi ieft pragnienie bogaćtw przez 
a miłość uboftwa. Ubogi wduchu nie bawi się ni- 
si czym, ubogi wiercu nie pragnie niczego, konten- 

j k : tuie 
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tmie się, byle miał co potrzeba, mało rzeczy nie- 
doftaie ubogiemu ktory ieft kontent: wfzytkiego 
medoftaie bogatemu łakomemu. Małą się rzeczą 
kontentuie potrzeb, nic nie ieft dofyć tłakomemu. 

lako człowiek ieft bogaty, ktory ma Boga, ia- 


“ko czlowiek ieft ubogi, ktory ftracii Boga! lako 


człowiek ielt fzczęśliwy , ktory nie pragnie tylko 
Boga, iako człowiek iet mizerny, ktory się nie 


'kontentuie Bogiem. Wfżytkie rzeczy nieftanowią 
się tylko wniczym, Bog nie może napełnić fercá, 


jeżeli nie ieft prożne. Będziefz miał wfżytko, gdy 


- niebędzielz nic pragnął, bedziefz opływał we wfzyt- 
č p O A $ EJ y 


kim, gdy nic nie będziefz miał. 
Pumkc 2. P Owiadafz że jefteś bogatym, i że nie 
potrzebuiefz nic; a nie widzifz „ mowi 
Pan nalz: że iefteś ślepym, ubogim, 1 mizernym, 
Ktory mowi o człowieku bogatym, mowi zwyczay- 
nie o człowieku, ktoremu niedoftaie wfzytkiego. Nie 
ma ani wiary, ani nadziet, ani miłośći, łagodnośći, 
cierpliwośći, milosierdzia, pokoiu, pociechy, 1 po- 
kory. Sami tylko ubodzy w duchu chełpić się mo- 
gą, ieftem bogaty , nie potrzebuię nic, nie pragnę 

nic, bo mam dofyć na Bogu. 

` punkt} (Q Zbawizielumoy, iako ieftbogate dzie- 
dzictwo uboftwo! lak wiele czynifz do- 
L12 -brego 
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brego tym, którzy wfzytko porzucaią dla miłośći 
twoieyę Tam ieh skarb Ewangeliczny; ktory czyni 
człowieka fzczęśliwym, i ktory prowadzi człowieka 
aby wfzytko przedał cokolwiek ma, aby go kupił. 
Kroż się będzie bał aby zbłądził idąc twoim śladem? 
Możeż się kto ubodzey urodzić, iakoś się ty ùr- 
dziłł Możeż kto ubodzey żyć, jakoś ty żyłę Mo- 
żeż kto ubodzey umrzeć, iakoś ty umarł £ 

Byłeś bogaty m, a teraz ftałeś się ubogim, ia ie- 
ftem ubogimi; achcę zofłać bogaty m; W (żytko mia* 
ies, a chcialeś abyć fchódziło na wfzytkim, la nic- 
imam nic, a niechcę aby mi fchodziło na czym? A 
iaż tosofzukiwami się, czy ty ieftes wbłądżież A iać 
to ieftem iako ieden heretyk, gdy mam za (zczęśli= 
wych tych, ktorych ty deklaruiefz miżerńemi a 
mani za mizerńych tych, ktorych ty mafz ża fzczę- 


śliwych. NA PIATEK MIĘSOPUSTNY 
UWAGA 
O wielkim Starźniu około zdrowia włafnegó. 

Punkt i. JAk kochafz się fam w fobież lakie ftará- 
nie miafż o ciele twóimiż Mizerńe Życie» 
czy gódneż ieft tego pieczotowania, abyś ie utrzy- 
małę Coż za interes mafz abyś żył tak długo? Al- 
bo się boifz, aby fwiat nie zginął ztobą A. ZA nie 


icht dofyć mizerycy wżyciu, abyś ie fobie obrzy- 
dzi 
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dziłę A czemuż się rak obawiafz, abyś gó nie ftra- 


acit / Czy ieftże rzecz fłufzna; aby Krol myślat o 


koniach, tak dalece żeby ich fam leczył: Co za za» 


bawa duchowney i niefmićrtelney, aby ufławicznie 


bawiła się w fłayńi przewracaiąc gnoy; 1 czyniąc u- 
fuge ciału fwemu. Ktoryż niewolnik ieft, żeby nie 
był rad, gdy kdydany ićgo fą połamane? Choroba 
łamie kaydany, ktore czynią dufzę twoię niewolni- 
cą twego ciała, a ty się turbuie fz; a ie umacniafż s 
a ty ich pomnażafż; prawdziwy Chrześć:anin tak 
fobie w twoiey difzkuruie chorobie: albo ozdrowieię 
albo nież leżel: ozdrowićle tym gorzćy; ieżeli umrę 
tymi lepiey, bo Chryfłus ieft moim życiem, a poży- - 
tek mam z (mierci; A także ty difzkuruiefz? A tegoż 


"ty pragnićfz 


Punkt à. (0 Horoba ief ftrafzna ludziom nikczć- 
mnym,a a ludzie godni gardzą nią, ży- 
€żą iey Chrżeśćianie, bo daie okażyą aby cierpieli 
dla Boga, aby mu wyrażali miłość (woię; aby mu 
poświęcali Życie fwoie, aby się zbliżała do wieczno - 
śĆi, gdzie się skłania.ą wi fzelkie prágnienia. lak jelt 
rzecz trudna złączyć fwiątobliwość z zdrowiem, iak 
dufza zwyczdynie ef ftabá w ciele, ktore ieft mocne, 
iako ieft chora wciele, ktore ieft zdrowe? lak cierpi 
wiele w ciele; ktore nie cierpi uc! Dla tego Święci 
Owi 
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owi, ktorzy mieli zdrowe ciało pfowali gò wielką 
pokutą, ale ty barziey kochafz to 1 wolifz aby du- 
{za twoia byta chorá, niżeli ciało. Nie myślifz tyl- 
ko abyś uzdrowił ciało, a niedbafz o to, aby du- 
fauzdrowionabyła, Szanuie(z zdro wia twego, choć 
zfzkodą chwały Boskiey, zbudowania bliżnego, po- 
rządku zgromadzenia, ktore mięfzafż przez two.€ 
ofobliwośći i delikackie życie». 
Ogtylkofamieftottatnim końcem czło- 
wieka, do niego famego powinniśmy fto- 
fować wfzytkie nafze myśli, wfzytkie nafze pragnie- 
nia, w zytkie nafze intencye, i wfzytkie nafze UCZyń= 
ki. A cy delikatny Chrześćaninie wfzelkie ftarania 
twoie, wfzelkie dufzy twoiey porufżenia do twego 
naciągafz zdrowia, czy nie boifzże się zakładać o- 
ftatni koniec twoy wftworzeniu, czy nieiefłeś z tych 
złych, o ktorych mowi Paweł S. left wiele takich > 
o ktorychem mowił ztobą częfto, 10 ktorych mo- 
wię i teraz załawfzy się tzami, ktorzy się pokazuią 
ieprzyiaciołmi Krzyża Chryftufowego, ktorzy bç- 
dą mieć ná koniec potępienie, ktorzy brzuch (woy 
ma:ą za Boga, ch wałę fwoić wftydzie włafnym za- 
kładaią &e: Philip. 9. A nie czynifzże Bogatwego 
z ciała twego, kiedy nie mislifz tylko o tym, abyś 
go ukonientował, kiedy tak fzkrupułatnie myślifź 
o wizyt- 


Punkt 3- B 
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6 wfzytkim tym, co mu może fzkodzić, albo po- 
modz? Ktory iefteś tak delikatny około potraw, ktos 
ry ták barzo się boifz , abyś siebie nie difkommo-= 
do wał; ktory uciekafz od pracy; ktory się difpentu- 
jez we wfzytkiim, 1 ktory barziey fłuchafz ordynan: 
fow Doktorsk:ch , mżeli maxym Ewangelcznych? 
Punkt 4: Ç l ktorzy siç báwią nazbyt ftarániem 
około zdrowia (wego, pokazuią że nie 

nazbyt wierzą w opatrznóść Boską, albo że wątpiąs 
że ona pomagå nafzym potrzebom, że ma ftaranie 
o nAfzym ciele, ták iako o nafżey dufzy. Chce pra- 
wda Bog abyśmy fobie pomogli, ale niechce abyś- 
my się zbyt do życia przywięzywali, i żebyśmy się 
nie tak kłoczyh fzukaiąc lekarftw w indifpozycyach 
nafzych. Naybiegleysi Doktorowie znać nie będą 
twoiey choroby, 1eżeli im Bog nie obiawi, nie da- 
dzą należytych lekarftw, ieżeli ich Bog nie nauczy 
lekaritwa nie uczynią fwego skutku, ieżeli im (wo- 
jego nie da błogofławieńftwa. Więc przeklina tego, 
ktory wfpiera się na ciele i krwi, a ktory mema u- 
śnośći w nim, pozwala aby się Doktorowie mylyli, 
aby przeciwne chorobie twoiey naznaczali lekarftwo. 
Czyni zawfze chorymi tych, ktorzy nazbyt kochá- 
ią zdrowie, i ktorzy fzukaią ofobiwych fpofobow > 


aby go konferwowali, 
Czy; 
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Czy nie iefteś ztych ludz} Zażywafz-że dobrze 
zdrowia, czy fchraniafzże chorob, przez ukaran'ey 
ktorego zażywafz nad ciałem tworem% Nie relłżeś 
nazbyt meldncholicznym w twoich nie-dyfpozycy- 
ach? Znosifzże ie cierpliwie? lednakoż dbalz że- 
byś żył, albo żebyś umarł} Czy kladziefz się iđ= 
ko za iednç ofiare, ktorą Bog pofadził na fwiecie, 
aby była oddana na chwałę jego? Naśladny Chry- 
ftusń, ktory był iedną ofiarą na ziemi, ą tå była.o- 
fitrowana przez uftawiczne męki. Prowadzono go 
ná (mierćiak owieczkę, i iako fpokoynego baranka; 
ktory nie nie mowi, lubo mu ftrzygą wełnę. Bądz- 
że iedną owieczką, bądzże iednym barankiem, po- 
zwalay abyć brano wfzytko cokolwiek maíz, 1 nię 
skarz się, niech cię zabiiaią, i nie mow ftowa, O las 
koś fzczęśliwy że mafz ciało, ktorego możefz us 
czynić Bogu ofiarę. 
NA SOBOTE MIESOPUST NA 
UWAGĄ, 
O Szczęśćiu PANNY „Przenay fwiętlfzey , 
Penkt. NĄ ARYA ieft dobrą ziemia, ktora w fo? 
~ no fwoie przyieła fłowo przedwieczne, 
ktora podniofła to ziarno niebieskie, i ubogacił t 
cały (wiat owocem, ktory wywiodła. left to ziemia 
Panieńska, ktora wyprowadziła drzewo żywota, do 
Cze- 
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szego się ręka ludzka me przyczyniła, tak jako do 
ftworzenia raiu ziemskiego.  Kłaniamci się pelna ła- 
ski, Pan ieft ztobą, iefteś błogofławiona miedzy nie- 
wiaftami, i błogofiawiony owoc żywota twego. 

Dk S Zczęśliwa iet MARIA, że poczułą w żywe» 

= cie fwoim Syna Boskiego, fzczęśliwfza, że» 

go poczuła przez wiarę wduchu fwoim, nayfzczęśli- 
wa, że go poczuła i wciele i wduchu. Dwoiako ieft 
Matką fłowa, bo mu dała dwoiakie życie. O gdybym 


ia mogł mu ie dać wfercu fwoimż Ale na mnie to fa- 


| mym należy, bo on tego pragnie» bo on to przenosi 
| nad fwoie życie cielefne, bo dla tego umarł, aby żył 
| wGrcu moim. Przez to urodzeniefłanę się bratem, sio- 


fra, i Marką Chryfłufową. `- 
i NA NIEDZIELE ZAPUSTNA 
UWAGA, 

Nád Ewangelia tegoż dnia. 
Punkt 1. JR wtym czasie nie mowi, tylko o fwo- 
ich bolach, a fwiat nie mowi, tylko o fwo- 
ich uciechach. lezus rozmawia o fwoiey męce z Ucz- 
niami, a fwiat niechce go fłuchać, niechce o niey my- 
dić. Pamięć męki czyni fzczęśliwość Świętych, mæ- 
wią o niey Moyżefz i Eliafz ną gorze Thabor, ludzie 
dobrzy nie mowią na ziemi, tylko o zbytnych bo- 
ich i obelgach, a źli brzydzą się nimi, Nie rozma- 
Mm a wiaią 
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wia 4, tylko o zbytnych uciechach; rozkofzach, bán 
kietach. O fłodki lezu, iako 1eft mało ludzi, ktorzyć 
teraz a Idziefz fam do Jeruzalem abyś cierpiał; 
a ludzie > biega do Babilonu, aby się tam ciefzyli. Poydę 
ia za "toba włzędzie, gdziekolwiek si ie obrocifz. Wolę 
płakać ztobą, niżeli się fmiać 1 ciefzyć z fwiatem_.. 
Punkt ż. S Ly fząc ślepy ieden, że Chryfłus fzedł tam: 
tędy zcałey siły woła: lezusie fynu Dawi- 
dow, zmiłuy się nademną. Tako ta modlitwa ieft piç- 
kaá! Taką ma moc nad fercem lezufowym! Tak ieft, 
żywo nią tchnięty, że się czuie nią obowiązany aby za- 
wołał tego ubogiego człowická; i i fpytał go czego chce; 
rezolwowawfzy się uczynić dla niego w fzytko, czego- 
kolwiekby prignął, czegoż chcefz , abym-ci uczymię 
Jakoby mowił, nie mogęć nic Adinókć. O Dobroci 
Boska, ktora pycafż człowiek co chce, abyś muuczy- 
nita. Do nas-ci to należy mowić z fwietym Pawłem; coż 
chcefz Panie abym uczynił? Ale ah znayduie się tak 
wiele ludzi dobrych, ktorym Bog obliguie się pytać, 
coż chcefz abym ci uczynił: A iako ieft mało takich, 
ktorzy mowią z Apoftołem : Panie, coż chcelz abym 
uczyni? | 
Panke | Dziefz do S. Stołu; idzie lezus przez receo 
Kapłanskie do twego ferca, mowże mu Z wia- 
rą l nabożeńltwem tego. ślepego: lezu fynu Dawidow; 
zmiłuy- 
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zmiłuy się nademną. lezusie fynu Maryey; miey po- 
Jitowanie nademną, A za to [owo nie iet mile, a za 
przymioc inie ieft fławnieyfży 1 chwalebnieyfzy Synowi 


 Boskiemu, gdy go. nazywafz fynem Marycy,. a niże 


fynem Dawida. Bez wątpienia mowić do ciebie będzie; 
coż chcefz abymci uczymł. Nie mogęć nic odmowić, 
ponieważ zakłada imię 1 kredyt moicy Matki Prze- 
nayfwiętfzeył+ Czegoż żąda, odemnie”. 

Panie, niechże-przeyrzę» niech ciebie poznam, nicch 
poznam siebie. Niech poznam dobroci twoje, niech po- 
znam złośći moie. „Niech poznam doskonałośći two- 
ie, niech poznam defekta moie. Niech poznam że ty 
jefteś wfzytkim, i niech poznam, że ia nie ieftem ni- 
czym. Panie, ieftem jednym ślepym, fam niewiem 
czego pragnę. Profzę abym przeyrzał; abym kofzto- 
wał, abym czuł, czy ieftże mi topotrzebnaż O flodki 
Jezu, uczynże to dla mnie o co cię prolzę, nie żebym 
widział, ale żebym cię chwalił, ale żebym cię kochał, 
Uczyń miię pokornym, cierpliwym, skromnym, muto- 
śći pełnym. Uczyń mię człowiekiem według ferca twe- 
go, abym wy pełniał wfzelką twoię wolą. Czyń wolą 
twoię, a mie molp, uczyń na koniec abym cię poznał, 
abym cię kochał, abym cię chwalił, i abym cię wiel- 
bił w czósie 1 w wiecznośći.. 

Mm 2 NA 


276 486 (0) 5% 
NA PONIEDZIALEK ZAPUSTNY 
UWAGA. 
O Nienźwiśći Świata. 
Punkt 1. T Rzebá gardzić fwiatem, trzeba nienáwi« 
dzieć fwiat, trzebauciekać od (wiata w wfzel- 
ki czas, ale ofobliwie wteraznieyfzy, kiedy się oczywie 
śćie pokazuie nieprzyiacielem Chryftufowym.„. 
Trzeba gardzić fwiatem, bo ieft ofzukiwaiącym, © 
biecuie wiele, a nic nie trzyma z tego co obiecuie. U” 
ciechy jego nie fą prawdziwe, bo nie fą ftałe, nie {4 
czyfte, nie fą trwalące, nie mogą ukontentować du- 
cha, nie mogą napełnić ferca, wten czas od nas odem- 
kną się, gdy ich zażywać myślemy. lak wiele niefma- 
ku daią dufzy, iak wiele niepokoiu duchowi, iak wiele 
klopotow i gryzienia fuminienia! Czy miałżeś kiedy po- 
koy przez -wfzytek czas, ktorys fłużył fviaruż Czym- 
Że się skończą te uciechy, te bańkiety złych? Popio- 
łem fmierci, i poftem wiecznym, ktory oblerwować bę- 
dzie trzeba w piekle», 
Psnkr2. "| Rzeba niendwidzieć fwiat, bo iefł nieprzy: 
iacielem Chryftufowym, niewolnikiem czar- 
towskim, tyrannem cnoty, Panem, Oycetm, i utrzymu- 
imuijącym wfzelkie grzechy. Ten, ktory kocha fwiat, 
wierzy maxymom fwiata, boby go też inaczey nie ko- 
chał. Nie wierzy tedy Ewangeliey, ktorá mu przeci- 
waa 
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gna ieft, left Chrześćianinem wiinieniu, a nie wiernym 
wfercu. Czarci wierzą wBoga, i ta wiara boiaźń im 
czyni, a poftaremu nie wierzą w Boga, bo nie czynią 
woli iego, co ich czyni niefzczęśliwy mi. 

Światowy człowiek wierzy że ief Bog, tak jako czarta 
ale nie wierzy wniego, kiedy nie ieft pofiufzny przy- 
kazaniom iego, a to ieft co go czyni gorfzym nad czar- 
ta, bo czart wierzy i drzy, iako mowi $. lakub, a fwide 
towy człowiek wierzy że ieft ieden Bog, a żartuje z nie- 

o. Słowem iednym, ktokolwiek ieft przyjacielem fwia- 
tá, deklśruie się nieprzyiacielem Boga. Ktorąż ftronę 
obierzefz „ chcefzże bydź nieprzyiacielem lezusa albo 
czartas¿ 

Trzeba uciekać od fwiata i duchem, i fercem, I cia- 
łem ieżeli można. Kompania iego ieft niebefpieczna, 
maxymy iego fą obrzydliwe, zwyczaie iego fą fzko- 
dliwe, przykłady iego fą gorlzące, fchadzki iego tą za- 
rażające, dependenci od niego fą pyfzni, łakomi, cie- 
leini, zdraycy wiarołomcy , i nieprzyjaciele Bofcy, 
Świat ieft ofądzony, (wiat ieft potępiony, (wiat ieft p ze- 
kłęty, (wiatieftexkommunikowany. Uciekać tedy trze- 
ba od iego kompaniey; I nie powinniśmy do niego u- 
częfzczać, lepfza rzecz ieł, aby cię nienawidzieh źli, 
aniżeli żeby cie kochali. leżeli iefteś zfwiata, mowi 
Pan nafz, umrzefz wtwoim grzechu. 

Mr.3 NA 
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UWAGA. 
O tymże. 

Penkt. | ) La czegoż cheefz kochać fwiat? Albo on 
cię ftworzył? Albo on cię odkupit? Albo 
on cię ma zbawić [ezus mo: wi że nie ieft 7 teg go fwiatay 
a ty mowilż że ielłeś zniego, a zatym nie iefteś Ucz- 
niem Chryftufowym. Toś nie porzucił fw ata, kiedy 
cię chrzczono? Zapart e$ się go iefzcze przed mieniem 
rozu! de a teraz gdyć rozum pr czyfzedł , kochafz go? 
Zaparłeś się go nie maige wolnośći, a teraz kochafz go 
wpelaey zolłaiąc wolnośći? Pewnie tym pokazuiefz, że 
gdybyś był: miał rozum i wolność kiedy cię chrzczo- 

no, niechciałbyś był przyjąć Chrztu. 
Punkt. | Ezu Panie moy, lako wiat ma wiele fwoich 
adoratorów, a ty mafz tak malo flug, fwiat 
ofzukiwa tych w (ży tkich ktorzy mu ftużą, a przecie 
każdy cisnie się do iego uflugi! kę: iefteś wierny m, 
zdradzić nie możefz nikogo, a nikt do twoiey nie gå- 
raie się ufiugi | Coż zyskam ná ufłudze (wiata! Coż ża 
igtod aja wać się powinienem? Czy pociefzyfz 
moiey? Czy obronifz mię przy fmier- 
aaya w naywiękfzey potrzebie opu- 
i mię wmocy wlzytkich moich nic- 


przyiacioł, 
Punkt 
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Pźskt 3. N Aypierwfza cnota Chrześćianina ieft ta, a- 
by gardził fwiatem, i fviat nim, mowi Hic- 

ronym fwigty . Mowże tedy zSwiętemi, nie ieftem Z te- 
go fwiata, nauczyłem się gardzić nim, a nie adorowa 
o, wolę bydź małym z pokornym lezufem, a niżeli 
bydź wielkim w oczach fwiata. Wolę płakać z lezufEm, 
a niżeli ciefżyć się zfwiatem. Wolę bydź ubogim, i 

żyć wniedoftatku z lezufem, a niżeli wfzytko 
mieć z (wiatem. 
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i TEdezey S. ieft naznaczony od Bogá, żeby był 
J naypierwfzym Uczniem Chryftufcwym, 1 nay- 
pierwiey opowiadał Ewangelią. Ktożby to był rozu- 
miał, widząc ubogiego rybaka, proftaka, i nic nie u- 
mieliącego+ Nikogo fobie nieważ Jekce. Ten, ktore- 
go fądzifz tak furowo, może bydź twoim fędzią w nie- 
bie. Ten, nå ktorego 1 patrzyć niechcefz, może bydź, 
że będzie fwigtym, ktorego musifz czcić ij wzywać, 
2. Edczey $. difponuie się do łaski Apoftolftwa»> 
przez życie czyłłe i niewinne, 1 przez pragnienie 
wielkie doftąpienia twiątobliwośći, bo się ftał Uczniem 
Jana Chrzacielá, fłuchał kazań jego, i uftyfzawizy od 
niego, że lezus był barankiem Boskim, ktory gładził 
grzechy fwiata, przyfzedł do niego» aby się nauczy 
drogi zbawienney. Mieyże 1 ty wielką żarliwość two- 
iey doskonałośći, podday się pod rząd Miftrza dobre- 
o, 1 mądrego-Direktora; poprowadzi cię ten do lezu- 
sá, byleś tylko chciał bydź pokornym 1 pofłufznym. 
3. Jery S. pytał się Iezusá: Panie, a gdziefz ieft 
twoie mięfzkanież Odpowiedział mu lezus, podź 
a patrz. Aż zaraz idzie za nim z drugim Uczniem, i. 
ufławicznie zoftaią przy nim. O co tam za rozmow y 
były miedzy nimiż O iak wielkie jego fzczęśćie, łe 
mogł konwerfować z fynem Boskim, i dni trawić całe 
wkoimpaniey iego! Pytay się lezusa, Panie, a gdzie ty 
Na i miş- 
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mięfzkafż; a odpowieć że niebo ieft iegó Pałacem, zié 
mia podnożkiem iego, że mięfzka wnáfzych Kośćio- 
łach wprzenayfwięt(zym Sakramencie ołtarza, że mię: 
fzka wczyłtym fercu, wofobliwośći milczenia. Podź a 
obacz. O iako fzczęśliwa dufza, ktora się oddala od 
kompaniey fwiata, aby sie bźwiła i konwerfowała z Ie- 
zufem!. Konwerfacya ta ieft miła, rozmowa jeft wdzię- 
czna, nie tęskniemiy znim; byleśmy tylko nie kochali, 
tylko iego. Podź iefzcze raż, a czyń to, coć rożka- 
ZU”. 
4. Q Pe fiawfzy lezus Ucznia, ktory był przeięty 
rozmową co ją fniał znim, potyka brata fwe- 
o Szymona, i i zwielką mowi do niegò pociechą: Ná- 


leźliśmy Meflyafza, i zaprowadził go do lezusa, kto+ 


ry mu dał umię Piotra, wfzak wi idzifz, że źelázo do- 
tkniçte od Magnefi, pociąga drugie źelażoż Kto znay- 
duie Jezusá, ten mu przy prowadza i 1 Uczniów. Ci kto- 
rzy kochaią Boga, wielką maią żarliwość, dla zbawie- 
nia bliźnego. Kochafzźe Chryfłusaż Czy przyprowa- 


dzafz mu Uczniow? Czy nie ieftżeś owym, ktory za- | 


zdrość: dobra i pożytku duchownego inízym Czy nie 
fmęcifzże się ztegó, gdy widzifż braci twoich idących 
do lezusń, miafto tego żebyś mu ich prowadził: O 
{erce moie, gdyby cię Bog porufzył, pórufzałobyś ty 
infzych, gdybyś miało ducha iego, udzielałobyś go in- 
fzym 


fi al 
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frym, gdyb y$ miało miłość i gorącość i nabożenfiwo; 
obus dzałobyś do wfżytkiego tego infzych. 
S-S Więty  Jędrzey towa ryby; lezus go woła, a 
on porzuca wfzytko, I „= za nim. Nie pro- 
si o CZAS; aby mogł rozrządzić dom fwoy . Nie wy- 
mawia się (woią proie feffyą i potrzebą y ktorey zofła - 
wał, aby zarabiał dla życia fwego. Nie zachow ał dla 
siebie żadney © częśći dobr, ani pytał g gdzie poy dzis co 
czynić będzie; gdzić się broci, £ ale porzucił wfzytko, 
i pofzedi za Panem ochotnie n4 oślep 1 fiatecznie aż 
do fmierci. Cudowny przykła ;d uboftwa i pofłufzeńftwa. 
6. €33 D iak dawnegoż czásų ia cię Jezus, 1 mo- 
wi do ferca twego, po od 
-ersi eii si c od tey £ 


we sidła, ode afa =, zki, ktore cię w miewo! 
czartowskiey. Podź zamną do e Nase 44 
du Ol! IWnego; na Kalwaryą, n 
ki moie, laduy przykład 
czasu woła cię Ç przez {yoe wiati: 
nia, przez pot -Genia wewnętrzne, przez czytania do- 
brych Ksiąg, przez głos $ Spo 
Zkądże pochodzi ŻE za nim 
przefżko dą? Czy nie boifz się mę mcy e 
kalè Gdyby był $, ledczey nie był pof lua ny OW ta 
gio- 


- z; pA A 
se kaw i Kaz nodze low. 
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toń gdyby był zwłokł, i nie pofzedł za Iezufemz 
czy byłżeby był Apoftołem+ Czy byłżeby był Ka- 
znodzeią, byłżeby byt fwiętym, byłżeby był zbawio- 
nym? laski fa przywiązane do powołania, a powoła- 
nie ieft to natchnienie, ktore prędko miia, a ktore się 
częfto nie wraca. Podźże tedy za lezulfem. wfzytke 
porzuć, abyś mu fiużył, podź za nim prędko, podźod- 
ważnie 1 ftatecznie. O Iczu Panie moy, poydę za to- 
bą wfzędzie, gdziekolwiek się ty"obrocifz. 
7.  SWięty Jędrzey wiernie wypełnił fwoy urząd; o- 
powiadał Ewangelią, i wielką liczbę ludzi dufz 
nawrocił, umarł za obronę wiary, umarł na krzyżu ia- 
ko iego Pan, iak prędko obaczył krzyż zdalekå mo- 
wił do niego: Skłaniam-ci się krzyżu drogi, ktoryś 
niofł ciało Pana mego, kłaniam-ci się pragnienie fer- 
ca mego, i celu wfzytkich moich afłektow. O dobry 
krzyżu, ktoregom tak dawno pragnął, ktorym kochał 
tak fzczerze, ktoregom ufławicznie fzukał, 1 ktory mi 
ná koniec ieft nagotowany ! Nie zbraniayże się tego; 
abyś niofł fluge, ktoryś niofl mego Boga i mego Pa; 
na, przylmiy mię ták ochotnie, iako ia przychodzę do 
ciebie, i odday mię temu, ktory dla mnie do ciebie 
przybity umarł. 
g. C zy kochafz krzyż lezufow? Czy fzukafz go ia- 
~ ko naywiękfzego skarbu Czy ciefzy(z się zna: 
la- 


ná r 
i nie 
Hett 
froy 


gli 
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fazfzy go? Nosifzże go wefoloż Czy nie boifz się, a 
r byś był od niego oddalony? Iako? to siç go boifz, to 
a od niego uciekalz, rzucal go aj nogt è ni > 
a | + fremrzefz przeciwko Bogu, ktoryć go na ramiona wło- 
U żyłe Ah nie efteś Chrześćianinem, nie iefteś Uczniem 
tkf gezufowym, ani Apoftołem 1ego; nie iefteś utwierdzo- 


A ny duchem iego> nic poydziefz do nieba, nie będziefz 

tofl zbawionym, bo wlzylcy Chrześćianie powinni bydź u- 
E krzyżowani. 

F 9. |]POdźmy brácia mei, podźmy za IEZUSEM nå 

łu Kalwaryą, pomożmy mu nosić krzyża, włożmy 


pa z „Zmionź nafze tę piękną chorągiew wia nafze 

na ramiona na ze tę Ra ną ie] W pie ry na 12 
mo i nie bądzmy tk niktczeminemi, żebyśmy odftąpih 
ra Hetmana nafżego, ktory idzie przed nami niofąc krzyż 
| ef fwoy. Kłaniaymy mu się Z głębokiem refpektem, przy- 
k F cifniy my go 7 pociechą, noźmy go przynaminicy zcier- 
ua pliwośćią, a Bog cierpliwośći 1 pociechy nie omięfzka 
mif pewnie ciefzyć nas wnáfzych utrapieniach. 
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dol S. FRANCISZKA XAWIERA. 3. Decem, 
= } UWAGĄ. 
| Nd Cnotami i Uczynkami życia iego. 
af 4 GWiery FRANCISZEK Xawier ieft Apofioł Indy- 
| cy, Siońce nowego fwiata; Trąba Ewangelicy, 


na: 5 
| Naz Żat= 
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żarliwy około chwały Boskiey, Ociec i ay: do» | 


skonałyc h Miflionarzow. Strach czartow, Triumfator 
Batwochwalcow, i asa wielkiey częśći ziemi, kto- 
rą podbił pod panowanie Chryftufowe. Ciefzże się ztak 
wielkich iego zwycięftw, 1 ftaray się o to, abyś 'nóśl - 
dował aż w iego, 
2 Q Wigry FA ANC SZEK Xawier opowiadał, czy- 
e i cierpiał wielkie rzeczy. Bog dał mu wiel- 
kie urzędy, uczynił zniego naczynie wybrane, aby L 
mię iego nosił po 2 Ziemi; ktoraż | b ea 


Gel h łask ktore miał? Ro owy kto- 
re wyda wPa z (viętym lg nacyna pofiufzeńttwo kto» | 
| big sia ktore 2 | 


baby a naitęp h 
dź wiernym pow TOR 
ektora, 1 oddalić się tro- 

mie eniu, 


wiek Panem {wego ducha, | 


12: furat A ARŚS 
ZIC IWCMQ CI Ndy= 
LATAE p 
Bogu, gdy się na ułluge 


iego poświącamiy. trzeba porzuczyć życie zwierzęce 


dania 5 E, efne i kt i y "Yig vediug ka | 
w aby się | 


iako mow J $ 
podobać © lu, al contentowac, nie mogą się po- 
do- 
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dobać Bogii S. Francifzek Xawicr tittzymał czyftość 
ciała twego mićdzy tak wiele okażyi niebefpiecznych; 
wktorych Się zna yduią młodzi winiefcie uciech peł- 

nymi; w komp: aniey ofob wieku iwego częfto zepfowa- 
nych. odległym od:fwoiey Oyczyzny; 1 wolnym czy- 
nić co chcieć. Takie miał obrzydze nie grzechu nie- 
czyftego , że go odpędzał aż do krwi, ktora się i we- 
fme iego częiło lała. Uciekał zawfże od kompaniey 
biały chg fow. ; 1 mawiał częl flo > że więkfze ieft niebef- 
pieczeń dltwo konwerfować ż nimi, ni iżeli pożytek. 
4 Í, Hho ciało iego nie czyniło wielkich przy kia- 
(9y duchowi iegô, przecięż SĘ: uftawicznie mar- 

twił potem cięfz ai przez dni kilka, difciplinami krwa- 
wemi; paskami z żeldz 1 powrozkow, prapa Życie twat- 
de 1 przykre; mie fypiaiąc zwy czaynie tylko na ziemii, 
ná deskach twardych, albo nayczęśćiey wfżpicala ch przy 
nogach fchorzałych ludzi „ leże li wyciągać nie będziefz 
krwi zciała ti wego, miet nie będżiefz Ducha Boskiego, 
jeżeli martwić nie 5 dziefz natury , kolztować nie bç- 
dziefz: pociechy łask „Weżże tedy bróń fp rawiedliwo- 
śći wreke, s. bł czyjaci ela Boskieg 0 ktorym 
jeft ciało twoie, martw o je zmyfiy, I i twoje praghie- 
nia nieporządne, uskramiay czdrta obźaritwa, d zwy- 

ciężyfz i czarta nieczyfi ośći. Czuy co ieft złego; że- 
byś nie czuł uciech fwiatowych, ale zawfże zroftropno- 


śćią. 
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śćią, diskretią; i pofłufzeńftwem twemu direktorowi. 
$. [7 Zytko zawifło na początkach, dofyć na ie- 
dney akcycy heroiczney, abyś zoftał wielkim 
fwiętym. Xawier aby się zwyciężył całule wrzod, i wy- 
{yla z chorego, i od tego czasu nie miał żadney tru- 
dnośći widzieć, i chodzić około chorych. Powietrze» 
zarażone wfzpitalach zdało mu się bydź tak miłe, ia- 
ko kadzenia naymilfze i iako zapach dziafeminow , 
Rzecz ielt barzo potrzebną abyś się raz dobrze zwy- 
ciężył, podbiiefz prędzey nieprzyjaciela znacznym ia- 
kim zwycięftwem, niżeli rożnemi iakiemi podiazdami 
lekkiemi. 
6. M Afo ludzi takich było, ktorzyby byli w tak 
wielkiey eftymie, iako był S. Francifzek Xa- 
wier, mało i takich, ktorzyby tak ladalako o fobie trzy- 
mali iako on. Był Legatem Apoltolskim, a przy tak 
wyfokiey godnośći, całemu fłużył fwiatu, w drodze, 
ktorą uczynił zPofiem zRzymu do Portugalliey flu- 


żąc naypodleyfżym na morzu: robotników, kontentu- | 


iąc się kawałkiem chłeba gdy mu go dano ziałmużny 


wludyach fiużąc za lokaia u Kawaler iednego Bałwo- | 


chwalcy, idąc za nim bolo, nofżąc rzeczy lego, gdy 


do miafta nayprz ednieyfzego Japonow wchodził. laka | 
pokora legata, gdy fypiał w lzpitalu, gdy obiegał kray | 


piechotą, nówiedzaiąc Chrześćian, gdy kazał bałwo- 
chwal- 
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chwalcom, gdy wdzień wrgku trzymaiąc dzwonek za- 
prafzał małych dzieci na ulicy do Tj a wno- 
cy wołał aby się modlono za dufze zmarłe. A kiedyż 
ja naśladować bę dẹ tego przykładu O moy Boże po- 
zwalanīi ná to, abym był obnażony ze wfzy tkich talen- 
tow, ktoreś mi dał, byleś mi dał talent pokory. O 
Pokoro, niemafz tá ik drogiego w Indyach kamienia, kto- 
ryby się ztobą wcenie 1 wpięknośći mogł porownać, 
Z P Ofuca iftwo ieft corką pokory, i pråwdziwym 
charakterem fwiątobliwośći, Czart może poka- 
zać infze cnoty, Oprocz iednego pofłufzeńttwa, moż 
się upokorzyć wapparentiey, ale nie może bydź pofłu- 
fznym. Ná łonie tey cnoty urodził się Ch iryftus, w rę- 
ku iey umarł, Wolał, mowi S$. Bernard: fłracić życie, 
niż ftracić pofłuzeńftwo. Nie nazyway pofłuf a= te- 
go człowieka, ktory nie fiucha generalnie wfzytkich 
fwoich ftarfz ych ktory nie fłucha wewfzytkich rzeczach, 
Ktory nie tłucha, mu z trudnośćią , ktory diskonta 
nad wfzytkim, cokolwiek mu rozkazuią. S. Francifzek 
Xawery pofżedł do Indiey z pot fufzeńiiwa za pietwfzym 
Ignacego S$. ordynánfem, nie profząc o CzAs, nie re- 
prezentując trudnośći tak długiey i i niebefpieczney po- 
droży, gotowy był powrocić z Indiey do Europy, gdy- 
by tenże iego fłarfzy rozkazał był, i gdyby był fwo- 
ię wolą wyrazył przez iedno Í, to ieft, przez naypier- 
Qo wfzą 
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wlzą Imienia (wego literę. N pra nie pifał do niego li- 
ftow, tylko klęcząc na znak fwego pofłufzeńftwa i e- 
fumy ktorą miał iego fwiątobliwośći. Zwał go zawfze 
fwię etym, ile razy mowił o nim do brści fwoich; i no- 
sił na fzyi fwoiey podpis iednego liftu, miedzy Siebie 
rymi Swiętych Pańskich reliquiami. Wftydź się nad 
przykładem duchu pyfzny i niepofłufzny. 
8. "| En, ktory chce wzbudzić do nabożeńftwa dru- 
gich, powinien bydź napełniony , 1 powinien» 
'bydź iedynie złączony z Bogiem, aby mu przymno- 
Żył dzieci. S. Francifzek Xawier tak był napełniony 
łaską, i i nabożeńftwem, że był obligowany prosić Bo- 
gb aby ich zatrzymał bieg, iuż dofyć mowił, Panie, 
iuż dofyć. Serce moie ieft . nazbyt małe, aby mogło 
ftrzymać tę powodź pociech, ktorą mię napełniafz , 
Albo pociągniy dufzę moię do twego nieba, albo po- 
ciągniy niebo do moiey dufzy. Wten czas gdy Bog 
pokazał mu w duchu wielkość i obfzerność niefzczęśćia, 
ktore miał cierpieć dla niego, wołać był zwykł: iefzcze | 
więcey. To tylko to cierpieć bedę 4 Mała to barzo | 
rzecz. Ale iak prędko Bog ciefzyć go począł, wołał 
że to nazbyt, i skarzył się, że go Bog nazbyt pieśćił , | 
A gdziefz (ą owe dufze nikczemne, ktore nie pragną, 
„tylko fłodkośći wnabożeńftwie, a ktorzy brzydzą się 
wcierpieniuę A nie jefiżeś ztych naboźnikow miękkich 
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delikatnych, łakomych, i cielefnych, ktorzy uftawicz- 
nie fzemrzą, ieżeli nie maią obfitych pociech, ktorzy 
brzydzą się pracą, i ktorzy byle tylko trochę cierpieć 
zaczęli, zaraz mowią do: Boga, ah dofyć Panie, ah ná- 
zbyt Paniev. 
9. Arliwość ieft to fairka miłośći, i ogień, ktory 
trawi piękne dufze, ten, ( mowi S. Auguftyn.) 
ktory niema żarliwośći, nie ma miłośći, ten, ktory ma 
wiele żarliwośći ku chwale Boskiey , ma wiele ku nie- 
mu miłośći. Ktoraż żarliwość porownać się może» 
z żarliwośćią tego Apoftoła Indyey? Przebieżał trzy- 
dzieśći trzy Krolewftwa„ ochrzcił więcey niżeli Trzy- 
kroć fto tysięcy ludzi, fwiat barzo ieft mały ná poka- 
zanie odwagi tego wielkiego woiennika. left iako dru- 
gi Eliafz, ktory fpałony 1 ftrawiony ieft żarliwośćią, 
ktorą ma ku chwale Boga zaftępow. Albo nie mafz żar- 
livośći około dufz, albo nie kochafz Boga. Gubifz 
dufzę przez twoie zgorfzenia , i przez złe przykłady, 
albo go nienawidzifz. 
lo. G Więty Francifzek Xawier we wfzytkich wynie- 
siony byłcnotach, ale cnota faworytką iego 
była tá, ktorą kochał naybarziey, była ufność w Bo- 
gu. Nic się barziey nie bał, iako gdyby mu było 
{chodziło na ufnośći. Zaczynał rzeczy nie podobne si- 
iom ludzkim, każda mu się rzecz zdała łacna. Prowa- 
4 Oo 2 dził 
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dzi wielkie woyską, miia gory i skały, gdy się rozbił 
okręt, trży dni na iedney zatrzymuie się defce ták fpo- 
koyny; iakoby był w fwoim Kośćiele. To naybarziey 
czyniło mu pragnienie, aby fzedł do infzego Krain, 
kiedy mu powiadano, że tam nic nie doftanie oprocz ie- 
dnego ognia i ryb. A'iako nayczęśćiey o tym mowic- 
my co kochamy, w re wfzytkich fwoich liftach naywię- 
cey mowi o ufnośći i oddaniu się zupełnie na rząd Bo- 
ski. -Ah nie dziwuię się, że my czyniemy ták mało 
dla Boga, imierzemy siły nafze z intencyamy nafzemi, 
a iako my nie możemy nic. nic nie zaczynamy dlas 
chwały Boskiey, albo nafże i imprezy nie wy pełniaią się» 
bo się nie rofpieramiy tylko na nas famych, ina ftwo- 
rzeniach. 

Na koniec po tak'wielu zniesionych pracach dla 
chwały Boskiey, umiera Francifzek $. Xawier na wey- 
śćiu do Chiny . opufzczony od wfzelkiey pomocy lu- 
dzkiey nic barziey nie żałuiąc nad tym że umierał 


wielką wygodą, i że nie był męczennikiem. O wielki 


Swięty, byłeś nim przez wiarę, boś tak wiele znioft za 
opowiadanie Ewangeliey, a przynamniey byłeś mę- 
czennikiem miłośći, ktora cię przez tak wiele prowa- 
dziła morza, dla ktorey ták wiele przebiegłeś Kroleftw. 
tak wiele przebyłeś niebefpieczeńftw, cier piałeś tak wie- 
le dla zbawienia bliźnego. Staraymyż się tedy abyś- 
my 
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my umrzeć mogli iako on męczennikami miłośći, i 2 
żeli nie możemy bydź męczennikami wiary, mieymy 
żarliwość zbawienia nafzego; ieżeli nie mamy żarliwość 
cudzego, każmy przez nafże uczynki i przez przykła- 
dy nafze, ieżeli nie każemy przez fłowa, naślśduymy 
poutałośći tego (więtego, ktorą miał w Bogu, ieżeli in- 
fzych cnot naśladować nie możemy, albo niechciemy. 
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S. FRANCISZKA XAVIERA. 7. Decem: 
DRUGA UWAGA. 
Nå te fiowa fwietego Pawła: 
Więceym pracował, niżeli wfzyfcy insi, 
i. Toby chciał uczynić porownanie tych dwuch 
Apofłołow, znalaziby miedzy uczynkami i cier- 
pieniem ich, miedzy. tym, co odebrali od Boga, i co 
uczynili dla Boga, takie podobieńiłwo, że moglibyś - 
my applikować beż gwaltu Francilfzkowi Xawieremu » 
ledwie nie wfzytko, co S. Paweł o fobie powiedział, a- 
le ofobliwie te fłowa; do wymowieńia ktorych przyna- 
gliła go potrzebą, la pracowałem więcey nad infzych. 
2: M Szelkie porownanie ieft nie miłe 1 fzkodliwe; 
bo iako- rzecz niepodobna, abyś nalazł ná 
fwiecie dwuch ludzi, ktorzyby byli doskonale podobny- 
mi, aby ich porownać, bo trzeba zniżyć iednego, a- 
byś podwyfzfzył drugiego, ale ofobliwie te porowna- 
003 nias 
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nia, ktore czyniemy miedzy Świętemi, bo fam tylko 
Bog doskonale zna ich zafługi. Dla czego fądzemy bez 
diskreciey i bez wiadomośći, kiedy ich rownamy ra- 
zem, i fądziemy ich fwiątobliwość, To ieft pewna, że) 
nie możemy bez nieuwagi mierzyć cnot ich, i dosko- | 
nałośći dufz ich, ktore fą przed nami ukryte, ale mo - 
Żemy bez boraźni rowniać ich prace powierzchowne, 
ktore podpadaią pod nafze zmyfły, i ktorych możemy 
mieć znaiomość, I wtym też tylko punkcie przekła- | 
da się Paweł S. nad infzych Apoftołow, bo. co należy 
do wewnętrznych rzeczy, dekldruie 1 przyznaje, że» | 
ieft naymnieyfzy z Apoftołow, bo prześladował Kośćioł 
Boski, ale co należy do powierzchownych rzeczy, przy- | 
daie że pracował więcey nad infzych, W tym ci fensie, 
i uważaląc powierzchowne prace, składamy wufta Xa- 
wiera (więtego te fitowa, aby ie mowił, że więcey prá- 
cował niż insi, pracował z więkfzą siłą, zwiękfzym po- 
ż ytkiem niż msi, bo „przed się wziął więkfze prace dla | 
Bogá, przed się wziął z więkfzą odwagą, i 1 zwiękfzym | 
fukceffem.. 
3. (CZłowiek urodził się dlą tego aby tak pracował, 
iako ptak, aby latał, mowi naymędrzy zludzi, 
ofobliwie iednak człowiek grzefzny 1 winny, a iefzcze 
barziey człowiek Chrześćiański, ktory ma się ku nie- 
bu, gdzie nikt nie wniydzie, bez fatygi i trudnośći, | 
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ale miedzy wfzytkiemi ludźmi, i wfzytkiemi Swiçte- 
mi, ci ktorzy więcey pracować maią, fą w ofobie Apo- 
ftolskiey , których urząd obliguie aby fzli z iednego 
Kraiu do drugiego, opowiadaiąc flowo Boskie, biiąc 
przeciwko błądom, i fuperfticyom zafłarzałym, prze- 
śliduiąc wfzytkie wyftępki i złe obyczaje, czego u- 
czynić nie mogą, żeby na się nie fciągneli nienawiśći 
ludzi. prześlidowania tyrannow, złość! czartow, i fu- 
ryey bezbożnych, a ná koniec fprzeciwienia się wfzyt- 
kich złych. Uczcił Kośćioł S. więtego Xawiera Apo- 
ftołem Indyiskim, mogłbym práce iego porownać do 
dwunafłu Apoiłołow Pana nafzego, i podobno mogłby 
mowić iako S. Paweł, że lubo był naymniefzy, nie pra- 
cował mniey nad niektorych miedzy nimi. Ale że nie 
możemy bez zbytniey fmiałośći, iako mowi $. Tho- 
maíz, przekładać żadnego Świętego nad Apoftołow; 
nie byłaby roftropność i skromność Chrześćiańska po- 
rownać kogo znimi. Ale ieżeli odeymiemy Apoftołow; 
ták mi się zda, że S. Xawier więcey, albo przynamniey 
tyle, jako drudzy Święci pracowali, tylo mowię dla licz- 
by wielkośći, i ciefzkośći prac iego. 
4.  PAweł Swięty w drugim liśćie do Corynthow napi- 
fanym, rachuie fwoie prace. ktore ledwo nie» 
wfzytkie (ą podobne do prac Xawiera, Częfto powia- 
da był bliski fimierci, trzy razy ledwo nie „a 
Zie 
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dzień ieden, 1 iednę noc znalazł się E mor- 
skiey, uftawicznie był w 'podróżach., w niebefpieczeń - 
ftwie na rzekach, w niebe ie eczeńłtwie od rozboynikow, 
w niebefpieczeńftwie od tych, ktorzy wiedney z nim po- 
rodzili się Oyczyznie, w niebefpieczeńftwie w pośrzodku 
miatt; w niebelpieczeńftwie w pośrzodku pufzczy; w nież | 
efpieczeńftwie na morzu, w niebe pieczeńftwie miedzy | 
bracią. Znosiłem mowi daley wfzelkie prace i fatygi, | 
głod, pragnienie, pofty powtorzone, zimno, nagość; | 
oprocz tego. wfzytkiego powierzchownego niata mia- 
łem o wfzytkim Kośćioła ch, i applikacya ktorąmem 
im fłużył uftawicznie. Kto ieft fiabym, ia także znim 
fłaby, &c. A toż część prac fwiętego Pawla i Xawie- 
ra. leżeli chcefz wiedzieć więcey o tym, przeczytay 
wfzytkie drogi, ktore odprawił S. Paweł na morzui 
ná ziemi, aż do granic famego (wiata, a zadziwifz się 
cudowney 1 ledwo zliczoney liczbie wfzytkich tego tru- 
dnośći i cierpienia. 
$, M Ożemy fłufznie mowić oC <hrześćianinie i czło- | 
wieku Apoftolskim, co ow dawni Hiltoryk mo- 
wił o Rzymskim orain że człowiek ktoryimię na 
fobie nosił Rzymskie, obligowany był czynić 1 cier- 
pieć wielkie rzeczy.  Przebież w duchu twoim owe że- 
laza, ktore mu wefzły w ciało owe wrzody ktote wy- 
fzał, owe niefiychąne uboliwo, ktore zfobą zawfże no- 
sił 
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sił, czyniąc podrożą do Indyey, żebrząc chleba na o- 
kręcie, i czyniąc wfżytko, chociaż był Legateim znay- 
podleyfzych niewolaiczych ufiug. Spoyrzi na leżące- 
go w fzpitalach z naychorfżemu, przez dni trzy i nocy 
na morzu pod czas wielkiey niepogody nd iedney de- 
fce, na wyfpie Mauritańskiey, ktora ieft obrazem pie- 
kła, w Japoniey obciążonego ciężarem rzeczy Pana, 
ktoremu fłużył, gołemi nogami przez lafy 1 skały za 
Panem ktory na: koniu iachał, bieżącego, u ktorego 
przyiął był ftużbę lokayską, w chodząc do Kroleftwas 
czartowskiego, aby tam opowiadał Ewangelią. Prze- 
bież mowię całe życie iego, zacząwfzy od Paryża aż 
do Chiny gdzie umart, a przyznafz że ieft mało Swię- 
tych, ktorzyby rowne iego ponieśli prace, w takiey licz- 
bie, w tákiey wielkośći, 1 tak długo. Nie było dla nie- 
go ani w dzień, ani wnocy żadnego odpoczynku > 


ce 
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wdzień Rózania i Kathechizmy czym wnocy Się mo- 
y CZy g 


dlit, po ulicach dzwonek maiąc wręku chodził, prze- 
firzegaiąc Chrześćiań., aby się modlili za dufze, kto- 
re fa w czyfcu. 
6. "{ E prace, ktorych w fpomnienie famo nayodwa- 
żnieyfzym fercom przynosi drzenie, za nic mu 
się nie zdały. Pokazał mu raz Pan wfzytko to, co dla 
niego miał cierpieć, AŻ on imiafto tego coby się miał 
zadziwić, a iużże to wfzytko(rzeki) o Panie to tylko 
Pp to 
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to ią cierpieć mam dla ciebie, ey niechże będzie co wię: | 


cey, niechże będzie co więcey. Gdy mu Bog dajie ia- 


ką pociechę wpośrzodku prac iego, skarzy się ná toi. 


woła: dofyć | już Panie, dofyć iuż. A kiedy cierpieć trze- | 


bá, skarzy się mo wiąc, że nie dofyć nå tym co cierpi, i 


chce więcey cierpieć. Pragnie nieftychanie i niendfy- | 


cenie aby cierpiał, dla chwały Chryftusą Pana fwego, 

O iako AE nafze ieft rożne od nabożeńfłwa ic- 
go, obciąžony ieft pracą, a on się skarzy, że nie ma 
dofyć, my prawie nie cierpiemy nic, a skarzemy się że 
znosić tego nie możemy. Choć naymnicy miał pocie- 


chy, skarzył się, że iey miał nazbyt, a nafze choć bę- | 


dą wielkie, nigdy nie mowiemy że dofyć. laka i iego ku 
Bogu miłość! Iakie nafze zapomnienie >! 
7, TE prace, ktore proponowano Świętemu Xawie- 


rowi, nie były iefzcze „ty! Iko w imaginacycy, a- | 


le kiedy ie trzeba było Zacząć, i gdy się znalazł woka- 
zyey cierpienia, w teń czas dopiero pokazał głośno fwo- 


ie ódwagę. Coza rezolucya ubogiego iednego Zakon- | 


nika, iako on był, i iść bez broni 1 obrony przed małą 
liczbą Chrześćiań, Krucifix wręku, i dać potrzebę wiel- 
Kiey i niezliczoney liczbie grubego národu? Czegoż nie 


czyniono, aby był nie pofzedł do wyfpy Mauritańskiey? | 


Pokazowano mu ią iako las rozboynikow, iako fcho* 
wanie zaboycow i złych ludzi, iako piekło, gdzie tylko | 
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znaydowały się ognie, rzeki siarczyfte, piaski gorące, I 
ludzie gorsi niż czarci, ale to wfzytko nie uftrafzyło go. 
Jaka odwagá zacząć nawrocenie Chinczykow, Krai nie 
przyfłępaego wfżelkim cudzoziemcom, wniść do okrę- 
tow iednego Bałwochwalcy, i inlzey od niego nie po 
trzebować łaśki, tylko żeby go wyrzucił na rzekę, gd) 
do niey przypłynie. Ale ah iak był zdradzony, na ie 
dnę pufłą wyrzucony wyfpę, gdzie i umart, od wfzel: 
kiey ludzkiey opufzczony pomocy. Czy byłże czło 
wiek ná {wiecie po Apoftotach, ktoryby tak wielkie za 
czął rzeczy, iako Xawier. I czy nie możenzyż mowr 
rwdziwie, że pracował więcey niż insi. 
g. ‘TAk wielka odwagą, ktorą miał S. Xawier, po 
chodziła zetrzech przyczyń. Zwielkiego odd. 
lenia się, ktore miał od życia; z miłośći, ktorą przeciw 
ko Bogu miał, i po-ufałośći, ktorą miał w protekcye; 
Boskiey. Gdy fobie przekładał wfzytkie trudnośći, ce 
wiego pokazywały się intencyach; morza ktore trzeba 
było przebywać; niepogody, ktorych trzeba było fpro- 
bować; skały, ktorych trudno było się fel romić; natu- 
rę niedowierzaiące, i fchroniącą się ludu owego, ktory 
chciał obiaśnić fwiatłem wiary, okrucieńltwo, mieludz- 
kość i zdradę tak wielu infzych, infzey nie znay dował 
odpowiedzi, tylko frowa Apoftoła Narodow: wfzytko mo- 
gy wtym, ktory mig um enia. Bog mię woła: poy des 
Pp2 jeżeli 
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jeżeli mi i odmów ią oktętu. rżucę się w amti nieme afż 
] ą ktore ymi przefzi 
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ifowi Bogź n iy 


g 
ego nad CIĘ; I kied ly SiĘ + skl! 


E 


em 
tać bodzieńi i na wizechinocnośći, wodważney ufnośći 
ną iego dobroci. 


9. Z? Nayduie śię wielu, którzy wielkie rzeczy przed | 


się biorą, ale intency1 fwoich nie dokazuią. Prá- 


wielka mieć fłabość człowiel ka, a syłę | 
fz s iako Bog, gdy przy znafz» Że» | 


cuią wiele, a mało poftępuią. S. Xawier przed się wziął | 


wielkie rzeczy, i dokończył ie. Podbił nowy fwiat pā- 
nowaniu Chryftufowemu , nioft fwiatło Ewangelicy aż 
na koniec ziemi, więcey niż fto narodom rożnych iç- 
zykow.  Przelzedł więcey niż dwanaśćie tysięcy mil, 


biegaiąc za dufzamı błądzącemi i z gubionimi. Naa: | 


cił trzech Krolow niewiernych, dwudzieftu piąciu wikrze- 


sit umarłych, nieftychane cuda nad w fzytkiemi Ele- 
mentaimi uczynił, z ktorych ten naywiękfzy ieft, że rç- | 


ką (woią więcey niż dwanaśćie kroć fto tysięcy ochrzcił 
ludzi. = Po wfżytkich tych fwoich drogach; po wizyt- 
kich fwoich zwycięftwach, czy nie możefz się rownać 
naywiękfzym Apoftołom, lubo był oftacnym. T ieżeli 


mierzyć będziemy ich podtoże, ich prace, ich żarli- || 


wość, ich potyczki i zwycięlłwa, cży nie będziefz mogł 
mo- 
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tam zafzczepili drzewo ł Krz yła C i 
nieśliten znak zbawienny na Pałacu Cefarzow Tarta- 
tycy i Chiny. 
IO. Ca nie ieftże teraz wielka nagroda prac sm 
Ciało iego zoftaie niepor ufzone na ziemi, dufż 
lego ukoronowana w niebie, Koronź ozdobiona = 
kiemi wfchodu perłami, cała ziemia wzywa iego pomo- 
cy 1 skutku kredytu iego, ktory się 'pokazuie przez 
uftawiczne cuda, ktore Bog czynidi an ftugi fvego. 
O iako-rzecz ief wielką bydź vięty m! O iakoieft 
rzecz dobra, gdy kto pracnię dla da gdy się dlas 
lego poświęca chwały! Ktożby mowił kiedy o Franci- 
fzku Xawierze, gdy b był pofzedł do non ey- przeku- 
puiąc drogie kamienie | A ty Chrześćianinie nie p 
cuiefz, tylko ná ziemię Pofzedłbyś na koniec © fvat J5 
byś znalazł skarb, ktoryby cię nie uczynił 
wym w niebie, a nie czynifz nic, abyś znaląz 
wieczńośći, abyś zbiera f cnoty ktore fą prawdz 


Pp3 


fzc 
„Ł 
Al 


303 NA Uroczyftość 
bogźćtwem dufzy. Cożeś do tych czós uczynił dla Bo- 
gå, coż chcefz uczynić dla niego, czy nie ieftżeś 1 ty 
obligowany, abyś mu przyczynił chwały, iako był ob- 
lgowany S. Xawierż Ná cożcci się przyda pozyskać 
cały fwiat, ieźli ftrócifz dufzę twoię, 1 coż za odmianę | 
uczynilz, abyś ią odkupił, 
Ná Uróczyftość 
SWIĘTEGO MIKOLAIA. 6. Decemb. 
UWAGA 


Nád iego Łaskami, Cnotami, i Cudami. 


1.  NAypietwey ci przypominam przy początku tey | 
Uwagi, pochwałę, ktorą tego (więtego czyni S. 
Bernard, boć też włafnie należy fwiętym chwalić fwię- 


tych, a na tym fimym będzie dofyć, abyśmy wie Iką | 
eftyme o nim mieli. Moy $. Mikołay , mowmy le- 
piey moy i twoy ieff ie dnym S więtym, ktory był obra- 
ny od Boga, sd żywota matki fwey, i ktory był fwię- 
tym od fwoicy niewinnośći. left chwałą „nłodośći, ej 
roną ftar tośći honorem Kapłanow, iaśnośćią Biskupo: 
ktory dziś 5 daie wfżytkim nam okazyą do pociech 
nafżego nabożeńłtwa. Ten to ief Mikołay, ktorego © 
da po całey rozpłynęfi się ziemi, ktorego wfzyfcy chy 
łą, ktorego wfżyfcy i mięfzkańcy ziemfcy czczą, kto 
tak wiele uczynił cudow, żeby wfzytkie piora mądry: 


| 


nie mogły ich zebrać, żeby wiz A ufta Káznodzi 
ie 
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jów ztrudnośćią ie publikować mogły. I gdyby wfży- 
fey Oratorowie ; ktorych Akademia wywiodła Cicero= 
na, iego komponowali pochwałę, nigdyby porownać nie 
mogli tozuńiowi; cnocie, chwale, i cudóm tego Świę- 
tego. Cuda ktore czyni, codzień się pomnażaią, i Duch 
Boski uftawicznie beż przeftanku pracuie, wielbiąc flu- 
ge [wego przezliczbę niepoliczoną cudow. lakoż gdziefz 
Mikołay nie ieft żnalomy + Gdziefz nie mowią o Mi- 
kołaiu? Wielbią go na morzu, chwałą na ziemi, wzy- 
waią w niebefpieczeńftwach. Po Matce Przenayfwiętfzey 
niemafz Swiętego, ktoregoby imię tak było fławne», 


ktoregoby ztaką poufałośćią wzywano, iako Mikoła:a 


fwiętego. Przychodzi z końca (wiata tak wiele ludzi do 
grobu iego, przychodzi tak wiele w proceflyey Kapła - 
now ze wfzytkich ftroń, i fami Poganie i niewierni przy- 
biegaią, aby znaleźli pociechę w fwoim tiefzczęśću, 
niewinne dzieci ciefzą się z Uroczyfłośći Mikołaia fwię- 
tego, młodzi ludzie pokazuią także fwoię radość, Pan- 
ny wbogáte odziewaią się fzaty, Raduią się ftatcy 5 
wfzelkiego rodzaiu ludz €, wfzelkiego wieku, wfzelkiey 
kondycyey biegą do iego grobu zpublicznemmi znaká- 
mi radośći i nabożeńłtwa nadzwyczaynego. „Każdy 
znayduie przy fwięcie iego ofobliwą pociechy przyczy- 
nę. Niewinne dzieci, bo on pośćił będąc iefzcze dzie- 
cięciem; ludzie młodzi, bo trzech uwolnił od fimierci; 
sd „ei Pany, 
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Panny; bo trzema zachował honor; ftarcy, bo ich wie: | 
rał uboltwo. A ták i młodzi ludzie, 1 Panny, i dzieci, 
i ftarcy chwałą imię Pana, bo uczył fugę (wego przez 
nieskończone cuda, i przez łaski niezliczone”. 
2 PO tym chwalebnym Panegyriku Bernarda fwię-| 
tego, uważ jako Mikołay $. był cudem łaski, 
pokuty, i miłośći. Laski wzgłędem Boga, pokuty wzgłę- 
dem siebie famego, miłośći wzgłedem bliźnego. Cu- 
dem łaski w fwoim wybraniu, cudem pokuty wfwoich | 
umartwieniach, cudem miłośći wfwoich umartwieniach. | 
5 M Ikołay fwięty ieft Świętym, ktorego Bog wy-| 
brał przez wybranie oczywifte , ponieważ -dał 
znaki fwiątobliwośći wprzod, niżeli przyfzedł do rozu-| 
mu. Wfzyfcy iefteśmy przeznaczeni, abyśmy byli 
fwiętemi. Nikogo Bog na {wiat nie pokaże, aby nic> 
miał woli prawdziwey zbawić go, aby mu miał odmo- 
wić cokolwiek takiego, coby było do zbawienia iego 
potrzebnego. Ale znayduią się tacy, ktorym więkfzę 


niż drugim pokazuie łaski, i ktorych obiera fobie bar- | 


zisy, niżeli fa od siebie obrani. Taki był 5. Miko - 
łay, obrany był iefzcze w żywocie matki (woiey, iako | 
mowi S. Bernardi, i może siç nazwać cudem łaski 1 (wią- | 
tobliwość: leżeli my nie iefteśmy fzczęśliwemi, pewnie | 
nie dla tego, żeby nam nie dofławało łaski, ale żemy | 
uitawicznie umykamy się od laski. 
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4. Ztery rodzaie ludzi znayduią się na fwiecie 

znayduią się odrzuceni, ktorzy potępieni bę- 
dą za grzechy i nieczynienie pokuty, mogąc się nå- 
wrocić aż do finierci. Znayduią się przeznaczeni, a- 
Je dekret przeznaczenia zamyka się w ftatecznośćL le- 
żeli ftatkować będziefz, ( mowi Pan ) będzie (z zbawio- 
ny, ale jeżeli ftatkować nie będziefz, będzie z potępie- 
ny. $3 tacy, ktorych zbawienie zawifło na iednymu- 
czynku wiary albo odwagi. Weld Boska ieft do tych 
czńs zawiefzona, i dopiero się determinuie w ten CzAs, 
gdy się ten uczynek ftanie. Formuie dekret condicyo- 
nalny wten fpofob, ieżeli tå ofoba bedzie mi wierna 
wtey okazyey , ieżeli się fprzeciwi tey pokuśle, ieżeli 
pomoże fobie do tey łaski, ieżeli wybaczy tę krzy- 
wdę, ieżeli otrzyma to nád fobą zwycięftwo, zbawię 
ją, i bedzie miała fmierć dobrą. A tak wolą ktorą 
była iakoby kondicyonalna, ftaie się pewną 1 doltate- 
czną, iako kondicya się wypełniła. Wiele ludzi elt 
przeznaczonych wten fpolob. left takich wiele, kto 
rych zbawienie zawifło na iedaey fzklenicy wody da- 
ney ubogiemu, ná iedney Mfzy, ną iednym Kazaniu, 
ná iednym dobrey Xiąfzki czytaniu, ná iednym zwy- 
cięftwie otrzymanym na fwoiey pafłycy, albo iakicy 


„podobney rzeczy, iako to znayduiemy wżywotach 


fwiętych. Znayduiąsię obrani iefzcze w żywocie ma z 
Qq tek 
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tek fwoich, i przeznaczeni do wielkiey fwiątobliwo-| 
śći, lako był Mikołay fwięty. 
s- 'J,Ktorychźeś ty iefte Czy chcefz Bog uczynić || 
z ciebie fwiętego? Czy nie uczyniłżeć iuż łask | 
extraordynaryinych od twoiey niewinnośćię Czy nie 
uprzedziłże cię fvoim błogofławieńftweme Wypełnie- 
nie nafżego przeznaczenia zawyfło na náľzym przy- 
czynieniu się do łaski, na dobrych nafżych uczyn-| 
kach i ná ftatku aż do fmierei. Zawifło podobno zie- | 
dnego uczynku cnoty, ktory uczynifz dzisiay. Bądz- 
że tedy wiernym, bo nie wiefz ktory taki będzie fwię- 
ty uczynek, ktory z niewoli fobie ferce Boskie, i zie- 
dna dzieło zbawienia mego. 
6 M koty sS. ieft cudem pokuty, bo wprzod u- 
miał pośćić, niżeli ieść. -Pokuta ieft to dzieło 
fprówiedliwośći, ktorá nie ma iurisdikcycy tylko nad 
winnymi, a Mikołay S. ieft niewinny. left to dzieło 
cnoty, ktore pochodzi zznaiomośći, a Mikołay fwię- 
ty nie ma iefzcze zupełnego rozumu. Polt odeymu- 
je życie temu, ktory go źle zażywa, a $. Mikołay 
od niewinnośći pośći. Ktoż więcey ieść powinien iako 
jedno dziecie, a Mikołay S. dochował aż do fmierci 
pofłu, ktory zaczął od początku życia {wego . 
7 lak życie nafze ieft rożne od życia wielkie- 
go tego fwiętego, cwiczył się wcnotach niże- 
li 
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li był wolnym, a my iefteśmy grzefznemy, niżeli do 
rozumu .przychodziemy. Zaczął w młodośći czynić 
pokutę, a my o niey 1 w ftarośći nie myślemy. Pośći 
lubo niewinny naymnieyfzego nigdy nie uczyniwfzy 
exceffu, i potrzebuiąc pokarmu, a my pośćić nie- 
chcemy, ktorzy ielteśmy winnemi, ktorzy tak wiel- 
kie popełniliśmy exceffy, ktorzy zabiiamy rowno cia- 
ło i dufzę nafzę przez wielkie bankiety, ktorzy nis 
iefteśmy chorymi, tylko z zbytniego napełnienia», 
Pofzczą ná ziemi i w piekle, jeżeli chcefź bdnkietować 
się z złym bogaczem, będziefz pośćił znim w piekle, 
jeżeli pośćifz z ubogim Ļazarzem, poydziefz na ban- 
kiet Boski rowno znim... 
8. SG Więty Mikołay ieft cudem miłośći. Pokazał 
ią trzema ubogim Panienkom, ktore uprosiły 
mu od Boga błogofławieńltwo i niebieskie i ziemskie. 
let takich nie mało, ktorzy kradną aby czyniłi'iał- 


- mużnę, drudzy daią fwoie dobra ale z żalem, i mało, 


i głośno chcą aby cały {wiat wiedział, że fą lutośćiwi, 
Miłość S. Mikołaia była fiufzna i niewinna, fzezodra; 
diskretna, pokorna, i ufławiczna. Dawał z (wego, da- 
wał obficie, dawał fekrernie, i gdyby był mogł przed 
famym foba, ukryłby się był, dawał bez przeftanku, 
1aż do końca życia (wego. 


Qq2 9. 
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9. O VielkiS, iefteś cudem łaski, « my iefteśrny 
jako iedne monfłrum nieprawośći. Ty iefteś 
cudem pokuty, a my monftra obżarftwa. Ty iefteś 
cudem miłosierdzia, a my monftra okrucieńftwa. My 
pokazuiemy się twardemi dla ubogich, niemamy po- 
litowania nad ich mizeryą, odzieramy ich miafto o- 
Byc wydzieramy im dobra, miafto tego, żebyś śmy 
im fwego mieli udzielać, wolemry że giną + potępiaią 
się, a niżeli żebyśmy cokolwiekudzielili z bytkow na- | 
fzych, z nafzego ftołu, Odmieże $. Mikołaiu ferce> | 
nafze, otrzymayże nam od Boga nawrocenie nafze, 
Uczyńże nas pokornymi przeciwko Bogu iako ty, lu- | 
tośćiwemi ku bliźnemu, fiurowemi 1 twardemi prze- 
ciwko fobie famym, bo na tych trzech rzeczach prá- 
wdziwa zawifła fwiątobliwość. 

Ná Uroczyftość 
NIEPOKALANEGO POCZĘCIA. 8. Dec. 
UWAGA, 

Nád Laska Poczęcia, 


E Arya przeznaczona była od całey wieczność! 
że miała bydź Matką (yna Boskiego, aby ro- 

wno znim pracowała około zepfowania Panowania» 
rzechowego, aby była Krolową Aniołow i ludzi. Po- 
winna tedy była bydź wolną od grzechu pierworodne- 
go, bo maiąc bydź Matką Boską, powinna była bydź 
tak 
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tak czyfła, żeby nike pojąć nie mogł więkfzey czy- 
ftośći , iako była iey, Nie kochałby iey był fyn Bo- 
ski doskonale, gdyby byt odmowił tę łaskę, ktoraby 
ją wywyfzała nád wfzytkie infze. Miałby był nie ia- 
ko iednę zmazę, tiakąż niefławgz gdyby się był uro- 
dzić miał znielławney Matki, nie byłby był Odku - 
picielem wfpofob tdkpiękny, gdyby był nie zachował 
Mackę fwoię od grzechu. Czy mogłżeby był pozwo- 
lić aby czart był Panem Matki iego, aby zprofano - 
wał Kośćioł iego, aby zgwatczył oblubienicę iego, po 
nieważ była naznaczona ná zepfowanie grzechu zfy- 
nem fwoim, 1 na ftanie głowy wężowey nie powinna 


| była bydź ukąfzona, ani bydź niewolnicą grzechu 
naypierwfzego, ktorym był grzech originalny, na że- 


pfowanie ktorego ofobliwie fyn iey fłał się człowiew- 
kiem. Ná koniec będąc przeznaczoną aby była Kro- 
lową Aniołow i ludzi, nie mogła bydź niżfza od nich 
włafce, bo pierwfzy człowiek ftworzony był w tafce, 
to ich Krolowa powinna była bydź poczęta bez grze- 
chu. Mowże doniey zoblubienicą, iefteś wfzytkapię- 
kna kochanko moja, niemafz żadney wtobie zmazy. 
2. Arya ieft błogoflawiona żebyła poczęta bez 

grzechu, ale iefzcze ieft fzczęśliwfza, że Ża- 
dnego nie popełniła grzechu. left to miefzczęśćie na- 
fie, żeśmy się urodzih w grzechu pierworodnym» ale 
Qq3 iefzcze 
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iefzcze więkfza ieft fzczęśliwość , żeśmy nie popełnili 


grzechu uczynkowego, ż:.łuyiemy tego, żeśmy po- | 


częci w grzechu, a nie źałuiemy że żylemy w grze 


chu, Chcielibyśmy bydźpoczęci włafce, a niechcie- | 


my żyć włafce>, 


3 M åra nigdy nie zgrzeżyła, a przecięż była | 


nayutrapieńfza ze wfzytkiego ftworzenia, ty | 
grzefzyfż uftawicznie, a niç cierpieć niechcefz. MA | 


rya była niewinna, a traktowano ią iako gdyby była | chy 


naywinneyfza, ty iefteś winnym, a chcefz bydź tra- | 
ktowany iako gdybyś był nayniewinnieylzy, Czy 
fiufznafż iet aby Bog miał refpekt ná cię, a nie miał 
go na Matkę fwoię. 
4. NAńypewka łaską dla MARYEY ieft począt- 
kiem infzych łask, i fundamentem wielkośći 
ich.  Znayduią się takie łaski w życiu, ktore począt- 
kiem fą zbawienia, zkąd zawiiło przeznaczenie.  le- 
żeli się do tego'przyczynifz, będziefz zbawionym, 1e- 
źli się nie przyczynilz, będziefz potępionym, ponie- | 
waż zaś ich nie znafż, trzeba się przyczyniać wiernie 
do wfzytkich, obawiaiąć się aby ta, ktorą wzgórdzifz 
nie była tą, ktora miała twoie fzczęśćie uczynić. 
$. f,Nayduią się takie grzechy wżycii, ktore fą 
początkiem i pierwfzą potępienia przyczyną, 
iako pierwfzy krok zły, ktory uczynifz na gorze, ief | 
pizy 
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przyczyną fpadku, ktory uczynifz aż nadoł. Nieo 
wielz ktory grzech będzie przyczyną, że fpadniefz aż 
do piekła, dla tego trżeba się chronić wfzytkich, tak 
małych iako i wielkich, bo częlto wielki grzech idzie 
po małym, i mały ielł częfto początkiem wielkiego 
grzechu. 

6. 4 Naydvią się grzechy uczynkowe, które mo- 
gą się nazwać pierworodny nii, lako to grzeż- 


chy wzgorfzenia, ktore się udzielają infżym , 1 ktore 


zarażają naturę. Takie fą grzechy Kapłańskie refpe- 
ktem grzechow fwieckich, Xiążęta, refpektem pod- 
danych ich, Oycowie, refpektem |dzieci ich, Panowie 


'refpektem ich flug, i generalnie tych, ktorzy prowa- 


dzą życie pofpolite. Czy nie ieftżeś gorfzącym wży- 
ciu twoim, w twoich uczynkach, 1 w twoich fłowach 2 
Czy nie ieftźeś człowiekiem zarażającym fpołeczność 
ludzką? 
7. Q Matko przendyfwiętfza Boska, iako piękna s 
jefteś, i iako iefteś czyfta!  Niemafz żadney 
w tobiezmazy; ińką wielką mam pociechę; gdy widzę 
się w takim ftanie, że nie mogę poiąć Matki Boskiey; 
czyftfzey i doskonalfzey iako ty iefteś, a poiąłbym » 
był pewnie, gdybyś była poczęła w grzechu! Oiakoś 
fzczęśliwa, żeś żyć poczęta Bogu, iak prędkoś fobie 
żyć poczęła! lako my iefteśmy mizernemi, ŻE z4- 
cząć 
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cząć żyć nie możemy dla Boga, gdy blifzy iefteśmy | 
fmiercj! Frapiemy się żeśmy poczęci w grzechu prze- 
ciwko nafzey woli, a czyniemy fobie uciechę, że ży-| 
iemy i umieramy dobrowolnie w grzechu. | 
$, , Ufzo Chrześćiańska zac czniy w czefnie Bogu 
żyć; przykładem Panny Przenayfwiętfzey , 
Nie porodziliśmy się w łafce, ale po winniśmy w łafce | 
umrzeć, a nieumrzemy wniey, ieżeli żyć nie będzie- 
my wniey. O nayczyfifza i naygodnieyfża Matko | 
Boska, 1eżeli moie poczęcie nie było ták niezmazane 
iako twoie, niechże życie moie będzie tak czyfte iako 
twoie, i ieżelim urodził się w grzechu pierworodnym, 
otrzymayże mi iłaskę, abym się ftrzegłuczynkowego. 
Uczyń ń, abym odebrał przez pokutę názad tę niewin- 
ność ktorąmem fłracił, aby fyn twoy rzekł do dufzy 
moiey przy finierci, iefteś doskonale piękną kochan- 
ko moila, niemalz żadney wtobie zmazy, 


Na Uroczyftość. 
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UWAGA. 
Nád ispo Niedowiarftwem, i nad iego winie 
L Ge! była mowi S. Paweł obfitość grze chu, 
tamm ie iż dudnić łaski, Uważ grze ch tego 
wielkiego TEA abyś náśladował pokuty, ktoryś 
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uczynił, pożytkuy ziego defektow, ponieważ Pans 
nalz zezwolił aby upadł, żeby upadek iego utwierdził 
nafzę wiarę, bo dotknąwfzy się ran iego, odiął nam 
wfzelka wątpliwość że z martwychwiłał, co pobudziło 
Grzegorza S. aby napiłał, że iefteśmy barzicy obli- 
gowani niedowiarftwu fwiętego Thomafza, niżeli wic- 
rze infzych Apoftołow. Dziwuy się mądrośći Bo- 
skiey, ktorá wizytko ciągnie do fwoich intencyi, dzi- 
wuy się dobroci iego, Ktora rozlewa więkfzą obfitość 
łask tám, gdzie częfto ieft więcey grzechow, czy nie 
także fobie poftąpił ztobą? 
2. |] Ważay wfzyckie błedy, ktore popełnił ten Å- 
poftoł, abyś wnie nie wpadł. I. Niechciał 
wierzyć co białogłowy i insi Uczniowie opowiadali, że 
Jezus z martwychwiłałŁ 2. Staie się uporaym wfwo- 
sa niedowiarftwie. 3. Przekłada siebie {amego nád 
in(zych, ktorych ma za proltakow, 1 zbyt dowierza- 
jących. 4. Chcie widzieć koniecznie proby aby wi- 
dział przez cudowną prezumipcyą rozumu» iakoby 
Bog obligowany był czynić cuda, i odmienić porzą- 
dek, ktory przed się wziął na ukontentowanie pafłycy 
iego. 5. Upor iego nie trwał dzień ałbo drugi, al 
ośm całych dni, chociafz mu wfzyfcy Apoftołowie i- 
naczey opowiadali, 
z Z Kądże pochodzi to zaślepienie 1:to niędoiyiar- 
Rr fiwo 
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ftwo, ztąd, że nie był zinfzemi Uczniami, gdy im 
się w owey fali Zbawiciel nafz pokazał, co dwoiaki zna- 
czy Rodzay ludzi. Naypierwsi fą heretycy, ktorzy 
wychodzą z domu Boskiego; w ktorym ieft Kośćioł , 
a ktorzy się oddzieldią od infzych: i idą drogami błę- 


dnemi. Wpadaią potym: wftrafzną ślepotę przy PY- | 


[ze i uporze, kiedy przekładaią włafne fwoie zdanie» || sji 
) | 


nád zdanie Kośćioła, Oycow Swiętych, i Concilia, 


Niefzczęśćie w ktore wpadł ten Apoltoł, pokazuie nam | 


opłakany ftan, wktory wpadaią ci, co chcą bydź nad 
infżych znacznieyfzymi zgromadzeniach, ktorzy się 
difpenfiią od chowania Prawa; i Regut pofpolitychs 
ktorzy fzukaią ofobliwośći oddólaiąc się od porządku 
czyli to przez fałfzywą żarliwość wyżlzey doskona- 


łośći, czyli chcąc prowadzić życie millze, i wygo= | 


dnieyfze naturze. Ci ludzie wpadaią w cudowne nie+ 
rządy ciała i ducha, bo mięfzaią porządek łaski i ro- 
zumu; i dla tego że chcgolobliwośći, tracą łaskę zgro+ 


madzenia; tak iako członek oddalony od iufzych, ob- | 
nażony ieft od tego pokarmu, ktory udzielamy in-| 


fzym członkom ciała, gdy fądcbsze złączone». 
4. Nidź trochę wsiebie famego, i przetrząś- 


14 


niy dyfpozycye twegoferca, i twego ducha, 

Czy ieftżeś cięfzkim wtym, abyś wierzył to, czego 
Kośćioł uczy? Czy nie iefteś názbyt przywiązany do 
A two- 


tego 


dyfzk 


żysię | 

Ly chy | | 
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twoiego zmyfłu, i do twoiego rożíądku? Czy nie ieft 
żeś z „owy ch, "e się proteftuią że nie mogą sięza- 
przeć ani oddalićod włafnego fwego (wiatła, 1 lubo co 
determinuie K tośćioł, wierzyć é temu nie będą, ieźli im 
nie pokażą oczywiśćie, ieźli się ręką tego nie dotkną, 
co im każą wierzyć. Czy nie ieftżeś py fzny m, wy- 
nioił tym i upartym? Jeżeli fpufzczać się nazbyt bg- 


| dziefz na twoy rozum partikularny, w padniefz nico- 
| mylnie wrozumienie nagany į godne. Syn Boski de>- 


klarował fzczęśliwemi, ie ty ch, ktorzy chcą widzieć 
żeby wierzyli iako S. Thomafz, a ale tych, ktorzy wie- 
rzą wto, czego nić widzą, iako $. Piotr.  Wierż Ko- 
śćiołowi, wierż na oślep co mowi, wierz sake tkiemu; 
czegoko! wiek uczy, wierż ftałośćią nie wątpiąc, ani 
ei ruiąc, bo cię zdradzić nie może, DRZE rzą- 
dzony od Ducha fwiętego. 
$. TR Rzebá wierzyć temu, co cały {wiat wierzy, a- 
le nie trz Sai Na Č vm co kas e. A 
er 


low nie AA Zaw "e neekin że ABE w v grzechu, i 
owfzem przeciwnym fpofobem iako wielka część fwia- 
ta ie zepfowana, tak żyć iako insi żyią, jeff to żyć 
wnierządzie i mięfzaninie.  Albofz to nie wielka py- 
cha, gdy ofoba jaká w zgromadzeniu chce się mieć 
Rr2 za 
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;żeli insi brdcia i infże sioftry przez 
życie nie regularne, maiąc się za coż mędrfzego i za 
coż doskonalfzego niżeli insi. © iako ofobliwość ief 
grzech niebefpieczny! Nie był Thomafz zintzemi, 
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zacoż więkfzego,n 


dla tego też lezus nie pokazał się mu, i nigdyby nie | 


był go widział, gdyby się me był wrocił do zgroma- 
dzenia. Wfzytkie owe apparycye ktore 
śćianie nie zofłaiąc w Kośćiele, i Zakonnicy nie mię- 
fzkaiąc w Klafłorze, fą to ofzukiwania iluzycw. 
6. Y wierzyfz dufzonabożna cokolwiek ci powia 
daią, czynifz wfzytko to cokolwiek ci rozka- 
zuig, ale nabożeńftwo twoie ieftże czy fte i odzmyfłow 
oddźlone. Nie mowifzże iako ow Uczeń, že nie wie- 
szyfz aby cię Bog kochał, jeżelić nie pokaże fwoich 
ran, i jeżeli ich się dotknąć nie pozwoli? że wierzyć 
nie będziefz aby był wtobie, ieźli go nie obaczyfzy 
jeźli się go nie dotkniefz. ieżeli go nie uczuiefz + że> 
nie mmożefz fobie wyperfwadować abyś miał nabożeń- 
ftwo albo żal za grzechy, ieżeli nie czuiefz albo ukon- 
tentowania, albo żalu? Ieżeli tak iefł, wiara twoia nie 
iet czyfła, nadziela twoja nie ieft nadnaturalta, mi- 
łość twoja nie ieft niebieska, nabożeńltwo twoie podo- 
bne ieft do Thomafzowego, ktory chce widzieć, czuć 
i dotknąć się. Bracia moi, mowi 5. Paweł, nie fta- 


raycie się 0 mic; a 


maią Chsze- | 
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le odkryicie Bogu, czego wam nie- | kie 


toy 


NĄ 
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ej | doftanie, i czego prágniecie, i niech pokoy Boski kto- 
izal ryzwycięża wfzelkie rozumienie, utrzymuie wafze fet» 
Cief|| cej wafzego ducha. Pokoy człowieka cielefnego ieft 
emi, | wzmyfłach i wrozumieniu, ale pokoy Boski, ieft nad 
; nie|| wfzelkie rozumienie, i utrzymuieferce i ducha w upo- 
oma. | korzeniu siç, ktorą powinniśmy prawu Boskiemu, 1 
ze. | wierze Kośćioła fwiętego- 

mię-| 7. | EZUS nafż dobry Pafterz widząć miiżerną o- 
| J więczkę wracaiącą się od błędu (wego, i wcho- 
oria | dzącą do owczarni, to ieft do fali, gdziewfzyfcy Apo- 
zka. | ftołowie byli. ftawa w pośrzodku ich wfżedfzy drzwia» 
ploy] mi zamkniętemi, i mowi do nich: Pokoy niech z wa» 
s ie. | mi będzie. Potym obrociwfzy się do S, T homafza s, 
zoich | zaprafża go aby się zbliżył, i dotknął ran iego prze- 
gzyć| nayfwiętfzych.  Niewiemy czy ich się dotknął, ale 
zyfz, | możemy wierzyć ŻE to uczynił, aby utwierdził wiarę 
i| nafzę, gdyż zaraz ow fzczęśliwy.. Uczeń woła od ra- 
żeń. | dośći, Pan moy i Bog moy! Te fłowa fą wyrażenie» 
akor- | wiary i nułośći, ktore nagradzaią ńiewiarę i niepofłu- 
anie fzeńitwo. / Wyznaie I poznawa za Boga fwego tego > 
mi- ktory mu się pokazuie pod figurą człowieka, wyznaie 
podo- Authorem życia tego, ktorego zozumiai bydź niewol- 
„czuć| Mikiem (mierci. Nie mowi nafz Pan i nafz Bog, ale 
e fa. moy Pan i moy Bog! Ná pokazanie gorącey miłośći 


1 nie. pociechy i wdzięcznośći za to dobrodzicyftwo, ktore 
mu uczynił, Kr3 8. 
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$, OEk wiele razy uczynił ci tęż łaskę Iezusė Iak r ( 
wiele raz azy w yfzedł w pośrzodku ferca twego pod 


czas mod lity, gdy wfzytkie drzwi zmyfłow rożumu | laj 
zamk oh by ły: i mow iąc do ciebie, pokoy niech bę- | per 
dzie zt ra7 zy pozwolił ci dotknąć fwoich | ach 
ran po K Ojak fiodkie fłowa, moy Pani | pe 
moy Bog. Mam miod wuśćiech, i ftodkość niebieską | ktory 
w fercu moim. O fzczęśliwadufżo, ktora się dotykalz | padai 
ran lezufowych, ktora ie całuiefz, ktora ie oblewafz | braci 
łzami, fzczęśliwfża iefzcze ta, ktora wyraża na fercu kw 
fwoim i ná ciele fwoim przenayfwiętfże rany IEZUSA ("e 
przez gwałt miłośći fwoiey , i przez uftawiczne umar“ gdyb 
twienia. Ale ta nieskończenie fzczęśliwa, ktorá nieo ||". 
chce nie widzieć, niczego czuć, niczego się dotknąć, ||" 
niczego nie kofztować, ale ktora fpoczy! wa ną fercuBo- JS 
A pokoiu, ktora zachowuie zufzanowaniem milcze- lay 
e rzekfzy do niego moy Pan i moy Bog. kę iefteś: || Ko 
Kro mię ftworzył, Ty iefteś ktoryś mię odkupił, |j "S': 
Ty iefteś moim Bogi em przez fiworzenie, at moim Pa- ik | 
rem przez Śl Więc ieftem twoim niewolni-'|| 
kiem, ani fiużyć nigdy infzemu nie bydepadie tylko |] 54 
SPORE iihi tobie». ubi 
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t (GHeąc Bog wywyżlżyć Panienkę iednę nå tak 
wyloką (wiątobliwość, że ią czcili Krolowico 
nayrtocnieysi Zieinicy, 1 że ią uczynił Patronką nay- 
pierwfzego nå fwiecie Miafta. Nie fzukał iey w pała- 
cach Xiążęcych, ale w małey iedney wiofce, zkąd ią 
wyciągnął, aby ią wywyżlzył na throniechwały,przy 
ktorym naywięksi Monarchowie fwiata, z wielkim u: 
padaią refpektem, pokorą, i nabożeńftwem. Patrzcie 
bracia moi, mowi Grzegorz Nazianzeński iako rzecz 
jelt wielką bydź fprawiedliwym 1 fwiętym, bo Krolo- 
wie czczą. proch tych, na ktorychby i nie fpoyrzeli, 
gdyby ich fwiątobliwośćią otoczonych widziano w Ży- 
ciu. Spoyrzyi ná dobroć i miłosierdzie Boskie, kto- 
re się udzielą tak małym iako i wielkim, ktore łączy 
się tak zubogą pałłerką, iako i z wielką Xiężną. Wy- 
znay że prawdziwe fziachećiwo zawifio na cnocie, i że 
tylko iedna łaska czyni nas prawdziwie wielkiemi, 1 u- 
wagi godnymi przed Bogiem i przed ludźmi. 
2. TAk rzecz iett potrzebna oddać się z młodośćł 
Bogu! S. Geńewewa od niewinność! woiey po- 
święciła się iemu, i od tego czasu rofła zaw(ze wfwią- 
tobliwośći.  Wfzytką iey zabawa była wewsi, wkto- 
rey się urodziła, myślić o Bogu. Czyniła podziwie- 
nie nad jego wielkośćią, nad iego mocą, nad mądro- 
śćią iego, i nad dobrocią do wfzelkiego ftworzenia, 
pała- 
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pźłała ogniem miłośći iego, uważaląc wfzytkie pię- | ga 
knośći (wiata, O jako piękne czynić możemy rozmy- 
ślania ná ofobnych mieyfcach, iako fwiat ieft piękną 
Xięgą, i iako ná niey piękne do uważania znaydu- 
jemy materye”. 

3. O niebź zaiść nie możemy tylko przez pra- || y. 
ce, przyiść nie możemy do fwiątobliwośći | ii 
tylko przez wiele potyczek, utrapienia, I prześladowa: | 
nia, Krolewską krzyża drogą prowadził Bog tę fwię- | 
tą fwoię do naywiękfzey fwiątobliwośći, i doskonało- | 
śći. Gdy była w Nanterze, 5. Germanus obaczy- 
wfzy ią i poznawfzy, że Bog wielkie o niey myślił rze- 
czy, przyjął wotum, ktore uczyniła Panieńftwa wego; 
i dał iey metal, na ktorym był znak Krzyża fwięte- 
go, dając iey do wyrozumienia że na tym poślubio- 
nym łożku krzyża zawrze małżeńltwo z ChryftufEm, 
Szukay iakicykolwiek chcefz drogi, nie znaydziefz 
infzey , ktorąbyś mogł trafić do Boga, tylko drogę 
krzyża. Ieżeli twoy krzyż ieft wielki, wyznay, ¿2| 
Bog cię do wielkiey woła fwiątobliwośći, jeżeli mały | 
ieft, przyczyń go fobie przez twoię pokutę. Trzeba | 
abyś się fam ukrzyżował, ieżeli Bog nie Ipufzcza na | 
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wewa była Panienką na {wiecie nayniewinnieyfzą; . 
ktora prowadziła życie Anielskie na ziemi, tym czá- 
fem wfzelkim trapi ią fpofobem. Dopufżcza ná nię 
trąd, chorobę witydliwą i zaraźliwą, wfzyfcy rozu- 
mieją, że Bog ią karze za jey wyftępki. Będąc Pan- 
ną, nie miała nic millzego nad honor, tym czafem 
Bog dopufzcza, żena niç biią w ten fpofob, ktory nay- 
barziey czuć mogła, Oftawaaią ią, że ieft czarownicą 
że miała porozumienie zczarty, ŻE była fwawolne- 
go życia, że fwawole fwoie pokrywała pozorną fwią- 
tobliwośćią, a ponieważ fnadnieysi iefteśmy. do wiez 
rzenia rzeczy złe niżeli dębre, kalumnia znalazła 
t4ką wiarę u ludzi, że ledwo iey nie ukamienowano, 
gdyby był Bog nie poftał fwiętego Germana ná iey 
pomoc, i uwolnienie. I taka jeftt Boska opatrzność 
nad fwiętemi fwemi. 


| S. Oż czyniła $. Genewewa gdy trądem zara- 


żonabyłaż Ciefzyła się tym żebyła opufżczo- 

na od ftworzenia wfzytkiego, i że była podobna do 
lezusa oblubieńca (wego, ktory pokazał się iako trę- 
dowatym na krzyżu, 1 ktorego oskarzono, że miał 
uczeltnictwo (woie zczartami. Coż mowiła gdy na 
niç skazywano o fzpetne konwerfacye; gdy ią trakto- 
wano iako fwawolną białogłowęż Brata Boga za iwia- 
dka niewinnośći fwoiey, żebrząc aby wiego zawie 
Ss zoitd- 
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zofławała protekcyey. Ale coż czyniła gdy była bli- | koń. 
ska aby ią ukamienowanoż Zoiławała fpokoyna cie- || yalt 
fząc się tą ufnośćią, ktorą miała w Bogu, itym fwia- | neid 
dećtwem, ktore iey czyniło iey włafne fumnienie, le- | | 
zus był niewinny, a przecię umarł iako naywiękfzy 
wińowayca. O (Genewewo; iako będziefz' fzczęśliwa; || oka 
gdy naślidować będziefz Boga twego; Pana twego; | kczu 
Oblubieńca twego, i umrzefz tak iako i on, pal 
6. (QEnewewa miała gwalt nieprzyiacioł, ktorzy || mth 
ią prześladowali, ale nie miała nigdy więkfze- || nevi 
go'i furowfzego nad siebie famẹę. Cudowne czymiłaż | yi kc 
pokuty, trapiła ciało fwoie począwfzy od niewinnego | ylzy! 
wieku wfzelkiemi umartwienia rodzaiami, ofobliwie | ndh 
uftawicznymi poftami, nie iedząc tylko raz wetrzy | vekl 
dni, a tylko chleb i groch warzony. Coż za grzech | kory 
popełniło jey ciało, że go ztaką traktowała furowo- |] luze 
śćiąż Czyniła to, wydaiąc się ztego, bo się obawia- |] kor 
ła, aby nie zgrzefzyło, i dla tego go tak źle trakto- JĄ gł 
wała. Czyniła aby go poddała pod moc i pofłufzeń- |] thp 
ftvo ducha, czyniła aby naślądowała lezusa Oblu- 
bieńca fwego, daiąc mu oczywifte prawdziwey miło- 
Śći znaki. On ieft Oblubieniec krwawy, ieżeliia mu |] lf 
krwi fwoiey żałować będę, ieżeli nie będę zraniona || u 
iako on, nie ieftem godna bydź iego oblubienicą, || wy 
A ty chcefz nią bydź delikatna i cielefna dufżo, ty; 
kto- | 
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ktorą miafto tego, abyś trapiła ciało fwoie, nie fzu- 
kalz tylko wygody, chroniąć się bolow wfzelkich, a 
nie idąc, tylko za twoim cielefnym pragnieniem, 
a O woynie naftępuie pokoy; po cięfzkiey Ż1- 

mie; miła pokazuie się wiofna. Ile Genewewa 
upokarzała się, tyle też odbierała czci 1 honoru. I- 
le czuła utrapienia, tyle miała i pociechy. Wycią- 
nąt ią Bog z gnoiu iako Joba, aby ią wywyfzłżył 
ná thron chwały; uwolnił ią od trądu, pokazał iey 
niewinność, wywiodł i wyniofł iey fwiątobliwość aż 


ná koniec ziemi; dał iey cudowne panowanie nad 
| wfzytkiemi elementami, nad wfzytkiemi chorobami, 


nad ludźmi, i nadczartami, Nie było żadnego znay- 
wigkfżych Krolow, ktoryby się przed nią nie uniżał, 
ktoryby iey nie żebrał pomocy; ktoryby nie był po- 
fłafzny głofowi iey; i ktoryby nie wypełnił wfzytkich 
ktore dawała ordynanfow.  Uważ iefzcze i to; jaka 
jet rzecz wielka bydź fwiętym. Ty Panie czeifż two- 
ich przyiacioł, i czynifz ich mocnymi na ziemi. 
8. GA tacy na (wiecie, ktorzy zażywaią kredytu 
i powagi wielkich ludzi, aby fwoię ufłanowi- 
li fortunę, aby fobie iednali przyjacioł, aby wielkie 
zebrali dobra. aby pierwfzych doftąpili irzędow. Ge- 
newewa nie zażywała kredytu, ktory miałą u Kro- 
low, tylko dia tego, aby dobrze czyniła ubogim, a: 


Ss2 by 
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by uwalniała więżniow, aby pomagała i ciefzyłaś | 


wfzytkich mizernych. Karmita wfzytkich ubogich 
w Paryżu pod czas wielkiego głodu, uwolniła Paryż 
od furyey potężnego nieprzyiaciela y ktory go był 


obległ, uwolniła od wielkiey powodzi; i do tych CZAS | 


nie przelłaie utrzymać go wniebie, i wnaywiękfzych 
pokazywać protekcyą fwoię potrzebach. ; 
9. (CZoayże tę (więtą oblubienicę Chryftufową ; 


wżyway iey wewfzytkich twoich potrzebach, | 


odday się tako ona wczelnie Bogu; a ieżeliś tego do 
tych czśs nie uczynił, zaczniy to iako nayprędzey., 


Nagrodź czas przefzły gorącośćią ducha nadzwy- | 


czaynego, naśladuy czyfłośći iey Anielskiey, Nabo- 
żeńłtwa iey, pokory; cierpliwośći, i ufnośći w Boguy 
w chorobach ciała, wutrapieniach ducha; w kaluni- 
niach i prześlądowaniach. Miy nadewfzytko ták, 
jako ona wielką miłość ku ubogim, pomagay im ze 
wfzytkiey mocy, aby Bog cię pomogł wtwoich ubo- 


ftwach cielefnych i duchownych, aby cię uczynił | 


uczeftnikiem Krolewitwa (wego; ktore obiecał ubo- 
gim ducha, i tym; ktorzy wfpomagać będą ubo- 
gich w ciele». i jA 
Na Utroczyfłość teyże 
SWIĘTEY 
UWAGA DRUGA; 
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A Waż iako Bog nie uważa olob, ponieważ o< 

brał za fwoię oblubienicę ubogą iednę pa- 
nienkę proftegoi chłopskiego urodzenia, ktorá ani 
miała kredytu, ani dobr, ani przyiacioł. ani reputa- 
cyey, ani nic iey natura i fortuna hie udzieliły, iako 
ták wiele ińfzym zacnego urodzenia niewiaftom kto- 
rym tenże mogł uczynić honor. Powoływa wfzyt- 
kich Bog do fwiątobliwośći, ale ma ofobliwe do ubo= 
gich inelinacye, czyli dla tego, że fą podobni do fy- 
na iego, ktory ieft ich Krolem, czyli że fą zwyczay- 
nie pokofni, a ta dilpozycya potrzebna ieft na ode- 
branie łask i faworow, czyli na koniec że znaydu= 
je tám więcey uniżonośći i pofłufzeńftwa; niżeli wlu- 
dziach urodzenia wyfokiego , ktorych więzy fwiata 
i ciała ofobliwie czynią niewolnikami ich pafłyi, i 


 przefzkadzaią aby tak iako należy hie przyimowali 


natchnienia ducha jego. Od dawnegoż czósu fzu- 
ka cię, i chceć dać honor, żeby się złączył ztobąę 
Tym czśfem ty nim gardziłz; niechefż feiftego złą- 
czenia, wypgdzafz go zferca twego; i wolifz bydź 
niewolnikiem czartowskim, niż obtubienicą Chryftu- 
sa, zewfzytkich ludzi naypięknieyfżego, zewfzyt- 
kich Krolow naymocnieyfzego. O iako rzecz ftra- 
fina ieft, gdy miłość ieft urażona i rozgniewana>. 
> (] Ważay1 dziwuy się opatrźnośći Boskiey nad 

$s3 dzie- 
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dziećmi fwemi. i nad {wemi oblubienicami, Probuie | 


ich wfzelkiemi fpofobami, i gdy więcey ku nich ma f’ 


miłośći, rym więcey częłto pokazuie przeciwko nim 
oddalenia; i nie 1ako z więkfzą traktuie ich twarda: 
śćią, Tak się obchodzi znimi aby ich oderwał od 
wfzytkich rzeczy cielefnych, aby oczyść ich mi- 
łość, aby dał okazyą do zarobienia fobie na łaski; 
ktore im nagótował; 1 żeby ich potym napełnił po- 
ciechami, 
z: Więta Genewewa poświęcona była Bogu od 
początku fwoiey niewinnośći, nic milfzego nie 
miała iakofwoy honor i zdrowie, bo tylko ta iedna 


rzecz była dobra, ktorą miała na ziemi; aż Bog ze | 


|Jeleme 


zwala ną to, aby oboie to ftraciła, honor przez cu- 
downe kalumnie, zdrowie przez choroby wiłydliwe 
i zaraźliwe iako ieft trąd, fądy Boskie iakośćle cudo- 
wne fą i niepoięte! Ktożby był na'ten czas nie ro» 
zumiał, że Genewewa była fwawolną niewiafłą, że 


była mizernym ftworzeniem, nofząc na dufzy fwo- | 


iey i na ciele fwoim znaki gniewu Boskiego? A tym 
czafem nie nad ńię nie było Iwiętfzego, nic nad nię 
nie było niewinnieyfzego. « Nauczże się tedy dufzo 
Chrześćiańska, że utrapienie, kalumnie; prześlado- 
wania, i choroby naycięfzfze nie fą znakami gniewu 
Boskiego przeciwko tobie, i owlzem z takiego itra- 


kta- 
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buie | krarieńttu, lubo się zda cięfzki naturze, poznać mo- 
|żefz, że Bog ma na cię wzgłąd, że Bog cię kocha, i 
chce cię podnieść do wyfokiey fwiątobliwośći. 
|4. V Waż poczwarte że Bog nie opufzcza nigdy 
fwoich fug, ale przybywa im na pomoc, gdy 
zdrowie albo zbawienie zda się bydź zdefperowane; 
| Bliska była Genewewa fwięta ukamienowania, iako 
niewiafta złego życia i czarownica; aż Bog pofyła» 
| Germana fwiętego; ktory ią uwalnia od fmierci, za 
ktorego ftaraniem niewinność iey triumfuje z kalu- 
mniey. Chroniono iey się obrzydzeniem gdy by- 
ła trgdowata, aż gdy Bog ią uzdrowił. każdy ią ko- 
chá, czci, wzywa, daie iey panowanie zupełne nad 
i cu. elementami, przynagl naywiękfzych Krolow zient- 
diwe skich, lubo Poganow że iey ftuchać mufżą, tak da- 
Ludo: | lece, że t4 uboga Paftetka za życia (wego znalazła 
sro siç Krolową Krolow, i Panią Monarchow. O Boże 
a; ża iako czcifz twoich przyiacioł , i czynifz mocnymi 
fo: | tych, ktorzy maig honor fiużyć ci. 
tym | $ V Ważna koniec iako ieft rzecz wielka fprawie- 
dlivym bydź i fwiętym, ponieważ Bog tak 
lufżo czci oczywiśćie fług fwoich na tym i na drugim fwie- 
lądo- | cie. Gdyby się S. Genewewa nie poświęciła była» 
hier | Bogu od fwoiey niewinnośći, gdyby była nie poka- 
vail zała na fwiecie tak heroicznych crot, ktożby e 
Wils 
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wit teraz o niey? Ktożby teraz o niey myśliłę Prze: 
jeżdzaiąc Nanterę Krołowie, czy byliby weyrzeli ną 
nię. Ale wie kość iey fy viątobliwośći przyprowadzi= 
ła do tego że 14 znali, i dziwowali się wiżyfcy gdy | 
Żyła, że ią czczą, 1 wżywaią 1 fami Krolowie po | 
fimierci. 9] 
6. ' Dziefz ieft teraz grob Alexandra wielkiego? | 
= Gdzie Juliuia Cefarzaż Czy widziemyż u 
fwiętego Dionizyufza gdzie Krolow nalzych fą gto- | 
by, pafterkę iaką do nich się modlącąż A widziemy 
Krolow nafzych u grobu iedney modlącyt ch się pa- 
fterki, i wiey oddaiących się protekcyą. O moy Ba- 
że mowić będę przez całe życie, że nazbyt czcifz| 
twoich przyiacioł, i czynifź ich mocnymi na ziemi | 
1. na niebiev. | 
= CZy mafzże ambicyą? Czy mafzże pragnie- 
j nie gorące, abyś doftąpił flawy? Czy chcefz- 
że bydź wielkim i ną tym, I na tam tym fwiecie; 
rznćże o ziemię w fepekie wielkośći ziemskie, pokrył 
cnoty. twoie i piękne przymioty przykryciem fwię - 
tym pokory, kochay się w ofobnośći, w ciemnośći, 
przywiąż się nierozerwanie do fłużby Chryftufowey; 
ukryi sie pod korcem,;pokąd cię nie wyciągnie 1.0- 
fadzi na lichtarzu, bo dał fłowoiwoie, że podwylzfzy 
tych, co się zniżać będą, i czcić takich będzie ięgo 
Qciec, co mu liużyć będą, DA 
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Na Uroczyfłość. 
INawrocenia S. PAWLA. 

: Al WAGA. 


O iego Niwroceniu. 


2$. Jan. 


Aul pełen groźby i nietchniąć tylko krwią 
przeciwko Uczniom Pańskim, przyfzedł do 
Arcykapiana, i żądał od niego liftow do fynagog Da- 
mafku Sc.  Ulważ iak ieft rzecz niebefpieczna skło- 
nić się do fałfzywey żarliwośći, i fłuchać pafłycy, 
ktora ieftutrzymana przyczyną laką pozorną. Dzie- 
je się wren czăs to, co mowi Syn Boski, że wten> 
czás rozumiemy iż oddaiemy wielką nfługę Bogu, 
gdy zabiiamy i męczemy ofoby niewinne, Zarli- 
wość ma coż natury ogniliey, gdy ieft zbyt wielka, 
pali.i trawi wfzytko. Niedowierzay twoiey pafłycy, 
choćbyć się zdała fprwiedliwa 1 rozumna; tak roz- 
porząć, aby fzła zawfze za racyą, a żeby iey nie u- 
przedzała nigdy. I należy nawet to do mądrośći;' 
abys iey nie przypufzczał nigdy do twoiey rady ani 
pozwalał, aby zdanie (woie dała wrzeczach, ktore 
czynić malz. 
%2 QGDv fzedł daley wdrodze fwoiey, i był bliska 
Damafku, otoczony byt, 1 razem uderzo - 
ny fwiadtem niebieskim, 1 upadł ną ziemię, ftyfząc 
głos mowiący: Saule Saule, czemuż mię prześladu- 


SA 3. 


T 
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g Adiw się nad dobrocią Pana nafzego, kto= 
ra obiera za Apoftoła wego mayokrutniey - 
fzego, i naybfrziey zawziętego ze wfzytkich fwoich 
nieprzyjacioł. Zadziw się nad iego mifośćią, ¿0 
zftępuie z nieba, i zthronu chwały fwoiey, aby zni- 
mni mowił. Zadziw się nad mocą łaski iego, że z wil- 
ka czyni báranka, znaywiękfzego prześladowcy > 
czyni naygorętfżymi zewfzytkich Apoftofow. O iak | 
od dawnego czasu prześladuiefz Chryftusa w braci | 
jego, ktorzy f4 członkami iego! A wieleż razy wo- 
łał na cię zwyfokiego nieba: Saule, czemu prześla- 
duielz mięż Cożemci uczynił, że mi odbierafz ho- 
nor, dobro. i życie? Czemuż żartuiefz ze mnie, Cze- 
mu mię fzarpiefz przez twoie zie obmowy + Czemu 
rhię prześladuiefz przez twoie zgorfzenia i złe przy- 
kładyż Co czynifz naymniefzemu 2 moich, iakobyś 

mnie famemu uczynił, 
4. SLyfząc Saul ten głos rzekł, ktoś ty 1eft Pa- 
nież A Pan odpowiedział: lam ieft Iezus, kto- | 
rego ty prześląduiefz, aleć będzie rzecz cięfzka fprze- 
ciwić się mnie. Paweł S. nie znaiąc iefzcze głofu 
lezufowego , deklśruie, że cokolwiek złego uczynił 
na ten czźs, czynił przez niewiadomość. A ty czy | 
możefzie mowić, że nie znafz Pana nafzego, Ty kto- | 
ryś się zaciągnął pod chorągiew iego przez GŁ 
273 


Ry 
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Ty; ktory mafz tak czętto honor mowić znim po 
Kommuniey mowić znim codzień w modlitwie? Ty 
na ktorego się skarzy uftawicznie przez głos fpowie- 
dnikow i kaznodzieiow, ty , ktory przez tak długi 
czós fprzeciwifz się porufzemu łaski iego, i ktory po- 
rywafź się iako twardoulty koń zdięty boiaźnią 1 ie- 
go miłośćiąż Czemuż go tedy prześladuielz, czemu 
nie czynifz pokuty, czemu nie odmienifz życiw? 

Ten czás drząc i zprzeftrafzenia rzecze: 
Panie coż chcefz abym czynił? Krotkico 
fowo mowi Bernard 8. ale pełne, Żywe» skutecznej 
i godne łaskawego przyięcia! Mało ieft takich, kto- 
rzyby dośli tak wyfokiego ftopnia pofłufzeńftwa i 
z wołą Boską złączenia się. Mało ieft takich, ktorzy- 
by rák się zaparli fvoiey włalncy woli, żeby mie tyl- 
ko nie miceli (erca, coby go (wolm nazwać mogli; a- 
Je żeby nie uważali tego, czego pragnął , fzukali te- 
go wewfzytkich okazyach, czego Bog chce po nich, 
mowiąc do niego bez przeftanku: Panie czegoż chcefz 
abym czynił.  Znayduiemy wiele ludzi podobnich, 
owemu ślepemu, ktorego Pan fpytał, coż chcefz> a- 
bymci uczynił, ale ieft mało takich, ktorzyby pytali 
Paná, aby im pokazał wolą (wolę, Co po nich chce; 
aby poznawfzy tę wolą, czynili ią. A czyz to nale- 


7 : Rangá m7 af ha 7 t v Ł 
ży do Boga; aby pytał nas, czego chcemy, coby U 
Tt2 czy 
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czynić miał dla nasz Czy nie nafzafź to powinność, 
abyśmy nie przeltannie mowili, Parie czegoż chcefz 
abym czynił. 
6. A 7 Stań i podź do miafta, tamci powiedzą ca 
mafz czynić, O mądrość Boska iakoś 
ief cudowna, iako rządy twoie fą dziwne! Czemuż 
odfyłafz tego Apoftota do „ubogiego Kapłana, aby go 
nauczył, co ma wierzyć i czynićż Czemuż go lam 
nie nauczyfż > wiednymt momencie uczynić to mo- 
żefz, a nauka twoia będzie mu poźytecznieyfza dla 
iego zbawienia i zbawienia infżych, a niżeli ta, kto- 
tą od wfzytkich mogłby odebrać ludzi. Nie ieft ten 
rząd opatrznośći Boskiey , ( odpowiada S. Bernard) 
chce aby ludzie uczyli się od ludzi, i żeby w kośćie- 
le iego znaydował stę porządek i idependencya, Choć 
byś był naymędrfżym, lezus odeśle cię w wfzytkich 
twoich wątpliwośćiach do Ananiafza, ktory ieft two- 
im ftarfzym i direktorem.  leżeli zaś go niemafz, 
i ieżeli (obą famym rządzifz, bądź pewien, mowi ten- 
że fwięty, że iefteś pod rządem głupca iednego, al- 
bo raczey czarta, i że żyiefz w ofżukaniu, albo żyć 
wnim prędko będziefż, bo to nie ieft rząd opatrzno- 
śći Boskiey, abyśmy się rządzili przez partikularne 
obiawienia, i że ta ordynowała, aby ludzie naucze- 
ni byli od ludzi, ktorzy nad niemi maią należytą 
powagę, 7e 
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7 Auf fłucha rozkazu Chryftufowego, a na tym 

pofłufzeńftwie zawifło zbawienie iego. Prowa- 
dzono go za rękę, bo fwiatło niebieskie odięło mu 
wzrok ziemski; a wten czás Pan rozkazał Anania- 


| fzowi aby pofzedł do niego, a gdy ten odpowiedział 


że to ief wielki prześladowca Kośćiola iego, IEzus 
obiawił mu że się modlił, to ieft, że już był nawto - 
cony, że to było naczynie wybrane, ktore nieść mia- 
ło Imię iego przed Krolámi ziemskiemi, i że mu po- 
kazać ma iak wiele cierpieć trzeba ża Imię ego, I 
ten ci ieft znak prawdziwego nawrocenia, gdy kocha- 
my modlitwę, a ten, ktory nie kocha modlitwy; p 
kazuie że nie ieit prawdziwie nawroconym. Alei ieźli 
chcefz bydź naczyniem wybranym, to ieft wielkim 
fwi iẹtyn, i pieknym chwały Boskicy inftrumentem, 
trzeba żebyś byt człowiekiem cierpliwym. Cierpli: 
wość i prześladowanie fą to znaki prawd iziwego Apo- 
ftolftwa, przez te roźn ość czyniemy miedzy prawdzi- 
wymi Apoftołami, a tymi, ktorzy nie fą nimi. 
8. B Edac ochrzczony Paweł S. tegoż momentu 
zaraz przyiął ná się przymi iot Ucznia Chry- 
ftubweg go, i zaczął zaraz kazać w 'Synagogach Da- 
mafku, ` Znayduią się tacy. ktorzy ee ode 
dnia do dnia nawrocenie fwoie , i ktorzy z ciefzko- 
śćią mogą fzarpać kaydany niefzcz zęśliwe> ktore ich 
Tt3 przy- 
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przywiążały do fwiata i ciała, ale nawrocenie fwię” | 
tego Pawła było prędkie i nieodwłoczone, iak preko! 
poznał to, czego Bog chciał po nim, nie fluchał wię- 
Cey, iako fam mowi, ani ciała, ani krwie; ale zaczął 
wykonywać urząd fwoy. Są i tacy; ktorzy fą goto- 
ale w niektorych 


ZYtKUNy 


wi fłuchać Boga nie wewf 
rżeczach, fą gotowi czynić wolą iego, byle im nie 
rożkazywał, tylko rzeczy tmiłe i wdzięczne, kładą 
klauzury i excepcye wtraktacie pokoiu, ktory znim 
zawieraią, Będziemyć mowią fłużyłi, ieżeli nic cię- 
fzkiego, nic trudnego rozkazywać nam nie będziefz. 
A pofłufzeńftwo S. Pawła ieft generalne. Panie, co 
cheefz abymczyniłe Cokolwiek mi ordynuiefz, czy- 
nić będę chętnie, nie będę uważał ani na inclinacyej 


ciała mego, poyde wfzędzie gdziekolwiek mię poślefz.| 
Na koniec fa tácy, ktorych nawrocenie nie ieft ftałe 
i długie. Wychodzą z kazania albo od fpowiedniką 
zzupełną wolą odmienienia życia, ale za pierwfząj 


pokufą trácą ferce, odmieniaią rezolucyą. Czy niedi 
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więcey Chryftusa i w inizych, 1 wfobie famym .. 
Nówroć się iako nayprędzey i bez odwioki, bo 
ten, ktoryć obiecał odpufżczenie, ieźli pokutować 
będziefz, nie obiecaici dnia iutrzeyfzego, abyś czy- 
nił pokutę. 
Nówroć się zupełnie bez rozrywki, bez żadnego 
oderwania». 
Nówroć się z gruntu ferca, a nie w apparencyey, 
Nawroć się na zawize, nie wracaiąc Się iako psi 
do womitu. Pan, ktoremu dziś fłużyfz, godzien ieft 


| abyś mu fłużył przez całe życie fwoie, i racye kto- 


re cię obliguią bydź mu pofłufznym dziś, obliguią 
cię, abyś mu był pofiufzny iutro, iefzcze barziey > 
bo będziefż blifzizy fmierci, 1 żeś odebrał nowe do- 
brodzieyftwo. 

Ná Uroczyftość. 


S. FRANCISZKA Salezyufza 29. Jan. 


UWAGA, 
O Miłości iego przeciwko Bogu, i przeciwko bliźnemu. 
i. Więty Francifzek Salezyufz przechodził wielu 


w wfzytkich cnotach, ale ofobliwie w miłośći, 
zkomponował niebieską ksiąfzkę o miłośći Boskiey, 
ktorá jeft jako tablicą życia jego.  Mowić się zaż 
może prawdziwie, że lepiey umiał czynić, niżeli pi- 
faé, i że uczynki jego były wiernicyfzynu tłuma- 

czai 
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czami fetca i iego, niżeli fłowa, ta miłość, ktorą ko- 


chat Bogá, pięć w fobie zamykała włalnośći. Był o- 
świecony, wierny, czylły, pałaiący, ftateczny, i od- 
ważny. 

2 J Ako Duch S. pochodzi od Synå, ktory jeft 


mądrośćią nieftworzoną, milość prawdziwą» 


powinna bydź mądra j pre eit i uważna, Wiem | 


ja to, że kiedy jeft wielka, ztrudnośćią zamknąć się 
może w granicach rofiropnośći, i że niektorzy fwię- 
ci upiw zy się ( że tak rzekę ) tym winem miłośći, tá- 
kie rzeczy czynili, że się zdali fzałeńftwem bydź 
woćzach ludzkich. Ale mowiąc prawdę; ta gorącość 
miłośći pochodzi zwyczaynie z ferdecznośći fórca; 
ore się poddaie na te fzturmy, z natury zbzyt go- 
edy, lad ora się oddała od porządku rozumnego, 

Milość S. Francifzka była rozumna i diskretna kie: 
rą Są ziemy w cudownych iego ksiąfzkach, I w regu- 
1, ktore daie direktorom. Kośćioł wfwoich pacie- 


Eg 


ach powiada, że Pifma iego napełnione były nau- | 


ką niebieską, że naucza wizytkich wiernych dtogi 
befpieczney 1 Jacney do doyśćia doskonałośći. O- 
bierfz za direktora człowieką rozumnego i roftropne- 
g0 1 nie dufay tym fwoim zachwycaniom wnabo- 
żeńttwie, ktore czafem fą zbytnie». 

= N/derność nie tylko ieft znakiem miłośći, a- 
le 
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le ieft iefzcze siłą, rozprzeftrzenieniem, i delicya- 
śni, ktore znieść nie mogą, aby im kto był przeci- 
wny. Bydź fwiętym, i bydź wiernym, fą to dwa i- 
miona, ktore znaczą iednęż rzecz. Bo kto chce bydź 
fwiętym, trzeba odebrać wielkie łaski od Boga, i do- 
brze ich zażywać. laski zaniedbane czynią skarb 
gniewu Boskiego, łaski dobrze zażyte, czynią skarb 
zafługi człowieką, S. Francifzek Salezyufz był ko- 
chankiem wiernym wmałych i wielkich rzeczach, 
Zadna rzecz nie była dla niego mała wiłużbie Bo - 
skiey, każda zdała mu sie bydź wielką, albo dla te- 
go, że kochaiący nic zaniedbA, iako mowi Duch S$. 
albo że godność Boga daie cenę nieskończoną, co- 
kolwiek do flużby iego należy „ albo że wielkie rze- 
czy zawiły na małych, iako ftrumien idąc od zrzo- 
dła, albo nå koniec, że Syn Boski upewnia nas, iż 
ten, ktory ieft wierny albo niewierny w małych rze- 
czach, będzie wiernym albo niewiernym i w wielkich. 
| dlatego S. Francifzek de Sales był pilnym, pun- 
ktudlnym, gorącym, i wiermym, fwoie czyniąc po- 
winnośći, wfzelką wolą wypełniaiąc Boską, nieuwa- 
żająć przymiotu materyey, ktory dawał zawfze piç- 
kną i niebieską formę. 
4. q Toż może nazwać wiernym tego fługe, kto- 
ry nie dał znaku wokazyach żadnych wie- 
Uu rio `` 
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tnośći fwoiey. Poznawa Bog w pokufaeh tych, któ- 
rzy się wnim kochaią fzczerze. Wierność fwiętego 
nafzego wyprobowana była przez ftrafzne pokufy ; 
ofobliwie przez pokufy nieczyfłośći, Ktora ieft trucie 
zną pfuiącą ludzi w fwoich początkach; to iett w mfo- 
dośći, i ktora przefzkadza; aby nie wydawali owo- 
cow fwiątobliwośći wdoskonallzym wieku. Franci- 
Fek S. de Sales żył iako Amot wczyfłośći. Miekto- 
rzy fwawolni młodzikowie fprzysiągfzy się z czartem 
aby go ztego obnażyli skarbu, złośliwie zamknęli 
go wizbie pewncy z (wawolną białogłową, ale tam 
triumfowat z niewfłydu iey przez odwagę fwoię, przez 


ftałość, i przez obelgi ktore iey uczymł, bo gdy po- | 


ftrzegł, że jey utrzymać nie mogł przez mowę fwo- 
ję, tak długo pluł iey wgębę, że owa bezbożnica» 
miłość fwoię odmieniła wfuryą, a tak S. Francifzek 
Salezyufz uciekł zowego domu, iako Jozef triumfu- 


jący ztók ftrafzney pokufy, ludziom wieku fwego 1 


wokazyey tak niebefpieczney. Wiernym był Bogu, 


ktoremu był poświęcił fwoie Panieńftwo.  Znaydu- | 


jemyć w prówdzie ofoby pełne miłośći I miłosierdziay 
(mowi mędrzec) ale gdziefz znayduiemy człowieką 
wiernego? Nic niemafz rzadfzego na fwiecie; 1 dla 
tego też tak mało ieft fwiętych. 

$. |Eźeli ieft mało kochaiących;, kturzyby byli 
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wiernetni, ief ieleze mniey takich, Ktorzyby byli 


je 
bez intereflu. Rzadka ieft miłość na fwiecie, ieżeli się 
> £ 


ta zoaydpie w iakim fercu, jeft: to jak wino miçfza- 


ne, ieft to jak złoto złączone zinfzemi metalami, 


Mowić chcę, że ieft mało ludzi, ktorzy kochaią Bo- 
ga miłośćią czyftą i fzczerą. Prawdziwa miłość ni- 
gdy nie ieit bez nagrody, lubo iey nie fzuka. Ale 
miłość Francilzka Salezyufza nawet i w młodość! by- 
ła tak czyfta i bez intereffu, że się mowić mogło, iż 
nawet wten czas był iuż w zupełney doskonałość! , 
Chcąc go Bog probować, pozwolił aby go czart ku- 
sił długo myślami defperackimi, ktore przyprowa- 
dzały go do wierzenia, że był na potępienie nazna- 
czony. Tak gwałtowna była pokufa, że nawet 1 fen 
był ftracił, Reprezentował mu się uftawicznie obraz 
piekła, i wiecznych ogniow, w ktorych miał gorzeć. 
Dnia pewnego wfzelką siłą napadł na niego czart, i 
o dwa tylko palce bliski był defperacycy ow mto- 
dzieniec drząc wporufzeniu łękaiącey się natury, 1 
patrząc ná piekło, rzekł: Więc tedy gdy będę tak 
niefźczęśliwy, że chwalić Boga nie będę po fimiercl, 
chwalić go chcę wżyciu moim, kochać go w czasie 
będę, gdy kochać nie będę mogł w wiecznośći. 
6. ją Zekłży to, pofzedł do Kośćioła S. Szczepa- 
na ucząc się wParyżu, gdzie odmowiwizy 
Uuz woź 
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wotum czyfłośći, odprawił fwoy Rożaniec; i nabo- 
żną modlitwę do nafwiçtlzey Panny, a potym po: 
kufa iego cale uftała, i Bog nadpełnił go w tenże czás 
nieskończonemi pociechami. © miłośći, iako ie= 
fteś mocna iako fmierć! lefteś twarda iako piekło 
ale miłość S. Francifzka trumfowała zewfzytkich: 
mak piekelnych, i nawet z famey wiecznośći. 
z M Iłość ta ieft-dofyć czyfta, ktora się nie fzu- 
ka ni wcząsie, ni w wiecznośći, 1 ktora fłu- 
żyć chce Bogu, nie boiąc się ani mąk, ant się fpo- 
dziewaiąc nagrody. INaypierwfza ta była proba te: 
go młodzieńca, ofądźmy iaka była moc iego i czy- 
ftość młodośći w doskonallzym: wieku. Kto: zaż tę 
chce poznać, niech go tylkopofłucha co mowi. Gdy- 
bym wiedział, że ieft iefzcze iedna cząftka w fercu 
moim affektu, ktoraby się nie ftofowata do miłośći 
Bogź, wydarłbym ią zsiebie, ani bym iey iednego 
momentu nie cierpiał, albo umrrzeć , albo kochać, 
Chociażbym miał umrzeć nazawfze, nie dbam o to; 
bylem tylko kochał. Piekło lubo ieft ftrafzne, by- 
loby mi miłe, bylem tám tylko mogł kochać Boga. 
8 CZy kochafże się w Bogu, dufzo Chrześćiań- 
ska? Czy chciałażebyś poyść do piekła, gdy- 
byś wtym widziała więkfzą chwałę iegoż Czy chcia- 
łażcbyś iefzcze mu fłużyć i kochać go, choćbyś 
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widziała, że będziefz potępionaż Nie pytay SIĘ O to, 
ani się wtym examinuy . Miłość twola ieft nazbyt 
fłaba, aby się miała ztók ftrafzną potykać pokufą, 
iakożbyś mogła znieść ciężar wielki mąk, nie mo- 
ąc znieść fiomianego krzyża? Nie możefz zcier- 
pieć małey krzywdy, ktorąci kto uczynię Szemrzefz 
uftawicznie w małych utrapieni iach, ktore Bog na cię 
zfyła, probuiąc 1 czyfzcząc twoię miłość. O moy 
Boże, kiedy nie mogę czynić rzeczy wielkich, czy- 

nić bedę małe, kiedy nie mogę dla ciebie znieść 
mąk wiecznych, niechcę poddać : się w niebefpieczeń- 
ka; bydź potępionym, a cierpieć chcę przynamniey 
dla miłośći twoiey doczefne utrapienit. 
9. JB Edąc miłość Francifżka S. tak czyfta, mu- 
siała bydź nieskończenie gorętfza i gwałto- 
wnieyfza, niżeli ogień piekelny. Czegoż nie czy- 
nif dla Boga Takie potyczki miał z nieprzyjaciołmi 
jego; 1ak wiele tysięcy nawrocił heretykow? lak wie- 
le dufz pozyskuie do tych: czas Bogu przez ksiąfzki 
fwoie, 1 przez Zakon, ktory poftanowił, i ktory nå- 
pełnił duchem (woimę Ty nie czynifz nic dla Bo- 
ga, boteż i nie kochafz. Zmorduiefz się naymniey- 
fzą zaraz pracą, bo go też więcey nie kochafz. Mi- 
łość ieft iak ogień, ktory gore zawfze, i ktorv nie 
mowi nigdy, iuż dofyć. 
Uug 
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TQ. ÇC Udowna rzecz, że możono nienawidzieć 
człowieka tak miłego; źle czynić takiemu 
fviętemu, ktory całemu fwiatu czynił dobrze, ym 
czafem wyrazyć się nie mogą wfzytkie złośći, kto- 
re musiał cierpieć; kalumnie; ktoremi czerniono re- | 
putacye lego» zafadzki, ktore mu zaltawiano; prze- | 
źlądowania, ktore przeciwko niemu wzbudzano; nie- | 
efpieczeńttwa życia, w ktorych się znaydował ufta- 
wicznie miedzy heretykami, Widzę 1a, mowi pi- 
fząc do (woiey Filotey, krzyże za każdym krokiem 
wtey błogofławioney wizicye, drzy na mnie ciało 
moie, ale ich ferce moie adoruie, Ták ieft, adoruię | 
was małe i wielkie krzyże, wewnętrzne i powierzcho= | 
wne, ciełefhe i duchowne, chociażem ieft niegodny, 
życzę fobie naylepfzy moy wwas znaleść odpoczy- 
nek. Umarłbym zaraz, gdybym naymnieyfzy fer- 
ca mego kawałek w fobie znaydował, ktoryby nie 
był krzyżem naznaczony. Uważmyż co to ieft ko- 
chać Boga. Toieft hafło fwiętych, albo cierpieć, al- | 
bo umrzeć. A ieftże też takie twoi»? | 
u. M Itość, ktorą kochamy Boga, poznaie się 
przez tę miłość, ktorą kochamy bliźnego. 
Tedna mierzy się przez drugą. Ofądzże fzczerą mi- 
łość Francifzka, ktorą miał ku ludziom, przez tę; 
ktorą miał ku Bogu, ofądź przez żarliwość, ktorą | 


miał | 
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miał, przez zbawienie dufz, przez brace, ktote brał 
> 2 
- Ars z APE 
przed się nawracaiąc hererykow, Sądź iefzcze daley 
przez cudowne Ksiąfzki ktore napifał, 1 przez tens 
Zakos. ktory boftanowił, Ale ofobliwie fądź przez 
żę (WE Y e . S t 
gorącość i fłodkość , ktorą miał ten dobry Pafterz 
ku ubogim grzefznikom. Znayduią się tacy, ktorz 
ubogim grz yduią się tácy, ktorzy 
maia żarliwość gorącą; twardą, i dziką, radzib 
gorącą; E } 
; ETER ; A) 
z prowadzili z nieba ogień, ktotyby ftrawił grzefzni- 
Pik SUSEN o: 
kow. Nie taki był duch tego (więtego Francilfzka 


| ani lezufa Chryftaftu>. 


2. (© Złowiek, powiada S, Thomaf, iet nayta- 
skawfzy zewfzytkich zwierząt, zamyka ła: 


| skawość wimieniu fwoim, ale ofobliwie charakter 


Chrześćianina, ktory się tak nazywa, bo pomdza - 
nie łaski Ducha lezufowego wfobie zamyká, ktory 


«|| iet fłodkośćią famą 1 ferdecznośćią, Moyżefz był 


nayłaskawfzy zludzi, lubo był prawodawcą prawas 
boiaźni, a coż mowić będziefz o lezusie, ktory ieft 
Prawodawcą prawa miłośći+ Tym czálem Żyiemiy 


| wten czas kiedy łaskawość, ktora podbija fobie fer- 


ca, przewraca duchy. Wfzytkie ferdeczne nabożeń- 
ftwa zofłaią teraz wfufpicyey. Kto chce mieć repu- 
tacyą (wiątobliwośći, trzeba bydź twardym 1 dzi- 
kiem. Direktorowie furowi maig tę imię, że fzczerze 
idą, bo łacno fobie to wyperfwaduiemy, że człowiek 

ten 
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ten mie kłamie, ktory nie pochlebia. 

5. Z Ydzi nazywali Janá Chrzciciela Meffyafzem; 
— a Syna Boskiego nazywać nim niechcieli, bo 

Jan prowadził życie furowfze wapparencyey. lako 

żaden człowiek nienawidzi siebie famego, łacno po- 


mi na ciało fwoie. Dlatego wfżyfcy heretycy affe- 
ktowali tego, żeby się pokazać furowymi i reformo- 
wanyini. Są ludzie nadęci pychą, przywiązani da 
fwoich zmyfłow, cwiczeni do odięcia awy cudzey; 


biegli do napełnienia kaiumniey, fmiali i prędcy do | 


pomięfzania, i żeby rozumiano, że fą otoczeni pr4- 
wdą, okrywaią się cieniem furowośći oftrey, tak $. 
Auguftyn ich opifiie>, 


14. GWięty Francifzek Salezyufz bił przeciwko | | 
| upe 


heretykotm, i barziey ich nawracał przez af- 
fekt i ftodkość miłą, niżeli przez moc rofumu fwe- 
go i wymowy. Był myłym przeciwko Bogu, 1 prze- 


Z | 1: e $ = 
ciwko bliźnemu, przeciwko fobie tylko iednemu był 


F E ea 
furowym i oftrym, bo zawfze widziemy, że ci, kto- 


ty "e z y 2 7 i Tp (7 
rzy fą oftrzy przeciwko fobie, lą łaskawi na infzych, | 


a ci, ktorzy fą ofirzy na infzych, fą ledwie nie za- 


wfze łaskawi na siebie fumych. Rzeklem, że miłym if 
był ku Bogu, bo przyimował wfzy ko, cokolwiek Ii 
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ciwnieyfze naturze, zgłęboką pokorą» nie się nie» 
skarząc, nic nie (zemrząc, żadney nie pokazuiąc gry- 
zoty. Był miłym przeciwko bliźnemu, znofząc 
wfzelkie krzywdy, ktore mu czyniono cudowną cier- 
pliwośćią , i traktuiąc grzefznikow z ferdecznośćią 
iakoby Oycowską ku dzieciom fwolm>. 


15 M Awiać zwykł był z zwyczaiu, że czas prze- 


ciwnośći 1 utrapienia, był czafem żniwa, 
2e Bog mowi za tych, krorzy milczą, i że koronu- 


| ie cierpliwość ich chwalebnym końcem, że człowiek 
| pokoray nigdy nie wierzy, aby mu czyniono krzy- 
| wdę, i dla tego nigdy się nie gniewa. Cierpmy; mo- 


wi do iedney dufzy utrapioney , cierpmy kochana 
Corka, i opuśćmy Boga wiego pociechach, a podźmy 
za nim wiego bolach. Co do mnie, ia się (pufzczam 
zupełnie na iego opatrzność, I ieftem aż nad to (zcze- 
śliwy, byle tylko moy Zbawiciel był moią chwałą, 


moim honorem, i moią miłośćią. A iefiże to zda- 


| nie twoie dufzo Chrześćiańska? leftże tentwoy duch, 


to twoie nabożeńitwo. 
16. J le było, ani niemafz tego więtego » kto- 
ryby złych nie miał za nieprzyiacioł, a za 
tym żeby nie miał bydź iaką kalumnią cierniony, 
Chciano mieć Francifzka S. za niebefpiecznego Di- 
rektora w rozumieniu zakonnych jego Corek, 712 
Xx złego 
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złego Kapłana wrozumieniu iego Biskupa, za nie 
dobrego poddanego w rozumieniu iego Pana. Alem 
na wfzytkie te kalumnie nie składał się infzą tarczą 
tylko milczeniem i fwoią fłodkośćią. Pewnego dnia: 
gdy czynił wyzytę, fzalony ieden przyfzedł z furyqy 
y się na iednego duchownego, i ftrafznie się roz- 
»rzeciwko niemu, i przeciwko iego Kapłanom. 
Człowiek fwięty porufzonym się czuiąc, ffowa mu 
nie rzekł, a ieden zafłiftentow dziwował się milcze- 
niu iego, ktoremu odpowiedział: Wiedź moie dzie- 
cie, żem uczynił kontrakt z fobą famym, abym ni- 
gdy nie mowił, gdy się rozgniewam, iako bez wąt- 
pienia musiałem się trochę porufzyć w tey okazyey. 
Ale damy mu przeftroge winfzy czás.. Czy chciał- 
żebyś prawdziwie, abym na ieden quadrans natura- 
lney zapomniał fłodkośći, ktorey doftąpić chciałem, 
i o niem się ftarał przez lát dwadzieśćia i dwie prá- 
cowania mego. 
7. 7, Nayduią się ludzie nabożeńftwa oftrego 
w apparencyey , ktorzy fimieli ganić ducha 
i nabożeńftwo S. Francifzka, iakoby to było barzo 
miękkie, że pochlebiało oźiębieniu. Ale ten S. od- 
powiada melancholicznym tym direktorom, że fu- 
rowość dobra ieft dla Magiftratow, nie dla Kapłanow, 
że Imię Pafterskie, ktore nosił, ieft imię miłośći, fer- 
€- 
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decznośći, i fłodkośći, że nauka Ewangeliczna seft 
furówa wfwoich radach, ale ieft fłodka wprzykaza- 
niach fwoich, bo się zgadzaią z rozumem) bo łaska 
która ieit przywiązana do przykazań Boskich, czy- 
mi iarzmo iego fłodkie i miłe; że prawo Ewangelicy 
jet prawo niendwiśći i miłośći niendwiśći przeciwko 
nam famym, bo się nazbyt wfobie famych kocha- 
my; miłośći przeciwko bliźnemu, bo go nie kocha- 
my dofłatecznie. Ze Sakrament pokuty nie ieft tri- 
bunałem karania i gniewu, iako mowi Concilium 
Tridenskie, i że Oycowie fwięci nie byli nigdy te- 

o zdania, że nie trzeba nigdy pochlebiać grzecho- 
wi, ale trzeba pochlebiać grzefznikowi; że prawdzi- 
wie trzeba należytą naznaczać pokutę; ale gdyby 
było niebefpieczno; żeby na wypełnienie iey odwa- 
żyć sięnie miał, lepiey go odefłać doczyfca przez do- 
broć zbyteczną, a niżeli zepchnąć do piekła przez 
zbytnią furowość. Ze znak człowiekA prawdziwiso 
duchownego iet, gdy nie ubłagany ieft na grzechy 
fyoie, a miłosierny nå cudze, że on wfpomagą- 
jąc tym mizernym; będzie pewien iż Syn Boski fam 
ták go traktować będzie, iako on traktuje in(zych; 
że lezus Chcyftus nigdy żle nie traktował grzefzni 
kow, że na niego Skarzono; iż był barzo dobry ii 
że nam nie rozkazał, abyśmy się od niego na- 
Xx2 uczy- 
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uczyli bydź oftrymi. A ná koniec, że woli, aby ń4 
niego skarzono w dzień fądny rowno zfwiętym Chry- 
zoftomem, że był nazbyt dobrym, niżeli że był na- 
zbyt furowym, i że się bronić będzie umiał mówie 
3c do fędziego, że nie miał tego przykazania, 1 że 
tego nie znalazł przykładu, Fákci ten dobry Pra- 
łat edpowiadał tym, ktorzy dobroć iego za grzech 
poczytałi, ale go iefzcze daieko lepiey fam Kośćioł 
iuftifikuie, gdy w pacierzach o nim powiada, że iego 
nauką była niebieska, i że nam pokazuie drogę bef 
pieczną i lacną, abyśmy doyść mogli do doskona= 
łośći Chrześćiańskiey. 
18. Aśladuy dobroci tego wielkiego Świętego» 
Cierp wfzytko to, cokolwiek pochodzi od 
Boga i od bliźnego, a cierp cierpliwie, bądź dobrym 
na wfzytkich, a nie bądź oftrym, tylko na siebie» 
famego. Nie pochlebiay nigdy grzechowi, ale czyń 
wfzelkie faski grzefznikowi. Ieżeli iefteś Spowiedni- 
kiem, czytay exortę iego, ktorą czyni Plebanom 
fwoiey Dyecezyey ná pierwfzym Synodzie, i i ktora 
się znayduie wżyciu iego wte fiowa: Staraycie się 
naybórziey o to, abyśćle nie zażywali fłow barzo o- 
ftrych de penitentow, bo iefteśmty częfto tak furowy- 
mi wnafzych przeftrogach, że się częfto pokazuie- 
my nagany godnieyfzymi, niżeli ci, ktorych fi 
ule- 
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fuiemy fẹ winnymi. Bog niechce tego, skarzy się 
på to, że nafze fantazye zbyt furowe czynią pulłka- 
mi nafze Kośćioły ; że rozkazuiefz mocą zbyt wy- 
nioftą, mizerna moia trzoda uciekła od boiaźni, 
Nigdyby był IEzus Chryftus Pan nafz nie nazna- 
czył ludzi za fpowiednikow, gdyby byli nie byli 

rzefznikami. a ieżeli ą grzefźnikami, a za nie po- 
winni bydź pokornymi i dobrymi, 1 rownać się do 
ubogich penitentow, i ich ź fłodkiem wybźczenient 
traktować. ` Tymi czafem wielka część Oycow du- 
chownych nie czynią tego, czemu się dziwuię » bó 


| ten znak iefidoskonałego fjowiednika, aby był rimto- 


siernymi na grzechy cudze, a nie lutośćiwym ną 
fwoie. Prawdziwa pobożność, (iako mowi 5. Hiero- 
nim ) ma zawlze pol 


OWE 


, a fałfżywańje ma; tyb 
ko twardość i firowość. Rozumy ludzkie niechcą 
bydź przynagłone ale fłodko przyprowadzone, i ta 
eft natura człowieka. Przypomniycie fobie że poko- 
rni penitenci nazywają was Qycami, i że powinni 
śćie mieć dla nich ferce cale oycowskie, znofząc 
zmiłośćią proftotę ich, mientmigiecność ich; fla- 
bość ich, leniftwo, 1 wfzelkie inne niedoskonato- 
śći, Obaczyfz dyskurs ten, ieżeli zechcefzy ` 
| wżyciu, ktorem cytował, 
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NAYSWIETSZEY PANNY 
Gromniczney. 2. Februarij, 
UWAGA, 


Nád tymi Cnotami, ktore pokazała w Kościele. 


L MAy? ielt Matką Boską, a chce bydź Ma- Į 
tką człowieka, co za pokora! Marya ieft| 


piekna iako ftońce, a przychodzi do Kośćioła, aby 
się jefzcze czyśćiła, laka czyfłość! Marya nie ich 


podległa prawu, a poddaie mu się dobrowolnie, co | 


za polłufzeńftwo! Marya nie ma, tylko iednego fy- 
na, ktorego niekończenie kocha, a poświęca go 
Bogu, oddaiąc go wręce Kapłańskie, a oraz poświę- 
caląc na Krzyż, co za miłość! 

Naśladuyże tych czterech cnot Panny przenay- 
fwiętfzey „ miy jako ona ferce pokorne, miy ciało 
czyfłe, miy ducha pofłufzngo, miey ręce fzczodre, 
Ofiaruy Bogu co mafz naymilfzego, poświęć mu 
dzieci twoie, dobra twoie, pragnienia twoic, boiaźń 
twoię, A nadewfzytko day mu twoie ferce, tego je- 
dynaká i fyna pierworodnego, ktory do niego nale- 
ży, i rozkazuiec w prawie, abyś mu go prezentował, 
day mu ie całe bez działu, Nie ftracifz go, gdy mu 
go dafz, i owfzem uwolnifz go od niewoli czartow- 


skiey, uczynilz go wolnym i fzczęśliwym, z iednafz | 
mu | 
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nur odpoczynek, ktorego nie znaydzie oprocz Boga: 
z Dziefz idziefż dufzo Chrześćiańskaż do Ko: 

śćioła zfwiętym Symeonem, coż tam czy- 
nić bgdziefz4 Odbiorę lezufa wręce moie. Ktożci 
go da? Bog Ociec i Panna Przenayfwiętfza przez 
ręce Kapłańskie. Coż znim czynić będziefzę Ofa- 
dzę go nå moimi fercu, dant mu odpoczynek ná 


| moim łonie, oddawać go będę Bogu na ofiarę, za 


odbufzczenie grzechów moich zawdzięcaiącnieskoń- 
. 2 e . 


czone łaski, ktore mi uczynił. Coż potym czynić 


| będziefz? wracaćsię będęfpiewaląc ztym fzczęśliwymi 
| ftarufzkiem pieśń owę pociechy. 


Teraz Panie niech 
umrę w pokoju, bo oczy moić widziały Zbawiciela 
fwiata, ktoregoś naznaczył dla wfżytkich Narodow; 


| żeby był chwałą ludu twego Izraelskiego. 


Yc będziefz w pokoju; ieżeli pragnąć nie bę- 
dziefz tylko leżusa. Waidziefż do nieba, ie- 
żeli oddafz się i porzucifż wręce Matki lezufowey « 
Ponieważ ona prezentowała głowę; nie zbroni się 
prezentować 1 członkow; pońieważ ofiarowała Bo- 
gu naypierwfzego z przeżnaczonych nie będzie się 


| zbraniać, aby prezentowała przez ręce fwoie wfżyt- 


kich przeznaczonych. Nie się podobać nic może 
y . ae SZR71 

Bogu Oycu; cokolwiek mu nie teft prezentowano 

przez ręce Syna iego, nic się nie może podobać Sy- 

Mowi 
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nowi, co mu nie ieft prezentowano prze ez ręce Mate 
a A Wfzytko co prezentuie Syn, left nulo Oy- 
wfzytko co prezentpie Matka, ieit milo fynowi, 
waż, tak wielka iett obligacya, kochać, 

j użyć Paanie Prze PRE tze s 

4. i Rzeba bydź fynen albo e 'orką iey, kto chce 
“ bydź prezentowanym przez ley ręce, a kto 
chee bydź i ley dziecięcie iem, trzebá ią obie obrać 
za Matkę, trzeba bydź pokornym iako ona, czy- 
ftym iako ona, pofłulfżnym iako ona, kochaiący m 
jako ona. O Panno Przenayfwiętfza! O godna Mat- 
ko Boska | Czy zecheefzże bydź Matką grzefz znika 
iednego, a że Tę zew fzytkich grzefzni kow 
iako ia ieftem. Ták ieft Pani moia, ieftem tego pe- 
wien, chyba że fam się oddalę od ciebie, bat ty nie 
ezwoliłaś na to, abyś była Matką Zbáwicielá, chy- | 
bá żebyś razem była Matką grzefznikow. Czy mo- 


Źnafż rzecz, abyś raitis tych, ktorych fyn | 
twoy kochał, abyś odrzucała tych; ktorych fyn twoy | 
fzukał, i ktoryc ch ztak wielką dobrocią przyiął do | 


fwoiey kompaniey, 
O Przenay(więńza Matko Boska, składam dufzę 


piłzi 


| (zego 


hdi 

może! 
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moię wręce twole, fupplikuięć, abyś o niey miała |] 


ftaranie, lubo ieft zła, ieft jednak ceną krwi fyndtwe- 
go, dla niey iednak dał życie fwoie. Aby ią odku- 


pit || 
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Bt | pił, poświęciłaś to niebieskie Dziecię; i oddałaś go 
Oyf na Gmierć, Górdzić nie możefż tym, co cię tak dro- 
bowi,|| goskofztowało; i co lezus Syn twoy tak ferdecznie 
hsf kochał. Teżeli datfza moia wniydzie w.ręce twoiej 
( | wewfzelkim bedzie befpieczeńltwie, ieżeli ią prezen- 
chefi tować będzielz Bogu, niepochybnie będę zbawio - 
xof nym, bo cokolwiek mu prezentuiefz, musi mu bydź 
bradh miło, cokolwiek do ciebie należy, należy i do niego. 
czy: * © lezy Zbawicielu moy, niechże wpokoiu wyidę 
cym| ztego fwiata, bo widziawfzy ciebie, nie mam iuż co 
Mac. widzieć, przyiąwfzy cię do ferca mego; nie mam iuż 
ka | czego pragnąć. Ieftem doskonale: kontent O moy 
ikoy || Panie wfpomniyże (obie, fupplikuięć, że mam honor, 
opel bydź twoim fługą, i fługą ftużebnicy twoiey. To 
y nief możefz porępić fyná Matki twoieyż To możefz nie- 
chy:| nawidzieć tego, ktorego ona kocha; 1 ktorego ma 
no- || wprotekcycy fwoiey. 
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DA UwAGI POSPOLITE, 
woj Oderwane od Ewangeliy rocznych. 
j do UWAGA PIERWSZA 
O Miłości, ktora Bog kocha grzefznikow. 
ule] q IE jef to rzecz niegodna Boga, kiedy ko- 
ała cha ftworzenia. Każdy rzemiesnik koch 


Fila fvoię robotę, bo ta wychodzi zrąk iego i ieft ia- 
dku: | koby częśćią iego, według Thomafza $. Nie mać 
BL Ty Bog 


| | 
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Bog potrzeby żadney ftworzen fwoich , ale ftworze- 


nia maią potrzebę iego, i dla tego ich kocha, iako 
kocha mamką f(woie dziecię, ktorey miłość nie jeft 
z potrzeby; ale zpełność! i obfitośći, nie żeby przez 


tobył fzczęśliwym, ale żeby fvegoudzielił (zczęśćia. | 
2. feEżeli Bog kocha fwoie ftworzenia, tym bár- | 


ziey kocha człowieka, ktory iet wybranym. 
dziełem mądrośći iego, skarbem dobroci iego, i 
końcem dzieł iego. lako kocha siebie famego, tak 
kochać ma człowieka , ktory ieft wyobrażeniem ie- 
go, i iakęby częśćią iego, ofobliwie od tego czasu, 
jak się ftał człowiekiem. Bo w mocy tego złączenia, 
człowiek nie tylko ieft wyobrażeniem Boga, ale Bog 
chciał bydź obrazem człowieka. Więc. ieżeli Rze- 
miesnik kocha robotę fwoię, ktorey iuż nie potrze- 
buie, czemuż nie ma kochać robota Rzemiesnika, 
od ktorego wzięła iftność i doskonałość, i bez kto- 
rego obeyść się nie może! Zkądże pochodzi. że 
nie kochalz Boga, ktory cię uczynił obrazem wiek 
kośći fwoiey; i ktory się uczynił obrazem mizerył 

twoich. 
3 NE tylko Bog kocha ludzi, ale kocha i grze- 
fznikow; nie iako grzefznikow, ale iako 
mizerakow, bo miłosierdzie ieft tak należyte do Bo- 
ga, że ten (według Tertulliana) neguie Boga, ktory 
neguie 
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neguie, że ieft miłosiernym. Więc wfzelka moc ko- 
cha fwoie obie&um, a że mizerya ieft obiectum mi- 
łosierdzia, Bog będąc nieskończenie miłosierny my 
nie może nie mieć kompaffycy nad grzefznikami, 
ktorzy fą naymizernicysi ze wfzytkich ludzi, ofobli- 
wie od tego czdsu, gdy się ftał człowiekiem, bo bę- 
dąc odziany nafzymi mizeryami, w tenże CzAs za- 
raz odział się wnętrznośćiami miłosierdzia, pokazał 
dobrze iako kochał grzefznikow, bo umarł za nich. 
Gdyby ich było nie było n4 fwiecie, nie wziąłby, 
był natury nafzey ná się, nie ftałby się był cier- 
piętliwym i fmiertelnym.. 

4. Czemuż mizerny grzefzniku nie dufafz mi- 

łosierdziu Boskiemu? Czemu uciekafz od twe- 
go Boga, ktory cię fzuka, ktory cię cieka z otwar- 
temi rękoma, ktory cię tak ferdecznie kocha, kto- 
ry poświęcił życie Syna fwego jednorodzonego dla 
twego zbźwieniaż Defperacya ( mowi S. Thomafz) 
więkfzy iett grzech, niż zbytnia ufność, bo ta iefł 
grzech przeciwko fprawiedliwośći Boskiey , iakoby 
ta powinna dać człowiekowi chwałę bez zafług, ale 
defperacya biie przeciwko miłosierdziu. Boskiemu , 
Więc że ieft naturalnieyfza Bogu odpufzczać niż ka- 
rać, bo iedno należy mu według iego natury, a dru- 


gie wediug nafzych grzechow. 
Yy2 Strzefz- 
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Strzefzże się tedy Eda í fzkrupulatna dufzós 
abyś wprzebaść nie wpadła defperacycy. leżeli zgrze- | 
fzyłaś; upokorz się przed Bogiem, 1 proś go o ode | 
pufzczenie ¿żalem i ufnością, i i przypomniy fobies | 
że kocha nieskończenie grzefznika, = O dufzo «mo- 
id, czego się boifz, czy możefzźe nie dufać miłośći 
Chryftufowey: po takich, ktoreć dał upewnieniach, 
przyfzedł umyślnie, aby zbawił grzefznikow. leżeli 
malz ucisk na dufzy za grzech powfżedny > ktoryś 
popełnił , có'za boidźń mieć powinieneś ; abyś nie 
wpadł w defperdcyą, ktora po nietdwiśći Boskiey ieft 
naywiękfzym zewfzytkich grzechow. O moy Bo- 
że i moy Oycze, nie znałem cię do tych czás; mià- 
łem ftrazne impreflye 0 twoiey fprawiedliwośći, a- 
lem nigdy nić poyniował wielkośći twoich mifosie® 
dzia. Choćby taywiękfze grzechy moie były; nie 
Zrownaią nigdy dobroci twoiey. A tak chociem ieft 


niefzczęśliwymi, chociem iet naymizernieyfzym s ||, 


mieć będę zawfzė ufność wdobroci twoiey; nigdy 
defperować nie będę 0 twoicy miłośći, i gdy 0% 
baczę w fobie przepaść mizeryi, wzywać będę przeż 
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paśći twoiego miłosierdzia , bo co ieft pełnego; 
wylewa się wto, co jeft prożnego, i obfitość nic 
barziey nie fzuka „ iako żeby się złączyła zpo- 
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' UWAGA VTORA, 


„0: $kutkach miłości; ktorą: Bog ma ku grzefznikom, 


obie, | 


IL NAypietecy go fzuka ; a'ta ieft rzecz podzi= 
wienia godna; bo nieprzyjaciel nie fzuka» 


'| froiegó nieprzyjaciela, tylko dla tego,że się niemó- 


że na nim pomścić, albo że się fpodziewa jakiego 
dobra, albo że się obawia czego złego. Więc Bog 
nie ma czego się bać, ani czego się fpodziewać od 
|grżefznika. Może go znifzczyć, albo zepchnąć do 
piekła, czemuż cię tedy fżuka człowieku zły i mi 
zerny+ Dla tego, żć cię kocha, 1%że cię chce zbawić. 
Od iakże dawnego czasu teń Bog tozgniewańy 

Ii afftontowany przez twoie grzechy, fzuka cię, 1 pro- 
$io pokoy? Siłaż razy przepuśćiłci, i gotow prze- 
jpuśćić iefzczeż Ieżeli mąż iakie rozwodzi się z Żońą 
dla niedotrzymanią iey wiary, d ta poymie drugie- 
go, czy przyimiefz ią pierwfzy, gdyby chciałą do 
|niego powrocić, a ty niewierna dufzo, ktoraś się nie- 
skończoney kochankow oddała liczbie, wracafz się 

|przecię do mii; a idni gotów cię przyjąć, ( fnowi 
|Bog przez Jeremiafża ) Bog niechce, abym ia był 
miłosiernieyfzym nad ńiego, rozkaznie ini pod ka- 

rą wiecznego potępienia, abym odpufzczał tyle. ra- 

Zy, ile razy mię kto obrazi, trzeba tedy, aby 1 on 

odpuścił mi tyle razy, ile razy żałować będę; żem gó! 
obrażił. Ty? > 
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2 NE tylko Bog fzuka grzefzniká, i tyle razy|kić ` 
mu odpufzcza, ile razy go prosi o łaskę, a: | polit, 
te iefzcze fzukać go zaczyna pierwfzy, i prosi o po-| (i 
koy. Gdy chcemy się poiednać znieprzyiacielem|iuta | 
nafżym, ziaką cięfzkośćią czyniemny pierwfzy krokjigdy 
i początek, rozumiemy, że fłufznie czyniemy, gdyjjkni! 
„nań czekamy i od niego chcemy fatisfakcye, gdyjffo n 
jefteśmy odważeni. Co za obrazy fą nafze przeciwkofjym, i 
Bogu? My krzywdę mu czynić zaczynamy, my|0i el 
„naywiękfzy popełniamy błąd, a tym cząfemon pier-|iio, € 
wfży nas fzuką przez łaski , ktoremi oświeca nalzjnućm 
rozum, i ktoremi dotyka się ferc nafzych. O Panie bsierc 
moy, przypomniyże fobie, czym ia ieftem, 1 ieżezjię nie 
li iefteś dobrym, nie zezwaláy na to, abym ia był 
gorfzym. 
3. JN Ie tylko prosi o pokoy grzefznika, ale'pro- 
si iakoby żebrząc, i iakoby on go uraźił, 
liakoby mogł się bać czego od niego. My czy- 
niemy (mowi S. Paweł ) urząd pofelftwa Chryftufo-| 
wego, iakoby fam Bog was napominał przez, ufta 
nafże, a tak poprzysięgamy was na Imię Chryftu - 
fowe, abyśćie się poiednali zBogiem, A nie tylko 
przez poftow fwoich prosi nas o to, ale i fam wofo- 
bie woiey ftoiąc odkrytą głową, kołacąc ufławicznie| 
przy. drzwiach. ferca nafzego, 1 profząc o wolne we- 


4 


śćie 
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ray] śgie. Ták nam go Jan S. reprezentuie w obiawieniu 
kę aj (moim, i Mędrzec. w piefniach fwoich. 

opej Coż tedy dufżo moia, to będziefż zawfże prowa- 
ielen|dzita woynę z Bogiem twoim, to mu tie otworzyfz 
kolnigdy ferca twego? A od dawnegoż czasu przez ná- 
, gójjechnienia fvoie kołace, a kiedyż pozwolifz mu wniśćg 
> gdji Do niechcefz żadney znim zgody? Coż zyskafz ná 
civkojeym, że prowadzić będziefz woynę ztwoim Panem$ 
, myjOn iet mocnieyfzy, niżeli ty, i musilz, czy to prg- 
|pietjdko, czy poźno, wpaść wręce iego. Podźmyż tedy; 
| nalijrzućmiy się do nog iego, żebrzyimy o łaskę i mie 
Paniejtosierdzie, przywiążmy się do iego ftuźby przez wiar 
| ieże.jrę nieporufzoną . ; 

a był| UWAGA. TRZECIA 

Nád Serdecznościami, ktote Chryftus grzes 

e pro: fzoikom pokazywać zwykł. 

rażił |, JEZUS kocha grzefznikow; kompania ich pó- 
CZy: dobá mu się. bierze pokarmichętnie z nimi, de- 
ufo. cifruie, że dla nich przyfzedł na fwiat, nigdy źle.» 
 ua| nie odprawił tych, ktorzy się de niego udawali, ła- 
tyłtu:|skę nawet pokazał białogłowie ná cudzołoftwie za 
tylko|fianey, ktorą chciano ukamienować. Gźniońo mu 
wofo:|to, że był nazbyt dobry na grzefzmikow, lepiey te- 
jcznie dy bydź oskarzonym „ gdy iefteś łaskawy > niżel 
te we: gdy ielłeś furowy. Hye 

CIĘ 2 
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z Okazuie nam lezus ofobliwą eftimę, ktorą | | 
ma ku grzefznikom, 1 ferdeczność; ktorą mą | py” 

Ki nim, przez cztery zacne figury. Pierwfza ieft o- |” 
wa o Kupcu, ktory znałafzfży perłę wielkicy wagi'| bie 
przedaie wfżytko, aby ią kupił. Ta perła iefi nas| ? 1 
fza dufza, Syn Boski ieft Kupiec. Coż tedy dał, a-f sa 
By ią kupte Wfzytkie fwoie dobra; krew Roig żyć JP 
CIE fwoie, a ty ią oddaiefz czartu za dyi iedenho- |" 
noru, i uciechę imaginaryjną, | > 
3. Rugź ieft o owcy, Białogłowie, ktora ftróci- | 198 
wfzy grofż, zafwieca lampę; umiata izbę a | p gó 
zńalńtzfzy g0; żaprafza przyiacioł, aby się dla tego |" 
z nią ciefzyli. , TAk mowi.Syn Boski: left pociecha | be A 
miedzy Aniołami Boskiemi, gdy iaki grzefznik ná- dzie 
wroci się do Boga. Uważay, ( mowi S. T homafz ) trzeb 
że Syn Boski nie mowi, że nie kupił tego grofza, SoC 
ktoryln icft dufza nafza, ceną krwi fwoiey, ale że 


14 znalazł, bo tak fobie iedne eftimuić dufżę, ż£> przec 
rózumie, iż ią ma dofyć tanio, kiedy ią ceną Ży- sg 
cia włafnego okupe. [Nie zaprąfza też Aniołow. czę 
żeby się ciefzyli zczłowiekiem, ktory był zgubio- | MU W 
nym a znalazł się, ale znim famym, iakoby czło: niepo 
iek był Bogiem Boga fi abó ż6 $ i ka fto 
wiek był Bogiem Boga famego, albo że życie lego 
zdwifło ńa him, albo że nie może bydź bez niego JĄ" 
afie or: 

D 


fzczęśliwym. O człowieku, iakoż*możefz gardzić 
> du- 


kn na 


iego | 


du- 


dzi 


| 
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dulza wolą » ktorą Bog tak eftimnie, i dać za nie 

to; co go tak wiele kofztowało . 

4. rzecia ieft ow Pafterz, ktory opufzcza dzie- 
więdziefziąt i dziewięć owiec na pufzczy ; 

a bieży za olłatnią ktora zabłądziła , aznalazfzy ią 


| kładzie i a narámiona {woie, i zaprafza wfzy tkich 


przyłacioł, aby mu tey pociechy t pomagali. No 


| uderza iey fwoią łaską, nie pofzczuie iey pem fwo- 


im, nie każe iey iść przed fobą, ale niesie ią na rå- 
mionach fwoich, albo że była nazbyt zmordowana, 

albo że się obawia, aby drugi raz nie zginęła. Tak 
mowi Syn Boski, że będzie więklza pociecha w nie- 
| bie z iednego grzefznika pokutuiącego , a niżeli 
„| zdziewiędziesiąt dziewiąciu, ktorzy pokuty nie po- 


alz) trzebuią. 


S. (Q Zwarta o owym Synu marnotrawnym, kto- 
ry powracając zmizerowany, idzie Ociec 

e, | przeciwko niemu, całuie go, fciska, nową odziewa 
| fara, pierśćień na palec kładzie, obuwa, a potym 
| częftuie zwielką ochotą i zwielką aoaia ą ; ani 
|mu wyrzucając iego wyftępku na oczy, ani iego 
w "a" a, ani mu daiąc cząsu nawet, aby kil- 
| kå ftow powiedział, witając Qyca, na ktore się był 
| pewnie nagotować musiał. I takci lezus przyimu- 
die grzefżnika, ktory się powraca do niego przez po- 
Zz kutę 
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kutę. Uprzedza go fwemi łaskami i natchnienienty 
daie mu pocałowanie pokoiu, zapomina przefzłych 
rzeczy, ufłanawia go wfwoley przyjaźni, napełnia 
ferce iego pociechą, i rozkazuje Aniolom, aby by- 
li uczeltnikami radośći. 


O moy Boże i moy Panie, iakoś ieft faskawym | 


jakoś ieft miłośći pełnym! Tako ielteś miłosiernym; 
i ferdecznym przeciwko grzefznikonr. Bałem się 
jako Adam po moim grzechu, i nie (miałem się 
pokazać przed tobą, ukrywałem się wlás naycie- 
mnieyfzy i naygęiłfzy, ale teraz, gdy mam twoię 
dobroć, wrocę się do ciebie zpoufałośćią, ani ni 
gdy defperować nie będę. leftem mizerną błądzą- 
- cą owieczką. o kochany moy Pafterzu, fzukayże 
mię, zbawże mię,  leftem marnotrawnym fynem, 
ftraciłem wfzytkie. dobra natury i łaski, ktorem 
był odebrał od ciebie. Zgrzefzyłem moy Boże, 
j moy Qycze przeciwko tobie, i przed tobą, nie 


-odzienem , abym nosił Imię SynA twego, na- | 


zbyt to łaski dla mnie, abyś mię wliczbę wło- 
żył twoich niewolnikow. Uczyńże mi mułosier- 
dzie, o Boże dobrotliwy, bom wziął przed się re- 
zolucyą czynić pokutę, i dać taką pociechę Anio- 
łom zmego nawrocenia, iaki żal mieli znieporzą- 
dnego i złego Życia mego. 


NB. 


imar 


my 


y: 
` ra 
are 
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|= 
© 


Pofpolite. 


NB. Tu Author kładzie Uwagi trzy, | 
piatą, 1 fzoftą, o oziębieniu i © przyczyniach o- 
ziębienia, ale że te Uwagi znayduią się w pią- 
tek i w (obotę po Swiątka ch, dla tego tam- 
że odfyła się czytelnik. 


UWAGA SIODMA, 
O Zarliwości w Zbiawieniu Dufz. 
I. J le iefteśmy ná fwiecie tylko dla tego abyś 
my kochali i wielbili Boga, Trzebá tedy 
abyśmy pracowali około Zbawienia nafzego bliźne- 
go, bo iakobyś mu iakie podbił Pańttwo, kiedy ia- 
ką dufżę dla niego żyfzczefz, nieskończoną czy- 


| mifz mu chwałę, pewne miłośći fwoiey daiefz mu 


znaki, bo żarliwość ieft to skutek miłośći zupeł- 
ney i doskonałey , laka okazya do zafługi temu, 
ktory kocha Boga. 

Obliguie nas iefzcze intereG Chryftufow T 


| my pracowali około zbawienia, botey rzeczy 


naybarzicy na fwiecie pragnie , dla tego z ftąpił 


| z Nieba na ziemię, do tego cały czds, 1 całe ży- 
| cie fwoie applikuie dla Zbawienia dulz tak wiele 


ucierpiał, krew fwoię przehayfwiętfzą wylał, i 
umarł na Krzyżu. Do nas zaś należy abyś 
my zafługi iego skuteczne uczynili przez za- 

Żz2 żywą- 
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żywanie Sakramentow, przez opowiadanie iego 
Ewangeliey, przez nafzę żarliwość, przez dobre 
nafze intencye, i takiefz przykłady. Czyniemy 
mękę iego pożyteczną gdy iakiego nawrociemy 
orzelznika. Toć pragnienie paliło go na krzyżu i 
trawiło, i trawi iefzcze że rak rzekę w Niebie. 
Ktożby mogł dac fzklankę wody zymney ? A to 
ty, byleś iaką zbawił dufzę, Pietrze kochafz mię 
paś trzodę moię, podźcie także i wy do winnicy 
moiey, a id wam dam wafzę nagrodę. Day mi du- 
fzę, a ia wfzytkiego mego oditąpię dla ciebie dobra. 


g 


z Rzecia przyczyna ktora cię prowadzi do 

tego, abyś miał żarliwość około zbawienia 
twego bliźnego, ieft cena duzy iego, ktora ieft nie- 
ofzacowana; Złość nieskończona grzechu, i piekła, 
zktorego go uwolnifz, dobro faski i chwały, do 
ktorey go zaprowadzifz. To pozwolifz ná to, aby 
przez twoy Sakrament zginęła jaka dufza, ktoras 


kofztowała życie Syna Boskiego? Gdyby beftya ia- | 


ka wpadła w ftudnią, chciałbyś ią z tamtąd wycią- 

gnąć, brat twoy wpadł w piekło, albo bliski ieft „do 

wpadnienia, a ty niechcefz mu poddac ręki, abyś 
go ztamtąd wyciągnął? 

3. TEżeli intere6 Boga. Syna iego, I twego bli- 

źnego nic nie pomoże, ani Cię porufzy » 

powi- 


gwit 


| Święt 


(tory 


wieni 
| tego 
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|ciągnął do fłużby Boskiey + Asiłaż ich zbaz 
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powinien cię porufżyć twoy włafny, bo Duch 
mas przez- uła Apoftolskie, że tens 
ka zbawiż dufzę fwo- 
zenie za fwoie grzechy, 


ktory nawroci Iakie 


ięi otrzyma  odpi 


Ilatmużna cielefna zbawia życie ciała iałmużna 
>, 


Duchowna, zbawia życie dufży . leżeli teft tak wie- 
le zafługi gdy życie doczefne zbawiafz ubogiemu, 


5 


| coż będzie gdy mu do żywota wiecznego dopomo- 


żefz , Nie tylko się zbawifż, zbawiaiąc infzych , ale 
jefzcze bedziefz wielkim; že w niebie, 1ako mowi nafz 
Pan, fwiecić będziefz ( mowi Mędrzec ) iako gwiazdy 


| as ra 
| na firmamenciez. 


A mafzże żarliwość? A pracuiefz že koło Zba- 
wienia bliźnego twego + Czy przefzkadzafzie do 
tego aby Bog nie był obrażony + Czynilzże cokol- 
wiek możefz, aby odbierał część należytą? Mafz 
że fłaranie o twoich Domowychè -Wychowuiefzże 
dzieci twoich w boiaźni Boskieyż Daiefzże dobry 
przykład braci twoim? ftarafzże fig abyś ich po- 


W 


wiłeśż Ah jakbym lepiey mowił. fiłaś ich potę- 
pł. A i wtym błądzić mogę, bo liczba ieft nie- 
zliczona i nie skończona, Coż czynić będziefz 
abyś nagrodził tę krzywdę, ktorzmeś Bogu u- 
czynił, tę ftratę, ktorą Bog ma przez cię} leżelt 

nie 
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nie ofadzifz w Niebie tak wielu dufz ktoreby cię 
tam pociągnęły, te ktorymeś był przyczyną do 
piekła , fciągną cię za fobą „ - 

Coż czynić będę, zbaw tyle dufz, ileś ich po- | 
tepit. Nie mam do tego fpofobnieyfzych, zażyi | 
że tych, ktorym Bog ią dał. Pomoż 3 | 
twemi, do zbawienia dufz, day jm dobre księgi, | 
dobre przeftrogi, i dobre przykłady, ieżeli ia 
dafz pieniędzy, ile ich ftrawifz ná prożnośćiach, i 
infzych uciechach, i na dobre obrocifz uczynki, 
jak wiele ubogich panienek wyciągnąłbyś od złych 
uczynkow, do ktorych ie potrzeba przynagla , 
Ieżeli zaś nie zbawiafz dufz, przynaymniey ich 
nie potępiay, i ieżeli nie rofpośćierafz Panowania 

Chryftufowego, przyńamniey nie rofpośćieray 
Panowania cząrtowskiego iego 1 twego 
nieprzyjaciela. 


Koniec 


Tomu pierwfzego, 


Biblioteka Jagiellońska 
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